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Warsz. korcsp, "Głosu Poran 1 CZE OBOZU NARODOWO , przedziały. Wszys<>y aresztowa· wszysłkicn przewiezłooyeli do ny dsł~ ItMifent1' . IM'IItJ 
nego" telefonuje: RADYKALNEGO. ni pozostajq w swych ubra· Berezy Kartuskiej oznaezono w województwie p02lDnńsklem 

zaS8 ......... 1i(~ZO na 3 micsh\ce. O- PODINSPEKTOR GREFFN'Elt 
ki-es tell jedna,k morle by~ SbÓ'1 JAN .. 

W czora.ł wie,czorem pr~d Nnzwiska wielu z nich fign· niach eywilnycb. Rodzin n{ł 
dworzec wschodni na Pradae l'owały na deklaracji stwierdza· dworcu nie było. 
za.lechała karetka eskortowana jąceJ powołanie do życia tej Również wczoraJ wy.{-echal ~ eony, lub przcd!łntiony, najda- ' 

lc~ jedJ~ak do 6 l~esi~y w liR' lIow, kandydat przez policjantów konnych j ar!i',anizacji politycUlej. Krakowa do Berezy J{arłus:kiej 
lemOŚCI od decyzjI Sędzu~g3 d~ trzy motocykle policyjne. S1J to przewainie ludzłc mto transport, skmdtł.~ąev sie z 7 o 

Karetką tą przywi~iono nR dzi. kłórydt wiek nie przek:ra sób, Trzy z pośród nich, to 
dworzec cza 3ó roku źyda. Większośf, AGITATORZY UKRAIŃSCY 

spraw obozu izolacyjnego. TCZEW. f Itpea. - JiaIIltI 
tezew:sk. osaddla '!II .... oIe 

PffiRWSZY TRANS'PORT DO z nich przebywała od -pal'U ty- uprawiają~y a~ił~(l,l~ w powie 
OBOZU IZOLACYJNEGO, godni w aresztach PO}iCY.1nycll cic I.!orli('kim. Nazwi" R łyd. 

Sadzia ł omeodanł polkylfnym JW- troDDłe-
'i twa NarodoW. '" B .. 

Skierowani tam zostali: Hen- w związku z antypaństwową I działaczy ukraińskich brzmią: .Tak .'u7, donOSiliśmy, .ęd%ią 
ryk Rosman (Al. Szucba 2), a spokó.f publiczny zakł~ająelł dl'. ~Iiehał G~'ia, StC\\ z"k te l ··Z.· -obozie izolacyjnym, sąd 
dwokał, syn 7Joanego b, re.ieJlfa cłzi:dlłłlu~cją. Termin pr.zeby- .fan ł tt'łen J':II:'oołow. J) mi okr o y w Pińsku mianował 
IMzkieg." WłodzimJerz Smar- wania ich w obozie Izolacy.'. następni sldcł' "Ul i do f)}m'lll s~' §kd"2eAo, J). Wilhel· 
hachows!d (KrólcW8ka 33). stn- nym nic JeM :es.;: ze ustn!ony. ·Z(,ła("~.en~go. 8~ (;Zroi knUli rpt-, ma KOl'dj'r.1o\\Jeza •• 'ędzia K'or
dent, Jerzy Koryek1 (Racłzy- ARON SKROBEH; JEST Wy· ganJxac.łł narodowych radyka- dymowiu wet. 48 ~n po 
mińska 94) student. "\\?adJsław BITNYM DZIAŁACZEM KOMtr łów t nazYWIl.łą sIę: Antoni przedstawienłu wnłosku wis
Hackłewl.m: (ŚtiJadeckieh 6), ~tu NI STYCZNYM, Grem.bosz l J, SwJderskł, pbaj lh:v adminish·acyjne.1 o skle:ro-, 
dent. Zy~unt ł..ączyński (Fa· znanym z licillIlY'ch wystąpień. są akademikaml. Dwaj ustnł- wanłu kandydata do obozu bo-
bry~ 28)., właśclclel zakładu Po wypl'owadzenilu li karetki ni należą do sekc'., Młodycb lat'iYJn~o I 

,o,ptyclJnego, Jan J~włc.t więziennej, aresztowanych. pod Str. Na ... ł nazywa.tą się Mlclud ZATWmn.nzA' LUB UCHYJJA 
'(Polna 80), ad""., Edward Tern· silną eskortą polłi!yjn·ą prze· Barłyzel ł t~Iawski Kazimłen TAKI WNIOSEK. 
nitz (ZJWłl'lm.towska 6), proku. prowadzono do wagonu tn;c' z Nowego Targu. X:omendantem obom w Bert 
rent fabrY'ki wyIl'IObów ołowin- cle.i klasy, w którym Z.IlJ~li:ł OKRES IZOLOWANIA zie KarttL<;.kie.i został mianowa-
nych przy ul. 'l'erespolsklej, Zy- _ w _ 
gmunt Dzial'maga (TUlC1hoJska 

t dzi 
M. S. We.n. zo taje D. Stanisław Wrona z 

39). student. redaktor zawieszo 
DCj .,Sztafety", Mieczysł8IW Pr., 
szyńsk! (Hoł6wki 3), aplikant 
'ldwokack.i., Bolesław Piasecki 
(Przejazd 6), student oraz A 
ron Skrobek (pl. Pa'rysowskt n 
bduraHsła, sekretarz związku 
.,.,awqdoweg)o robotnikaw prze 
mysłu włókiennic:TJegOlo 

Pierwstzych dziesięciu, to znil 
ni I 
NAJWYBITNIEJSI DZIALA · 

Jak si_ dowiadujemy, w dnia wczorajszym prżyby' do Łodzi p. Sta
nisław Wrona z ministerstwa spraw wewnfłtrlZnych. P. Wrona Obejmuje sta
nowisko slłaroety grodl!:klego ~ Łodzi na miejsce p. PCdobliisklego, kt6ry 
odchodzi • naszego miasta. 
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Zamor owa 
za trze onych 

i zo tali paleni bez 91e u na 
BERLIN 7' lipca. - Według do' w Monachjum 122 osoby; 

niesień uzyskanych ze źródeł nie· I we Wrocławiu 54 OSOby; 
mieckich w Berlinie 1 zebranych w w Dre~aie 4 osoby; 

1<ilku miastacb prowincjonalnych, w Stutgardzie 1 osobę; 
ogólna liczba osób tastrzelonych od w Berlinie 60 osób. 
ubiegłej soboty wynMi ŁĄCZNIE Wśród zastrzelonych w ostatnich 
NA TERENIE CAŁEJ RZESZY dniach znajdować się ma m. in. by 
241. Możliwe, iż cyfra ta jest nieco ły komendant Reichswehry w Ba
przesadzona, gdyż śmIerć szeregu warji ' 
osób, wskazanych jako zabite, nie GENERAŁ VON LOSSOW 
da się 2: całą dokładnością ustalić i były prezydent policji w Mona~ 
Możliwe, 7Je niektóre z wymłenlo- chjum ' 
nych osób są tylko aresztowane, a SEISSER, KTÓRZY W R. 1923 
inne ukryły się w obawie przed ZGNIETLI PUCZ HITLERA. 
aresztowaniem. Oficjalna lista zabi- Kierownik wydziału wymiany lnte, 
tych jest obecnie w opracowan!tt J tektuatnej 
MA ZAWIERAĆ OGóŁEM 65 DR. FRYDERYK BECK 
NAZWISK. został uprowadzony przez trzecb 
Według danych, pochodzącycb nsobników w czarnych mundurach 

, Je źródeł niemieckich, rozstrzelattot z Jego biura. Zwłoki doktora Becka 

znaleziono po paru godzinach za 
miastem, .. : 

PODZIURAWIONE KULAMI 
JAK SITO. 

Były re.1aktor naczelny "Muen' 
chener Neueste Nachdchten" ł póź 
niejszy wydawca tygodnika 

GERLICH, NIENAWIDZONY 
PRZEZ HITLEROWCóW. 

'Zosta! r6wniet aresztowany ł za
strzelony. Potwierdzają się pogło
ski o zamordowaniu byłego 

PORUCZNIKA REICHSWEHRY 
SCHERINGERA, 

który zamJesuny był w proces o 
zdradę stanu w r. 1930. Był on 
skazany wtaz z towarzyszami za 
ag,ltację hitlerowską w Relehswe
rm na karę więzienia. W czasle 
Jego. procesu Hitler, WJsłęP.uJIJ't • 

charakterze świadka, domagał elę' 
uwolnienia Scheringera, grO'i.ąc, Ze 
gdy hitlerowcy dojdą do władzy 

"GLOW y SIĘ POTOCZĄ". 
Tajna polIcJa niemiecka poleciła 
SPALIĆ CIAŁA WSZYSTKICH 
ZASTRZEWNYCH BEZ WZGLĘ· 

DU NA WYZNANIE. 

R6wllocześnfe z pogrzebem gel1. 
Schl.eicoor. ł Jego ruał'ronki odbyć 
się miało nabożeństwo za dusze rad 
ty Klausnera. Zostało ono odwoła' 
ne, gdyż okazało się, że zwłoki 
Jego zostały jU7: spalone. tona rad' 
cy Klausnera, ~tóra prosiła, by 
pozwolono jeJ zobaczyć po raz 
ostatni zwło?tł męza 
SPOTKALA SIĘ Z KATEGORYCZ 

NĄ ODMOWĄ:. 

pod Tez.... Sscm1ifl Leaa.., 
ktÓł',. JII\1łwdopooobo.łe .-.-
wion..v tauJe do dywp~.fJ 
sędziego cIo .raw lJIbozU _ 
lae,.Jn .. 

Inlerwencia w 
wie life at 

ODeic1aJ llterad warsza",", 
(oterw8n.towaU a władz admłnt ... 
atracyjn,YiCh 1 sądowych w 1I,pIl'8-
wie aresztowanego pned. ldI1m 
tygodnlarml skrajnie lewtI.ccnre· 
go llterała tydowskle,.eo ROlIen
bauma .. Drzewleelde«o, który 
jest aralym pracownlJdem "WI .. 
tłom •• IJteracldeh". 

PocIohino lr 8pl'1lwfe .... 
bauma łntM'We:ajował rówaleł 
członek akadem.ti Jlte!l'a~ p, 
Karol Il"Zy1koW8ki. Dołyehezas 
władze nie prsychyl1ly ~ .... 
prośby literatów ł me llDIłenlły 
~rodka zapobjegaw~ w Ifo. 
sunku do Rosenbauma. kt.'JIą 
nadal ~. w al'C!lMlelea 

• .e 
lioering ł Frick 

dziękują za "robotę" 
BERLIN, 7 liJpca. (PAT.)' "

Minister sp1raw weW1IlętrziIlyeh 
Rzeszy dr. Frick w ogroszonym 
rozkazie wyraza policji na te
ren-ie całychNiemiec UZDanie ~,' 
sumienne speltniani~ obowiąz
kÓIW w c'zasie "uśmieifZania re· 
wolty z'buntowanych przywód
ców S. A." Odrębne podzię
kowanie wystosował . p'remjN 
GoerilOg do ~andarmer.iti pru
sldejl, p odlk.reś'lająlC,fe przy
czyniła się ona w znacznym 
stopiIliu d~ stłumienia w Z3lrod
ku planów buntu. 
----------------------~ 
(Dokończenie na str. 4) 
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Co b dz· e DO w · r ZD •• 
Szturmówki iako, czynnik s;Iy. "rzesłal" wchodzić w racIlube 

Oibecnie dopiero, ~y opadły gdy przedłoQ;~ kanclerzowi pre wódcy najwyższemu Adolfowi tvcm~. 'dopóki wy jaŚlIl i onem nie 
opary krwi, jakie unosiły się lIminars burdł.etow:r lOdd.ziaMw Hitlerowi. zosłanie stanowisko prezyde.n-
nad Rzeszą znajdujemy spokoj- szł1D'mowycll w wysok~ od- Sami bowiem nie reprezen- ta ~eszy w stosunku do wice-
ną i rzecz. ocenę wypadJk.ów, ja powiadające .• budżetowi ReidJ.s l towali żadnego kapitabu poliltyez kanclerza P4łjpena. Jeśli Hi.nden 
kie zas.z!ły w Niemczec'h or,az wehrry. I nego, ' bu~ wyrzekł się Papena. to 
rozsądne ' przewidywania co do Konkurencja S. A. z Reiohsweh Poniewaf od pewn~ czasu w..,p61!praca z kanclerzem Hit
dalszego rozwoju wypadków. a-ą weszła w~as w stadjum peWO:ł lerem jest zapeW1lliona i tem sa 

Nie UJlega wą~iW'oki. i~ decydująJCe. Jeśli Up1"lytoIDlllI. ł aktywnoś~ polltyiCZJUł pow7ilął m~m u_ymanie pewnej jas
wszystkie tezy. dotyczące mo- my sobie. iż pobory Re<Ilera1skie I był ~. Scl.tlele.her ne.ł lin,li: politycznej. Jeśli nato
tywów drugtiej rewolucji były są skromne, a7J nadlto w pjo- łqjcizl11ie ze swym pomocnikiem miast to nie nastąlPiło. w6wczas 
postawione fdszywie. Nie mo- równanru z pensjami rozm.ai- gen. Bred.ow a równie! w lonie ~bmefu mo~ą. z cm· 
Żina się temu dziwić. gdyż dy- tych Obellgruppenfiilhrerów, re· dom Hoh~llemów Uczył sl~ sem -wyłonić się powaŹlIle 
namilka wydarzeń rewolucyj- krutująJcych się ozęsto z najIliż '1. możliwoścaą wygrania swycl1 ~ ebeen1i.'yczne, które dą
nyc!h posiada taką intell1syw, siZych sfer społ'ecZlllyc:h i nie Interesów f;y~ ~q raeej w kierUlllku: 
ność, iż określenie jeJ skali posiadających żadnej kuLtury na wypa'dek zaostriZenia się nie HJndenbur" - Papen - Rełdls 
pl'1Zekracza nietyilko moŻlD.ości umysło,,:e.i czy te! politylQUlej, porozumień!, naldało działać, wehra - 81el'Jl ~o'Waweze, 
ioh kierowników, a,le też uczest- to rówiIueż M"07Almiemy, dlacze A1b~ wywmeć na masy wrate- aniJłelt JW kanelemowi Hdtlero~ 
nik6w i widzów, Krwawe zwal go , • • . nie o koo.iecZlll.ości prz~d.si~tę w1. 
czanie t. zw .. reW'ol'tv Roehm-a stosunek wy'źSZyeh ofker6w do cia zmian w uprzywilejowanej Oliankterystycmem :fest. if 
oraz wszystkich mnie.i lub k~ kleroWJDika S. A. stał się w 0- i nieomal ufbósmanej S. 'A .• _ w wypadkach os'tatm.iclt, mimo 
lej związlll11ych z ni~ przybud6- stn·tnlch ensaQb' jaWDte Wl'Ogl. Hitler musial oibrać hasła • .JaKo- wuelkłleh wybu,t.lych wiado· 
wek. trwało do poniedziałku Co 'dopiero mówić o młodych też /procedurę ekBłtremistyc:z;,n$' m.oś~ł, 
włącznie. Obecnie IIlOŻ.na ZM'y' lPodporucznłlkacll i porucl1Ili- Rząd rewolucyjlIlv wybrał tak nie Z'08tała strMJOia żadna CJ8O
zykować post'awienie tezY' za- k'cloo, mającycll D. skroIIl!['ie po- , rewollU(ryjn.e meto'd}\ 1~; 1Ild). błsWf • obozu rr.achowaweI'" 
r6Wi1lo co Oi() motywów, jakoteż bory. Oificermv tych samozwań Roe'hm'Owi. przed straceniem. kOlD8erwatywnego. 
co do dalsze.i ewolucji wypad· czy S. A. Fiihrerzy nietY'liko iJg- odebrano wszelkie godności par 00 (fo sposobu zabicia sze~l4 
ków. norowali. ale też przez swe wy~ tY'li:ne i z partji go wyk1UCZO«lo. prasowego p. Papena v. Bose· 

ZaróW1llO ~sy prasowe, twier SltąIPienia l11azEW1ll~rz morallllie ale natomiast go i pl'lzewodnicz:ą,celCo ,Alkc.li 

Katolickie.. b. min. 'dyrektora 
Klausnera. rząd Rzeszy tbmna· 
czyl się wolb~ katolickiJch 
1w1ła/dz kościelnych. Tak więc 
odcinek ten nie jest dostatecz· 
nie wyjaśniony. ahy mOżna 
przesąd~ić, jak l'ozwimą się wy
padki. Jeśli bowiem stan zdrtl
wia HindeIlibur~a polepszyłfby 
się wydatnie i 
nie cofnąłby on SW'e~o pop8ll'cla 

p. Papenowi, 
wÓlWczas może się wytworzyć 
zUjpełnie nowa sytuacja weWl1ę 
trzno - l)Olitycz!Ila. która będzie 
r.6W1lliet miarodajną dla polity~ 
ki zaRral11icznej. 

Jest to boda.i tizisia'j osłą u·~ 
gadnienia, wobec kt6rego na 
drugi 'Plan sdhodzą motliwo,ści 
takiego czy innelRo rozwiąnnia 
problemu S. K Pewnem jeM., i'ż 

sytuac.ia Hitlera 'W'.zmocn1łaby 
się niezawodnie i niewątpliwie 
przez ustąpienie v. Papena z 

z;(abinetu Rzeszy. 
:N •• 

oZąJCe. id; nie było żadnej reWlOl dClkila'80walf, zajmuJą!c wszęd2ie umarł On jako aktywny ddOIneli 
ty w szeregach Sturmalhlei1IUJn- stanowisko "armji" uprzYIWi1e- g~binetu Rz~. 5 milionów mar~k g6w, jak.oteż te , które są zda· .iowa:nej. . . . Gdy stosuje się ~ roChaju 
nia, iż doszło gdzieniegdzie do To też gld'Y klll11lCler.z HItler.: Iprocedurę. to jas!Ilem jest. if. kosztowało RzeszEl utrzymywanie szturmówek 
wielki,ch starć są; fał:szywe. - ra~em z f! en. B1ombergu~m i ReI właściwie w6wczas tlJpadają hitlerowskich 
Źr6dło i IPrzyczyl11a, kt6ra spo- chenau . _ wiSzelikie granice oraz hamulce 
wodowała udał się krążownIklem Deullseh w działaniach. Koma ulfrzyma,l.iia 3 miiljo.· 
krwawą reakcję Hitlera, leżała l d pod J;..t. Ił d ' ..... - .c_. !1-an w rU:IA na ·or y nor- W tym samym "'~asI'e, ~Y:, nlO'W sZ·UU!l.mowcuw wynosay 
w samej istocie i strukturze ki v /Ci"" 1"" milm....ó k dz' i' wes e, Hitler w Monachjwm likwido- u 8""'" W mare lenn e. 

s. A. W'ÓWoza.s przypieczętowany zo- wał gł6w!Ilv ośrodek potencjo- Nie mOŹllla WJPl'Ost było my· 
W cią{i,1U kliillkunastu miesi~y sfał los S. AL i zdecydowana nallllej OIPozycji.. GorilD/g ołmy- ślee o jakie .• takiej róWlD.Owa· 

rozłmdowano olbrzymią or~ailli śmierć -polityczn.a szefa sztabu md nieo~aniJCzone pełnomoc< du bud:łetowej w Niemczech, 
zację, doch.odz~::jI do 3 miiljo- Roehma. Następm.ym etapem by l1li.dwa w Berlinie, lIIli'lzc.zonyeli przez kryzV5 i u· 
nów ludzi, która w grul11eie rze- lo udzielenie urlQIPów S. 'A. po- denonycl1 ptZea oojk.ot. p.1'IZy 
czy nie miała żadnego okrel- cząwsz"!ł od 1 lipca. łęamie z Tem tłumacsyi Ilę Dlel'~ ... olbrzymim ci~ne 
IOOlego zadania. Stworzono co- zalkazem nos'zeni,a mundurów. SClIhlełcbera, ~ Br~ OI'U MO .U ...... ów mrk. miesi-le 

d k ~:ł' .. " kilku lucłd z ~ WIIce- S"U ~ poraw a nowe o re:;! enle ,,1;01- Zrowmiałe jest. lit WHvsev k d Pa I pnenło 5 miljardów mrk. 
nier.za p olitycz n e,go ". ale w zagożeJd w IIWej .,.tendl an ef7Al pen&. J'OCad. 
IPraktyK:e nie umiano znaleźć od materjalne' t macsenlu połltf- Zapdnfen.iem Jl8Jberdld'e.f (j. ____ o uh f ' 

bogafsrego paiisfwa. 
Należy do tego dodać jes?:cze 

wydatki na produkcję i zak:rp 
mater.iał6w wojelIlll1ych i na 
rozrzutną propagandę na kon
tynencie i za Oceanem. Wów
czas zrozumiemy trudności. kt6 
re zmusiły HiJtlera do likwida
cji pożerającego miljalI'dy apa~ 
ratu sJ:turnn6wek. z którym: 
trzeba było ~ W1sze1iką eenę 
skończyć. 

•••••••••••••••••• t ••••• 
powiedni~h 00 tego fUlllkcji. So e2D1eni pnywMoy S A. hecnie brtotnem jut lłoIlmeli: ';"~.d;;;.1'1t:; ~ ~ t~ 
A. mimo swoiC'h pewny. ch ćwi- ęl t . ć' • d Hitler - Papen. 'Na włorkO- oz w. , .)aWJa· I\" ilbl'afBkll Im. Borol:bowa 

zacz i z.as anawra su; na SWO w ....... p-....!e.ll-.... iu ..... il..~-e~ Rze- cy.eh eonu włękSze. apetyty. . czeń wo.jskowych, wOJ'skiem nie· 1 ~_ ' ",.u UIll'l U:Z;~'" ,.....UJIll lU J .ni d pUy]IDuie w da1szym ciągu za· 
lm osem. a z iIl>.otwem ozerw- .... y. """ .. c ............ le,..,. kłórWl był"'~ elJ.l o tych rubr.zymllCh wydat k l była. a jak.o orgalJlizac.ia polity- JJ h d t ł l as. ... .. C"A......... ..... 03 1 UU L,6 ..L-..lI_..ł. "'" pisy na o onję turystyozno-

ł ..IL J. ca IC nąla r s awa y • ~ corH t.-..... łWI w ta.ki es" ł__ .... 0. a.. W. \ANlIl\; romhou,y na dro- wypoelynkowl:!. na Helu i Rytr. ze 
czna. reprezootowa a b.lJyt na- bardziej huriUwe. GU'WIl.~ tire- "'~ó'" J ....... y .. .. bardzo Refcbswehrę. policję. "' 
ki p1'Zeciętn~., poziom intelektu- c_, ó b ł :A ....... Ik .... :li odd ' ł '-_ nośó miejsc ograniczona. Koszty 

.J MjIąj rozm w ya J'<"'IUa OWOL n_ .... ,;..". ..... y _ m-.....:_ .... _. '4- . Zła v oc.uronne, na tLtrz. yma d ó 
a1ny , ażeby mogiła na <Rug" me 11' t . l_ ji S "ł!>'"-.z&"- .. U"b~.,.,.,. ..... _-ó k h po r 1;y i utrzymania - umiar· .. c ęc u rzyma~lla orgailtu.a(,. nowan"ta ..... 0 ''- --s..tL Dlt Ouv" W OIlcentracyJD.yc k I f '. . 
tę spe1lniać rolę !politycznej 0- A. i W'Q'.ImOłenia jej wtpływ6lw'. . . .. .. ~ .--- ł obozów pracy. oru na owane. n OrmaO]9 l zapIly -
cllTony rdlmru. Po pewnym czą ale ' ZJawił SIę:. poczem, zafll<iawerą Iloszoowne roboty publkme w oodziennie od 11 do :3 i od 19 
sie. ~dy nie bezpośrednie wystąpienie urlopu, wyszedł z posiechenłG.. oeln zała~eIl'ia bezrobocia do 21 w kancelarii biblioteki 
Sfery wojskowe zor.jenłowaly przeciwko tw6r<Y jej ł ~~ Po tym fakcie stało !tę jasnem. b~iemv mie1i bud:iet ' (Al. Kościuszki 9. tel. 191-50). 
się, iż S. A. przeciwstawili' Si~ .................. ••• •••• iż ['ozgrywka międtzy kancl~- pnebaezaPlcY siły nawet naj- ................... ~ •• 

postaTI>o!~~y =~Z~YWK~ Oryginalne w i n o IeCłlnicze ~ s~a~)u~P:::~UJ=~ W~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
gdyż w żadnem paI'istwie nie· S A I N T RAPHAEL środę kanclerz HiłJer uda ale: p 1\ L 1\ C E " m u s l" S Z SI"8 o z" e n I· (a" 
ma mieJsca na jednoczesne ist· do Neudeck poczem po powro- " II 
nienie wojska i t. zw. o·r~aniza· wzmacnia i pomaga trawieniu. cie imformatorzy urzędowi za- " W roI. gł .. lasowy Roland Joung 
cji para-mHitamych. Roebm pewniali dlzietmi.kaMy ~ w l piękna Merle Oberon 
przegrał part.ie z t~ ohrwilą, •••••••••••••••••••••••• chwiH obecnej wice'kan::lerz Pa DzH i dni nasteDnJch! k~o:dbha:~~:: t~g~~f;~rieft' 

pen nie ustąipi-. A jeśli nie UIStą,- Pocz. o gOdło 12-ej NADPROGRAMY I 

Demonstracja antyhitlerowska 
pi w chwili 0becne.\. to kiedy Sala mechanicznie wentylowana Ceny miejsc: 1.09, f.50, UO 

1 cz:v! ustwi wQha,6(le? - oto py- ................................................ . 
tanie, które posiada macIenie 

~c~:!:~ecne.i w Nienrozec.h Młodzież hitlerowska rwie się do wojaczki 
Są! bells'PTlZe<::znie jedynie 
dwIe osoby poSIiada.ląde wielki 

autorytet, 
a' to sędziwy plezydenJt RUSlZY 
llim.de~ i kanclerz Adolf 
Hitler. Za feldmar.szałlci.em Hin 
denburgiem "toi murem Reieha 
weh'l'a oraz ollbrzymia liczba lu 
dzi z Dośród owych 40 mJiljo
n6w. które w dniu 12 listopada 
oddały swe JZłosy na HMl1era.
N3tomiast za Hitlerem stoją 
r6W1llie niewąJtpliw~e masy,. k.tó 
ryCID cyfrowo ('-.tiJsia'j trudnlO u· 
s,taIM. pozałem zaś hi'tne choć 
Hczibo·wo .o.iewielkie. oddziały 
S .S .• t.. J. sztafet ochronnYlCh 
przy pomocy którycih przepra
wadzono całą czystkę i wyko
nywano wyroM oraz w l)eWilll.\j 

mierze polictjll, W dzisiejszym 
bowiem słanie 

S. A. .tako pozyływb.y ezy1Dnik 
siły nie wcbocki 'Y raclwbę; 

może 0111 najwyżej stanowić tyl· =============::::;:==~~=~~~~~~ 
ko źr6dłlo tarć i niepokojów. 
zanim nie zostanie zreor.gani'Zo Na. zdjęciu widzimy ochotników przed komisją lekaJf3ką, która ma. 

odbyła się w tych dniach pomimo ulewnego deszczu w Vineennes, wana. Nipodobieństwem .iesŁ u- 'Z:tkwalifikowa,ć czy młodzi niemcy zdolni są do pełnienia slużby 
przyczem obnoiJzono kukłę, wyobra 7lającl} kanclerza Rzeszy, stalić obe l nie dalszą 1iinję polf- :w szeregach. 
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l~pi~j bgt skąpt:ł!m 
nlł rozrzu(at śresz publlc:zng 

I 

Instrukcje pułkownika Sławka dla samorządów ••. a jak 
będzie się 
prał jedwab? 

Wa.l'sza.wski kOleosp. " Głosll. Po 
ranneg .. ·· lelefonuje' 

Wobec zbliiaJących się do koń 
ca wyborów samorządowych i zdo 
bycia przez B. B. ogromnej przewa 
gi w nowych samorządach, pr~ 

H. B., płk. Sławek wydał instruk
cje o tem, jak należy gospOOarowa~ 
w samorządach. 7..aleca, aby gospo 
darka ta była oględna. 

- Lepiej - czytamy w in_truK 
cji - narazić się na niepopular' 
ność skąpca, niż szafować zbyt 
lizeroką ręką groszem publicznym, 
a potem przerzucać wydatki na lud 
o()§ć, płacącą podatki i ponoszącą 

konsekwencje lekkomyślnej rozrzui 
ności. PowołuJąc znacZJ)y zastęp 
nowycb ludzi do samorządu możn8-
było przeliczyć się co do niektórych 

osób. Jeżeli gdzie takie pomyłki 
ujawnią się, nie należy ich ukry· 
wać. Nie trzeba tuszować żadnych 
niewłaściwości. 

POZ:łtem zwraca słę prezes Sła· 
wek do czynników rządowych z 
prośbą o wzmo.cnienie kontroli 
władz nadw.·czych nad samorq
dami. 

SpOłeczeństwo linno IspOłdziałać z rządem 

R6wnie dobrze, iak moc
ne płótno, gdyż RAt;)JON 
nadaje się do: wszystkie
go_ Należy go tylko od
powiednio użyć: Wełnę, 
jedwabie, kofory-prać 
~imno, zwykłą bieliznę 
wygotować w kotle. Jak
to dobrze, że obecnie, 
dzięki małym paczkom 
po 45 gr. sztuko, RA
DlON stał się ~ostęp
ftym dlo wszystkich. 

Oświadczenie min. Kośc"iałkowskiego wobec działaczy B. B. 
Warszawski kol'..!sp. "Głosu Po', gał również przed zbytnią skłonnoś 

rannego" telefonuje: dą do nowatorslw, jaką okazać mo 
Agencja "Iskra" l,omunikuje, że gą nowi ludzie, którzy weszli do 

minister spraw wewnętrznych p. M. nowych ciał samorządowych. Nie
Zyndram - Kościałkowski zło~yJ ~drowe ambicje, o ile ujawnią się 
cstatnio wobec działaczy BBWR one gdziekolwiek w samorządzie, 
cświadczenie w sprawie współ- muszą }}:yć utrzymane w karbach 
działania czynników społecznych z przez wysiłek orgaJtizacyjl1y i in. 
rządem. . o;pekcyjny. Minister Kościałkowski 

lI'I intster Kcśdallo\Vski wskazał, 'twrócił się z gorącym apelem do 
że w pracy nad wzmocnieniem i u' obecnych, by mu dopomogli w na' 
porządkowaniem budowy państwo- leżytem nastawieniu now)'ch gospo 
\\ l'j, czynnild administarcji pań- darzy noweg9 samorządu. 
stwow~j mur.l;.l! pracować rówllole- "Musimy - kończył swe przemó 
I!;lc z czynnikami społeczllnymi, 
wspćłpra('ującymi z rządem. 

wienie minister Kościałkowskl 
przez administi<ację pańStwowIł ł 
organizacje społeczne zaszczepić 
maSOm 1rwałe przekonanie, fe na
dal prowadzić nalezy walkę o re· 
alizację wskazań Komendanta, że 
walczymy nadal z nieprawością na 
każóym odcinku, że zadaniem na' 
!tzem jest podnieść !,JIK)rale" spo
lecUlą do na.iwy:i;,.;zego poziomu. 
~usimy odrodzić w sobie wiarę z 
roku 1914, wiarę we własne siły i 
dokonanie tych zadań, jakie stoją 
przcd nami". 

e 

R 
-.-P._I _E_R_Z_E_W_S_Z_Y_S_T_K_O_! __ "'~'.l' ~ <łps,"" 
nr -Blol, Bezpartyjny i administracja 

IlIUSzą maszerować równolegle. Zna 
lezienie właściwego punł,tu stycz· 
nego dl ~ harmonijnej ws~ółpracy 
caynnJków .polecmy('h i admini"tra 
cji państwowe) )eI t wlłpólnem ieb 
zadaniem. 

Wytyczne kierunku te) w8p6t
pracy rozstrzygnęły łał enuncjacje 
Komendanta z lat ubfegłych, trzeba 
Je tylko przejrzeć, przypomnieć i 

Walki uliczne trwają nada. - SImacha 'Dancer 
masz,nowe w dzielnicr Jorda •• -Z.sieki ko las 

I k fabin, 
i "ka" 

wykonać. Minister Kościalkowski AMSTERDAM, 7 lipea . 
prapie otra:ymać .. po4rednletwem (PAT.) - Kore&pondent Reu 
8e~et.r.tatu generalnego BBWR, ter'R do.nosl: 
dysponującego rozległym aparatem polleje amste1'da1Dfllul nie sdo 
organizaey!uym. jaknaJdokładnleJ- lała tłłumi~ maDłfestaejl koma 
8ze iDrormacle o tyołu 'połec7.llem _t eh. 
ł łero potrzebac:b. Mó",i,c o ,tpr.. 1UJIlJ 
waclr ,amorządu, minister Kośclat- KonwIliMei !p01lo'Wllie J)Owyry 
kowskl nawiązał do niedawno wy- we.ll bruk z Jezdni ł vnmi~łi 
powiedZIanych obaw prezec;a pik barykady. Celem rozproszenia 
W. Sławka, na temat niebezple- ma.nifestantów wysłano od
czeństwa, jakie grozić moż~ -ze stro- d~lałv 
ny mniej przygotowanych ludzi no' policji l wojMa w lamoeho 
wych, którzy weszli do samorząou. daeh paucernyeh. 
Mogą wśród ni~h znale:fć się i tacy, S1rre .~k .r·obotni'k6w fPodJO· 
li których chęć pokazania, co do' wych trwa w dalszvm cią,gu, po 
brego zrobić potrafią, Jest większa! nfeważ agitatorom komunist~'cz 
aniżeli zna.tomość istotnych potrzeb nym udało się P'I'zekonać robot· 
i moźtlwo~ci. nik6w o ~elowości niepodejmo' 

Minister Kościałkowski ~rzestrz(l wania prac \". 

I 

Prok. Dlouh" CZ' D. Ir,chowski 
zostanie wiceministrem spraw wewnętrznych 
Waru. koresp. "Głosu P01'8Jl; 

nego" telefonu.le: 
Zanotowana przez nas W~ 

raj podoska o tem, że wakullą
ce stanowisko włeemini8tl'i'ł 

spraw wew'nętrznych obj~ ma 
dyrektol' departamentu mini
sterstwa sprawiedliwołści, p. 
KJ'J'~howski. nie .ostała w~zo . -19t:zeola 

raj ofiejalnie potwieroona. Po-

dobuo sprawa ta .leszcze ni" 
jest :zde.cydowana. M6,,'i si~ 

łaUe o kandydaturze na to 
stanowisko dyrektora departa· 
mentu personalnego minister 
siwa sprawiedliwości, p. proku· 
ratora Waeława Dłouhego. 

lJolzlit:bta 
dla braci Adamowic:rów 

WARSZAWA, 7 H])<:R . (Pat) (-) Unszlioht, nacze1nlk 
Wcz,ora.i wieczorem na ręce p. głównego dowództ:wa lotnictwa 
d~·r. departamentu lotnictwa cywiJme~ ZSSR 
cywiłlnego ppłk Turbiaka 111 a- W odpowiedzi n.a tę depeszę 
deuła ?epesza od Unszlichta, bracia Adamowicze przesłali do 
naczellIlilka głl'Jwuego dow6d~ Unszlichta następuJący tel e 
tWa ~otndctwa. cy"!i1lnego ZSSR I gr.am.: 
treśCi nast~pu.1!\ceJ: 

"Proszę przyjąć me IPOzdro , "Za życzenia IPfzesłane nam 
wjenia w zwiąrzku ze wspania- za pośrednictwem departamen . 
łym wy~zynem braci Adamowi tu lotnictwa cywi1neg9 naj 
ezaw. którzy dokonali przelotu serdeczniej dzi~ku.iemy. 
I Ameryki do Warszawy. Pro· (-) Jerzy i Bolesław Ada 
szę przekazać moje pozdrowic > wicz-e" . 
nia <Lzielnym pilotom. 

DzIsiaj popoilttd!n.iu cioHło 'Hmjer ho1enderSilrA oraa nojc.iowycli lPłą<howaa& _ 
do millbter obroD.J narodowej Sd.ody w miełcie a, bardzo 
stareła pomJędQ pOle'" • ma- ~y'l do Am.sterdamu. We- liIl8.cme, 

nHestanłaml. dqr oltatn.lleh W'iadlomośol ,. 
PoJlocja lmlł8IZona była .,.~ zllJbunllD1aoti 

broni pekleJ, wJ.k.u,* .... et.... Młatnłe I 'cInI Jr4łlnęło 
A6aTł!mDAlM, 7 Itpoa. fl'el. 

wl. "0J0w PoralJlll:lefllO") -
kRkllJldde 086b odolOllo PUly. : 10 0IlJI), 
Manifestanci usiłJowali wmieśoć a kiłka'd!Zies.iąt odniosło ran T .. 

nowe barykady. Władze poli~ PolicJa skonf~skowała Hcwe 
cy,ine wydałY' zarządzenie , de- sZiłllndary komunistyc~ne, za.· 
by pub1.i~ZIIl(}ś<: w dziellIlicaeh, tJcnięte na barykada~h. 
objętych rozruchami nie wycho O st:łandary te stoczono for· 

Wypadki w Amsterdamłw • 
dezwały się Rlośnem echem .. 
całym kr.atu. 

dziła z domÓl\v, gdyż polic.ia o- maIną bitwę. 

W RoHerdamle ~Io do po
wamych star~ 

między poli<:ją i bez ro.bo lm ymi 
trzymała R6W111ież w północ[1e,i dzielni. 

W Groningen l Hilversum 
policja musiała rozrproszyć ma ' 
nifestan t6w. Aresztowano i hJ 
l tam wiele osób. 

rozkaz strzelania do każde~o, ey Atruiłerdamu ust,awimlO b ::,· 
kto ukaże sie na uliey. rykady i przedęto dostę"p po·l: 

W dzielnicy JOlrdaan 
walki uJicme trwa.tą w dalszym 
ciągu przy użyciu karabinów 

maszynowych. 

Dzien'nik komunistyczny ,.T,l'j 
bune" został zamknięty za na
woltywa,n.ie do a,k'l16w tel'1Ory
styczny~h. Władze skonfisko
wały cały nakład "Tri1hluny". 

Ini. Sfodolslli 
dyrektorem departa
mentu w min. komu

nikacji 
Warsz. koresp . , .Głosu Po

r,annego" telefonuje: 

DowiadJujemy się, że dYł'ek

rorem departamerutu w mini
sterstwie komuni1kacji zost.\1 
mianowany p. inż. Mieczysław 

Stoclolsl;i, dotych~zasowy dy-
rektor kolei pań5twowyoh w 
Krakowie. 

175 uczniów 
wyrzucono w Austrji 

le szkół za "politykę" 
WIEDEIQ', l' lipca. (PATJ -

"Weltblatt" ton_i, że te szUJ 
średnich w AUltrii wykluczono za 
Il złał w agitacji politycznel 17"5 
uczn'(,~ i \1tzet1.~ 

cji przez rozci~nęcie drutów 
kokzastych. KiiLka skleJp6w ży·.v 

w i. 

ROZDarz,dzenie w,konawcze 
do kodeksu handlowego 

W~'rsz. kore~p . " Głosu Poran . nych i o rejestrze liandłowym, 
nego telefoJllUJe: I jako roz1porządzenie wykonaw-

We wczorajszym "Dzjen[1iku \ cze do przepis6w, wpro'wadzają 
USltaw" ukazało się rozpoT,ządzc cyoh w :tycie nowy kodeks 
nie minj~tra s:pr~wiedł:iW'Ości o halIld[l.owy. 
dokonywaniu li~ytaC'ji. puh'licz· 

Nł~ errorgś'ł 
przygotowywali szereg zamachów w Kłajpedzi. 

RYGA, l ' lIpCd. (PAT) - ~ Kłaj ziono dużo materjału kompromitu-
pedy donoszą: jącego m. in. rewolwery ł naboje. 

Na te(enie kraju kajpedzkiego w Podcws wlltępnego badania Ballal 
Szyłokarczmie wył.ryto organizację miał oświadczyć: im,trukcje otrzy ' 
terorystyczną, do której należeli mywaliśmy od naclllClników powła · 
członkowie miejscowej partji nie- łów. 
mieekie} •• Jak zeznał przywódca tej 

Upały I burze 
\V AmerYII 

organizacJi rolnik, Jan 8al1as, no' 
Szono się z zamiarem wylcananla 
wlehl napadów na organizacje Ił . 

tewskie i na poszczególnycb przed' 
stawleleU społeczeństwa litewskie NOWY JORK, , . lipca_ (PAT) -
go. Istniał równie-! plan wysadzenia \V. Nowym .JorJtu w dalszym ciągu 
" powietrze domu, będącego siedzi p~nu~ą niebywałe upały: W stanie 
bą policji państwowej, podlegającej M;Cłt1gan burze wyrządzl!y .olbrzy-
gubernatorowi. Przy rewizJi znale. I In e szkody. :s osób utraciło 7.yCie. 
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Pochlebstwa i prz,rzeczenia 
dla rozgoryczonych szturmowców 

BERLIN, 7 lipca. (PAT.) - mówek, miJnister zaznaczył, że 
Minister Rudolf Hess, .lakO S. A. pOWlróci do swych daw· 
zastępca Hitlera w palijli naro- nych zadall, które przyniosł~r 
dowo - socjalistycZl11ej, udzie· jej historyczną. sławę, a partji 
lił "Narodowo - s.ocJalistyczneJ oddały ollbrzymie usłiug'i. P,rzy 
korespondencji 1P1rasowej" wy- szły szturmowiec będzie akty· 
wiadu, w którym z naciskiem wis,t::), narodowo - soc,ialistycz 
zapewnil, Iże part ja nie zapo'Xt l neg'o po-gi1ądu. Musi on mieć w 
ni o swych starych szt.urmow głowie katechizm narodowego 
cach ' i wie, że nie mają ond nk świat'opoglądu, a równocześnie 
wspóLnegio z pozbawionymi I być gotowym w każdej chwili 
wszelkich 5krupułów bl\.mtownl do aktYWIIlej bojowej ilIlterwen' 
karni u steru S. A. Jako daw cji na rzecz partj'i. Młodziej 
ny szturmowtiec, minister n.ie niemiecka po przejściu p1rzez 
dopuści nigdy, aby lżono i po - I pierwszą szkołę wychowania 
niżano jego starych towarzys/.y narodowo - socjalistycZlnego w 
i w tym duchu wydał i.fuŻ ostre organizacjach hiillef{)wskich. Ot 

ins.trukcje do wszysiJkich org'!l4 trzyma ostateczne zahartowanie 
nizacjii partyjillych. w S. A. 
Mówiąc o jpIl'zys,złe.i roli sztur 

H-tler-Borgia 
Wzory z 1502 roku 

Jeden z czytelników pisze do 
~ondyńsklch "Timesów": 

Często słyszy się obecnie pyta
nie, czy istmeje analogja w histo-
rji do zachowania się Hitlera 
\V czasie słynnej niedzieli. Jedno 
wydarzenie narzuca się poprostu, 
jako analogja. Dnia 31 grudnia 
1502 roltu Cezar Borgia zwabił przy 
wódców swych iołdaków, którz) 
biyl1 podejrzani o zdradę, do Sini---

gagIii do pułapki. Zaprosił ich do 
siebIe i nawiązał z nimi początkowo 
uprzejmą rO'L:nowę. Zupełnie niespo 
dzianie wytoczył oskarienie i kazał 
ich uwięzić. O północy już kilku 
z nich zostało straconych. Innych 
zabito w will! podmiejskiej. O ofia' 
rach tego mordu rozpowszechniano 
Ilajróżaoro!.łniejsze skandaltczne dy 
kteryjki, między innemi również J 

to, Ze chcielt zabić wodza. 

Papen Ul łłeudeck 
rozmawia z Hinden

burgiem 
PARYŻ, 7 lipc-a . . (pAT.) 

Havas donosi z Berlina, że wice 
kancle,rz Papen udał się do Neu 
o.eck dla przepll'Owadzenia z pre 
7,ydentem Hi,ndenburgliem ro!
mowy na temat bieżących za
gadniel} politycznych. Do wizy
ty tej berlińskie koła połitycZI11e 
przywiąZ'll.1ą duże zm-uczenie. 

Wakacje Hitlera 
Podróż do Skandynawji 
PARYŻ, 7 lipoa. (PAT.) -

,.Le PetIt Parisien" donosi, że 
kancleflz Hitler wakacje swe 
spędzi w podróży do kraJów 
skandynawskich, którą odbę-
dzie na pokładzie "Deutsch· 
land". 

Kancierzowi Hitlerowi towa· 
rzyszyć będlzae prawdopodobillie 
także ~en. Blo~er~ oraz sze· 
reg wyższych oficerów Reichs
wehry. 

Berlin bez kartofli 
BERLIN, 7 lipca. (pAT.) -

Od dwuch dni zauważyć się da' 
je w Berlim.ie bra1k kl3.rOOfli. W 
wielkich halach targowych oraz 
przed sklepami w dzielnicacn 

PogłoSki a śmierci Hindenburga 
zdementowane telefonicznie przez jego adjutanta 

PRAGA, 7 lipca. - W Pradze Durg Jest na przechadzce a popo
jak i lV innych miastach rozeszła iudnlll odbędą się zwykłe przyJęeła 
się pog10ska, mająca swe źródło w dla odebrania sprawozdd. 
Berltnie, że Hłnden.burg od. trzech Adjutant zapewnił, • preayClent 
dni jest martwy. i ze o zgonIe Jeg~ jest Już zupełnie zdrów, zaprzeczył 
umyślme .nie pomformowano opinJI takż2, jakoby cała okolica resyden 
publiczne}, 3;by cbaos, .przez. to wy cji prezydenta była hermetycznłe 
tworzony, nte utrudnił HItlerowi zamkn·ęta gd Ż wszystkIe Iłrogł 
dalszej akcji i. aby ta wiadomość nie 8ą ot~art~ i ~~hodY kursują Jak 
wywołała lVOJlly domowej. kle 

Dziennik praski "A-Zet" zwrócił zwy • 
Się przeto telefonicznie do letnie) re AdJutant oświai!czył równłeł., !e 
zydencji Hindenburga w Neudeck, w Neudeck bawi syn prezydenta, 
skąd z ust ad.lutanta Hindenburga, który r6wnież może p(jtwłerdzt~ te 
Schulenburga, otrzymał odpowiedź, ,,'szetkie pogłoski o śmierci prezy
że w tej ~hwili prezydent Hinden- denta nie polegają na prawdzie. 

Schleicher 
przeciW Rtihmowi 

Nie puścił go do Reichs
wehry 

WIEDEŃ, 7 l,jJpca. (Tel wł 
"GJlosu Por-aIl[leg'O") -

Habicht gdzieś Si, 
zapodział 

WIEDEŃ, 7 lipca. (PAT) -
"Reicbpost" donos~ te berlińskie 
biuro narodowych socJalflstów 
austrjackich, kierowane przez po
sła Habicbta znajduje się w rozpro
szeniu. Miejsce pobytu Habicht. 
i Prokscha jest nieznane. T. zw. Le. 
gjon austrjacki ma być, Jak 1łJ. 
rbać, rozwiązany. 

Austrjackie oddziały S. A. sta" 
cjonowane w KOburgu, oczekujlf 
również rozwh!zania. 

Adwokat odm ówil 
ukłonu hitlerowskiego wsdhodniej i północnej widzia

no dziiś dł1u.gie ogo'lllki, czekają' 

General dr. Stefan Hubickl cych na swą koiej. 
Wydanj1 chilś kom'1.JJnl1iat oft-

"Reichspost" zamieszcza dzi, 
siaj nowe rewelac ie o wypad
kach w Niemc'zech. Wedlug 
tych rewelacji ~en. Schleicher j 

kilku mych generałów założy· 
ło protest u prezydenta Himden 
hur.g-a przeciwko projektowi po 
w<>łaillia Roehma na stanowisko 
ministra Reichswehry. W re· 
rultac,ie teglO protestu przy~to· 
WalIla już nominacja Roehma 
nie d~a do skutku WidaG 
z tego wyraŹlIlde, te Schleich~r 
ni!gdy nie był sprzymIerzeńcem 

BERLIN, 6 liJpea. - W tiłJ. 
sku zaszedł wczoraj niezwykły 
w obecnych stosunk.ach nie· 
mieckich wypadek odwagi ClJ:'; 

willnej. WystępU..łIlCY w pew. 
nym IP·rocesie jako obrońcl 
przed trybunałem Rzeszy adwo 
kat dr. Gustaw Meaer pos-tano 
wił odmówre ukłonu httlerow
skieg'O przez podniesienie ręki 
i mimo parokrot'nCRO wezwa ' 
nia przewodniczącego trybuna ' 
tu Sc!hmitza :ni~ uczynił te/{o , 
podkreślając, te nie pos~uguje 
się pozdrowieniem bJitlerow· 
skiem ze wZ>g1lędów zasadni 
czycih. Trylbunał udał się na Da 
radę, a naotępnie ogł<>sił uchwo 
łę, która stwierdza, że odmown 
złożenia uMonu "niemieckiego" 
jest powaim.em zakłóceniem 
spoko,in po myśli par. 176 regu, 
laminu sądowego, WQbec ezego 
dr. Meizer został od dalsze~o 
udziału w procesie wyłączony. 

został prezesem B. B. w Łodzi cjamv tłumaczy brak kartofli: 

lu się dQwładujemy b. mi, przejściowym zastojem dowo,zll 
Biltv pracy. generał dr. Stefan z teren6w aprowilzacyjnyoh no 
Habtdd d~gnowany wstał za Berlilnem, apiOwodowanym 
pues B. B. W. R. na lItanowl· 
*o preHlla orgaohat\łl woJe- odbywa.J!!JCemi sa. na nildh ohee· 
wMzJdej B. B. w Łodzi. nIe zbiooaml sima i mota. 

Pan UlkWJter Huhiekł przy. \V - la " 
byt Joł waoraJ do Łoml t jak t' uznaniu IBl g 
tłł~ dCJWładnjemy natychmiast Nagradzanie wiernych 
obJltł nowe słanowWto. pretorjan . .~ . 

Dr. H~ w l'8.Ildze puł
kownika pracował przez czas 
dłuiJszy w wojskowej słu7;bh.· 
zdrowia. Następnie prze~ed\ 
do ministerstwa pracy 1 opield 
sp'Ołlec.mej, pozos.tawająe tam 
Da stanowisku wiceministra 9 

potem ministra w paru ostat
nleh Jlabinetaoo. Pozatem dr 
Dubicki jest prezesem P. O, 
W. oraz cdonkiem kapituły od
maczeń krzyżem l medalem 
niepodległości. 

BERLIN, 7 lipca. (PAT) - U
rzędowo komnnikują, ze prezydent 
Hindenburg na wniosek kanclerza 
Hitlera zwolnił ministra pracy Rze
Gzy, Seldte, z powierzonego mu Jed 
nocześnIe urzędu komisarza dla 
spraw t. zw. "dobrowolneJ służby 
pracy". Na stanowisko to powołany 
został dotychczasowy sekretarz sta 
ilU w ministerstwie pracy, Hlerl. 

Boiowy Treviranul 
zwiał do Anglji? 

LONDYN, 7 lipca. (PAT) - Ageo 
cJa Reutera donosi: 

Krął.ą tu nłesprawdzone pogłoski, 
ze ~ min. Tre"iranus, o którym do 
niesIono wczoraj, ie został rozstrze 
lany, schronił się jakoby w Angljl, 
gdzi~ w okolJcach hrabstwa Dor
set. Treviranusowi udało się wprost 
cudem wydostać z Berlina samocho 
dem, który ostrzeliwano. 

Ta sama ta;emnica otacza 
Bruenlnga, który według Jliespraw 
dzonych pogłosek przebywa w An· 
glJL 

Azrm oczekuie min. Barlhau 
Ostatnie wypadki niemieckie wpłynęły na zmia

nę sytuacji 

Herriot iedzie do Kowna 

Urzędowo równie! donoszą, te 
komendant korpusu zandarmerji 
szturmowej, Fritsch, w uznaniu 
zasług, Jakie położył przy u~młerzą 
nłtt rewolty Roehma mianowany 
został wyższym dowódCll-

Schleicher 
ZadŻumiony 

pA;Rya 7 lipoa. (PAT.)' - piero wtedy, kiedy zaga'dnleeJa 
"II.lOeuVlre" twierdzi, ~jj amha francusko - włoskie zacz:n.ą. byó 
sador francuski w Rzymie dq rozpatrywane i 1'0zwiąJZywan. 
Chamlbn1n pnzYbył do Pary.ża w S'Pos6b przyjacielski. Wypat! 
by powiadomić ministra spraw ki niemieckie - dodaje 'dzien, 
z~allllfbzlllY'ch Ba rthou , że wio nik ~ W1J)łynęłv lOa zmianę sy· 
zyta je~ jest potJl,dana PIl"zer tuacji, irt !Uym oboonie m(,~f' 

:Pogłoski o wizycie francuskiego ministra 
RYGA, " lipca. (PAT) - Z Kow I wiceminister spraw zagranicznycb, 

na donoszą: Litewska agencja te!e. Laretei. KonferenCję uważać należ)' 
graficzna, powołując się na donIe- za dalszy ciąg, prowadzonych do 
sienia prasy niemieckiej, podaje, że tychczas na drodze dyplomatycznej 
wkrótce ma podobno przybyć do rokowań w spnwie not litewskic\). 
Kowna b. premJer francuski, Her
riot. Celem podróży jego Jest chęć 
skłonienia Litwy do wywarcia wpły 
wu na inne państwa bałtyckie aby 
przyłączyły się do polityki Francji 
na wschodzie. 

Konferencia 
państw bally.kich 
KOWNO, ,. lipca. (PAT) - DziA 

rozpoczęła się w Kownie przygoto
wawcza konferencja trzech państw 
bałtyckich, na której omawiana jest 
sprawa współpracy między temi 
państwami, celem zapewnienia po .. 
koju na wschodzie Europy. 

W obradach biorą udział litewski 
minister spraw zagranicznych Lizo· 
roJtis, sekretarz generalny łotew
skiego M. S. Z., Munters j estoński 

Zamachowiec 
afgański 

skazany na śmierć 
w Berlinie 

BERLIN, " Iłpca. (PAT) - Sąd 
przysięgłych w Berlinie skazał dzij 
na śmierć obywatela afgańskiego, 

Syad Kanala, który w czerwcu ub 
roku dokonał zamachu rewolwero
wego na 6weze.;nego posła afgań

skiego, Sirdar Aziz Khana. 
Protest obrońcy oskadonego, it 

sąd niemie:kt nie ma prawa skazy 
wać na śmierć obcokrajowca został 
przez trybunał odrzucony. 

Usuwanie pamiątek 
po nim 

BERLIN, " lipca. (PAT) - miarodaJllle czyiJllIlik.i włoskie. pll'ag,nąć wizyty mh Barlhou 
"Frankfurter Ztg" donosi, ie nad- którym zaleźy rzekomo, by na· Ambasado,r de ChamhtrUill, wy. 
burmistrz Fryburga nakazał usunąć 
ze złotej księgi pamiątkoweJ kart- stąpiła jaknajJprędJzej. je!d~aJąlCy do Rzymu 18 D. m'l 
kę, na której wpisał się b. kanclerl "L'Oeuvre" pWsze, t~ Barthou powiadomi :rząd wł10ski o <><lp$). 
Rzeszy gen. Schleicher w czasie' chce udać się do Rzymu do, wiedzi fraru:uskiei, 
przyjęcia, wydanego z okazji Jego 
wizyty w paźrlzłernlku r. ub. Rów
nocześnie usunięto ze zbiorów miej 
skicb zdjęela fotograricme z przy
Jęcia gen. Schlełeh~ra. 

W,sadzlł lie d,namltem 
Samobójstwo właściciela kamieniołomów 

Represje prasowe 
BERlLIN, 6 liiipCa. (Tel. wł towej i podJpalił ją. N!!stąpJl 

,,'Głosu Porannego")'; 
Niezwylkłv wypadek samoM} 

BERLIN, " lipca. (PAT). -
Urzędowo komunikują, że rząd Rze- stwa zaszedł dlziś na wyspie 
szy odeblrał na okres 6 miesięcy de- R'1.JJ~di. Właściciel największycll 
bit trzem dziennikom szwajcarskim. kamieniołom6w kredowych nie 
Wydanie tego zakazu motywowane jaiki Albert Fritz udJał się do 
Jest tern, ~ wspomniane pisma swyćh. kamieniołomów dziś w 
szwajcarskIe w ostatnlcb dnIach l .. 
rozsiewały nleprawdzłwe władomo~ nocy, wypeł!nił kIeszeme dyna· 
ci o sytuacji w Niemczech. mitem, siadł na rurce dYl11ami. 

straszny wybuch, FIfi,trz; został 
roz-szarpan y w kawałki. 

NOWY JORK, 6 ltpca, (Tel. wl. -
"Głosu Porannego"). - Senat Sta
nów Zjdenoczonych odrzucił podob 
no propozycję rządu sowieckiego 
w sprawie zawarcia paktu o ale
agresJi. 
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17 -letnia "Miss Francell 
34 paryżanki walczyły o palmę piękności na 1934 r. 

w. wszy8tklch IfłllleacJr Euro
~y wybiera stę co !oku Jedną mło
dą dziew czynę, 101óra run reprezen
towa~ Iwoią ojr.:r~~nę na między 
narodowym konkursie p;ę}lnoścł. W 
tym roku zbiorą się różne "królo
we piękności" w angielSkiej mieJ
scowości kąpielowej Hastings, wszy 

stkle w nadZiei, ł.e lOstan, "MlII 
Europą". 

Wybór francuskiej "Miss" odbył 
się w tych liniach w Paryżu w naJ
większeJ ciszy t wyłączeniem pu 
bIlezności. Nie chciano łączyć tego 
przedsięwzIęcia Z wielu podobnemi 
widowiskami, obliczonemi na re-

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, srebra 

i t. p., lecz zanieś je do sale' 
feQetong ra owe 

ważne w. naszych czasach wych()
wanie państwowe i społeczne, oto
czone jest szczególną opieką.. W 
tej szeroko zakrojonej pracy brak 
jednak zupełnie wychowania Seksu
alnego. W dniu 12 lipca o godz. 
22.00 temat ten podejmie p. T. Ma 
kowska.. 

k1amę. Chodzi tutaj bowiem o po.
ważny konkurs, w którym biorą 
udział jako sędziowie osoby bar~ 
wybitne. Dziewczęta, które ubtega 
ły sIę o tytuł "MISA France" pojawi 
ły się w sukniach wIeczorowych, a 
każde nieodpowiednJe lub jaskrawe 
zachowanie karane było wyklueze 
niem z konkursu. 

W tym roku stanęły do konkur
su 34 D1ewiasty. W, wytwornych sa 
lonach parylkiego dziennika tea
tralnego i literackiego "Comoedia" 
oczekiwały one na rozstrzygnięcie. 
Jedna z nich, barIho subtelna w 
błękitnej sukni, lśniła pięknością 
bronzowych pleców i WIelkich czar 
nych oczu. Inna zjawiła się w po
włóczystej zielonej sukni, trzecia z 
ciemną cerą z blałemi bióraml wy
glądała jak egzotyczny ptak. Jed
na z nich, w długiej czarnej sukni, 
z rudemi włosami, ucharakteryzo
wała się na "wampirzycę". 

Ceno Shampoonu 
Elido zostało tak 
obniżona, że ka:!
dy może korzystać 
z tego noidosko. 
natszego środka 
do pielęgnocii wło
sów. Pamiętojci 
o tem przy następ. 
nem myciu, głowy. 

ELID 

,-

Nie wialu ; namiętnych palaczy, 
mając się doskonale na gatunkach 
papierosa, wie cośkolwiek o jego 
pochodzeniu. Nie wiemy skąd do 
nas przyszedł, jakie przechodził ko 
IGje życia, zanim przepojony kul
turą. wielu krajów, wyszlachetniał 
i wy1lubtelniał do tego stopnia., że 
mógł się stać nieodłą.cwyID towa.
rzyszem na.szym, w XX-tym wieku 
niepoprawnych nerwowców, Leon 
Lech w swym radjowym feljetonie 
w dniu jutrzejszym opowie o godz. 
22.02 o dziejach papierosa, poczy
nająo od pierwotnej jego formy, ja 
ką odkryli w Ameryce - Krzy
sztof Kolumb. a następnie Ferdy
nand Oortez. 

Jeżeli ogrody bywają zwane płu 
caml miast - to z wszystkich miast 
Polski Lwów posiada płuca naj 
większe i najlepiej rozg!1.łęzione. 
Jest to po części wynikiem jego ge 
ograficznego położenia" ale niema. 
la \v tem zasługa samego Lwowa. 
Natura upośledziła miasto przez od 
mówienie mu porządnej rzeld - na 
tomiast dała mu teren malowniczy 
i wdziczny do za.kładania ogrodowo 
Pa.górki, dolinki, jary, wąwozy, są, 
wprawdzie prz,)szkodą. dla budowni 
Clzego i szofera, ale dla ogrodnika 
stanowią piękn,1) pole pracy. Parki 
lwowskie pomimo, że stosunkowo 
dość młode, wa.lczą. między sobą. o 
palmę pierwszeit~twa. jeśli chodzi o 
ich urodę. Obl'1~z "ZIelonego Lwo 
wa" nakreśli w swej prelekcji przed 
mikrofonem lwowskim dn ilt 1~ lip
ca o godz. 22.00 p. ],lichAlina Gra 
kowicz. 

Nagle otworzyły się drzwi i pa
dło rozstrzygnięcie. Oczy wszyst
kich dziewcząt zwróciły się w stro 
nę sali sędziów, z której wyszła 
otoczona wanemi osobistościami, 
młoda blondyna z wtelkiemi błękit, 
nerui oczyma i długie rzęsami. 
17-letnla Simona Barilier, która 
wybrana została jednogłośnie "M:ss 
France" na rok 1934. Z uśmiechem 
zadowolenia odpowiedziała na wszy 
stkie pytania dzienlllkarzy, a1. wkoń 
cu zawolała nagle: 

SPECJALNY DLA BLONDYNEK 

Feljeton literacki o godz.22.00 o 
bejmuje treścią - i..ycle literackie 
LwOwa, o którem poinformuje sIu 
chacz6w dr. Stefan Kawyn. - Gdzie jest mama? 

'j oc an, ••• 
Tak pisał Hitler pół roku temu 

Tegoo dnia o god.z. 22.30 p. Lu
dwik Sawickl w feljetonie "Z pra
dziejów CzłOwieka" nawią7:e do 
nieprzerwanego łańcucha. rozwoju 
r.,cia na ziemi., w ktćrym. człowiek 
rr3prezentuje osta.tnie najdollkonal
::;Zfl jego ogniwo. Dzie';' t~rowieka, 
to zaledwie dostrl!r.ltnv odcinek 
czasu w histo.rji ~iemi. Obejmują 
one bowiom około 650,000 lat, t. 
zn. cały t. zw. okres czwartorzędo
wy. W powY7:szej prelekcji Da. Ue 
'dokumentów history~a'.nych 'P. Sa
wieki zrekonstnlje obru dztejów 
człowieka.. 

Zagadnienia wychowawcze budzą 
'dziś ogromne zainteresowanłe. Szko 
la współczesna dą7:Y do tego, aby 
'Przez umie~tnie zorganizowaną. ak 
cję wychow&wczą. urobić i kształ
tować edowieka. _ obywatela. Wy 
chowanie szkolne fizyc.zne i tak 

Sobotni fe1jeV>ll o go'dz. 18.00 wy 
głosi znakomity krytyk p. Stani.
sł&w Adamc.zewsld, który w ra.· 
mach prelekcji p. t. ,,00 czytać?" 
w myśl poprzedn:ich feljetonów ~ 
tego cyklu udzielI 8~megu po~ytecz 
nych rad, opatrzonych rzeteln~ ł 
artystyczną krytyką. (r) 

Wybrana ,,1\1iss France" była 
przedstawiona sędzIom zupełnie nie 
spodziewanie. Zaden z sędziów nie 
znał jej przed konkursem. Jest to 
dZiewczyna pochodząca z ubogich 
sfer, jest córką dozorcy garaiu na 
lHolltmartrze. Paryial1~e mają na
dzieję, że icb piękna ulubienica 'I.wy 
CIęŻy wszystkie swoje rywalki w 
Hastings l zostanie "Miss Europą". 
........................ 

Uporczywe zapzrcle, btary Je
lita grubego, p7Zechodz~ przy używa
niu rano i wieczorem po szklanecz
ce naturalnej "O d y Ił o rak I e J 
.. Francluke.J6aefs". 
, ............... # ••••••• 

30 stycznia rb., w pierwszą rocz 
nicę objęcia urzędu kanclerza Rze
szy przez Adolfa Hitlera, wystoso
wał kanclerz kilka listów dz!ęk
cZyl1t1ycb do sWCJoich najbliższycb 
wspólpracowników. Riibm był jedy 
nym, E którym kanclerz pozostawał 
lIa ty. W liście do Robma wspom l • 

na HHter o zadaniach azturm6 'ell 
(8. A.) l pisze tak: 

"Ody powołałem Olę na stanowi' 
&ko szefa sztabu 8. A. przeżywały 
clęild kryzys. Twoją to było w 
pierwlzym rzędzie zasługę, ł. już 
po kilku łatach S. A. Itały Ił, 0r
ganem politycznym tak sUnym, ł! 

umoiUwJły mi podjęci. walki o ,.. 
dz~ l lWyclęłkJ. Jej ,..,.stnrygnłęer. 
pruz pokonani. oatatecmJe ntar
ksilmu. Pneto. I~ .tłl(ła al, t ..... 
rooznlca "wolueJ _rodowo .. to
cJallgtyezneJ, odczuwam pofrlł~, 
mcij koohany R6hmłe, wyrałonla CI 
wdzłęoan~ei za uleapomnlane .... lu 
gf, które oddałeś 'Pf •• narodo, 
wego lOC{abzmu ł lUU'04owt niemIec 
kiemu. N eehaJ będt ~ srqdze 
nIem JOlU, kt6ry poswo1fł mi nU
czy4 takiob Jak Ty ludzi do 'du 
moich prąJaclól ł to:warq&ą, 
nI". . , 

SlJicfeeznłł przyfalllJ' I y 

:: 
Nr. 8S Specjalny dodatek powieściowy .GtOSU PORANNEGO· 

% dnia 8 1\ pca 1934 roku. 

(Ciąg dalszy) . 

- Alei - !.u};:, .. - wskazałem tllonią na wio 
doczne z oddali wielkie litery: WOELKER et HOR
NOWSKI. 

Przed bramą. stał czarr.y samoelloo. Odrucho
wo obejrzałem się za siebie, ale po chwili u,jąłem 

Ernę pod ramię i przyśpieszyliśmy kroku ... 
Piutr Hornowski przyj~tł nas bardzo serdecz.nie, 

niby dawno niew1dzianych gości. Pochylona nad 
biurkiem surowa twarz dyrektora podn~osla się na 
nasze powi,tanie i Ścią.gnięłe zrazu ry y ułożyły się w 

'zel'okri uśmiech. 
- No, nareszcie! - krzyczał Hornowski, zry

~va.iąc się z ObTOlowego krzesła i chwytając Erną 
7.a obic ręce. - Nares7.cie, zaryzykowaliśmy odwi'!· 
dzić wuj'aszk,a, Bardzo pięknie z waszej strony. 

OPATliNT. NIEZAWODNE ŚRODKI 
- PŁYN PRZY POCENIU PACH I RĄK 
- PROSZEK PRZY POCENIU N Ó G 

od 
M'! 

,- fueczywiście, zaryzs kowa1iJśmy - p'odchwy
cila Erna - i to w niezwyklv sposMJ. Proszę robie 
wyobrazić: przyszUśmy pieszo 

Hornowski lekko udcl'Izył mnie w ręaiaw i wy

s.zczeTlZył zęby. 

_ A,rtystyczne pomysły I NapeW1l1o pańska w 
tern głoWla, zgadłem, co? Państwo wodzi wybrali 
się na wyciecZlkę krajoZinawc,,;!l. po ulicach ... ha, ha, 
ha ... Ale ulice w naszych stronach nieboardw, praw
da? Gdyby tak codziennie trzeba tu było... mar
szem ... zycie sprzykrzyłoby się pręd'ko. Taak! 

Ga'bimeŁ HorinowskieJ('O pIzedstawjJa) sobą! ty
powy apartament dyrekitora: szerok,ie olmo z wido· 
Idem na cegilasty mur, jasno żóŁte bilurko ze stosem 
spiętrzonych d.robiaZ<g'ów, sq.e!l'okie szafy z segre~
torami i ksiąrżkami ... Gdy roz~lądałem się !po gabi
necie, zadzwonił telefon. HornoW'ski z uśmiechem 
ujął sbuchawkę, ale kiedy zJ):~ŹAał ją do ucha, twarz 
jego ściąq,"lI1ęła si~ i przez sekUlIldę miałem nawet 
dudzenie, że pnede mną sto " c:lJ10\'wek, którego wi· 
dzę po raz pierwszy w żyoiu. 

Dy.rektor rzucił kilku pojedyńrczyoh sł6w, 
odłożył aparat na wideltki ~ lila jegO usta~b 
7lIlÓW wy'kw:łł uśmiech. 

_ Czemu n,je siadacie'? - wolał. - ROZlgo§eie 

sięl Czujcie się, ,jak u siebie. Pan się ci.ą!gle rozglą· 
da i .roz~ąda. Pięknie tu n~ jest, ale mołma po
wiedzieć od biedy, te znośnie. Pan się zapewme zna 
na arehitekturze wewm!l!fr%. Wi~ proszę: jakie jest 

pańskie zdan~e ° tym ap a,rtamenc.i!k'll " - Nie cze
kając na odpowiedi HornowS'ki rzekł no Enny: 
Jak matka? Nie t~skrni za mtułl, co, 

- Rozumie się ... 

Twój ~dolf HItftr. 
Ta( p.,,' do R~a k.~erl R'ze 

szy pół POhu temu. I J' _ I , 01'. 

- Pani WlOelJiker -' .~ -- o"ęsł.o m6wł 
o paw. Uwda pa,na .. naJpracowibuRo odo •• 
ka pod słońcem. 

Homowski % fołel61ll energlic~nłe o<łw.rMlI I\Q 
do 1llJJlIie: :'. ' , I,' 

- NQ tak, tak. Taat{. 'I1roołię wtem: przesl\(!Y, 
ta ak'. Ale jak pan widzt, d~'rodzieju, samemu aię 
tu praouje. Roboty .te.5ł, te i nA ~rzeeh ,turczy, • 
wszystko n,a barkach starego Hornowskiego. Ludzi 
brak, panie SlRIlJOwny. To, co się mówi o bezro
bo C iJU , to blaga, drogi panie. Brak ludzi, powtarzam 
panu. Uczdwych 1iudzi. 

Ponieważ otworzyłem usfa ł poanfoslem 'tUo'rf, 
Hornowski krzyczał w dalszym ci~: 

- PlI'oszę mi dać skońJc,zy'Ć, dobroazIe:ftt. Ucz
ciwyoh ludzi brak - jeszcze raz to paDlU mówi~ nlł 

podstawie mo.iego diługoletnier,o doś.wiadczenia. -
PracoWIDky nie ma.ią, dla nas wyrozumiClllia. Za
miast staTat się nas dobrze zrozumieć, oni czatuJ:!ł 
tylko, żeby szefa okraść, osz1\kać i zadławić. TakI 
jegomość nie dra sobie wyt'łlUmaczy6, źe imteres sze
fa i pracownika jest jeden i ,~en sam : że kaMy II 

nich powd.lIlien jednakowo poświęcać się dla firmy, 
Nieboszczyk W oelker, rozumie pan, był prraktycz
nym człowiekiem. On zawsze doralIzał, żeby w biu
rze zatrudniać przedewszyst~dem swoich, rodzJn~. 

W ten sposób moiJna sdbie wytworzyć pokolenie 
pracowników i to wiernych pracown-i!kóIW. Od kręw' 
nyoh, drogi panie, można IPrzynajmniej oczekiwać 
większego oddania, wię.ksz('g'o 7.l'ozumienia, że tak 
powiem .. 

D c. D. 
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Tajemnica s h • leg 
Kon"ikt zbro;n" sowiecko-japoński ;esl n;eunikn;on, 

, stilpi w 1936. a bJ1ć może iuż w 1935 roku 
; n 

Spee}alng fJJywiad "Głosu Porannego" z wybitnym dyplomatą 
Współpracownikowi "Glosu Po-j NOCZONYCH, Na terenie Chin znaJduje SIę rów szą przeprowadzać nieustanne wy- ZETKNIĘCIE SIE ZBRO JNE 

nież terytorjum, podlegające wla· właszczenia. Brak soli, nafty, a czę JEST NIEUNIKNWN E; NA-
dzom Sowietów. Wedlug posiada- ściowo i węgla daje się mocno we STĄPIĆ TO MOŻE W ROKU 
nych informacji znaId, 1 Jeśli nie zajdą Jakieś zmia- 1936 A NAWET 1935. 

vallnego" udało się przeprowadzić a generał kantoński Czen-Cztng
dłUŻSZą! rozmowę z jednym z wyblt Tang sam prawicowo usposobiony, 
nIejszych dyplo:natów, który przez I żeruje Jednak na intrygach prawico 
dłuższy czas pracował na Dalekim wych i innych generałów, którzy 
Wschodzie i zna szczegóły rozwoju zwalczają Czang-Kai-Szeka. 

CHINY SOWIECKIE POSłA- ny na terenie Chin, to Dyplomata wyra~ił poglą'd, ~ 

politycznego Chin I Japoojl. PRZEWAżNA CZĘŚĆ TERY-
DAJĄ LUDNOŚĆ, WYNOSZĄ' SYTUAC.łA CHIN SOWIEC- jallOńczycy pójdą na wszelkie kom 
CĄ 8 MILJONóW MIESZKAŃ- KICH M02E SIĘ OKAZAć promisy w sprawie zbrojeń mor 

W dłuższej rozmowie dyplomata TORJUM CHI~SKIEOO JEST 
ów zwrócIł uwagę, Ze POD ZARZĄDEM NANKINU, 

CHINY MIMO WEWNĘTRZ' I dzięki dużej armj4 która rzekomo 
NYCH WALK KONSOUDUJĄ jest przeznaczona na zwalczanie 
SIĘ CORAZ WYRAtNIEJ. Chin sowieckich, udaje mu sł~ po-

cóW. NADER GROtNĄ. S:kich, byle tylko uzyskać 
Na pierwszy rzut oka moie się wy W tej chwili w Chinach zwracają MILCZĄCĄ ZGODĘ STANóW 
dawać, że władze centralne zdoła' główną uwagę na działaltl()(§ć Ja- ZJEDNOCZONYCH I ANGLJI 
ją zdusić całkowicie Chiny Sowiec· pon}l, która po zdobyciu Mandżur)i NA WYPADEK KONFLIKTU 
kie. Stało się jednak Inaczej. Chiny zwróciła główną uwagę na pal po' 

Toczy się walka między Chinami skromić op~rnych genłraM",. 
Nankinu ł ChlnaUJi Kantonu, ale w Zarzuty, iż Czang-~ai-Szek Jest 
Istocie rzeczy naleiy to traktować na utrzymanl~ ~ponczyków, ame
"ie tak poważnie. Chiny Kantoli· rykanów l~b mnych mocarstw są 
skie odn~!zą się do rządu central- nl~~za~adntone. Centraln~ rząd 
nego w Nankinie, jak naprzykład chl?s~1 nie jest w tej c~wlh 'fI tak 

Sowieckie odniosły kilkakrotnie graniczny sowiecki. Wszystkie bł- Z SOWIETAMI. 
zwycIęstwa w walce z wojskiem rzą twy Japońskie na terenie Chl,n trak Sesja wrześnIOwa ligi naro(tów 
dowem, a broń czerpią z rozbro)e- towane są Jedynie Jako i ewentualne przyjęcie Sowietów do 
nia przeciwników. GENERALNA REPETYCJA ligi i rady posiada przeto nłezwy-

Ostatnio w Chinach SowieckIch DO WOJNY Z SOWIETAMI. kłe znaczenIe. Akcja w kierunku 

XANADA DO STANóW ZJED- clęzk1ch kłopotach rmansowycb, 
, jakby się to na pierwszy rzut oka 

zdob'ywano broń w Jeszcze oryglnal Walka z armią szanghajską wzmocni PłacbYfikacJi. WSCćhodniej Euirotl!. mo-
' . • ł ś ód ł d ja • k' h g a y rOZWląza ręce Sow e \Tll'. niejszy sposob proponując po a w r waz pons lC prze-

CAPITOl 
zdawało, 

BURtUAZJA SZANGHAJU 
GOTOWA JEST W KAtDEJ 

CHWILI POKRYĆ POtYCZKĘ 

Dziś prezentujem, I Ostatniemł C:iD~~a kapitału 

'3 DOLARY CHI~SKIE ZA śwładczeni~ Ze armja działa środ., 
DOSTARCZENIE KARABINU. kamł zbyt starodawnymi. 

Jest to suma poważna i przeclwnl1t Zwrócono Izczególną uwagę w 
dostarcza bardzo chętnie broń tem- Japoojl na 
bardziej, że żołnierze arm}i rządo- KONIECZNOśĆ MODERNI· 
wej nie WIedzą dokładnie, o co cho . ZACJI ARMJI JAPO~SKIEJ 
dzi w tej całej wojnie. 1 wprowadzenia na}nowocześnieJ. 

Następny program 

Grand-Kina 
Najsłynniejsze "A S ylI f 

Fascynujący dramat ero
tyczno-obyczajowy z za ku
lis życia dziewcząt z ka
baretów 

płynnego w Szanghaju wynosi 
mmej wIęcej jakieś 500 miljonów 
dolarów chińskich (dolar chińslii 
równa się około 4-em złotym). Po
życzenie 100 miljonów dolarów chiń 

Chin Sowieckich nie moZna zesta szych środków techntcznych. Przy' 
. " . I gotowanie odbywa się w Izybklem 

Wlac z ChinamI komuDlstycznem. t . t b d" • J • 
Opierają się one o niezamoŻlle emple, ~m ar Zlej, .~e ap?nczycy 
chłopstwo i rozpoczeły właściwą zdają sobIe sprawę, lZ SowIety na-
pracę ' od - ~~~~~ wszy~tkie b!ędky jesod

t 
~kU 

wczorajszego Broadwayu ; 
i błyskotliwe sławy dzi- , 
siejszego Hollywoodu w . ~, 

K OBIETA 
skich nie napotł.ałoby przeto na 
żadne przeszltody. 

Ten proces konsolidacyjny w Chi 
nach musiał zwrócić uwagę Japo-

TEPlENIA PLAGI CHI~SKIEJ . _ 1. ze arm~a sowIe c a o po-
MIANOWICIE WIESZ \NłA WleaDlO przygotowana. 

LICHWIARZY. ' , Ar~Ja japo~~ka m02~ wystawić 
Zrzucono stare rządy i wprowadzo- w kazdej chwlh mtljoo żołnierzy, a 
no do gmin WieJskich elementy ucz' po pewnym czasie ORCHIDEA njl, która zgadzała Się na ewentual 

ną opiekę ligi narodów w dziale hy
gjeny, ale za mc w świeCIe nie chce 

ciwe. JAPONJI UDAł<OBY SIĘ ZMO 
Chiny Sowieckie są Jednak w BILlZOW AĆ 3 MIL JONY tOL 

stanie stałej blokady, nie mogąc NIERZY. . (Koble',. kt6re m .. sZłl koohaC) przyjąć do wiadomości akcji w kie 
runku gospodar~m, a tembardziej 

Reż. E. A. DUPONTA wojskowym. Szczególne zaniepoko· 
otrzymać ł.ywnoścl z zewnątrz, mu- W tej chwłU atoR na przelzkodzle 
..................... ~ .. objawy, narastaJ,cego w Japonjl 

W rolach głównyoh: 

June Knighl 
Neil Hamillon 

lewe wywołały Wtldci o zamierzo
nem kupnie samolotów przez ChI
ny. Chlt\skłemu rządowi centralne
mu mogłoby się uda~ przysplesze' 
nte akcJI konsolidacyJnej przy po
mocy lotnictwa, tembardzlej, ile ge 
neralowłe, zwalczający ten rząd, 

krJlZYSU gospodarczego 1 Jednocze-
, o A o U oę4' §nł, wuo-t wpływu, • raczej lektu 

- LSKINA f1 kom"'łJosaeJ w JaponJl obok c KOWA , wzrOlta wpływów hitlerowskich. 
~~o~~:o~h"W ... "CH GtOWY' utwory 1tomunlstyczne wychodzą 
c>°'4;\.AC. w setkach ty.1~ egzemplarzy. 

NADPROGRAM: Dodatek me mlJę nowoczesnych ~rodk6w ko 
tMwi~k. i aktualno~ci Foxa. munikacyJnycb. 

• -·,fa~:i~~~-IM\ , JapooCJycy, Jtl8 prz~ Ze przy 
..... _ ..... -..-c.. .... _U!l( __ ~ l:;:owuJt .te do wokw • SowIeta-

.... .~I .. , .............................................................. ~ 
Sala .hlodzona i wentylowa

na mechanicznie. 

Wrony napadają 
na samolot 

Wypadek podobny zdarzył się w 
Como (Italja), gdZIe setki wron wy 
konały atak na sam()lot, który mu 
siał wobec tego lądować. To samo 
spotkało aeroplan japoński w Man 
dżurii nad miejscowością Foeng

tien. N a wysokości okolo 500 me
trów pilot dostrzegł nagle liczące 
tysiące ptaków stado wron, które 
rzuciły się na samolot i na pilota. 
Pomimo zwiększenIa szyb!kości, pi
lot musiał wkońcu lądować, gdyż 
wrony atakowały go coraz bardziej. 
Napastliwe ptaki nie odstępowały 

nawet wówczas, gdy aeroplan Już 

r.ód'zkie Towarzystwo Elektryczne, ::::1:: 
(Elektrownia Ł6dzka) 

zawia.damia Sz. P. P. Odbiorc6w, te została. wprowadzona dla oel6w gOlIpodarsiwa 
domowego t ar, f a d w u c: z • o n o w a, 
która może być stosowana zamiast dotychczasowej taryfy na oświetlenie (74 gr.lkWh), 
przyozem przy stałej. zależnej od dotychczasowego zołycia opłaoie (ryozałcie) 

CENA ZA 1 kWh WYNOSI TYLKO 25 Ir. 
Stała oplata rOClna, obliczona indywidualnie dla poszczególnego Odbiorcy, 

wahać się będzie w następujących granicach: 

dla l-izbowego mieszkania 
"2-,, .. 
"3-,, " 
.. 4-" " 
,. 5'.. " 
lO 15-" lO 

.. ~" ,. 

od Zł. 9.- do 
.. " 9.- .. 
" ,. 13.150 .. 
" " 18.- ' .. 
" " 27.- " 
.. " 36.- .. 
.. " 45.- .. 

Informacyj udziela oraz przyjmuje zgłosKenia 

Zł. 33,76 roclnie 
.. ~.- .. 
,,67.50 .. 
.. 112.60 .. 
.. U7.50 " 
" 202.M " 
.. 225.- ,. 

BIURO PROPAGANDY PRZY ELEKTROWNI 
ul. Przejazd 58, tel. 134-28. 

lądował i dopIero wystrzały rewol- , 
werowe odpędziły napastników. '.A __ .. ________ I. __ I .. __________________ .. ~ 

" e'i5W • 

filmie, który na zawsze I 
pozostanie .w :waszej pa· 

mIęCI. 

GlUiazdu 
BrOadlUauU 

W rojach głównyoh: 
Madge Ev.ns 
Jackie Cooper 
Jimm, Duranie 
Alice Brad, 

N astąpny program 

Grand-Kina 

WagoRJ do IPIRla 
trzeciej klas, 

bttnisterstwQ IComuniKao}l PI'II' 
gotowuje oDeon1e .peoJalne wagff 
ny tury.tyt'IDe kluJ: m, które wili 
czane Dędą do pociągóW. POPulu-
nych, wyciec7.kowra~ itd. : ' 

Wagony te ul'Sądlone oędlł! ,.. łea 
spolÓb, aby paaaterowle 1'- euete: 
podrl-ty nO('ą mogU Spać w poly()ji 
lełącej, podobnie jak :w ~~' 
II klaay. I , 

•••••••••••••••••••••••• 
Morze i kolonie 
lo Dolega Polski 
......•................ ~ -(4SINO l'Iirjam Hopkins, fredrił: l'Iartb, (Jeorl! Iłal. 

Dziś i dni naSlepnych! 
Dziś począlek o 12-ei 
Ceny zniżone od 1.01 

"fłllJ l Jl " 
Oziś i dni naSlępn,ch! 
2 wspaniałe filmy w jednym 

programie I 

wspaniała trójka aktorów O~ hl ' - -" -. ---.-----filmowych w czarującym ~ an zg~la ~Ilm w-yśwIetlano zagra-
filmie pod tyto ,," .. mcą w pełnym sezonie. 

NADPROGRAM: Aktualności Paramountu i P. A. T. 

1. - Uczta dla miłośników przygód! 
Tam, gdsie kochankowie żyją i giną razem I 

n. - lapolDniana 1D~lodja 
Samara f! Pn:epiękny fU. muzyuny • udzIałem wuechświatowej sławy o.kiestry tlmecznej 

tvG~oia~hY~i6w;oh, Peny MBfIDOnt, JOJ[e Kennedy, Iybil Summert eld 
Cen, miejsc po z,. 1.09 11.50 Na pierwszy seans po 80 gr. 

Emocjonujący film i życia poławiaezy per~ Pacsatek seansów o g. 5-ej pp., w soboty i niedz. o ł(odz. ] <l -ej 
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NOCNE DYżURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują, następujące 
:Apteki: A. Potasza (Plac Kościelny 
10); A. Charemzy (pomorska 12); 
C. Muellera (Piotrkowska. 46); 1\1. 
I';psztajna (Piotrkowl3ki 2'23); Z. 
Gorczycldeg'o (przejazd 59); G. An' 
toniewicza (Pabjanick:l 50). 

ZEZWOLENIA NA ZABA WY. 
- Decyzją, min. spraw wewnętI1z' 
nych, obecnie zezwolenia na jmpre. 
ty widowiskowe, przedsiębiorstwa 
rozrywkow.) i t. p. udzielać będą. 
~tarostwa powiatowe, a nie, jak do 
t:ld, urzędy wojewódzkie. 

ODZNAKI DLA SŁUŻBY WIĘ· 
ZIENNEJ. _ Wydane zostało ro,z, 
porząclzwie wprowaclza:ące odznaki 
dla służ'by więziennej. mi:tnowicie 
l11a tych funkcjonarjuszów, którzy 
ukończyli szkoly specjalne. Odzna' 
ki te będą. zaopatrzone inicjałami 
In.in.i.ste ... stwa sprawiedliwości oraz 
'mb lematem w postaci liś'ci lauro· 
\\'ych. 

NOWE UDOGODNiENIA POCZ· 
TOWE. - Poczta zamierza w naj· 
IJliższym czasie zainstalować szereg 
skrzynek pocztowych na słupacb 
peronów kolejowych, eo znaczI'.l& 
IlŁatwi ekspedycję listów llodrót, 
oym. 

ELEKTRYCZNOść NA UL. tE· 
ROMSKIEOO I LEOJONOW.
W przyszłym tygodniu, naskutek 
decyzji władz miejskich, elektro"" 
nia. łód!zkl\ Pl""Y'Stąpi do instn.low8.· 
ola la.m.p tllektryoznyeb na. niektó
ryoh uliea.ch w śródmieściu, kt~ro 
dotychczas były oświetlone gazem, 
M. in. ośwIetlenie elektryO\Zne otrzy ' 
ma. ul. ~eromsldego, oraz ul. Legjo. 
nów (Zielona). 

ULGOWE OPŁATY W GIMNA 
ZJACH PAŃSTWOWYCH. - Min 
('I~\yiaty postanowiło wprowadzić 

~zf'reg ulg w oplat,ach Iilzko.]nych w 
rr..ń;:;twowych gimnazjach, zakla' 
'lach kszta.lcenia nauczycieli, szko 
la('11 zawodowych i artystycznych. 
Z 1I1g' korzystać będą mogły prócz 
rh:ieC'i urzędników i wojskowych 
n)wnl,~i' dzieci niezamożnycl\ inwa.· 
l'Mw wojennych oraz niezamot
nych k2,w:t.lerów orderu "Virtuti 
~mitari" i Krzyża Niepodległości 
~iezlll(>inie od tego. w myśl za.rzą· 
r:;;cnia. kurator,h !Szkolne b~dą. mo· 
dy wog-óle !l:walniftć od ol)łaty 
Ezkolnej dzieci rodziców niezamoi
nrcl!. o ile wykazują dost.ate~zne 
PO'5t,~p:v w Mnce i dobre II prn.wo· 
... ·an!E'. 

ZGROMADZENIE PRACOWNI· 
KÓW UMYSŁOWYCH. - W po' 
l~ierlzii1lek. dnia. !) lipca r. b. odbę' 
(lzie siG nadzwyczajno walne zgro· 
mudzenie delegatów rany okręgo· 
\\P.i tm.ri Pl':J.co,,-nik6w llm~'i;lowycll 
~I" Loc1zi. po~wi<,:coJ1l" wrl'ąeznie 
kont1'3.k,'.li orllanizacji pmcown!
('zych 'IV obronie 7.11-gl'ożonych nbaz
piecze!'l ::;polecznycb. 

OSOBISTE. - ł.Jodzianin p. A. 
Rzeziński uzyskał stopień doktom 
medycyny na uniwarsyte(1jo w Pa
ryźu z najw.vż,~zem odznaczeniem 
za. pr:tc~ o rniejscowo~ciach lecz· 
niczych w Palestynie. 

. .'. * 
P. Bella Rozencwajżs,nka tlkoń

c-1:yła. konllerwatorjum Helony KJ.
jeńskieJ. uzyskują.c dyplom wirtu
ozowski. 

* '" * 
Berta Rotberg po ukollt'zeniu sLu 

dJów w Grenobli otrzymała dyplom 
lootitut d'ensei2'l1ement. CÓ1i1mer· 
deI de l'Universlte de ar e-noblP.. F"a 
cuIte de Droit. . 

e.VII- .. GI.:'O'S PORANNY" ·· 1934 

Katastrofalna s,t ,ja arz, 
Poważne redukcie personelu lekarSkiego; admi lf1 

niSfracJlinego w ubezpieczalniach społecznych 
Minister Paciorkowski o konieczności przeprowadzenia oszczędności 

" 'śród leka,rzy, zatrudnio lnia milll. Paciorkowski oświa~~· \V czasie rokowall główna u r rozslrzyganego przez pl'.zcdsLa . 
nych w u,bez.pieczalni społecz. ez.vl. iż sytuacja fi.nan.sowa u· wa,ga skierowana z·ostała . wicieli lekarzy i ubezpieczaLni. 
nej, !panuje od szerefl\U tygodili beZjpiecz·alń jest bardzo trudna . na kwestjfl płac, sprawę prze- a tylko p-rzez jedną stronę. ·W~·· 

wielkie ·poruszenie. Zawart,) i że koniecz-Thością sŁaje sit: noszenia lekarzy z miasta do so'ce niekorzysmym dJa ogółLJ 

przed niedawnym czasem urno· przeprowadzeni,e jaknajdalc i I miasta, ol'az spl'awę etatów sla- lekarzy był równjeż punkt, do· 
Wa zbio,r,owa na podstawie wy- idącyeh oszczędnośc,i w id1 łych l prowizol'ycrmyeb. puszczający 

tycz~ych, uzgodnionych w za-l wydatkach. Z tego względu tru Omówi,one zostały tezy, do- przenos'llC'llie lekarzy z mie.lsco-
Madzie ubezpieczeń spoi'ecz- ba będzie w najbHższym czas;'! tyczące zamierzonych redukc.F wości do miejSICowośei nawet 
nych w "-arszawie, zmienił!) przep'l'owadzi.ć i stabilizacji wYl1agrod'leń, bez zgody Jckarza. 
gruntownie warunki płacy , uza pmva:hne redukcje zarówno per przyczem każda ze stll'on przed- Każdy lekarz .fest snnyml 
leżniając zarobki personelu le sonełu lekarskiego, .iak i admi- stawiła swój projekt umowy, o węzłami zwią.zany z mi.a-stem. 
karskiego od dochodów ubez nisłraeyjlle~o ubezpieczalni. gJranicza.tąc się naraz,ie do luź , .. ' którem psacuje i w którcm 
pieczalmi z tyhlD'u ubezpiecze, Obecnie, gdy zostały wypo· nych uwag. ma prywatną pmktykę. Prze-
nia chorobowe~,o. od których l( wiedziane wytyczne do UffilOW~' Rep-re'zentanci na,czelnej izb~ tlIoszenie go do iJnnego miasta 
karze otrzymuj4 /pewien pro. z}Jiorowej, nnczdna izba lekar- lekarskiej uwypuklili w czasiE. musiałoby spowodować a1bo 
centowy ,ryczałt. ska oraz zakład ubezpieczeń narad motywy, dla których rezygnację ze stanowiska w 11· 

Praklyka oslabnich tygodn: zmuszone będą szukać wszel· zmuszeni byli wypowiedzi er bezp-ieczaLni, albo tet wyrzecz .. 
\Y~'kazala jedn.ak. że umowa t~ kich moż.liwych dTó,g, aby re · dotychczasowe warunki urno nie się z trudem zdobytej prak 
jest dla lekarzv wprost kala dukcje te odbiły się w jaknaj· wy. NajdonioślejtSzym powo tyki. 
strofaLna. mnieJszym stopniu na całości dem wymówienia umowy był'l Umowa obecna nie zabezp1e' 

Zal'obki lekarzy kasowych, machiny ubezpieczen,iowej. to, iż czała ahsolutn1e bytu lekarzom, 
wskutek wyżej wspomnian~'~b Kończąc, min. Paciorkowski Il'karzc kaso'wi nie otrzymywa, wielolebnim wlS/półprracowndkom 
obliczeń, spadły przerażająco j jeszcze raz zazna'czył, iż prag Ii stałego wynagl'odzenia ubeZjpieczalń, których traktows 
wynoszll 50 _ 40 proc. dotycłl' nie. aby rokowania doprowa· i zarobki ich zostały całkowi. no jako pracowników prowilo-

czasowych poborów. LIził" do IPozytywnych rezulla cie uzależ,nione od ,ypł 1 jp;V ów ze rycznych. Ciha'l'oaklterrsŁyc1Jll-ym 
Fakt ten i s,zereg ilU1VCh nie tów i zwrócił się do komisarza składek uhezlpiecz.onych. Urno IlIp. jest fakt, źe 

korzyslt1\'eh punklów umowy ) zakładu ubezp .. aby codziennie wa obecna nie przewiduje ob· w calem wo,iewódzwie łódzkiem 
~kłonił~r organizacje lekarskie informował ~o o przebiegu , sadzenia slano .... visk w ubczpie. 1 niema, w J)o.ięciu obecnej urno-
do wSlczllcia akc,ii. zmierzak wyni'ku konferencji. czalniach w drodze konkursu j wy zbiorowej. 8IIlJ Jednego Je. 
cej do w)'powiedzenia umowy 7 - karza stałego, mimo, te .... 

ubezpieczał·nią. Akcja ta została P A S Z P O RTY U L 6 O lU E D O P I S l C l A n ! ! !;!::e:~C;:: e:w~;J ..:: 
olltallnfo skoordynowana, ~y'7 Reumatylm, ischias, wysięki. Informacyj o paszportach ul'!o- t ' ma. 
okazało się, te w całym 5zere· wyob, kuracjach ryezałtowvch itd. udziela us;nie: D. Lichtl-j B . t ~& 
g'll mias-t sytuacja lekarzy ka. nówna, Łódź, Piotrkowska 85, tel. 128-03, pisemnie: Biuro romąe. ~e.go I anow , 
SOWIch .test Identyczna. Piszczany, Cieszyn, Śrutarska 18. I przedstawl'Clele naOL. f1:DT le-

W w.yniku interpelac li zrze. kar.s1de.f p o dklreśUll, t. Wśród 

szeń lekarskich, wniesionych Podarunek z za grObu =Tz~:~:7Yłe panc" "e 
do naczelne.' iwy lekarskie.f w lekarze pod ł..adn,.. )MJIMJftm 
Warszawie, zosŁały, .lak się dKl· Straż ogniowa łódzka wygrała 12.000 dolarów nie 
wiadujemy, zgodzą Ile pracować udał 
\\'ypow~d!ilane wytyczne, kt6- Zmarły komendant straży ~ sumie 12.000 dolar6w, przy· na dotreli'eiasowycll W.rml~ 

"nlowej łódzkiej ś. 'P. dr. AlfTed czem wygJ.'ana wstaje wypłaco- _ "aeli. 
re były podstawą zawarte. nie· 

Grobmnn w swoim czasIe z. na według kUNJU zł. 8.90, czyli' Po otywlonej 'dys1(tlIIJI, 1eD· 
dawno umowy z ubezpieczal· 
niami społecnaemi w całym kupił dla straży ogniowe. i do- straż otrzyma po przeliczeniu feren.cje warszaWlSkłe zOlf.." 

kraju. lar6wki, mlp,dzv Inneml obligll- na złote sumę 106.800 zł. odroczone 'do wtorkJu. • tio "" 
W związku 7. tern minister. c.ie nr. 1.147.031. Tak wiec dzięki przezorności lem przestudjowa!llia całego ma 

t . k' ł . b d Po ostatniem cia.<I,.,nieniu zmal'lego k"" .... endanta, kasa (erjału i sprecyzowania postula s wo ople I spo eczneJ. ę ące 'lNU 

władzą nadzorczą llbezpiecza16. Bank Polski, oddział w Łodzi, straży zasilona zostaje znaczną tÓw. We wtoreK: r01POc~nie dę 
zwołało do Wa.rs,zawy wspólną zawiadomił ofic'.ijahtie "łódzkll kwotą, co przyuynf sie nlewąt, sz'CZ{~g6łowa debata nad kll~ 
konferencję przedstawicieli na. straż ogniOIWą ochotniczą, te pHwie do poprawy finall.SÓw tej dym punktem wytycznyC4l 'do 
czelnej iz})y lekarskiej orali na wymien.łioną wyżej obl:ig,a.. zasłu:hone.i placówki. ll'owe.; umowy zb1orowej w 11· 

j d ) dł bez,pieczalniacli. RoKowania 
układu ubezpieczeń na wypa. c e o al'ową pa a wygrana w 

przeciąW1ą. się, wealu~ uzysJta~ 
dek choroby. KOllferencja la nycn p·rzez nas wiadomości, ~ 
rOz/poczęła się w ~achl1l mi· BezkonkurenC'I,Mn,m nest końca pt'zyszłe~o tygodnia. (fÓ 
ni5terstwa opieki społecznej i I 

trwała do pią1lku. W delegac.;i - CIPITO II 
brał udlział ." ramienia LodJzi. 
dr. Leon Szykier. II 

SytuacJa wytworzoną wsku· W doborze film6. w,sokiei klas,. 
tek wypowiedzenia umowy Nasze filmy są wybrane! 
zainteresował się minister ople 
ki społeeznei. Jl. Paciorkowski, 
któ<ry P'l'2ybył na konferencję ; 
prowadził jei przewodnictwo w 

pierwszym dniu narad. Oprócz 
1D~1l. Paciorkowskiego w kon· 
ferendi brał udziat wicemint· l 
ster Piesłrzy6'ski. dyrektor de
partamen~u lP. Adamski, oraz 
komisarz zakładu ubezpiecuil I 
na wypadek cho'robv. 

ZagajaJą.c konlferencj'ę, mini· 
ster Paciorkowski wygłosił pr7.l~ 
mówienie, w kt6trem podkreślil. 
it dohro u~zpi~zeń sp.ołecz

lIych w kra.?u lezv mu lIa sercu 
i nie może QJoJXtl~cić . do tego. 
aby działalność ubezpiecza lń 
wstała chodai na chwilę na· 

rażona .na s,zwafik. f' 

. W dalszym cią,wu przemówlf~' 

Cechuje je wybitna re~yserja! - Oryginalna treść! 
Imponująca obsada! 

Wkrótce na naszvm ekranie ukażą się następujące 
filmy: 

"Królowa Krgs.una" 
Szczyt anYlmu-korona twórcsej pracy wielkiei 
Grety Garbo. 

,,4. 1. tł zatonela" 
Epopes miłości ludzi o ~elaznej woli i stalo
wych nerwach! Szczyt techniki i reżyserji! 

Parada Rez"rwllfów Re"elac~jna komedja z życia wojsko
, wego. Udział blorlł: WALTER, DYMSZA, 

SIELANSKI, MANKIBWICZ6WNA 

Przygoda D PAłnO~ Piekło t,cla kobiety walc.lłcej o swą 
U Ilodno'ct W rolach głdwnych LORETTA 

YOUNG, RICA DO CORTEZ 'le Kochlni WnUl!:aJIłCY nalgl~b!ll:e uczucia dramat serc, w 
L imponulllcem IIrcydlleJe rd. Carlosa BRABIN. 

Film o nieb}'wlllem naplęciul Wspaniałej rewji I Rewe· 
lacyjnej t,e§cl. 

łOHy Klląie" RAMON NOVARRO. Pełen romanłysmu I 
"L cIaru, film. oplewająey vrok I tajemnice 

Wschodu. 

. ' 

Stow. uKultur .. higa" 
Kolonie letnie turyst.

wypoczynkowe 
Zapisy na kolonje letnie _ 

15 lipca r. b. do S-go lipA 
wJącznie. 

KaTwia. Kolonja znaiduje sił 
nad otwartem morzem, w ład· 
nych budynkach, obok sosno
wy las i rozległa plaża. Orga
nizowane są wycieczki dalsza 
turystyczne i spacery po okolicy. 

Muszyna. Kąpiele i tr6d1a 
tej samej wartości jak w Kryni
cy. Kolonia zajmuje dwa piękne 
słoneczne budynki. Obok pIała. 

Oruskieniki. Kolonia mieści 
się w sosnowym lesie obok pIat 
nad Niemnem. Wycieczki do 
Wilna i Troków. 

Jaremcze. Bndynek leży 1l 
Rodnób Beskidów Wschodn. 
Swictny punkt wycieczkowy. 

Grnpv wyjeżd~ają l·go i Hi-go 
każdego miesiąca. 

Zapisać należy się 10 dni 
przed wyjazdem w sekretarja
cia ~Ku1t. Lig-i" Zachodnia 68, 
(front, parter), teJ 191-15 codzien· 
nie od g. 10-3 i ou 4 do 10 w • 



Ił 

sezonowcu inlerWen)Ulą w Warszawie 
Rozpaczliwg staD robót kanalizat:gjngt:b 

I brukarskich 
Magistrat stawia robotnikom ultimatum, aby do czwartku 

przystąpili do pracy 
Wczoraj odbyły się zapowiedzia. 

ne zebrania sezonowców. Rozpoczll 
ty się one o godz. 9-ej rano i trwa 
ty do godz. 3-ej po południu. Wri~ 
ło w lłich ud:liał około 

5.000 strejkujących sezonowców. 

Po złozeniu szczegółowego spra.· 
wozdania z przebiegu akcji i per 
Lraktacji przez przewodnkzącego, 
Franc1szka Jakubczyka, wywiązala 
&ię ożywiona dyskusja. 

W rezultacie zebrani wypowie 
dzieli się 

za lwntynuowaniem strejku. 

Niezalażnie od tego strejkujący wy 
raziH 
zgod~ na utworzenie międzyzwiąz 

kowej Iwmisjl strejkowej 

w ręce której prze;zło kierownic 
I:two całej akcji, prowadzonej do 
tych czas prz>:lz związek klasowy. 

W godzinach poobiednich onny 
lo się pierwsze JlosiechEmie przod 
sbwideli w&zystkich związkćw ro 
botniczych, na. którem nastąpiło u' 
ł~onstytuowanie się komisji. W 
skład jej wCl3zło po 12 delegatów 
k:Jżde~o związku. 

Komisja strejkowa }Jostanowił3 
IV ponieGzi:llek 
wydelegować do Warszaw~' swoich 
przedstawicieli, celem interwenjowll 
cia w mjnlster~twie spraw we 
wnętrznych i dyrekcji fundusZ\. 

pracy. 

Delegac.ia przedłoży czynniko~ 
mi:'fodajnym ciężką sytuację rob!)t 

ników .sezonowych w Łodzi, żyją 
eych w skrajnej nędzy oraz doma
gać się będzie, aby 
władze rządowe wywarły presję na 

magistrat 
w kierunku zrealizowania żądań 
robotniczych. Komisja strejkoWl\ 
tak długo nie nawią1.'e na nowo kon 
t~ktu z zarządem miejskim, dopóki 
to1n nie zdecyd1!je się podwyższyć 
obpcne głodowe stawki zarobkowe. 

Przedłuiający się strejk na robo, 
ta eh publicznych w Łodzi wYWL.ła\ 
st:1gnację w robotaeh, prowadzo
nych prz~z magistrat. POBzczególnr 
odcinki plantacyjne, brukarskie, a 
szczególnie kau:1Hzacyjne pozostały 

kompletnie bez opieki, 

gdyi komisje strejkowe wycofały 
z robót nawet dozorców. Ostntni~ 
deszeze zalały Icompletnie wykopy 
kanalizacyjne, powodują" powazD<> 
straty dla mias ta.. 

W związku fl tern, odbyła się w 
zarządzie miejskim specjalna 
narada z komisarzem rządowym, 

inż. W ojewód.zkim oraz naczelnika 
mi wydziałó ~ budownictw::!, kan:t 
lizacji i wodo<:::i~gów. Na konferen 
ej! poci dano dyskusji wytworzoną. 
sytuację, ora~ omćwionn jeszc,zp 
raz żądani:1 ISczonO'.\'ców, 

W w.Vniku n!tra-d, zn.rząd miejsld 
postanowił 

we;:wać strejkujących robotntk6w 
sezonowych do pod~cia pracy naJ
późnieJ do czwartku, dn. 12 b. m. 

o godz. 8-ej rano. 
w przeciwnym wypadku zarząd 
miejski uwa,ż!tĆ będzie stosunek 
najmu z rl)botnik:tm~ za rozwiązany 
z ich winy. 
Dodać należy, że w dniu. wczo

ra};;zym w sprawie tej ukazały się 
już odpowiednb ogłoszenia na. 
wszystkich rob'Jtach miejskich. 
caoooooocXXXXX'COOOOOOCD 

TEATR ROZMAITOSCI 
(dllwn. teatr miejsk1) 

Cegielniana 27, tel. 112-25. 
Ostatnie 2 dni gościnnych 

występów słynnego 

AleMsandra 6ranacha 
z udziełem 

HELENY BORKOWSKIEJ 
Dziś, • niedzielę 

o godz. 4.30 I 9.30 wlec •• 

Nieodwołalnie poraz ostatni 

"ŻÓłlTl\ faRTR" 
wszystkie miejsclI l zlo-U 

na parterze • 
UWAGA I JUTRO, w poniedzillłek 

o godl. 9 30 wie cz. 

wielki poiegnalny wieczór 
słynnego 

Aleksandra GRANACHA 
Aleksander Granach ul!lIże się w 
swoich najlepszych dwuch krellcjach, 
kt6remi zdobył uznllnle caleao kultu· 
ralne,!o światli. Nil program ,łoł" sil;: 
1) 2 l 3 IIkt. "ŻÓI.TA ŁATA" 
2) Bcenll z "FAUSTA". Aleks Gra

nach w roll MEPHI5TA 

Nr Ufo 

"POlirił(!h Pa janit" 
nareszcie osadzony pod kluczem 

Na ławie ookarżonych są'du )licJanta bić. Dopiero przy~, 
okręgowejglO w Lodzi zasiadł w I łych na miejsce kilkn posteruii 
d!niJu wczorajszym 29-letmi Bn- kowych zdołało go obezwładni~, 

lesław Cyran, stały mieszkanieo i odwieźć do komisarjatu, 3 

PabjanIc. nastę,pnie odstawiJć do więzie 
Cyran jest zna.nym w Pabja· nia. 

nicach awarrturru1kiem, zwa:nym 
"posllraehem Pabj.aJnic". Po,licjla 
palbjanicka ostatnio coraz czę 
ściej alal"ffiowana była o krwa
wyoh awanturach, wywoływa· 

nyCh przez CY'rana wraz z je
go godnym kOIlllpalIlem nie
jakiIm Laskim, który odsiaduje 
oboonie wię,zienri.e. 

W dniJu 27 lils.topada ri ub 
Cyran wywoł'al bójkę z killku 
osobniJkamt w jednej z kinajp 

pabjanick~ch. Gdy na miejsc" 
przybył pomerunkQwy, c\hc~ 

Cyrana odprowadzić do korni 
sarj1atu, awanturnik. począl po 

Na ~zora.ilSlzej roz:prawie C'y 
ran do win V s,ię nie przyznał, 

twierdzą,c, ii kirytycmego dnia 
był pijany. 

Sąd wyniósł wyrok, mocą 

którego Bolesław Cyran zos.ta~ 

slkazany na 7 miesięcy wię
zienaa za czynny 0fP6r wład,zJ 

OIraz 3 miesiące aresztu za 
zniesławienie ~oJ.icjJ. WQb~ 

Zlbiegu kar s.ąd. skazał Cyrana 
na 7 miesięcy więzienia. 

Po osa'dzeniu Cyra:Jla i lAl, 
skiego w wię.ziooiJu mi<cszłKanicy 
Pabjanic odefubJnęli z u-lRą. '(p) 

Trzej zdobywcy Atlantyku 

Zwycięska dorożka 

3) scenll li: "KUPCA WENECKIEGO" 
Aleks. Granach w roll Schyloka 

Ostlltnle 2 sceny w języku niemieckim 
UWAGA I Dnia 13 lipca. r. b. rospo

czyna go§cin'le wystl;?y ał,nny 
IIwiacdor amerykllńsld 

Michał Michalesko ZdobYway Atlantyku ~łnoonego br0a Ada.mowicze w: towarzystwie 
•••••••••••••••••••••••• "dobywcy. AUIIltyku połudnIowego mjr. SkarlyilJlkiłlCll .. tle _o-

Jak donosiliśmy, łódzkie towarzy otwo opieki nad zwierzętami zorga 
L1 ;zowało konkurs na najlepiej utrz ymanego konia dorozkarskiego. 
Do konkursu stanęło kilkadziesiąt dorożek. Zdjęcie n3Jsze przedstawia 
zwycięzlq dorożkę, która w konkur sie zajęła pierw5ze miejsce. 

Genjalny reżyser 

Vicror rrivas 
prezentuje najnowsze arcydzieło odznaczone 
złotym medalem na wystawie 

"filmu artu.igt:ZD~eO" 
p. t. 

a ulicy ... 
Film, który wywołał dyskusję! 

WMrólce W Minie "Palace" 

Komlnikat Ż. T. K. lotu 'lQltl1J fi. W8JUw,". -

Entuzjazm w stolicy W niedzielę, <In. 8 b. m. odbęd7JQ 
aię wycieczka. turylltyazna. do Ko.
lumny i okol. Za.pisy do 6 włąclnie, 

W do. 20 - 80 liPM b. r. odbę" 
dzie się wyciaczka. wysokogórską 
w Tatry Polskie i Ozeskie 

Informa.cja i zapisy (do 13 b. m. 
włą cznie) vr sekretarjacie. 

W fin 1 - 12 sierpnia r. b. od, 
będzie aię 12-dniowa. wycieczka 
turylstyczna "Z bjegiem Wisły" ~ 

Wzorem lat ubiegłych uruchomiło 
t. T. K. w bież. sezonie letnim kolo 
nje tnry.3tyczno - wypoczynkowe 

W Karwi n.-Bałtykiem, Kazimie· 
rzu ll.- Wisłą, J aremczu, Druskie
nik2.ch i Zakopanem. 

Od 1 sierpnia r. b. zostaje uruc.ho 
miony obćz turystyczno. sportowy 
w Karwi n-B. na turnusy 2-tygod
Ulowe. 
Opłaty dla członków 70 zł.; nie

członków 80.- u. Zapisy do 20 
b. m. włącznie. 

Zapisy na dalsze turnusy w Be'
~ret,arjade :t;. T. K. codziennie, 
prócz sobót, w godz. 9-1,1 i 18 
'- 22, przy ul. W ólezański{'j 31), 
tel. 121-58. 

Opłata za okres 2 tyg. zł. 70.-; 
4 tyg. - zł. 130,- (obejmuje peł
Ile utrzymanie i pnejludy w obie 
c;trony) . 

•••••••••••••••••••••••• 
Coś dla Pani 

Piękna pani nie powinna 
mieć zmarszczek. Należy 
stanowczo używać na pla· 
iy okularów - mrutenie 
oczu na słońcu naj prędzej 
wywołuje zmarszczki. 

Największy wybór ciemnych oku
larów w magazynie optyoznym 

SZYMOn URBACH 
Piotrkowska 33, tel. 222-23 
....................... ~ 

• okatzji Pl'lyllyola bra.ol Ada.mow:loaów.. 

Samolot braci Adamowiczów 

W WallBza.wie powstał komitet dla zakupienia. samolotu braci Adamo 
lViczów pod przewodnictwem preze- sa LOPP. gen. Leona Berbeckiego. 
Na cel ten n3.pływają już liczne da.ry. Komitet o,rgawzow:mej w 
Warszawie wyr3tawy "Polska i po boy w świecie" uzyskał zgodę 
braci Adamowiczów na wystawie nie ich samolotu na -widok publiczny 
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Aresztowanie kierownika hurtowni 
za przg_lasz€zenle 20 igllecU zloiq€b 

Zarząd związJw rll!./Wa1id6w W wyniłiu kiOOiuaniJowei lu,~tra- wi hurtO'Willi, te pieniądze 
'Wojennych w Warsz,awie po', cji, k'omil<!ja stwierdziła, że Zie- bierze na poczet kaucji, 
wie1'>z.vł niedaW1l1o kierowtnic- liński dOiPuścR si~ !lzere~ prze- żonej przy obejmowaniu wsa
two dwuch. hurłoWlIli tytonio. kroczeń\, zaniedbał kUka wd- dy, oraz rozHczeń, Jakie ma 7. 

wycn w Ł'OdiZli Adamowi Zielm- llych spraw, wskutek czego zarządem zwiQzku inwaUd6w 
skiemu (NoW'O - Zarzewska 10)' hurtoWiIlie na ra ż'one zos,tały Czł<omlkowie wydziału wyko 

Zieliński wyW1iląr.zywalt się z na straty. nawczego związku, kilkakrot 

B. P. 

mOIlesz Samuel Genner 
zmarł w piątek, dnia 6 lipea 1934 r. o północy 

Wyprowadzenie, zwłQ~ ,'z domu ~aloby przy ul. 
Cegielnianej 515 nastąpi ·w niedziel~, dnia 8 lipo" 
o godz. g-ej po pol. 'c ' ., 

C6rki, zie' i wnuk 

Tornaszó"" 
powierzone.i mu pracy bardzo 1'0 ustaleniu tych ,fakt6w, ko- nie żądali od Zieliń-ski.ego zwro 
dobrze, nadzorując hurtoWlIlie misja postalIlowiła zawiesi'ć kie- tu zabra!IlYc~ pieniędzy, a gdy 
przy ul. Śr6dmiejskiej 10 Oil'az rOiWtIlika i z dniron 1 'ipoca zwol- to nie lPoskutkowało w dn.i\l 
pr,zy ul. Nowo _ Zarzewslciej 10 nić go ze stanowiska. onegdaj'szym dożyw, zameldown SAMOBóJSTWO SYNA B. SEKWE' NOWIY DYREKTOR BANJ(U P,Ot, 

Przed kilku dmiami przyll)y\' Przed kilklu 'dniami, Zid1Jńiski nie do poHc.ii i skie·owali spl'a STRATORA. SKIEGO. 
fa z Warszawy komisja rewi- przyhył do hUlrtoWlIli, przy ul. wę do prokuratury ~ przywłas~ Kazimierz Matuszewicz (29 lat) Dyrektor Banku PolsIciego ol-
zyjna wydziału wykooaWICzego N~wo - Zarzewskiej 10 i za- czenie. stale za.m:ieszkiwał przy ma.tce dział W Tomaszowie p. J. Nikt«-
zarządu g'ł6'W1Ilego zwią.zku iJn" brał s'famltą'd 20 tys1ęcy. zło- Na wniosek proku.ratury Zie ' swej w Piotrkowie, lecz w środę wicz, przeniesiony: zozt&ł na t&1if. 
walid61W, celem s:krontro}()IWa- tych, oŚiWiad~za.~,\c urzęooiko- 1iński został aresztowany. przybył do Tomaszowa w celu za- samo stanowisKo do Płoc1t'&, d jł-l 
nia rosią~ i kasy 000 hurtoW'Ili · ••••••••••••••••••• o~ ... Twi,erdzi 00\, że pieni1ą;Qze, ja tatwienia różnych I!praw ł Mtrzy- go zaś miejsce pmybyw:& ayrelitGt 

WUJUZKI ,AFRBnCOPObU" kie zabrał były jego własnościqj maJ się u ojca swego Józefa, byłe- oddzIału w Płocku p. K. Ch'owar 

Sprostowanie 
urzędowe 

DO JU"'OSŁ'AWJI (Ad' Należv zaQlnaczyć, .te Zieliński go Mkwestratora miejskiego. Wczo niee. 
.... rllltyk) wypo-· ł - .. l a.j .,~ o K M t \ 

czynkowe 2-u i 4-ro tygodniowe: JesŁ w aS'CIele em domu . r o gr..uz. c rano az. a usze- PORT 
lipiec, sierpIeń I wrzesień. I wicz pcpelnił zamach samobójczy, S. 

DO PARY2A (ZlImkl nlld Loarą) - strzelając do siebi~ z rewolweru w W, dniu dz1siejszym Od6ęftłąj ... 
18.7 118.8. zawody piłkarskł, e o mietrz, 'OI~,.,?'.'. 

NA RIVIERĘ francuską I Północne I CZY na nadchodzącą skroń l w "kolicę serca,. Zawezwa.- -;:~ Włochy 18.7 I 15.8. ny; lekarz, rio udzitJleniu pierwszeJ' klaB1 B llakoah - Lech'''' r~ 
Redakc.łi Grosu Porannego DO NI.MIEC (Puedstllwłenla Pasyj- zimę 

w związku z notatką P. t, ne" Oberllmmergllu) Monllchjum, poreocy ffzt-wiózł ti"T.lata do szpi-

Grand-Kino Norymbergll, Drezno - 1.9. ta.a uMjl'o iego. Stan samObójcy 
"Nowe wyoory 00. , rady mie.i- PIELGRZYMKA DO RZYMU I NE· 

APOLU 12.9. 1E1t hardzo ciężki , 
sklej", zamiesze:zon;ą w Glosie 
Porannym z dnia 7 Itpca r. b., 
Urząd Wojewódzki Łódzki na 
mooy art. 21 Dekretu w przed
mi~ie łymet:. prze]). 'Prasowycb 
z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. 
P. P. Nr. 14 poz. 186) pl"08i o 
wydrukoWanie takieml 88memi 
c~cionkaml ł w tym samym 
dziale, 00 wiado:mość ulegająca 

sp~o.stowaniu, DaiS:łęp.u~o 

sprostowania: 

1, Nieprawdą Jest, JakobJ 
prace mld rozpatrzeniem wnle 
słonych protesM. przeciwko 

wyborom 'do rad" miejskiej " 
Łodzf IrJQStalJi nlto\iezon~: 

.natomiast prawdą 'Jest, te 
prace nad 'Pozpamenlem wole. 
słonych proltestów przecl.wko 
Wyborom do rady miejskiej ~ 
Łodzi są w toku l nle zostały 

jeszcze ukońcrone. 

2) Nieprawdą jest, te WO.te · 
w~a Łódzki uniewa~nił wy
bory w trzech okręgach wybor
czych nr. nr. I, vm ł IX, 

Informacje i &lIpisyl 
P. B. P. "FRANCOJilOL·, Wllrs.awa 
Mllzowieclta 9. Tel. 206-73 i 286-30: 

•••••••••••••••••••••••• 
Przyjęcia lekarskie 

kobiet 
w poradniach świado
mego macierzyństwa 

Robotnicze towarzystwo słułby 
społecznej (sekcja regulaoji uro
dzeń) podaje <lo wiadomośoi, te od 
lipca. r. b- p1'Zyj~ lekarskie kobiet 
w prowadzonych przez towarzy
stwo poradniach ~wiadomego macie 
rzyństwa. odbywajlII si/): 

w poradni ,pr:syj ul. SuwaLskiej 
nr. 1 - w poniedziałki ł czwartki 
od "l at> 8-ej wieoz.; 

w pc,radni przy; ul. Rybnej nr. 
2-4 - w śro(ly od 7 do 8 wIeCIZ., 
w niedziele od 11 :10 12 w południe. 
••••••••••• ~ ••• O ••••••• ł 

Kantor Wymiany i LoterJi 
- p. f.-

SamUel Weinberg 
i S. Kasman 
został na 

KRADZIEt PRZĘDZY Z wozu. 
Z auta ciężarow('glJ firmy ekspe 

dycyjnej Lew:ński i Mruzelsztajn 
podczas pr7,ewo:Łcnia przędzy z 
Łodzi do Tomaszowa nieznani 
sprawcy skradli kllka. paczek war
~cł około tybll\6& I&łotych. ZawIa 
domlona policja wszczęła doehodze 
nie. 
~ •••••••••••••••••••••• O 

cJlyste, wygodne i ciohe, z wodą 
biet. l telefon . 

w WARSZAWIE 
III. Chmielna Nr. 31 
obok Dworca Głównego 

utrzyma sfę moda z ubiegłego roku? 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!ffi!!! poleca tanio Zarząd 

OOŻYWotnicz'onkOWie HOTELU RIYIL 
L. o. P. P. 

Slim Summerulne 
lasu PiUs 

- to bohate.{eła .' 
para arcyweaO\4łlÓ . 
film 

' .') 
U p. t -.~' 

MIOdOI, 
mleSII,1 

Nadprogram: Ty.go~ 
Paramouniu i P. A. T. 

Poczł\tek o godz. -.ej 
i 2-ei poranki po ... 

naóh popularnyohl 

nałom.ial8t prttwdą jest, iż 

decyz.ia W ojewody Łódzkiego 
w powyższej sprawie dotych
czas nie został& powzięta. 

wł. S. Weinberg 
przeniesiony 

80 80 
Lćdzki obwód miejski LOPP. rez

pooząJ ostatnio wśród przedsię
biorstw p:rzemy,słowych, handlo
wych oraz bankowych na terenie 
naszego miasta akcję zapisywania. 

Statua Marji Skłodowskiej-Curio 

.za Wojewodę 

C-l W. LUTOMSKI 
Naczelnik Wydz. Bezp. Pub'-

Filji nie posiada my. 

losy do II klasy są do nabytia I się wIspomnianych przedsiębiorstw; 
w poczet członków: dooywotnich 

ogggggggggQgQggggQ9ggQQQ LOPP. 

!.!k!.~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!5!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Członkowie dożywotni LOPP o-
płacają jednorazowo składkQ człon 

Książę japoński w Warszawie 
kowską w kwooie d. 100.- i otny 
mują wzamian oprócz legitymacji 
również artystycznie wyko~ ta 
bliczkę mosięmą ze stosownym na
pisem, który śwjadczy wobec wszy 
tkich o spełnieniu obow4&ku oby 
watelskiego. 

Akc,ja ta zna.lazła pnzycłiy1ny od
dźwięk, gdyi w ciągu kilku dni za
p1sało się w p0czet ozłonków doty 
wotnich 8 instytuoji. Nie nalety 
wątpić, że w najkrótszym czasie 
wszystkie poważDl\18ze przedsięj
biorstwa na tet'enb na.5'zego mJasta 
znajdą się w posiadaniu tych tabJi 
cl/;ek. 

Wszelkich informa0ji udziela 
thętnie biuro Lódzkiego obwodu 
miejskiego LOPP pl"Ly uJ. Prez. 
N:1futowlCza 30, tel. 106-50, w go
dzinach od 9 do 15. 
~ .................•... 

IJligi DCdzg 
bezroboingcb 

\>ziś przybywa do Warszawy kuzyn cesarza Japonji ks. Kaya z mali •••••••••••••••••••••••• +1 
wyryta w kamiennym murze u wej śda do instytutu radowego W' e..

ton w Stan. Zjednoczonyeli 

, 
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su "Ap. Kowalski" • (O usł,sz,my dziś przez radiol p O , I W O N 8.30 Gimnastyka i muzyka z 19.15 Muzyka. lekka. Orkiestr .. i 
plyt. Lucyna Messa.l (śpiew) .1';; 

_1iII~_" .. ________________________ •••• _____ • 10.30 Transmisja naboteństwa. 20.02 Feljeton Aktualny. 
w proszku usuw. 

1ft 
12.10 Poranek muzyczny. Orlde 20.12 R,eołta.l I!knypc~wy Jrtily 

J D4JNY BY stra ~ Lucyna Szcz0pańska. (sopr.) Dubiskiej 
13,00 Felj~ton p. t. I,Muzyka. w 21.02 "Na. wesołej lwowskIej fa. 

Sowietach" - wygł. Lucjan Wojna li" 'j 

Jest ona zdrowa i leczy cały szereg dolegliwości 
rowicz 22.00 Skrzynb pooztowa te'lJtl-

13.10 Utwory Jana Straussa.. niczna. 
13.30 l'ransmisj.'t z W orochty u- 22.30 Muzyka. tanec.zna. 

Na naszych stołach nie pojawia 
si~ dynia, choć wieśniacy w PoI
~ce jedzą ją chętOle i cenią sobie tę 
potrawę. Gdyby nasze gospodynIe 
znały wartości zdrowotne dyni, na
pewno liie !.zczędzilyby trudu, aby 
przyrządzać z niej smaczne po· 
trawy. Rzecz warta zachodu: legen 
darny smako",,-z Ltlkullus uwzględ
niał ją przecież w swoim jadłospI

sie: na ucztach lukullusowych poja 
wiała się ona zaprawiana miodem. 

dzi o najbardziej (!elil,atnem zdro- ale także lozwalmające, a przytem I'oczystości I okltzji święta Hucul-
WIU. Je; Ilołączenia z ryżem i inne świetnie działa na kIszki. szczyzny. 
Vii jarzynami, pozwalają na pl'ze- Wysuswne ziarna dyni, wyłusZ" 18,45 Odczyt p. t. "Wycieczka 
róine kombinacje kuchenne, często czone i \11luczone l1a l)roszek w ao BelwJi" 
w postaci masy (piure) czy też w Ilości nie mniejszej jak 8 do 15 gra . 14,00 Polsk:L muzyka popularna 
iunej. Dla dzieci I dla starców jest mów, dobrze jest dawać na glisty (płyty) 
ona ze wszecbmiar godna polece- i solitera. Gdy są podejrzenia, te 14.25 Audycja. w wykonanin 
nia, zwłaszcza, gdy mamy do czy- dziecko de!pi na pasorzyty - na le l.wią.zkll ludowej młodzieży szkol-
niel~ia z OSObnikamI, cierpiąeymi iy mu zaa}lNiOW"Ć taki środek z nej (~pjow i muzyka) 
na utrudlllone trawienie, stany za- tem wszakże, aby w 5 godzin po- 14,55 Słucb'Jwisko wiejskie p. t. 
palne w kiEozkach i dolegltwości ser tem dać mu 1'~: cyl1ki W dozie około ,.Na letniakach" 
cowo - nerkowe, jako że piur!!. z 20 gramów. Wtedy powinniśmy spo 15,30 Muzyka (płyty) 
dyni jest moczopędne i godne pole dziewać się skutku. 15.45 Odczyt p. t. "Sklepy f<~bry Dynia pos1ada niewątpliwie wła

sności lecznicze, co uznał Diosco
ride,>. przypisując jej cechy rozwal 
Iliające. Arabow! ~ sok z surowej dy 
ni używali przeciw bólom głowy, a 
talde jako środel{ na dobry sen. 
Brassvole sok z dyni uznał za poZy 
teczny w zdburzt'niach żółciowych 
oraz przy nrtegm·eniach. Wyciąg z 
pestelt dyni, melon:. i ogórków w 
postaci soków nie~Slko ma własno 
ści odśwleż~jące, ale zbawczo wpły 
wa na zakatarzonych, i zapadają
rych na choroby p~ucne, a pomie
szany z wyciągiem :ę': .. miennym, za 
h:cany bywa przy ~tl1r.ach zapal
nych przewodu jlokarmowe!łV. 

cenia nawet w clęższych chrolllcz Ale z.arne!, dyni l1iełylko można czne w Łodzi" - wygł. red. M. Koł 
nych lIiedcmaganiacll nerkowych, używać lIa robaki. "Migdalki" e, toJIski 
gdyż świt>inie wpływa na oczyszcze utłuczGue na proszek wraz z trze- 16.(10 ~rl1zylm lekka w wyk. ze
nie .orgnnlzmc ze z!Ggów soli mO-leią .częścią tukru, ł1I . ,,,, da,\~ć od '?olu .Ta.d .. S!g:ietYlisldego i BoI. 
czal.owych. cza ,u do c as!, I A' rl. '" ' •. I ... :·llerze.lewskl (splew) 

Dla (hC'l ~ c~ na IJrZt'wód pokar- też co ! ewien. Cz.'H dodać do Ol' sla i 16.25 Transmlaj:l z W oroehty re 
mowy dobla Jest marmelada z (ty' ,Leqo !;a·. a('. l pOl'tażu ze ~więt3, Huculszrzyzny 
ni ł jablel, w proporcji 200 gr. ja- Dynie mamy pr~ez cale lato do 17.10 Koncert solistć w: Tadeusz 
błek, 800 gr. dyni i 100 gr. cukru. .iesi~ni. Pozatem w \.·~plem miejscu God:1.,\'~ki (wiolonczola) .i Eugen. 
Po ... ag<!lowaniu, lIla!.ę przepuścić daje się (ma łatwo pr1:echowywać .jusz ~Iossakl)wski (śpiew) 
nalezy przez sitko. Dla dodania I)rz:~z czas dłuższy. 18.00 Fr:t6'lil{'pt teatralny. 
smaku uZY"'a się cynamonu, wanII ' A wię<'? 18.15 Recital fOl'tepiano,,'Y Hele 
jl, skórki pomarań1!zowej i cytryno NIe zapOmina.lmy o dyni. uży-/ ny Ota,wowej. 
~ej. Tego rod~aju ?larlllelada ma wajm~ dyni. W interesie własnego j 8.45 .. Lat.n.k 'a Jitrrlltllr:1." (fel 
metylko wlaŚ<'lwośCI pędzące rnoc~, zdrOWIa! I jt lon lit cr,lckl) 

l':hloduy wywar z n;iąi.szu dyni 
lekliO osłodzony, lIważa1'ly Jest za 
napój łagodzący, ŚW etnie gaszący 
pragnienie i polecany dla chorych 
,la hemoroidy. POlt~CII\'.1/ jfst tet 
ten sok na nerki, f. gl. ni w nich 

i ............ & ••••••••• B ••••••••••••••••• ~ ..................... s ••••• ma.a: 

i ............ ~!!~~~! .. !!!~.~ .. ~.~ .. ! ... ~~~~~ ........... 1 
TEATR MIBJSKI 'Janusza Stępowskie~o. 8łuchowi- Audrcję ilustrują llW!il<' nl y rnu-

ból, Oraz dla osób, k.{J1e maM u- Dziś "M,)ja koc}}:tl1na głupia ma- 'liko ut1"Łymane w całości w weso- zyczne podno3ząc barwno~ć i Inte
łym na.stI'oju obrazuje życie wsI, rooują.cą. trość sluchowiska. Slucho 
podczas sezonu wakacyjnego. Mala wisko to napisał Janusz Stępowski 
głucha. wieś, Czopki oczeknje z tę- któr.v jest równiez autorem "Hecy 
sk,notą. prnybycia ,.letnika" l pada w .TażwiMch 7l , :mdycji, która cie 
ofiarą grotE\.ikowego qni pro quo. ,·l.ył:'\J się swo.iego rza~11 duiem po
podczas gdy włJ~ciwy letnik, (1:\w \ wodzeniem i w na jblitszej pnyszl0 
ny wyrhowanek mi miejscowej bei uk'lie się w wydaniu ,.Teatrów 

trudn!one oddawanIe u' ~ ny. ma.". 
Nasiona dyni znane Stl tri po' ( TEATR LETNI 

wszechnie i od najdawniejszych D~iś. i jt~tro o .r?,lz. ?-e.i wiecz. 
cza'iów Jako środek na y. ~ pędzenie kornedJ!\ "Cudze d~lecko '. 
solitera, a takłe pr. t ... '" glistom TEATR ROZMAITOśCI 
kiszkowym. Q.otatni go~cinny występ słynne-

.Jest rzeczą niepo~ętą, dlaczego go Aleksandra. Gra.naaha w ,,'Młtej 
dynia w miastach P(/Iskt Jest lekce ła.oie " • 
ważona, gdy w Anglji i Ameryce DZISIEJSZE KONCERTY 
tak się rozpowszechniła. I nłetyl~ Dzisiaj będll! mogli radjosłucba-
1\0 rozpowszechniła: W krajach an- cze przetyć chw.ilę szczerego za
glosaskicb U8zlache.hlOllo Jej od- chwytu, słuchając o godz. 13.10 
miany. Występuje tam (I sprowadza walcćw Jana. Strau~a w wvkona.· 
na jest do nas) dynia szparagowa, niu śpiewa.czkl o słowiczym' glosie 
pas'ltetowa, kaszlar.C/wa i t. d. _ Lucyny Szczepańskiej. (ł godz. 

Kuchnia strli,1! ~d dyni zupełnie 16,00 w koncercie muzyki lekkiej 
'ojrzałej, gdyż pOs ada ona pewien s7.ereg piooenek odRpiewa p'c,]eslaw 
ł.ieprzyjemny s:nak. Za to z nlezu- MierzC:'jewski. O godz. 17.10 da się 
Ilełnie dojrzałej przyrządza się słyszeć znakomity ~piewak opf'ro
iwietl\~ potrawy, ,;C)jlepie.~ lubiane wy EugenjUl!lz ~lossakowski i wlo
Jv kombinacji, ja).. !li> dynia z po' lonczelista Tac1ensz Gocbwski. 
midorami. Moznlt ~ą tei jadać jak Wreszcie o go,h. 19.15 kilka arji 0-

tzparagi, na kwaśno, n'i słodko, pie peretkowycn wykona znana wEzyst 
'zoną w zestawieniu r IOnemi jarzy kim Lucyna Messu1. 
łami, można jej używać w mkszani Dzisiejszy program muzyczny 0-

Ilach surówkowyclt. 50k wycłśnię- bejml1je również dwa re(~jtale Z~lISJU 
ly z dyni polecany Jl"t z CE.bulą. gujące na uwa.gC'. Pierwszy z nich 

W Zimie wy~;usz"na dynia zielona to o gO~lz .• 18,15 recital fo:tPpia~o
j\' (!łZ z ltiszonymi op,'ó1kami, zastę wy wybltn~e. ubJento~an('.l ]lI l\. Dl st-
pować moie świeie iarz~ny. ki Iwowsl{1eJ, UCZllnv'Y H~nrIka 

Pe"tki z dyń są bardzo cenne Melcera - Heleny Ot!awowe~ .. h?n 
ni.eslusznlc łekcewaiollt., gdyż śmla cert ~en ~ad~ny będzJe ze T,,, O" !: 
!o pretendować mogą do roli migda DrUgI z k?lel - to ~Btęl) J1lI.sze~ 
łów póln'lCy. świetnie uożna aży' zna~o~łt.eJ ~krzypaczkl - Iren) 
w:;tć ich tei do 'arz 11. DubISklf\J. któr~ w~k(lna. sze.reg 

D 
. • Ik· J• Y ,. • • drcbnych 'Itwornw wlrtuozow:::k!('ll. 

zl~k' wIe leJ lC)ł~ O"CI uzycla, (1') 
d:"nia Jes~ bardw \v:!z:t.czną potraf 
wą, łemwh:cej, ze na!laJe r.ię dla lu 

~ ................... . "NA LETNIAKI" 
DzH"j o godz. 14.55 nadane zo

stanio ałucho\ .... isko rolnicze na wszy 
stkie stacje }1t. ,.Na leŁni:l.ki" pióra 

FOTOGRAF 
PRASOWY 

ROSS 
6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) r6g W61czllńskiej 

Wykonuje zdjęoia pra
sowe, z uroczystości, 
sportowe, g r u p o w e, 

pl'7.ybywa zupełnie nie)('zekiwany i ludowych". (1') 
niepoznany. 

Tragedia wielki j art,st i 
Mary Dressler umierająca 

\Vszyscv bywulcy kinOwi 

5a ją, tę ~enj'alną niemal 
h stk~, umiejącą poł~lcz:vĆ 

zn:~ 

ar 
nlej's.zą z ,~jazd". Zaczęla 

nakręcanie filmu wraz z Ma
VI rion Davies I choroba. zmusił,ł 

ją do przerwania pracy. swej grze komizm z ~ł~hnl';;'ll 

i wzruszają<:ym tr·agizmem. 

Mary Dressler. niezapo'il1nia 

na Emma, niezapomniana st'e3 

artystka z "Ob.iadu ° 8-ej". 
wierna maUonka pijaczyny ma 
rylIlarla ! filmu j.rrane~o 

Wflllaccm Beery itd. 

l 

Ot6ż tera z w Hollywood rvz 

grywa si~ cioeha toogedja tej ka 
biely, kt6·rą publiczność amery· 

kallska uznała za najpopular 
... EJ ilU 

Nalpróżno wyrywała si~ do a

telier, napróżno błagała lel<arzv 

b~' pozwoJ~Ji je.i nie opnszczać 
nadewszyshko ukochanej pra~y. 

Zabroniono jej występów. 
Podob!no choroba wielkiej ar

tyst!ki .iest nieuleczalna. 
............ t •••••••• ~ •• 

Morze i kolonie 
lo Dolegl Polski 

9*5-' 

Zagadnienie 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Frankfurt (251) 
19.30 Operetka J. St.raussa "Ba: 

1'on cygański". 
Kolonja (456) 
18.30 Concerto grooso Haendla. 

D-dur i D-JTjol! Vivaldiego A-moll i 
Serenada l\lozrtrt3. 
Wiedeń (507) 
20.05 Operetlm Reinhardta "Słod

ka clziewr.7.vna". 
Kahmdhorg (1261) 
21.05 Koncerty na crkJestr~ 

smyczkową: Corelleg'o nr. 5 i Bacha 
brandenburski G-dur. 

Londyn (342) 
21.0i'i 8vmfonja V Beethovena.. 
.2UiO Recita.l fortepianowy :Moisie 

\Y !CZ2.. 

Rzym (420) 
20.-15 Opera. ManciJlellegQ ),Hero 
Le:lllder". 

Odezyfy radiowe 
.Jntl':l,'j .. ;l.V odczyt o godz. 1 ~. OO . 

ktt,ry wygłosi p. Stefan.ia ~zobero.~ 
wa tl'aktown,ć będzie w .'3posólJ jn
I fO!'1llUjący o prnktyka('h gospodar-

I 
c~yclt, z()1'~'anlzowanych dla absol
w L'ntek palL::itwowego seminarjum 
nauczycle'l ek go~podarstwa domo-
wego w Warszawie. Praktyki • 
których. bęlizie mowa. w prele1ce" 
mogą SIę stać, pl'7.y l)ewnyeh wi
runkach, ~'rodkiem k$ztałcącym ko 
J1Zystnie dopełniają.c wykształa'enie 
szkoJne, bowiem ruch kobIeoy 'fi 

Polsce 'IV osta.tnIch latach eecbuJe 
wytężona pr:lca nad podniesieniem 
poziom'l gospodarczego w rodzinie. 

Dnia. 10 lipca o god1. 18.00 dy
rektor Z. Madej!lkl w o4czyele e 
o dzia.łalnoŚci funduim pracy Da 
rok 1985-86 poruszy lal!ady finan
sowania. robót publIoz.nych w. ro
ku następnym, omawia.jąc jedno-
cześnie kUkuletnJ pLw. rob'6ł la 
hUcznych. ' 

Trzecią. zkolel prel.ekcJlł I. 
Idu "O kulturze tlnła powszedni .. 
go" wygłosi przed mikrofonem war 
6z:\w::kim w 0.niu 11. lipca, o godz. 
18.45 p. St. KUSlzelewska _ Rayska.. 
Pr~l€kcja środowa j~st pierwsz" 
r::lzpoczyna.ją.cą. drugą. częeć cyklu, 
w której będzie mowa o domu eu
dzym i zawierać hędzie uwagi o 
poczekalniach, cud:ych schodkach, 
bramach domów, lIstach bez odpa; 
wiedzi, książkach pożyczonych I 
innych sprawacll z za.kresu: "Moja 
pani... Moja pani." 

VI ciągu ostatnich kilku 'dziesł4ł 
k~w lat jesteśmy świa.dkam! olbnł 
mICh postępów w na.Jrozma.itszyef1 
dziedzinach nMlZego tyc1a.. W; nf' 
czem jednak nauka nie ujtl.wnił' 
swe.i potęgi tak pvtę7.me, jak w .,,4 
ce ze śmiertelnością. d~iecka na.f 
młodszego _ . niemowlecia. D(f.. 
świDdczenie to stwierdziło. że jed~ 
z najwa.tuIejszych pllZyczyn śmłer
telności niemowll!t są. zabmzenia. ... 
odżywianiu, :te przeważnIe umiera 
ją te dzied, które tywione Alf. 
I'zt\1cznie - z flaszki. Na ten temat 
- mleka, jako pokarmu dla dt!e
cka, mówić bę,hie przez radjo dnia 
12 lipca. t. j. w czwartek o godz. 
18.00 dr Marceli Grornski. (r) 

NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ. 
KlEJ "e z y T A J" 

Ł6dł, ul. Prez, Nllruto,..,lcr;a nr. 2 

UTcSllIly się jllt 

"GRZECHY WIELHIE60 
MIASTA" 

Fllmo-romllns 

Szymona Bogdanowicza wnętrza, wystawy skle
pOwe, kopje obrazów. 
k at a log i i t. P 

- Tata jest dent~stą. To dlacze1!o siostrzyczka urodziła 
niskich' zęMw? 

I Do nIlbycIa we wszystkich nlę
II l1rnillch. 

s~ bezl~ ________________________ ~ 
po cenach b. _ Cena 2 zł. 
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Łódź, dnia 8 lipca 1934 r. 

sa"jnakleska erawforda Jur -~- sza owg 
o mistrzostwo Ż. K. S. Makabi· 

Perry w trzysetowej walce zdobył mistrzostwo Wimbledonu W ~Todę, dnia 27 czerwca rb. na 
stą.piło otwarcie do,rocznego turnie 
ju szachowego o mistrzostwo ~KS 
Makabi. W turnieju bierze udział 12 
graClzy. Ze względu na udział całe
go szeregu znanych łódzkich gra
c~y, jak mistrz Polski, Szapiro b. 
mistrz Sląsk:t i Pomorza Wojdysław 
ski i inni, turniej zapowiada się bar 
dzo ciekawie. Gra. odbywa się raz w 

WIMBLEDON. - Zainteresowa. 
nie turniejem tennisowym osiągnę
ło swój punkt kulminacyjny gdy 
na kortach poj:1wili się., jako prze
c~wnicy Perry i Crawford, by roze
grać finał gry pojedyńc~ej. Trybu' 
ny były przepełnione do ootatniego 
miejsca. Panował nie zwykły tłok j 

ścisk. Cmwford, obrońca zaszczyt· 
nego tytułu, zeszłoroczny tryumfa.. 
tor Wimbledon i! najlepszy tenni' 
sisła Anglji, zdradizaj!l!f;'Y ostatnio 
wspaniał!l! formę - Perry. 

W ym1c tego sensaoyjnego spotka 
llia 
przeszedł n.ljśmielsze (j,·~p.kiwania_ 

Że Perry mO'Że pokonać przeciwni
ka z tem się ogólnie liczono, by 
jednak zd(,łał zahtwić go w trzech 
setach nia przypuszczano ani na 
chwilę. A pl'zecież 
Perry dr;.gie:go s\)ta wygrał w do 

datku na sucho: 
Przebieg gry był niezwykle emo

cjonujący. Trw:th ona za.le-dwie go 
flzinę, lecz dała. wrażeń bez liku. 
Crawford .rozpaczaJ grę w dobrym 
stylu i wkrótcl3 IW)wwził 3:1. Z tą 
l·hwi1ą. Perry poprawia się znac,z' 
ub i 

oSIąga szczytową formę. 

Anglik zaczyna. grać w8p!1niale i 
zdobywa pod rząd 12 gemów. 

wygrywają~ pi9r~szego seta 6 :3, 
a nrugiego na lSueho. Drugi se1 
trwal zaledwie 10 minut. 

W spaniała gra anglika porwalą 
widownię. Spokojna. zwykle i zrów 
llow2.fona. 

pubIlczno§ć angielska szalała 
wprost z radości, 

wierząc, te te~ Perry napewno 
wygra mC91l. Nie obeszło się jedna.lt 
bez kolosalnego wysiłku, gdyi 
Crawfoid w OI!tatnim decydująoym 
secie przy stanie 4:4 za.a.takowal 
gwałtownie i objął prowadzonie 5:4. 
Napięcie na widowni wzrosło, jed
nak Perry przeszedł do generalnego 
kontrataku. J.ego w8~wale zagTa· 
oia, zwJllJB.z.~Z'lo przy sia.tce, mija.ły 
Crawhrda i wkrótee Perry oyl g6· 
r~, powadzą c 6:5. 

LeCI Crawfoid nł~ ka.piiuJuje 
PeJen skuplenh. gn niezwykle 8ta; 
rannie, 
~dobywa pod rząd trzy piłki ł prO" 

Wadzi 4:0. 

cobs i angielka. Round. Pierwsza kurencjach. W grze podwójnej pań 
pokonała stosunkowo łatwo austra w finale grają Rym - Matbieu 
lijkę Rart.igan w stosllIlKu 6:2, 6:2, przeciwko parze Andruz - HenrO' 
a druga wyeliminowała Mathieu tim, w grze mi&Jlzanej para Round . 
(Francja) po trzysetowej walce I Miki z parą Shehered - Austin i w 
wynikiem 6:4, 5:7, 6:2. grze podwójll9j panów Borotra -

Obecnie pozo'5tały do rozegrania Brugnon z parą. amerykańską Lot! 
finały W'3 wszystkich! innych kon - Stoeffen. 

Mistrzostwa leMMoalleluczne IS i 
Wyniki pierwszego dnia zawodów w Warszawie i Poznaniu 

WARSZAWA, 7' lipca. (Tel. wł.) 
'- Wczoraj na stadionie AZS rozpo 
częły się zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo PolskI dla pań. Pogo
da była wręcz zła, to też warunki 
były niesprzyjaJące, bieł.nia rozmo' 
kła i czasy uzyskano nIe najlepsze. 
Zainteresowanie minimalne. Roze· 
grano szereg konkurencjI, wynIki 
których podajemy poniiej: 

bieg na 60 m. wygrała Walasie
wiczówna w czasie 8 s. przed Bałtu 
kówną (Lwów) 8,4 s. 

W rzucie kulą pierwsze miejsce 
zajęła Wajsówna 11.70 mtr., drugą 
była Kwaśniewska 10.87 mtr. 

W skoku wzwyż zwyCIężyła O
rzełówna (ŚląSk) 1,4U m. przed 
Wajs6wną 1.38 m. 

W skoku w dal pierwsze miejsce 
zajęła Sikorzanka (ŚI.) 2.36 przed 
PrzyIJylską (poznań) 2.35 mtr. 

Bieg 200 mtr. wygrała Walasie
wlclÓWDa w czasIe 27,3 l. prlJed 
Orłowsk, -0,6 .. 

Wreszcie sztafeta oh100 m. wr 
grała druz.yna Stadionu z Królew· 
skieJ Huty, w czasie 55.1 s. przed 
.. połem AZS (poznali) ł Pogoni, 
katoWIcką. W niedzielę dalszy ciąg 
zawodów. 

POZNAzq, 1 Jfpca. (Tel. wł.) -
W pl~m ·dftłu mI.trzoałw lek
koatletycznych Polski dla męt
cJym rozegrano następujące kon
kureucJe: 

Skok o tyczce SznaJder j Kluk 
po 3.70 mtr. 

BIeg na 5 kim. pierwszym 1)ył 

Fijalka (Ciac.) w czasie 15:28, dru
gi Duplicki, trzeci Hartltk. Dodać 
należy, Iż KtaocłńskI w biegu tym 
nie startował. Kusociński nie sta· 
Dle również jutro do biegu na 1500 
mtr. ponieważ wyjechał do Gdyni. 

Rzut kulą Heljasz 15.50 mr., dru
gi Tilgner 14.50 mtr. 

Skok wdal Hofman 6,rn, przed 
Pławczykiem 6.95. 

Bieg 110 mtr. przez płotkt wygrał 
Wieczorek 15.6 przed Nowosielskim 

Finał biegu na 400 mtr. wygraI 
Bmiakow'3ki w czasie 50,5 s. przed 
Koźlickim 51 s. 

Dysk: pierwszy Siedlecki 44 mtr., 

Walka 

drugi Heljasz 43.81 mtr. 
FInał biegu 100 mtr. Pierwszy 

Trojanowski II w czasie 10,7 s. Re' 
kord polski wyrównany. Drugim 
był Szymariski z Sokoła vomorskie 
go z czasem 11,1 s. 

800 m. wygrał KucharskI z Ja· 
giellonji w czasie 1:59 przed Kuźmic 
(dm 2:09 i Kostrzewskim. 

BIeg na 3 klm. z przeszkcrlami 
wygrał Sajdan przed Strzałkow

skim. 
Po pierwszym dniu w ogólnej 

punktacji drużynowej prowadzi 
Warta 74 punkty przed AZS (War' 
szawa) 55 p. j Cracovią 42 pkt. 

atletów 

Francuz Deglaue (na prawo) pokonał kalifornijskil'go 
Eall:l.. 

roi-stl'za Lena 

PE'rr~ ztlćw z. największem p~ęf , Od iał 
reniem w:l.lczy \) każdą. piłkę, szyb II 
kr potrafił wyrównać i uzyskać na 
wet przewagę. Crawford wyprowa· 
dzony z równ~wagi 

serwuje źle i przekracza UnJę. 
~ędziowi9 przymają) piłkQ Pen
ry'emu, przesądzając jednocze6nie 
{I. jego zwycię'3twie. Crawford po 
jednorocznem królowaniu na troni~ 
tennisowym. ustą.pił mie~ca. 
Perry,emu. 
Zaznaczyć należy, ~ osta.tnI ~ 

mistrzem Wimbledonu był przed 25 
taty a więc w roku 1909, anglik A. 
W. Gore, nio więc dziwnego, te 
zwycięstwo Perr.v'ego, które po 
upływie ćwierć wieku znów oddalo 
tytuł mistrza świata w ręce obywa 
tela Wielkiej Brytanii, oyło taI\ 
('ntuzjastycznie przyjęte przez pu
bliczność. 

Do finału gry pojedyńczej pa.il 
talmalifikowały s-ię: ameryk. Ja.. 

acznoś( II 
Letnie, •• 

Włśniowuj .. fióry i Kranu,a 
"Glos Porann," 

jest do nabycia o godz. 8 rano 
u gazeciarza Jamnika, willa 
Kawnli, vis-a-vis Chłodni Wie-

Wyścigi motorówek w Herblay 

deńskiej. Ksią.żę 
•••••••••••••••••••••••• ! 

Spoletto skład,t życzenia. hrabiemu Beccbi i ParouIemu f.Q ich zwycięstwie w wy6'Cign onagro 
d~ p':e~y~ta _~:ep,up]Jkf. 

tygodniu w środy o godz. 20, w 
lokalu Łódzkiego towarzystwa zwo 
lenników gry szachowej, ul. Mo
niuszki 1. 

W pierwszej rundzie młony No' 
życ nadspodz:i6wanie wygrał z dwu 
krotnym m5~trzem S~piro. Grają,c 
b. ambitnie wykorzystał on lekką 
przewagę pozycyjną i zmusił prze 
ciwnika do k::tpitnlacji. Inż. Ka· 
hane jtillior, mając nieco gor,Bzą pZl 
zY\}.i~ od Kolsldego we francuskiej 
partji, przeprowadził ładną kombi
nację, którą przeciwnik przeoczył 
i osiągnął przewag~ figur w koń
cówce. Wobec zachodzącej motli
wości trzykrotnego powtórzenia po 
sunięć, o wynikI' partji zn.decyduje 
orzeczenie komiSji turniejowej. Sze 
I3takowski w pa.rtji z Grynfe1dem 
z::i·ofiarował piona, uzyskują l~ 8i1ny 
atak, nie wykorzystał go. jednak ł 
part ja zakończyła się remisowo. 

W partji KozłowlIlki - RH hin~ 
stein ten ostatni wykorzyshlł w 
równej pozycji niedoc:zas przcriwni 
ks" osi~g.lj~c przewagę 2 pion",w V'f 

koiwówee. Part ja została odłożona 
w pozycji wygranej dla Rubinste
na. Glicenstein me wykorzvstnł o
siąg-niętcj przewagi i ~llegl ' nobrze 
grahccmu Majznerowi. W drugiej 
rundzie ze wzglr.du na urlopy nie~ 
Uórych llczestnil;:ów, rozegrano ty! 
ko 3 purt.ie. Grynfeld w hhzpnń
skiej partji z ~Iajznerem, ma.i~c 
przewag-ę w środkowt'j grze, 2'rohił 
błąd i musiał się zadowC'1i~ TC':1li
sem. lnt. Kacane z N ożycern sbbo 
rozepał debjut, przegrał figurę i 
poddał partję. SzetStakowski w par, 
tji z Rubinsteinem 8topniowo po
więl{J!lzał osiągniętą przewagę, wy
grywając VI ładnym stylu. 

Trlzooła runda turnieju odbędzie 
",iA VI środę, dni~, 11 bm. o go'dz. 20. 

WKS-Makalli ':8 (1:0) 
Mecz odoył się na. rozmokłem i 

ci~ldem boSsku niemal bez Im
bliczn~of. W płerwaseJ elęści za'
wodów mołJe wiQO~ • gry miała 
Makabi, lecz po przerwie była sa
pelcie wyczerpana. Wojskowi tu:Ir 
ska-H do pauzy dwie bramId, drugi 
dwie zdobyli po przerwie. Strzelcli
mi byli: Lewandowski, Włodarezyli~ 
Kornacld i Pawlak. Sędziował łt. 

Stępieil. 

Hazenlsfkł polskie 
propagują len w Za

grzebiu 
gazelIl1'stki polsłtłe, iMN 

przybyły do Zagrzebia na meQi 
eliminacyJ/lly o ma:str.rostwW 
świata, budrzl'll swym .eWi1l~ 
nym wy.glądem og6iJne zadlIliłege 
sowanłe. ",' 

Wl8zy..MJtle zawoan~ __ 

s'lcl~ ubrane są jednakowo ., 
stroje II l!nJu polskiego, prop'lo' 
~ją,c w ten SipO.!ób wytwór
C'Z()·ść iPO~. 

Wspaniale wyaikl 
17 -letniej pływaczki 

NOWY JORK, 7 lipca. (PAT) -
Najmłodszą nadzieją amerykańskie 

go pływactwa Jest 17-letnla Alicja 
Bridges, która ostatnio na zawo
dach w W3nthrop uzyskała nastę

pujące znakomite wynikł: 

220 y. nawznak - 2:~,6 sek. -
rekord krajowy. Dotychczas.owy 

rekord na tym dystansie naleiał do 
Sybilli Bauer od rokll 1924 i wyno 
sil 2,57' sek. Rekord światowy na 
220 mtr. (dystans równy niemal 
220 y.) nale:iydo angielki Harding 

l '!.fDosl 2:50,4 sek. 
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Łódi, 8 lipca 1934 r. GLOS HANDLOWV 

• • . e ZW,z 
Wzrost zapotrzebowania Drzedzalniclwa IwialowegO 

lódź, 8 lipca 1934 r 

"Pepege" oni ero· 
chamiolll 

Produkować będzie ~I
ko obuwie gumowe 

2lynek . bawel!ny amerykań

skiej kszŁaltuj'e się pod znlaki em 
n.astroj6w było zwiększenie Sif1/ uległy dalszej redukeJl 
tra.nzakcji spekulacyjlllych przy i są o bIlilSiko l i p6~ miJ.jolDa be] 

zwyżkującej tendencn cen. - llliIliej5ze. Wjpliywa to dodablio 
Pod wpływem WlZTosllu zajpOtflle na kszŁał1tow8Jnie się nutroj6w 
howan~'a ze stron" przędizaIruc- ogólnydh IlIa rYIDJk'U. bawełny a, 
twa światowe,go merykańskiej lDacechowanych 
zapas:v bawemy ailDerykań8ik.iej zn.acmym optymizmem. Pod 

Fabryld polskIego przemytłu la 
mowego "Pepep" w Oradsl,dzu 

koniec miesiąca tendenejs cen mają by6 • dn.łem 15 lipca unłłru 
ud~a dalszemu wydatniejsze. cbomione,. nata. na okres Je4n.' 

naogół mu w!'ZlIllocnie<niu pod wpłYlWem go miesiąca. . ~f 
doniesień o IckodJaeh, wyIl"Il\" Po przerwlf proIaf. dlJ'h. 
dzonych na terenach uprawy łów technicznych" zostan:łe. 

mocnej tendenąU etm. 

Sytuacja rYlDlkowa pozostaje w 
dalszym ciąlgu w zaleŻil10ślCi od 
posunię.ć polityki ~os'Podarczej 

"'ruz robac~(), podjęta f przedsiębiorstwo w ~ 
". ezłoścl opM .Ię wyłącmle na prd-

4 Rooseft~w ukresie re~~, ~~~~!t!~~.~A!.!-!A!_!d!U!~~~A~W~~~!ą!~~.~~~~~~~~~~~=!~~~~~~!F!a~~~! 
/przestrzeni u'Jll1awlllydh oraz ak 
cji kredytowej na rzecz farme
rów. W zakresie redukcJi prze 
sŁrzeni upraw:nej utrzymuje się Scalenie we włó8ienniclwle od 1 si Cl ia 
tendencja Obrady w 

. 
czasie zjazdu związku izb kupiectwa 

ograniczenia obszarów upraw-
nJich o około 30 proc. Jak już dollliólSł wczorajszy Rada om6wiła m. iIn. sprawy pO!leł W. Wiśllictd ora·z (ty;re'k 

tor związ'ku iniż. ZaJ"1demalllll1 Niezalet:nie od doś·ć SpinzeCl;· "Głos ~orMllllY", w piątek i so' pomocy dla wywozu szeregu 
nylCh w tej sprawie i krzyżuj.ą~ botę obradowała w Lod,zi artykułów, Z okazji polbyt'll w Łodzi 00 

byli 0Illa. komeretreje z przedsta 
widelami OirIganizaeji ROspOO.ar

u· czycJ:l. 

cych się, często ze sohą inform~ 
('ji zdaje się nie ulegJać wątpłj· 
wości., że p.rzesltrzeń upmwna W 

b. r. będzie najlmniej'szą w o 
kresie ostatnich 30 lat i wahać 
,ię będzie w fi,lI'anicach 
około 30 miljonów alU'tJ.w. 

eenh'aIna komisja pl'zyworow~, 
przy min. przem. i handlu., rada 
polityki kompensacyjne. i, mię

dzyizbowa komisJa obrotu to-
warowego z z~'ranicą. 

W obradach tych brali udział 
IPr.zedstawiJciele wszystkich izb 
oraz naczelnych o~alDizacii go
spoda'r>czych. 

Obradom lwmisjri obrotu to· 
waroweglo pr.zewoduilczył dy· 
rektor izlby pozlllaI'tskie.j, dr 
Was.zko, radzie kompensacyj 
nej poseł Wadaw Wliślicki. 

techni'kę opiJnj.owania 
sków eksportowych itd. 

Po wkońlClzenru obrad 

WiDio 

c.zestnicy zjazdu zwaedzili "Ni
cialIlllię" widzewslką oraz fabry, 
kę wy;robÓlW powroŹlIliczych 

r,~n. Rassalskiego, co pOZQ,staj\J 
w zwiąlZku 
z ustalaniem konłynf:tenłów im 
portowych na sizal i maniUt:-

* '" * 
W Koufer-encjaclb. brali r6w

nlież udział ! ramienia ce:nttrall 
'lwiąz~u krujpoów pp.: prezes ( 

Na cwło obrad poza sprawa· 
mi nowych ustaw i prze;piJs6w, 
wysunęło się zagadnienie 
scalenia podatku obrotolwego 

we wł6kienni~re. 

Pirace w tyrm klerUIDku li'ą o 
tyle zaawansowane, że 

scalenie we włókiennictwie hę
dme m~ło wejść w życie l-go 
~ia 1935 roku. 

Ostateczny: wynik zbiorów za< 
Ieźny Jednak będzie od prze 
cię1.ne ... ·o zlbioru z jednego aktra. 
Wydajlność z jed:n~o akra z ko 
lei uzaleŻllliona jest od ro-zmi.~· 

rów zużycia Iliawoz6w sz:l:ucz· 
nych oraz od w-aronków atmo~ 
sferycznych. DOIll·iesienia owa· 
runkacih ałmosferycmych 

Lształtuj:ą si~ ostatnio mDHlJ 

pomyśllllie. Nadchodzą też dal
sze doniesienia o ukazallliu si~ 

znaczniejs<zej i·lości sz'kodników 

Nie e śe 
., 

SU 
opóźnia sezon w prze gile .rgkoiaźowg 

co wpłynęło zwyź!kowo na tea- W przemyśle dzianym Itrykota· 
dencję cen żowym sezon letnl jest zakończony. 

Atnalizuiąe Iyłuacj, OR ry:n' Jakkolwiek przewidywano, że do 
połowy lipca letnie towary cleay6 

ku bawełny. amerykaIllkieJ. ni. się będą większym popytem, to 
moma pomijać jednak pogody zahamDwały całko 
ro:zm.iarów zapoł.rrJebowama. wicie ruch. Wobec niepomyślnego 
Spożycie kształ1tuje si~ w ostat. k~załtowania się s!tuacji w sezo-

. h t din' h 6ł d ść k me, zapasy trykotazy w fabrykach 
UlC ~4ilO Ia.C na.o~, o ~ ; są dość duże i gdyby nie ostrożna 
rzystme, uwz~ędmaJąc oczyWl' produkcja przystosowana do zapo
tła u,temnv wpływ, .taki 1118. sy· trzebowania - sytuacja byłaby 
lnację rYlllku bawełny Qme,ry' znacznie gorS'A. 

kańls'kie .i wywiera 

'ł;ak,a:z importu: surowców do a I Ś • 
Niemiec. 

natomiast 

Prochtcenel przystępuA do sezo
nu aimowego. Zapytania od klijen
teli miejscowej l zamiejscowej na· 
pływaj, w minimalnych ll~ciach. 

Ustalenie cennłków przez produ 
centów odroczono na dwa tygod
nie, na rynkach surowe' bawełny 
i wełny sytuacja ostatnio kształtu
Je się nię~dnoltcie. 

W związku z tem, przemysł dzia' 
ny zajął stanowisko wyczekują~ 
tembardzie), iż w warUl;kach obec-

I ~_O 

nych kalkul.eIa nt. mole by4 Acl
sła. 

Wypłacalność klijenteli, nie ba· 
cząiC na atolunkowo 'łaby mob, 
ksztaHowała Ifę dotyebcall Dłe:Ue, 
co nłewątpllwle uwata~ nalety sa 
objaw nłeuniernle dodatni, który 
wpłynie na to, Ze d06tawcy nIe bę
dą stosować wobec swoich odbior
ców zbyt daleko poc;unłętej ostro!
ności, Co ZllOWIl zwiększyć winno 
olM-oty. 

• 
I 

Z drugiej stronJ 
zapotrz~bowlall1ie ze suony prz~ 
dzalnktwa światowego kształ

t uje się korzystni-e. C!hwilow~ 

peturbaeje nastąpiły pod wpły
wem IPosunięć Rooseveltll. w za
luesie srema. Oczekiwano w 
kołla~h spekulacji, że posunię

cia te WpłYlllą na ['yl1ek w sen' 
sie inflacyjl\1ym. Wyrazem t Y ell 

Sąd bandl'lwy rozpoznawał spra f torRka nr, 35-871• na wniosek fiędzie 
wę upactl.uŚc~ Lewka Salomonowi· go komisaI1Zlł. - sędziego ha.ndlo
r.za, pr0wad7,ą,cego orl 1905 r. (Pił wego D. Wyszewiarusk'i:ego () rola
su(~3kjego 6f:) przedsiębiorstwo wy nowanie syndyka tymczasowego. 

Sąfl rozpoznawał .prawę zmia.ny 
s~dziego komi.sarza upa.dłości Ban
ku Spółdzielczego Rzemieśników 
Lódzkich, ·sp6łdJz. z ogr. odp., wo
bec zneczenia. się dotychcza<Bowego 
sędziego korolsarza. 

hltwa standaryzuje 
eksport swego lnu 

Rząd litewski opracował projeld 
ustawy, przewiduj~cy gruntowną 

reorganizację eksportu hm. 

robu i sprznrla*y mebli pod flrmą Sąd zamianował syndykiem tym-
"Lewek Salomonowiczll

. o~asowym dotychcz3JBowego kurato 
Sąd za.mianowaJ sę'dzią, komisa

rzeIll,!!ędziego handlowego E. Lotha. 
Przedmiol,em rozprawy był wnio ra Sz. Kaufma.n:.. • . i-' 

8ek o zatwierdzenie układu. 
Do ma.sy przyjęto 6 wierzyejeH 

uprzywilejowa.nyeh na . eumę 
12.'792 zł. 98 gr. i 36 wierzycieli 
nieuprzywilejowanych na 34.930 zł, 

Pełnoml)cnik firmy, adw. J. Pl 
ne.s, zaproponmvał wierzyrnelom za 
płatę lll\.leŻJlo5d, zredukowanycb 
do 10 proc. bez odsetek i kosztów 
IV dwueh równych ratach po 5 proc 
każ.da, 11rzyczem I ratę po uplywir 
roku od uprawomocnienia się wyro 
ku, zatwierdza.jącego układ, II p(\ 
c1wuch h,tach od tejże daty. 

Ze wzg'lędu na to, it wszyscy 
wierzy('jele wyrazili zgodę na układ 
sędzia komi.sarz wystąpił do są-du 
o zatwierdzenie go. 

W zreorganizowanym wydzia.le "SA FES" 

Banku łlaodloweeo w lodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta dla wygody SI. Klijenteli 

RZECH 
przyjmuj3tca za. niewielką opłatę na przechowanie 
różne przedmioty w opieez~towanych kufrach, wa
lizach i t. p., GO jest szczególnie dogodne dla osób, 

udajl\cych się 

1N podrół, Dft letniska i t. d. 

dttkcJf obuwlll ~. 

DekreI WBllłow, 
wczoraj wszedł w ty. 

W ,J)złeonłka ustaw II P.iI 

z dnia 7 łłpea r. bo oglosrJono 
~ądRnle pnzy"dema Ił. p. 
o wlerzyłeln~laałi: :w "ał1lłaeli 
zagranidmyebl I I : ( ! -

Dek;ret ~en. posllidaląteJl wJel
lią :cIontlOiSł~ dła polskIego jy:
da gospodatresego, został 'jId 
dokładnJe omówiony we Wcz0-

rajszym "Głosie Porannym". 
Dekl'eł wuedł w życ1e I • 

dniem ~ 

Botowania DaWllAY 
NOW;Y: JORK I '. 

Io'co 12.,15 lipiec 11.92 sferpłei't 
11,98 wrzooiell 12.04 październik 
12,H listopad 12.17 grnd?jeń 12.115 
styCizeń 12.31 marzec 12.40 maj 
12,49. 

NOWY ORLEAN 
loco 12.05 lipiec 11,90 paźdzler" 

nik 12.08 grudzTeil 12.22 styczeń 
12.27 mars60 1$,86 maj 12.45 

LIVERPOOl: 
1'000 6,66 lipieC) 6.48 !-ierpfe~ l8e 

wrzesień 6.86 pat.dzłern:ik 6.84 IWO 
p&A $,29 grudzł'0l\ 8.29 styolłA 
6.29 luty 6,29 ma.rzee 6.80 kwIe
oie:A 6,2H maj 6.29 C21erwi~ 6.28 H
piec 6.28. 

Eg!psk'Ił;: ~ S.!e" ftpfłI 8,08 
patdJtiernłk 8.18 lliItopad 8.11 gru
dzień 8.24 styczeń 8,2'1 luły, _ ... 
rzeG 8.82. ma.j 8.87. -!~~ 

Upper: 1000 ~95 IipitYe 6,~ piL~ .
dziernik 6,80 listopad 6,83 g'l1ldzien 
6.88 styczeń 6.88 marzec 6.93 maj 
6.98 

BREMA. 
lOco 14,24 paździe-nd;: 18.84 gro 

dzień 14.17 il!ty(',zeń 14. ~() marzec 
14.43 ma.J ~ 

'ALEKSANDRJA
Saliella_ridis: lipiec 15,01 li6tOP~ 

15.58 6tyczoń 15.~ marzec t&;la 
maj 15.14 

AlShmounf: 8łerpł~. 1!,Sf .. 
dz.iernik 12.36 grud'l.ień UUS l. 
12.58 kwieoień 12,66 .' 
........................ 

~~OWi~IDj~ O~ lli~[81~lł 
HodeBs lObowiazaft 

opraoowali 
Lewandowski i Superson 

Sędziowie Sqda Okręgowego. :tł. 8.-

HodeMs HandlOWY Zł. 1.20 

Urlopu i CZ8S orocu 
oprao. sędzia Lewandowski, 

Zł. 3.-

\ły~awnictwa Księgarni "Czyfja" 
lódź, NSl'u·towlcza 2. 

W myśl tej ustaWi wszystkie fjr 
my eksportowe muszą przedstawić 
specjalnej konllsji standaryzacyjnej 
bilans swej pracy za okres ostat
nich 3 lat. W ten sposó.b rząd chce 
dopuścić do działalności eksporto
wej tyllm te rJrmy, które mogą u
dowodnić, iż pOSIadaJą nje~będny 
kapitał. Jednocześnie delegaci mi
nistei'stwa skarbu będą uprawnie
nI do badania Jakości eksportowa

Sąd uI~lad zatW\<iel'~Ziił, uznająQ 
,ie dnoe7.eśnie upadłooć za llsprawie
dliwioną, i kwalif:ikują.e. upadłego 
do Drzywróoenia do czoi kupiec 

;.8111 ... ___________ 51141111 __ *H_ii!lillluma:mlit-II_liIa:mI!IlIiIm_ifl,...o"""""'IlIm!!l:!]-Bs ... ~~"~~~ ••••• 

k~i ' nego lnu. 
Ustawa przf'Jwidilje szereg suro- * • • 

wych l{ar za przekroc~enie tych I Sąd h!"ndlo.wy rozpoznawał epra.· 
przepisów, ustalając jako n1aximum Iwę 1łpadłooci Pawła Litwina, pro
grzywny 10,000 litów, lub rok wię l wadzącego fabrykę wigon.iowąl 
Ilenla. {Piotrkowska 203-205), za.m. S,ęna-

LODU 
, ocl najmnieiszej ilości dostar~Z& 
B. Rubinek. Południowa 39, 

IDEAlNA ręaBALW1lCZNA ~~5:- skład Nr. 43, tei. 148·05. 
- , Punktualna dostawa do mie-.... ___ ~~~~~=. -~~!:~=~==-~',.:=.: .. :=IIti=60:II:..._J i szkań prywatnych. 99;3-10 
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~Wy RY M ŻYCIA 
~ ~ łp'OCje, która zwiększa ciaż a.by w życie rodzinne wprÓwa

llenvowoA6 azł«)wieka. Automobile, dzić pewien rytm, regularność i po 
aeaooplany, telegraf i telefon nie zno rzą.dek. Między: panią ' domu, a ra
_ apokoju. Wl8zystkl> biegnie ja· djem wytwarza ·się pewien wzajem 
kimś zawrotnym pędem naprzód, ny stosunek intymnej p1zyjażni, 
ol. dająt! 'człowiekowi możnośoi oparty wb$.l!e na zrozumieniu, 
~wyta.nia oddechu j nie pozwala- że radjo pomaga w takie m organi
Jllo na chwilowe choćby zatrzyma- jowaniu życia domowego, które 
nie ~ przeciw tej fali. Już nietyl- jest potrzebne, aby więzy rodziny 
ko męł.czytnJ. ale i kobiety wprzą.- nie rozluźniały się, aby nastrój w 
gnięte "oaWy W' janmo trudnego .domu był stale przesycony pier
ucfą.tlłwegQ wyścigu ° prawa do wiastkar.:i wysokiej kultury. 
Dytu, C) tarobeJC na ohleb codzienny. Radjo nietylko łączy osobę zaję 
Mnoq Bię narzekania na rozluźni e- tą cały dzień szaremi troskami ży
~łe węsłów tycła; rodzinnego i na cia z całym światem, nietylko uroz 
znfka.J~ zdolność współozesnego maica godziny tak częstycIl w go
człowieka! do ~h'wJilowego choćby spodarstwie kobiecem mechanicz
skupXenhl: ~. Pf.ZY. ksiątee lub cza nych prac, ale przedewszystkiem u
PP.iśnif~. móżliwia zanikają.cy już zwyczaj 

Rola pani domu 
Przypuszcza.ć je'dnak nalety, że 

__ rodziny, które w ciszy małego 

miwka.nia pielęgnują. stare i nigdy 
'Ili~ tr~ce znaczenia wartości kul
turaJn~-i, te ,są. panie, które uważa
jll/ próg swego dollW-_ za granicę, na 
ktorej'lIa.łamują. się szkodliwe fale 
({zł&iejszeg~ wyścigu pracy. Przy
pWlzczać toż należy, ze liozba 
tych pań wzrasta, gdyż nikt tak 
aoI)rze i tak głęboko nie przewidu
je intuicją. szkodIiwośru niektćrych 
zjawisk. 

Radjo należy do rodzIny i jest 
wlaś!;iwie instrumelitem, który .spa 
ia. i łączy wszystkich jej członkaw. 
II'zr·rowa. pani domu stara się prze 

gromadzenia całl'j rod2'.iny razem i 
wspólnego przeżywania płynących 
z głośnika wrażeń i mym. 

Zebrania, takie przywracająl pani 
domu należne jej stanowisko w ro
dzinie. Pod jej przewodnictwem 
dzie~i, a często i mąż, skupiają gi~ 
pnzy odbiorniku radjowym i wspól 
ne bądź to słuchają pogadanek, 
bą.dż llczestniczą w tranfilmisjach 
dalekich wydarzeń bą,dź tai zachwy 
cają się przedstawieniami teatru ta,.. 
d.iowego. Ską.d jednak pani domu 
ma wiedzieć o jakich porach ma 
zwołać takie małe a jakie sympa
tyczne rodzinne zebranie? Gzy po
trzebne jest do tego czytanie spe
cjalnych czasopism radjowycb lub 
też programów radjowych w pi
sma.ch? Oczywiśoie, gdy środki na. 

to pozwalaj!li i gdy ma si\! możność 
kupienia czasopism IZ programem 
radjowym, wtedy łatwiej jest orjen 
tować się w tej masie dobrych au
dycji, które codziennie nadawane 
są. przez radjo. Jest jednak jeszcze 
inna metoda, która pozwala orjen
tować się w programie. radjowym, 
nawet wtedy, gdy nie ma się pod 
ręką programu. Wystarczy tylko 
zapamięytać sobie pewne dnie o.r3lZ 

godziny, aby wiedzieć czego kiedy 
należy w radjo szukać. 

stałe audycje radIowe 
Program mdjowy jest w ten spo

sób ułoo:ony, :te w pewne dnie ty
godnia o pewnych stałych godzi
nach nadawane są. audycje tego Isa 
mego typu. Oczywiście możliwe są 
w tym schemacie pewne przesunię
cia spowodowane koniecznością u
w:zględnienia jakiejś ważnej aktu' 
alMści, którą przynosi chwila bie
żą.ca, ale naogćł wypadki te &ą 
rzadkie. Można z całą pewnością. po 
wiedzieć, że pani domu, gdy zapa
mięta sobie iż we wtorki i czwart
ki kilka minut po pierwszej w po
łudnie nadaje się przez radjo audy 
cję dla. dzieci najmłod~zych, a w 
poniedzi:JJki, ś'rody ! soboty o go
dzinie 5 pop. dla dzied nieco star
szych _ znajdz.ie czas, aby o tych 
godzinach zachęcić dzieci do słu
chania radja i wspólnie z niemi 
przepędzić kilka ' chwil przy odblor 
Diku. '. 

o rozkład jaz g 
obowiązuj.cU od 15 maja na P. fi. P. 

&'dź Fabryczna 
przyjazd: 

2,15 z Wa.rsmwy 

5,25 ze Lwowa., romaszowa i 
Koluszek 

6.12 z Koluszek roboczy . 
7.10: z Krakowa i Częstochowy 
'1.27 z Koluszek roboozy 
7.51 z Koluszek roboczy 
8.15 z Kolusztk 
8.44 z Wid~ew:t 
9.45 z Czp~jp "'(',,;y 

10.55 z Koli' ; 
12.40 z Tond' '.' .,. et 

14.25 z K(\jusz rl, rot )~'zy 
15A5 z Wasza wy 
1-1'.25 z Slotwin 
19.33 z Warsz.:Lwy, do Koluszek 

posp. 
20.28 z Warszawy, sezonowy w 

święta 

21.22 z Koluszek, sezanowy 
21.42 z Warszawy, b'3zp,)średni 
22.27 z Krakowa, !jelpl)~Tedni. 

23.03 z Skarżyska, bezpośredni. 

23,30 z Koluszek, poł. zWarsza 
wą,. 

Łódź Fabryczna -
odjazd: 

0.10 do Koluszek, Lwowa, Kra
kowa 

3.15 do Warszawy 
6.05 do Tomaszowa j Często-

chowy. 
7.40 do Warszawy 
8.05 do Widzewa 
8,55 dl) Koluszek sezonowy 
9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.35 do Warszawy z połącre
niem na Kraków 

12.20 do Koluszek 

18,20 do Koluszek rob. 
14.12 do Warszawy 
14,45 do Gałkówka-., "Tomaszowa, 

Skarty,ska. 
15,25 do Koluszek rob. 
16,20 do Koluszert 
17,50 do Koluszek i Wa-rszawy. 
1,7.50 do Koluszek 
18.40 do Koluszek, roboczy 
19.25 do Koluszek, roboczy 
20,00 do Koluszek, Wari!zawy, 

Częstaćhowy. 
21,35' do Krakowa, Zakl)~anego, 

Krynicy. 
22,50 do Koluszek 

Łódź Kaliska-
pr~yjazd: 

0.29 z Warszawy 
2.00 z Ostrowa 
5.52 z Paryf.a międzynarodowy 
7.20 z Zduńskiej Woli 
7.38 z Zielkowic 
7.55 z Helu, Ciechocinka. Ku-

tna soz. 
8,49 ze Lwowa 
8.55 z Ostrowa. 
9.01 z Warszawy 
9.28 z Głowna, sezonowy 

10.49 z Zduńskiej :WoIi~ sezono
wy 

12,06 z Ostrowa, Poznania bezp. 
14.1.0 z Zduńskiej Woli, sezono-

wy 
12.45 z Warszawy 
1.5.07 z Głowna, sezonowy 
15,45 z Ostrowa. i Poznania. 
16,32 z Helu, Ciechocinka Ku-

tna. sez. 
18.40 z Zduńskiej Woli 
19.01 z Krakowa. 
19.06 z Wa.rsZ3,wy 
19,37 z Ostrowa i ~oznan,ia. .. 
19.45 z Kutna : :.~::.'~~' 

20,55 z Głowna (w .!oboty 
święta) 

21.50 z Zduńskiej Woll 
22,28 z Głowna. 
23,32 z Ciechocinka., Kutna.. 
23.4l1 z Zduńskiej Woli, sezono-

wy. 

Ł6dt Kaliska
odjazd: 

0,39 do Herbć,w Nowych, Ostro 
wa i Poznania. 

2.15 do Łowicza. 
5.05 do Ostrowa i Pozn&nła. 
6.04 do Warszawy, bezp. osobo 

7,03 do Glowna (w dni poświą
teczne). 

8.03 do Koluszek, potem posp. 
do Krakowa, Zakopanego, 
Krynicy. 

8.10 do Zduńskiej Woli 
9.03 do Kutna., CiechocinKa, Po 

zna.nia, Gdańska, Gdyni 
9.09 do Ostrowa i Poznania. 
9.30 do Głowna, świąteczny 

10.25 do Zduńskiej Woli, sezono 
wy " 

12.15 do Warszawy, oezp. 0500: 
12.50 do Kutna ł Ciechocinka. 
12.53 do Ostr:>wa : Pozna.ni& 
1.:4.30 dt) ZduflskieJ Woli 
14.85 do Głowna., sezonowy 
15.40 do Ostrowa i Pozna.nia 
15,50 10 Kutna. i Gdyni 
16.0:1 do Warszawy, bezp. O1!!ob. 
17-2U do Herbów Nowych 
1'7.46 do Głowna 
19,14 do Ostrowa, PozO!\nia, Zną 

szynia. 
19.48 do Warszawy 15ezp. osobo 
20,05 do Kolulf~ek, Skar~Y'Bka., 

Lwow$. 
22,00 do Kutna. Gdyni Helu bezp 
22,35 do Zduńskiej Woli. 

WI poniedziałki i piątki radjo na
daje stale o godz. 6 popolud,ni\l po
gadanki na. tematy interesujące KO 
biaty. W pogadankach tyCh4t" 
względnia się całą skalę zaintere
sowań wspriłczesnej pani domu, da 
jąc jej nietylko praktyczne wsk:-t
zówki i rady, ale również omawia
jąc z nią. wspólnie wszy,stkie spra
wy, w. których decydującą, rolę on
grywa współczesna kobieta. 

Nie można. nie wspomnieć tutaj 
bardzo ważnych dla kchiet chwilek 
pań domu, które nadawane łią co
dziennie w czasie porannej audycji 
i do których słuchania należałoby 
kobiety jal<najbardziej zachęcić. W 
tych audycj:LCb znajduje się tak du 
żo cennych i {lożyt.e~~;Dyrh rad, że 
gdyby któraś f, pań domn Chf,iałv, 
je zdobyć normalną, drr gą" r.msiaJ' 
łaDy chyba mieć pr.d ręką wielką fa 
chową. biblbtekę. 

Kiedy rozpowszeiłmi 
się u nas len zwyczaj? 

Zag!'anicą panie domu · zrozumi:-' 
ły już znaczeni·e radja dla siebie. 
Co.raz .częściej można tam ,słyszeć 
mniej więcej takie rozmowy: "Pro
szę przyjść do mnie w sobot~ z có
reczką.. Wspćlnie posłuchamy ra
dja. Ale koniecznie o 5 bo słucho· 
msko dla dziacii rozpoczyna się 
punktualnie". Czy na.prawi1ę 'ta
wsze musimy zostawiać dzieci na 
opiece niezawsze odpowiednir.h wy 
cho:wawczyń? 

Dzieci lubią. radjo i słuchając go 
zachowuj!!! Slię tak, że nietylko pani 
domu nie ma z niemi kłopotu, ale 
.raduje się, widzą,c, jak pod wpły
wem radja rozwija. się ich chłonny 
umysł i jak Wlzbogaca się wrażli
wość icb młodych serduszek. (r) 

KRYNICA 
ul. Leśna, tel. 354. (Droga do "Zacisza"). 

KOMFORTOWY PENSJONAT TO KA" 
Heleny Hanemanówny II 

(dotychcz. wieloletn. właśc. pensjo w Zakopanem) 

Pi~kne położenie wśród lasu. Bieżąca woda ciepła i zimna 
w pokOJach. Tarasy halkony. W pobliżu basen i plaża. 
Własne auto be.płatnie do uirtku P. T. Gości 

do łazienek i • powrotem. 
Kuchnia na żądanie djetetyezna-W sezonie I i III ce

ny znacznie zniżone 
:= Selon od 15·go mIlIII do 31-go pddzierl"lra.-

Pamięl8j O Funduszu Obronu BlorSMieil 

Teatr 1\ GI\ TELI\ " ,t 
Plalrka.slla 94. lei. 140-10 
Dzii I dni nasteDftJcb 

wielka rewja p. t. 

HU DR KRZEPili 
li udziałem całego li6spolu. 

Pocz"tek o godz. 8 i }() w, 

--------.... --------
Kawiarnia "Bagatela" 
Oodziennie o g. 5 koncert muzJCIU pod 

kier. A. Bayman's-Band. 

Dzi~, w niedzielę, o g. 5-ej W · kawiarni wy&tąp,y 
artystyczne przy udziale całego zespołu teatru 

Bagatela przy pełnym programie. 

Gabinet kosmetyki 
ł8Allnlo.eJ I toaletowej 

Z. SZWALBE 
dyplom Unlweraptecki 

Moniuszki 1, tel. 121-99. 
U.uwanle ws.elkloh 

defektów oerr. 
Ueuwanle bezpowrotnie I beJt 
mad6w a.pecgcyoh włosOwo 

PllplmllJe t0-2 i 4 -6 wiea •• 

•••••••••••••••••••••••• 

~8 ~~ółu Hauuy[ieli I 
Ostrzega sIę przed ObJęcIe'" 

posad w Szkole Powszechnel i 
Pnedukolu K. WolfsonoweJ w 1.0-
dzi (ZlIwadzka 1) II powodu trwallłae
go zatllrgu z -pJllcuj'lcem w tych ssko. 
łaoh nauozycielstwem. 
Związek Zawodow, NauczyolelI 
S.k6ł ŻydowskIch w Polsce 

(Piotrkowska 111, tel. 176-46) 

•••••••••••••••••••••••• 

Dziś i dni następnych! W elolg ~gdzień 
" Z udziałem FLIPA i FLAPA w naiDowszei I naiWBselSzej larsie a:\ -" N 
la '-ClI 
N 

s: 

Poraz pierwszy w Łodzi p. i. II. Komedja p. t. 

. Cyrko1Alcy Dal" pgjamat:b 
III. .. Karolek raiuje Europe. W roli ał. KaroleM Czhaze 

Nadprogram: Dodatek dźwiąkowy Foxa i Pata 

o. 
li 
::I 
Gl ... 

I 



e.Vll- "ttLOS PORANNY'" -- 1934 tąr: 186 

Kolonia W,pocz,nkowo-TurJst,czna 

W S II n I E n/BałtUhiem 
Najbliisze stacje kolejowe Żelistrzewo i Puck 

od 15 maja b 
• r • r. . 

Opłata za okres 4-tygodn. zł. 155.-
" " " 2 " zł. 77.50 

Dzieci do lat 6-ciu płacą połową 

.. 
Ułr.ymanle aclrl.: 

we I ,maca"io ~ 

Wytienki IIPI: • do wrzesnla 
Informacji udziela j zapisy prłyjmuje: P. B. P ... Orbis", Piotrkowska 65 i prof. JOlef 81pilf1l:1 
W lokalu zakł. naukowego "Tacbkemoni ~, Sienklewiola 3, tel. 143·78 w g. od 5-8 wleo,~ • 

............................................ ~@M~ ...................... a. .............................. . 
a 

-----Z firmy 

Zawadzka 11. 
sp~::~~:~a~ obuwia Dl8sMl8łł 

• 

OPAUĆ !If MoinA BEl ! t O ft [A I 
<?~oby, .chcilce się pięknie i równo opa' 
be, a nIe :mo!lzące bezpośrednIo słońca, 
mogą to uczynić nawet w dnie bezsło· 
neczne. WystarclY utywać kremu bron
lIowego "CZARODZIEJ" Lab. Chem. 
Dinol. Krem ten nadaje skórJe natycrt
miast piękny bronIowy odcień. Nało

m.lasł przy opalani.u się. n~ słońcu,. puy uprllwiania sport6w na po
wIetrzu) przy codZIennej pIelęgnacjI twarzy i rąk, naleły r6wnid 
słosować krem "CZARODZIEJ". ale koloru białego. Krem ten za
wiera skład~ik~ odżywczo-blologiclne, cholesterynę I izocholesłerynę, 
kłd~e. przemkaJI\ głęboko w warstwę podsk6rn~, wygładzając zmarsa
czkl I chropowatości sk6ry, C%ynillc i~ miękką i aksamitnie ~gładklł. 
Zabezpiecza równiet przed szkodliweml promieniami słońca. Parnie' 
tajcie więc: tak w dnie słoneczne. jak w niepogodę krem "CZARO
DZIEJ" Lab. Chem Dinol. 

Dr. SI. ~lberU81 Z. DATY"BR 
ChorobJ skorne i wene-

rJczne, Elekłroterapja U A o L o G 
Zawadzka 10. Tel. 106-30 
Ordynuje od 9-1 I od 5-8 w nie· 

daleJ,. l święta od 9- 1. 
Dla pań odd~ielna poc.ełlalnla ---- -----------------

Dr. med. 

Chor. nerek, pqcheraa i dP6g 
moczowJch 

ZacIIodnia 51-. 
łeDef. 148-96 

p .. ,Jmale od ~-3 pp. l od a-s \IV 

L BERMAN DOklOr 

Dr. med. 

Z. Pinczewska 
choroby kobiece 
pr.eprowadllła slQ 

fidańska 28, m. 4 
tel. 108-01 

wznowi przyjęcia 6 sierpnia rb. 
Przyjmuje od 4-6 ppoł. 

-
leczenie 

krlUlaml falami radIolami 
Choroby stawów, kośoi, mięśni, 
nerwów, skóry. narządów we· 
wnętunycb kobieoych i t. d. 
w gabinecie terapJI fllIJk.ln.) 

Dr. POLAKA, Nawrot T. Tel. 184-21 

Dr. med. 

Do baleOB ł na pla. I 
Jedynie trwały 

nieszczypiący tusz do 
TONIOYLE 

11M 
PARIS FRANOB 

Ce tralDa faa Dwoiil 
Akumulatorów 
KROJOWYBH 
SAPlOCHODDWYCH 
PlDTOCYKlaOWYBH 

••• 

16df : 
PIOTRKO\vSU 187 · 

lfl. :!05-21. 
NA TBLI!F. .EZWANIE I 

UL. 205-21 yn ~ M. Run~utejD WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY I DOSTAA- , 

AKUSZERJA l CHOROBY KOBIECE :.r~~~r~~~~~w CZAMY AKUMULATORY ~ 
Prlteprowadalł się na ulicę --=============:D:O=D:O:M:Ó:W:. ====-;1 Pomorsllll 7. tel. 127-84 :-

pr.,lmwte od ł-8-.J . SP:CJalleła chor6b wenerJo.nyoh. H. SZUPlACHER 
• kOrnych I moc.opłolow,.h · :-------------:. 

LSI:ZBnlB niemocy płcloWl1 Choroby skOrne I wena- E IDo(któHr E R ProL FELI S H LPEln C -I - 15 rrcane el:!. ~~~~:7' PIotrkowIlla 5& tlI. łl-IZ 
Pr.,JmuJe od gOdł. 8 _ 11 raDO PtapJIII1IJ. od 11/1-. pp. l o O- g w Specjalista chorób IIk6myeb pneprowadził si~ na 
od 4 _ 8 w. w niedl. I lwi",. w nl.d .. I Iłwlota od tO - l PIło i weneryosnyeb . ~ 

ł 

od Ił - ~ po pot __ Ceny 1~,~.1c p~haii~~~:ii~l.raOi:J I Al. Koie'Dllkl SI, leW8 oficyna n 
Dr. med. D ed pr.,Jrn. od 8-tt raao I 1-8 •• 

r. m • " "le4.lel. I 'wlotllo od 0-1 pp. Doktór 

~!pt~B!I~'n~ ~ Il'!:i~~~~~ Ir. me~.J~t~ftmm T R E P MA AKUSZER-GINEKOLOG) 
C."lelnianIl11 tel 238-02 telefon 180.48 WYJECHAŁ SpecJalleta cłtor6b "eneryoz",ch przeprowadził się . • . skOrnyoh I moozopłclowyoh 

choro~c'foe::rr~~~nemoOllO. ~~t!d~~oot 1!lot: ~d~~_1!!8;Op:r' Od dn. 1 sierpnia gabinet Cegielniana 4. tel. 216-90. na ul. A"DRZEJA l' 
zostaje przeniesiony l 13709 PłlilmuJe 04 8-12, 4-11 w. przyjmuje od 8 -1~ i od 5-9 wiecz. te. - . . 

ł nied •• i ~wlota od g do 1 po pol na ul. Piotrkowską 113 w nied~. i ~wietll od 8-1 popoł. --
_____ ' Dokt6r tel. 165·17 ma pań oddalelna poclehalnla. t 

Dr. L. Czarno2uł ! ~J ~!! .. ę6!h ao.,:. :~:,~m:2I5-7' B ODO';' mZ·ed. DlOr Dr .j,~~;I(ha~ 
przeprowadził się na I włos6w (porad, seksualne) S Kr n' ka · ., choroby wewnętr.ln. 

I P-I II II 62 powró.:l. 'S narutowiczu l, II pIętro spec. ehorobr sere~, elektr 

U • 10 rnOWSną • Andrzeja 2, tel. 132-28 • Tel. 1'28-98 dlOgrafV
Ol ł 

Obecnie praktykuje P"flmule od g-U rano I od 6-8 w Chor, .k6rne I wen."OIIM Chorobr: wenerrCEne, J:~y::~tle W nałęczów , 
W nłed.lele I §wlętll od 10-t2 (kobIet, ł d,leai) moczopIciowe I skórne 

W Ciechocinku SI80klewlnB :ił . tal et 146-10 ldllyjmuje od 8-10 uno I 5-8 pop. 

willa "KościuSzko". 
• 

Dr. med. 

niewiażski 
Chor. weneryo.ne. sk6me 

i moczopłolowe 

lenenie nlemocv płtiowei 
AndrieJa 5. telaf. 159-40 
pfllylmuje od 8-11 fa no i od 5-9 w 

w nled.lole i §wlęła od 9-1 
Dla paR odd~ielna poczekalnia 

Dr. med. 

Dr. med. 

Heller 
Chorobv weneryczne. mo02o

płciowe I ek~rne 

Traugutta 8. TeB. 179-89 
Pr.,jmuje od B-U i od 4-8 wleCI, 

w niedzielę od 11-3 po po pol. 
dła pań oddzielna poczekalnia 

Dla nluamoinych •• ny 
lecanlcow. 

~~. ____ " - ~., ........... -s ,._._--~ 

~r. bu mik Falk 
ChorODl' &k6me I wenarvcume 

Nawrot 7, tel. 128-07. 
prllvlmu,e 10-12 i od 5 - 7. 

Ol. DawidOwlCZ Dr. mad. 

chor. wewn. Artur Banasz 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 

(zdjęcia prądów uynno§ciowych serca) 
przeprowadził się na 

ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91 !)-7. 

chirurg-urolog 
W 6lc,lańska 23, tel. 139-88 

pPlpJmule od 4 do 6 pp. 
Dla nłellllmoinvch ceny 

le •• nloowe 

w nied •. i §wleła od 10-1 po pol. 
(JOd •. pravl. od 11-1 l 3 - 4 pp Enl\; 

~ --------- --" Dr. med. Lekarz-dentysta 

Eycbner Jakób P. HUrUliCZOW8 
(spec. chor. wewn. i dzieci) 

przyjmu;e od dnia l-go lipea 

Łódź, And ... eJe 1. v 
Pr.pJmaJe ws.elkie robot" woboc1 
oe w lIIałrres c.,lIIoaenla Slfb, fIc. 
,owanla, cyklinowanIa i droto.a~ 
posad.eL SpriJQtanle bitu' j mle'''l 

Piłsudskiego 36, tel. 141 95 oraz pakowanie okien I dl'llwl, 
zimę 

W KOlumnie OrdyoUJ·n COndl.leie~- KOS·UMnłl! Ceny niskie. 
II _ U .'. Ii 'fel. ł08.," p.,.. ftrmy RE5T 

ul. Legjonowa 17 ClIJnny do god •• 7-eJ. 
Kościelna 8, willa Rojtmanll, co (willa p. SzapoclInik) i 

dziennie od 6-7 wlecs. 
W JZ.OOZI, Śr6dmieJska 12 tel. 111-24, ") 

_::i:~e ~d ~OPOł. • ~In~j~nat ,,J~IHI(~~A 
ECZNICA OMERA" E~t~ !. I .. !n.~ . WlODi.MIERZii,W L " cenaoh naJnlb.Jch. BlIsko lasu l plaży. Rad]o. ~ 
lekarzy speoJalisłdw i Gabinet Wlłr .. tat, reperacyjne. ny b. niskie. - Wiadomość 

dentystyun, PrlIewlnh=cie motor6w I dpnamoDla. Łodzi telef. 121-91 do 9 rat 
Gł6wna 9, telef. 142-42 szyn. InetalacJe elektryczne .iły, od 2-4 po poło i od 9 wic~ i 

•• ,nna całq dobę jwlatła I sygnalizacji wykonywa 
pr~yjęcla na miejscu, wil,t, na mieście Przede. Inłrn.-Illektro-M ecl1an. 

Pomoc akuszeryjna. Opatrunki, M A A K 
zastrzyki. Analizy lekarskie. - aur,c, 

Lampa kwarcowa. Roentgen. Cell-eln-Iana 19 
Djatermja (dawn. Zawad.h Hl) Porada 3 zł. TelefCW1 214·11 1243·66. 

-
PIĘKNY umeblowany pok 
ewent. dwa pokoje, wszelkie wy~ 
dy, telefon na.tychmiast do oddaj 
w śródmieściu (obok Grand Hotc 
Informacje mi~dzy 3 a fi po pll 
tel. 102-01. 
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leouWINiW F DEK ! B. B 
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u 
1·g0 LISTOPADA 35 DłllHJlI §Y Poleca najprzednielsze gatunki win zagranicznych 

i kralow,ch. W6dkl monopolowe oral gllfunkowe. 
najprzedniejszej lako§ci. - - Na żądlInie firma od9yli\ %am6wienia do domu. 

OGLOSZIENIA DRO 
wnV+"-H -~w..:-,~-~ey,wn;- m ' 1_ l NilUIła i UlJaImUIiIIIIB I iiiiiil ___ 1I_6_ine_._~ 
BERLITZ - SCHOOLI Kvrsy ję ADMINISTRATOR, energiczny 
ly~6w obcych, uznane przez pracownik przyjmie jeszcze kil· 
'Państwo. 9 rok szkolny. Kon· ka domów w zarsą:d. Prowadzi 
we~acja, liteTatura, korespoo1·· samodzielnie sprawy sądowe i 
.encja handlowa. Wykładają skarbowe. Referencje pierwszo-
udzoziemcy, specJalnie wy- rz~dne. Oferty sub. "Kaucja". 

lz1t.oleni pedagodzy. Małe ~u-
)y, lekcje prywatne. Najsz~b- URZADZENIA gazowe sdro
i że postępy,· Informacje co· wotne i naprawy wykonywa 
iziennie od 12 do 1 i pół i od J. Gruslczyński Kilińskiego 96-a 
'> do 8. Andmeja 3 (dawniej' 

iotriwws.!.:a 86). 6357-4 P!..USKWY wytępisz bezpowrotnie 
- _______ -~-.- tylko świecą Fumigatora - Cimex. 
MISS MARY udziela angielskie- Przeprowadzamy dezynfekcję mieaz 
~o, francuskiego, niemieokiego, kań pod gwa,rancjlt.. Zgłoszenia: te
włoskiego. Załatwia wszelką ko- lefon 120-77 i 156-59. 
respondencję. Piotrkowska 24, 
m.7. 

MW' 

KUpno i IJIrzedaż. I 
jert WMS& ,mat·.'. 

'fANIO i prędko odświe~ysz sufity, 
ściany li. tapety na sucho. Także o · 
lejne. Piotrkowska 92 m, 55. tel 
126-68 do 7-ej wieczór 

MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, I'··· UzdroWI-ska 1= 
piramida, orzech i dąb. Garde-
roby, łó~ka, stoły, krzesła, kre- '1'"12'%=' iIiI ______ .. __ ~1 

densy, ~abine~y stylowe i t .. d. WIIODZIIWIIBRZÓUl 
SprzedaJe tamo na raty, ZIUDle- \ 
nia. Stolarnia K. Galara, War- Pensionat "Tr., Lilie" 
zawska 16, tel. 231-80. inż-owej H. Rllssako.ei 

-MEBLE goto.we, p~j~dYńCze i kom i N. Waiemanowel 
PIety od skromnych do na.jwykwin WIasny f2~morgowy las. Pl~ła w po

. . bUłu. BOisko .portowe (slatUwka, 
tnle.)Szych (od z!. 500.--: za. kom- lrolllylr6wka. ping-poll'), Słonec.ne 
pletna urządzerue pokOJU). W szel- poJroje. Wylm lenita kuehnla. PI ... 
"a zamiana. Po.leca. wytwórnia. sJ:oulildna obslaga. Dl. d.lecl I mło
;: Betnacki Piotrkowska. 275 tel. d.ieły slkolnej troslrllwa opieka. 
~31.80. ' I Zgłoszenia RłI ~=' _ todsl teł. ----- --. .... _._---
RLACE przy ul. Pabjanickiej i Wlodzimierz6. 
Oissnej położone, rótnej wiel- Pensjonat "ZdrowIe" poe! zarzll

!.kości do sprzedania. Tramwaj dem arynbergowej i Ssefnerowel _ 
na miejscu. Otton Krausa, Łódź, starym salnowym lelie. Kuohnla 
Pabjanieka 47. 7625-6 wykwintnI. Radjo. Fortepian. 

______ .. PUFjmule sJę r6wnlet dziecI pod 

BROSZKĘ ZŁOTĄ ANTYCZNĄ 
kupi~ okazyjnie. Zgłoszenia s 
;:lOdaniem ceny do administr, 

[
' .. GłOBU Porannego" sub. "Ładna" 

253-6 ----- -------------------
..PLAC 3600 mtr. kw. mi&llZK. I!luł
b owe, kantorek, lokal na warsztat 
wozownia, "tajnia, szopy do wyia.
,jęcia zaraz Kiliń.skiego 163 w do
mu Kasy Emeryt. Gazowni. 

'7779--8 

W
iga! Wałne dla w,JeidtaJac,ch 
U na letniaka. Kto chce do

brze I pewnie zabezpieczyć duwi, 
niech ŚpI esu do zakładu 'lusaJlkie
go R. ROLOF I SYN, Kllifiskllgo 28 

po sześcio cuhalłrowy zamek 
kombinowany-

OKAZJA. Do sprzedania okazyjnie 
maszyna do pisania "Remington" 
w doskonałvm stanie. Obejrzeć moi 
a Andrzej~ 7, m. 9, godz. 9-1 i 3 

-- 7. Telefon 206~:;;;.1.;..' __ • __ _ 

troskliwQ opiekę rutynowanej freblanki 
Ceny przystępne. 287-2 

PENSJ~NAT dla dzieci i mło
dzie~y znanej freblanki R. Ro
zenówny Wiśniowa- Góra - Stró
iew "Czerwony dworek" Rieh
tera. Cenv pr~yst~pne. 88-2 

PENSJONAT "MARYSIEŃKA" 
dla dzieci i ~odziezy pod kie
runkiem rutYIDowanej fTeblan
ki, otwarty od 15 maja 1984 r. 
we Włodzimierzowie. Siatków
ka, tennis, wry towarzyskie. 
MaJI'ja Gincberżanka, Włodzi
mie'rzów. poczta .. P.rzygł6w", 
n Aleja. 

TlOfllÓW 
obok Spały, St. Tomasz6w-Maz. 

PRoljonat Ił TRZECH RÓŻ" 

".~= 

Lokale 
DO WYNAJĘCIA 4 i 5-pokcjowe 
mies:Lkania. z wszelkiemi wygoda
mi, windą., w pierwszorzędnym do' 
mu, w centrum miasta. Wiadomość 
u Sp. Ba.nku Przcmyslowcćw Ł6d:L
kich, Ewangelicka 15, te1. 218-58. 
AdmiID3trato-r OberHlnder. 246-3 

DO WYNAJĘCIA 

S sale po 175 mIr. 2 

rasem lub oddsielnie 
Wiadomość: ar6dmleJska 22 

1 LUB 2 pokoje do wynajęeia, 
w centrum, telefon, łazienka, 
nadająca się dla doktora, adwo
kata lub na binro. Tel. 210-03 

DO WYNAJĘCIA dwa duże 
frontowa słoneczne pokoje. Przed 
pokój, telefon. Piotrkowska 132, 
m. 3, I p. front. 

Serdeczne podz:ękowanie Za· 
rządowi Tow. .Bykur-Cholim" o
raz administracji składają 

Kora[junki Uzdrowiska 
III-go Sexonu. 

4-POKOJOWE mieszkanie z hallem 
wszelkie wygody II p. front w no"> 
wym domu. Wiadomość Kopernika 
21 godz. 1-2 u dozorcy teL 237-07. 

W ELEGANCKIM domu naprzeciw 
parku Sienkiewicza. do. wynajęcia 
pokój umeblowany z wsvelldemi 
lVygodami kulturalnej osobie. Ki 
lillskiego 96, 3·e p., front m. 8 

300··2 ._--_ ......... _-----
POKÓJ umeblowany o 2 okHach, 
doneczny, z wszelkiemi wygo.dami, 
z niekręplljącem wejściem dla 1 
lub 2 panów Zawadzka 22 m. 20 
od godz. 14 do. 17. 

Komfortowa willa. Światło .elektrycz
ne. Tarasy. Plaża nad PilicIl. Wy
kwintna rytualna kuchnia. Rozrywki. 
Dancingi. Przyjmuje się dzieci, opie
ka upewniona. Cen, niskie. Komu
nikacla 1.6dt-Tomassdw Maz.-Teo
filów. Zgłossenia Piotrkowska 58/44, 
Wojdysławski, tel. 106-54 od 2-15 pp. - - -----

niezbędny dO MOnserw 
w gospodllrstwie domowem 

praezroczyBty lali szkło 

"C O N S E I P H A Nil 
HerlD_trczne •• mkn.'e 

sloików ~ marynlItami, IInlit"rll

SKLEP Z pokojem i pokój z 
kuchnią do wyna;ęeia. Gdańska 
97. 

POKÓJ umeblowany II: niekrę
pujlllcem wejściem oddam, Oko
ło 30 d. miesi~csnie, Narutowi
osa 21, m. 21. 

" !-- .------

mi, powidIami, marmeład~ .0Jra- 00 WYNAJĘCIA od u.a.ras ikłady 
mi o"ocoweml .brolll od plefnl I towarowe I rampą i piwnłClło 1 po~ 

praed balrtepJaml 

A. I.
do Ona~cTlaR-OfirWmleS II. kóJ. kuolurlą DA 4: piętrze z wygo-

~ da.mi oru 2 pokoje I kuchnią i wy-
Piotrkowska 55. g~dq .. I pi~U'se od 1. 10. 1984: r. 

DO ODDANIA natychmiast lokal, 
składają.cy się z 3-ch pokoi • ku 
chnią, nadający się na cukierni t:. 
albo jadłodajnię oraz 3 słonecznll 

pokoje w piwnicy z wodą. i zlewem 
nadające .się na warsztat lub piebl 
nię. Wia.domo.ść Piłsudskiego 89 l! 

dozorcy. ----------~-
RO~NE LOKALE han<1lo.we I bill 
rowa ora.z mieszkania do Wynajęci:1 
WiadomoŚ'Ć Piotrkowska 7{) 1111 
K.o~'c:iuszki 22 u aekweetra,tcra ack 
Knepla. -t.;======::::::;= W'lIdom~ SleaJd~ 28 tel. !! I 2~ l 2SO--lSO. FRONn)WY lłoneC1:nv umeblow~,· I Pala. ... -- ny pokój do wynajęci~. ('entral11~ 

- - POSZUKUJĘ mi&7Jia.n.a.i 4 pokoje ogrzewanie winda., Telefon 122-11-
POSZUKIWANI agenci do domo· słoneesne I wazyatkł6mi wygoda- ... "'----- ...... -. 
~ej Ipmeda.ty Artykułów: kO"' mf. 'W' pobł:i!h jednego z pal'ków na 
lonjalnyob. Oferty "GłO! Poranny;" I lub II piętrze. Oferty do admin. 
8\1,1). "Ergo'! sub. "W!ygodne". 

Do ak\. Hr. Km. 30 I M r 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w łodzi 
rewiru 18-go,zam. w Łodlli pny". 

Rs.owakleJ SI 
na llB!lBdaie art. 1502 K. P. C. ogla
sza, je w dniu 12 lipca 1934 1'. o g. 
11 min. 30 w todsi przy ul. 

Inł. Skrs,wana 6 
I odbędaie !Ii~ public!'ina l\cyła.,. ru· 
I chomo'cl, amianowiole: 
I 4-ch warsztat6w mechanlclln,eh 
oszacowanych na łączną sumę zł. 800 
kt6re motna ogll\dać w dniu licytacji 
w miejlcu sprzedały w czasie wyże; 
oznaczonym. 
Mat, dn. 7.7. 1934 r. 

Komornik (-) Adam Mrd, 
Sprawa E. Ssmellera p-ko A. LIf'IiJ

• aowi 

Do akt. Nr. Km. 032114 
OBWIESZCZENIE. 

KomornIk Sądu GrodzIdego _ To' 
maszowie-Maz. zamieszkaly w Toma
szowie-Mas. ul. Marsz. PiIsudskiego 20 

na zasadzie a~t. 602 K. P. C. 
ogła!lza,!.:: w dniu 31 lipca 19M r. 

o godz. 11 w Tomaszowie-Mas. ul: 
Mars%. Piłsudskiego 32 
odbędzie siQ publluna licytaoja pu
chomo'ci a mianowicie: 

DO SPRZEDANIA wóz apreterski. 
Wiadomość Śródmiejska. 22. ---- REKLAMA MIAiDiY KRYZYS 

dwie pary walcy pojedyńcllych _ io· 
brym stanic 
QBllBoowsnych na ł'lczną sumę zł. 4000 
kt6re można oglądać w dniu licyta· 
cli w mi ejscu sprzedaży .. cnsie 
wy~ej oznl1csonym. ,o W KOLUMNIE T ĄNIO do sprze· 

dania 2 place, jeden 1313 mtr. kw. 
l 1740 mtr. kw. Wiadomość ul 
Mielozarskiego 14, w ,sklepie, tel. 
184-06. 

Reklamą zdobędziesz świat I Ogłaszajcie się trlko przez 
akwizycję ogłoszeń FUCHSA, Piotrkow.ka 50, tel. 121-36 Tomasz6w-Mas. 5.7.34 

Komornik (.) Jan Stanek 
Sprawa A. Jeinker p ko Moszkowi 

Trosowi 

KINO-REWIA 

O 
W niedzielą 8 lipca r. b. ~a sceniel Wystąpy arąstyczne! Zrzeszenie Artystów Soen Łódzkioh i Warszawskich 
pod kierunkiem Janusza Szyndlera ~nakomitego humorysty-komika, ulubieńca ł6dzkiej Publicznośc'. Nowo.aangaiowany duet tanecz-

flr~~~:+~::~a~:~~ WSZY SI HnYOSQIO nOOWoO_akorobnatYGEzny VICCA CoARI i J6ZI0 5Zn'l'MEAŃbll~K~~i~nz~~~~~zr~r§e;t~::~fa;~~ 

Pomorska 89 
Dojaz tramwajami O i 4 . 

•••• 
(NajtafIszy teatr w Łodzil 

zaprezentować program akrob.atyczne, ~ro.t~5ki, piosenki, mo-
nr. 2 p. to ,. nologl, recytacje l mne. . 

Na ekranie! Wspanla~ dramat ż~clowy p. t. Na ekranie! 

Wił'''a era =~:::: ~:; !~~~~~ ~:Od~: t~~,~,t'k~P~~k" !:b~t:H;'~~~i~l~ 
Ceny kryzysowe od 54 gr. do 1.09 gr. Sala mocno wentylowana. Początek o 6 W., w niedzielę i święta o 3 po pol. 

.-
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Płócienne 
skÓrQ. -

Niniejszym podajfil do wiadomości P. T. odbiorc6w, ia wyłllozną 
sprzedat radjoodbiornik6w 

"flfUlft RA~m and 'HOn~~HA'H [IRP~RAlmft" 
New York, U. S. A. 

na m. Ł'ódź i woj. łódzkie. povriersyłem firmie 

RllDJO·JlIJDION W odzł 
UL. TRAUGU" 1. - 153·71 

Józef SokOl." 
Generalny Prsedatllwiciel na PolskQ i W. M. Qdai\.k 
Bmerson R dlo and Phonogroph CorpoNtlon 

New York, U. S. A. 
Ł6dź, Sienkiewicza 37, te'. 224·32 

o los ene. 
Syndyk tymczasowy masy upadłośei firmy 

'l'kalnia Mecbanięlna Oskar Lange zawiadamia 
wierzycieli powy~szej upadłości, ~e Sąd Okr~g?' 
wy w Łodzi w Wydziale III Handlowym decyzJą 
z dnia 5 lipca 1934 roku wyznaczył dodatko
wy czternastodniowy ostateczny termin spraw' 
d~eni2l. wierzytelności. 
Sprawdzenie odbędzie się w dn. 18 lipoa 1984 r. 
o godz. 12 W sali zebrań III Wydziału Handlo· 
wego Sądu Okręgowego w Łodzi, Pl. Dąbrow· 
skiego Nr. 5, pokój Nr. 16~ 

naby6 mołna 

w Inowłodzu, TeofiIome 
i pr~y ległych letniskach 

11 p. Lewenberga 

-~ .. ,-orno 
Płócienne kombinowane z lakierem. 
W kolorze szarym lub bronzowym. - o PA N KI 

Wierzyciele, k.tórzy spra.wdzeń nie dokonają 
nie będą należeli do mających nastąpić podzia· 
łów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy Piotrkaw a 121 
Adwokat Józef Gotlib 
1.6dź, ul. Piotrkowska 6. 

._--------------
poprzeczna ofioyn., I p!tv.. 

Tel. 153·~3 

F A B RYK A W C H E Ł M K U. 

Bezpłatne porady' 
kosmetyczne! 

........................ 

INSTYTUT 
KosmetykI Lekarskiej 
I Szkoła "Kosmetyczna 
Zatw. przea Władse Państwowe 

I AR 
pod fach. klarown. lekard. 

Prez. NC!lrułowlcza 9 . 
Ta'. 122-09. 

pr.,jmuje od 11-2 I od 4-3. 
ZapIs, na następny kurs trwaj" 

~ ... _----
PORADNIA 

Wfnf~~ll~I[lnn 
IIBUIErtlE OHORGB 

WBnBRYCZnYCH I SKORIIYIH 

:~:!:~:slona Zielona :! 
9 rano do 9 wiec:c6r. 

p O R A D A 3 zł. 
Dzieci I kobleły przyjmuje Kobieta· 

lekarz 11-1 I od 3-4 pp. 

MMM a M 

Djwląkowy Kino-Teatr 

"PrzBdwiośnie" 

Żeromskiego 74. 
róg Repernika, tel. 129·l:l8 

IRIIS Jł Wlf( 
PENSJONAT 

"tlił Ił Ił" 
TELEFON 22 

Peluy komfort. Radjo. Łazienki. Przepjękne 
~oneozDe pokoje balkonowe. Pokój brydQ:owy. 

Znana pierwszorzędna 
kuchnia djetetyczna 

pod SlPsqdem 

PAULlNY BElGITEINOWEJ 

DhA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEI 

» )-
COKOLWIEK DROtSZE
- WlELOKROTNIE LE P SI E! 

Wy~orowe -
oreta J5 grosz g 

WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO
WEJ ł WAFLEM CZEKOLADOWYM 

:FOLECA 

CuMierniB.. ród lo" 
Przejazd J.. - Tel. 133·72 i 209-87 

esoIJ urloP 
łilcznie ze zdrowem. potywnem 

utrzymaniem znajdziesz w pensjonacie 

"ADIIA II leiBZOWej 
KOLUMNA. Telefon 18. 
Pllłac:owca 9/11. Ceny h, przystępne. 

• ee·HMW4M 'l'iUEE "6 M'S ij-."'i 
Dziś i dni następnych! 

J 

PRZYCHODNIA 

WBłłBBDLOlilCZłll 
Lekar., .pect)alisł6w 

al_adzlea 1, tel. 2Q8.S8 
cqnn.. od , r. do , wlG011. 

Choroby weneą'cme, 1I10000ptoiowe 
1 8kómł. Pota4y dlumaln .. 

Stacja zapobiega._ 
czynna cełą dob 

D1II Pa oddsie1na poolłllda 
Porad •• Ił. 

~--------- j -
DO akt. Nr. Km. tm 

'OBWIESZCZENIE 
Komornik 8~11 ChodIklo!o ....... 

ut.. re •• 14 .. m. w &o4IIl 
Par ul. Alej. r-8'o M-rU ..... &lWe 
an. 602 K. P. C. o"a ...... W dBlu 

13 lipca 19154 r. o ,od .. fi • 
w totbl prl)' .1. PIotrkowskleI II 
odb'lCWe IlQ publi~na lI.,łaoJa IU
choll\oSói e mianowicIe 10 ...... .tuk ło' 
waru bawełnianego ftaletlłceto.ł 
Chila Majera Pelty . 
osaacowanego na łIiClnli!lUDU~ d. "'5 
ld6r, moina oglllda/! " dniu IIcytaoji 
w llllejlletl .predu" w nuJe ,.,tej 
olnac.onJ1ll. 

Ud .. , Ił. 7. S4 
KOl!lornłk w ••• (-) Leon W'toW9 .... 

W rolach głównych: lanei Ga,nor. Sali, · EiSers. Lew A,res I Will IOlen 
Jarmark Miłości - to prawdziwy poemat filmowy. Obraz odzna.cza się poza ciekawym sCeJlarjuB~em d()Błt-ó~_ 

obsadą, niebywałym kolorytem i bajeczną muzyką. 
Następny program: .. Grzech Miłości". Reżyserja: ABEL GANOE 

Ceny miejsc: I - 1.09, n - 90 gr., li - 50 gr. Kupony ulgowe po 70 ". 
Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziele o godz. 2-eJ 

led,ne letnie kino cliwiekowe Dziś DorlZ oslalnl! naiweselsZ8 MOmedJa muzuczna 81Z01 w ogrodzie 

ul. Sien8t8Wicza qUI Tel. 1q1·22 
PrD I1,IlUmefl:lla mieslęCEna "Gł.osu Popa.nnego- ze W5lystk'em! do

rill'l U datkami wynosI w ŁodZI zł. 4.60, SIS odnoslieme -
f O groazy, li: p,.elJylk~ pocstowQ w kraju - :at 6.-, zagranicą. - zł. 9.-

R~kopis6w redakcja. nie zwraca.. 

• 
z LiIi na HarveJl 

Następny program: PRYWATNE ŻYCIE HENRYKA VIII 

Ogłoszenia la wier. mlUmetrowS' 1·s~ałtow17 (mona 5 opałO: I·sze IItronlł 9.,., Re"am)' teb"em 
redlłkcyjnym .1. 1~ w iekście: a aasuzełeniem mieJsoa tIO gr .. bell S!!atuełentll mleJsoa 

50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyclajne (I •• 10 lI.palt) .2 gr. Drobne 16 f1t. za wylllli, najmniejsIle ogłoll8Die ał. 1.50 
P08lulriwallle praq 10 p ... WJrllli, nllJmnieisle d. 1.00. Ogłoslenia lIarccI)'nowe i 1Il§lahlnowe 19 ar. Oglo
SIlenia .amleJICIOlN chlle.1IM SIl o 5fiJ/o !hotel. firm aagr. 10QO/o. Za ogłos.enill tabelaryclne lab fantlll. dodatJr 

MfJI O łoa.enla dwulrolor. o 5011 droteł. 

RedBkioJ' odp.: Stanisław Rożniecki Za W17dawniotwo " Prasa". .ydaWD1ou~.. agI'. odp. Eltu!enjuaz Kronman. W drakami wlalnej PIotrkowska 101 
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--
lemlia , Rojalizm jest wytępIony a repu

i>'ikanizm p!lnuj~ nawewnątrz i na
zewnątrz. Ale cóż oznacza to, co 
się o.dbywa 15 marca 17'94 roku? 
Niby piorun z jasnego nieba, nakaz 
aresztowanIa uderza nagle w dziw 
ne naprawdę ofiary: Helf!rta z Pe
re Duchesne, księgarza Momoro, pl 
sarza Vincenta, generała RGnsina, 
sa/llych najwyżilzych cordelier-pa
trjotów, przywódców armii lewolu 
cy,inych. Dnia 24 marca już Jadą 
WÓZkI rewolucyjne przez zgiełkliwe 
życie ulic stolicy. Tę pstrą, nieopisa 
tlą mieszaninę ludzI szybko rzucona 
na kupę i oto odbywa ella swoją o 
statnią doczesną wędrówkę. W cią 
gu tygodnia nawet sama armJa re
wGlucyJna będzie rozwlązami, po-

Sianowisko uf:zoneio w 

tem jak jej generał stał się wid
mem. Wszelka anarch ja z natury 
swej nietylko niszczy wszystko do-
1{Gła, ale również sieble samą. . ~.,' . 

WieczGrem 30 marca 1794 roku 
wpada Fabricius nagle do pokoju 
Dantona. Lęk w oczach: pisarz z 
komitetu dabroczynnego powIe
dział mu, ze rozkaz dotyczący u
więzienia Dalltona, już jest wygo
towany. A nazajutrz rano rozchodzi 
się po ParyŻl1 najsensacyjn1ejsza 
pogłoska: Danton, Camil1e, Phelip
peaux, Lacroix, zostali w nocy a
resztowanI. Odpowiada to prawdzIe. 

Zapada wyrok, zostaje wysIany 
przez urzędnlka do więzienia, tam 
podarty w strzępy i podeptany, bo 
wIem brzmi on! "fmierć !eszcze w 
ciągu dnia azisiejszego·'. Jest 5 
~wietltia 1794 roku. 

• • • 
Dnia 9 Thermidora około goazl

ny 9-eJ rano konwent obraduje w 
komplecie. RObespierre stara się 
dojść do słowa, ale przewodniczący 
Thuriot potrząsa dzwonkiem, a sa
la szaleje przeciwko nIemu, jak 
piekło. 

- Prezydencie morderc6w! 

W pisarzu sowlec1<im, L. Leono
wie jest coś z Jesienina. Nietylko 
w gęstej czuprynie, grubycb rysacb 
twarzy, zmysłowych wargach
ale przedewszystkiem w ogólnem 
ustosunkowaniu się do rzeczywisto
ści, zwłaszcza w zmysłowem~ żywio 
łowem reagowaniu na przyrodę. 

Lecz kiedy rozhukany "źrebak zło
cisty" w trzydziestym roku swoje
go :tycia, gdy na "błękitną Ruś" 
zjełdiać poczęły pierwsze trakto
ry, dobrowolnie rczstał się z życiem 
pogal'dłlwie machnąwszy w ten spo 
sób ręką - na ciągnącą naprzód 
historję - Leonow odważnie po-
szedł na JeJ spotkanie. I oto prze
tłumaczona niedawno powieść o pro 
fesorze Skutarewskim, Jest znamlen 
nym dokumentem konfrontacli uczo 
nego sowiecldego i pisarza sowiec
Idegn. pochodzących z cbicej klasy 
społeczne.! - z nową sowiecką rze
czywistością. Tak często w noweJ 
literaturze rosyjskiej lloruszany pro 
blem stosunku inteligencji do Zwląz 
ku Radzieckiego i klasy robotni
czej, również w "SkutarewskJm" 
znajduje oryginalne, niety1ko %tesz 
tą merytoryczne tj. śe!śle związane 
z tre§cią utWllru r'OZWłąunle, ałe na 
der plastycznIe załamuje się VI sa
mej formie utworu, oświetlając w 
teą sposób osobę autora I obok u
czonego stanowisko literata. 

PłaszczY1J1a, na kt6rej kwest ja ta 
występuje najwyraźniej, zwła~za 
ba terenie Sowietów - to oczywf&.. 
cie teren pracy: stosunek Jednost
ki do budownictwa socjalistyczne
go i do pracy wogóle. Profesor Sku 
tarewski jest wszechświatowej !lł.
wy znanym z przedwojennych Jesz
cze czasów, fizykiem ~ elektrykiem. 

Syczy Robespierre. - żądam 
ciebie poraz ostatni glosu! 

Polityką nigdy się nie zajmował, a 
pewne sympatje do socjaldemokra-

Głosu mu nie udZIelaJą. Piana po 
jawia się na posłniałych wargach 

od cji ochładzała starannie szacowna 
redzinka żony, z szwagrem - kar
ierowiczem na czele. Po rewolucji 
październikowej wezwał Skutarew
skiego Lenin, proponując mu współ 
pracę i oddając w zakresie fachu 
profesora - jaknajszerszą swobo
dę· W 10 lat pÓ'lnieJ tj. w w okresie 
pzasu, opisywanym w powieści -
wałczyć musi Skutarewskł z dwoja
kiego rodzaju niebezpieczeństwem. 

Robespierre'a, suchy Język przykle 
ja się do podniebIenia. 

- Krew Dantona dusi cięl - rOl 
fegają się głosy .. - Oskarbi!: 
Gdzie dekret okarŻlljący! 

Tburiot szybko stawia pytanie, 
oskadenie zostaje przyjęte. 

Jest dzień 28 UpCIł, czyli lO-go 
,Thermidora 1'794 roku. Wozy śmler 
Cl, załadowane tłumem naplętnowa 
llyCh, ogółem 23 kandydatów na 
tamten świat, począwszy od nIe
przekupnego Maksymiljana, aż 
wdół do burmistrza Fleurlota i 
szewca Simona, toczą się przez uIt 
I!e_ ' Wszystltie ocZ) przykuwa wóz 
Robespierre'a, gdzie leZY on w 
swym splamionym krwIą żabGcłe. 

'Jakaś I<obleta z ludu wskakuje na 
wóz, chwyta się kurczowo za ścia 
nę wozu, a drugą ręką hiltel'Ycz
nine wymachuje, wołaJąc: 

- Twoja śmierć napawa mnie ra 
dością! Jestem pijana ze szczę
śCIa! Idź do piekła l zabierz ze so
bą przeldeństwa wszystkicb kobiet 
i matek! 

Gdy kat dokonał swego swego 
'dzieła, lud wybucbnął gł~nyml o
krzykami radoAc!. 

Tomasz Carłyle 
(Rewolucja francuska") 

J 

Z jednej więc środowfsko, z które
go wyszedł: śmieszna, dokuczliwa 
żona, szwagierek, otwarty wróg So 
wiełów, umocowany na Jaklemś nie 
wyraillem, ale wpłYWowem stanowi 
sku, ponura zmora prze&zł~cl, han 
dlarz, pośrednik, degenerat - struf 
itp. postaci. Całe to towarzystwo 
nie tylko, że podźega wiecznie Sku
tarewskiego przeciwko władzy, ale 
w pewnym momencJ~ zupełnie wy
ratnle - chce go ~Iązać, wchło
nąć w swojiJ z,ltęchłą atmosferę sa 
botaiu i JakicM ciemnycb antypań
stwowych intryg. Kiedy profesor, 
cbcąc się wyprowadzić od zony, szu 
ka na t. zw. u nas "odstępn na 
mielIzkanle" wię1c:szeJ sumy pienię
dzy, usłużny szwagier gotów Jest 
mu ełuzyć, pod warunkiem pcdpi
sania kartki, że wziął taką a taką 
sumę. W ostattdeJ cbwm 8tary pro 
fesor odrzuca tę po2:yczkę. NleJasne 
pochodzenie łych pieniędzy, brak 
zaufania do osoby wlerzycłela
nie pozwala uczciwemu pracowniko 
wl i współuczestnikowi "plattletkl" 
- korzystać z okazji. Jedynym 
jeszcze łącznikier'l z dawnemi czasa 
mi ł zwyczaJami, tó przyzwyczaje' 

nie profesora do gry na łagocfe, 
złośliwie przezwanym przez otocze
nie "dranduletem". Któż Jednak 
mógłby z powodu tej zwykłej, ludz 
kiej słabości, dziwactwa utalento
wanegG profesora czynić mu jakieś 
zarzuty? Pewne jest, że ze środowi
ska, do którego niegdyś wepchnęły 
go warunki społeczne j gwałtem nie 
mai przygwaździła żonn - Skuta
rewski juz nie wróci. Owa muzyka 
na drandulecie nie U\,Stąpi bowiem 
siów porozumienia, dla ludzi i po
glądów, tak bardzo i w najwazlliej 
szych punktach, różniących się od 
sie-b/ie. 

Z drugiej jednak strony wybitny_ 
"spec" Skutarewski zdecydowanie 
stoi poza orl~anlzacją partyjną I zu 
pełnie nie ma zamiaru starać się o 
przykcie cło partji co z pewnością 
ułatwiłaby mu dalszą Jego karJerę. 
Takie postawienie sprawy - to 
nietylko przekonanie że jego wiek, 
pochodzenie, droga życiowa przed
wojennej jesl!cze sławy naukowej, 
nie upoważniają go do ubiegania 
się' o godnM~ uczestnika organiza
cji, przedewszystklem skupiająceJ 
elementy robotnicze I chłop!łkle, ale 
także dow6d wspanIałe! si1y cha
rakteru, który n~ pot arląc i" ~y
rz~c pewnych przyzwyczajeń, 'IWY" 
czaJów myśłowy~b, nie ma 21lmłaru 

, 

maskować się, zmieniać, udawać -
i umie poprzestać na świadomości, 
że jego wiedza i praca jest najzu
pełniej wystarl~zającym węzłem, łą 
czą_c go z nowem życiem Sowietów. 
Zdawałoby się, że takle szczerG

ści i mocy charakteru wzbudzić mo 
że tylko szacunek, tymczasem, nie
jako nawet w łonie f>fer oficjalnych 
znajdują się elementy i tendencje, 
które zbytniem upraszczaniem za
gadnienia Skutarewsldch - wystll 
właJą sobie i swoim mózgom jaknaj 
żałośniejsze świadectwa. Oto zja
wra się nagle jakiś zaperzony mło
dzieniec, który czyniąc nader głu
powate zan:uty w "odchyleniacb'ł 
sekretarce Skutarewskiego - Jed
nocześnie wyl'!wa na uczonego spo
rą porck brudnych, bezpodstaw· 
nych podejrzeń, Idóre, gdyby do
szły do starego profesora napewllo 
wyrządziłyby mu dcttdiwą krzywdę 
moralną, a zmienione w Jakieś ofi
cjalne oskarżenie, nłetylko prze. 
szkodzIłyby w p 'aey naukowej, ah~ 
i przez to Jakuajfatalnie,J odbU by 
się na całości sowieckiej gospodar-
ki. ' . , 

'Ate szezeręl ~rzyJafń ! rozumn 
pomoc ofiaruJe Skutarewsklemu Je 
gil tławl1y uo!eń, wzorowy obecnie 
socJalista - Czerinow. A za tym 
Cterlnowem !ltol większość rotlotni-

Dzisiejszy bogato Ilustrowany 14-ty numer 
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zawiera m. in. następujące artykuły: 
Tomasz Carlyle: Zemsta 
n: Uczeni w Rosji 
Abadus: Żydzi w Niemcleeh 
Marjan Piechal: Wiosenne tomiki poezji 
Jose M. S.rrano Valerio: Literatura i polityka. 
A. Rosenberg: Niedyskreeje dworu St. Saezęsnego Potockiego 
Ch. N. Bialik: W mieście pogromu 
Kazimierz Ślaski: Królestwo białych łóż&czek 
m. g: Nieuchwytny pioDier kultury 
H. Robertson: Nowoczesne wychowanie psów 
J. Amiel: Gospodarstwo domowe w Palestynie 
O. Merrit-Hawkes: Perskie kobiety 
Rafał Len: Raj gorszej r.asy 
Dr. L. R.: Bezpłodność jest ulećzalna 
* * * N ajlepsi re~yserzv filmowi bez pracy 
* * * Koń w roli nieocenionego zbawcy 
Maurlce O.cobra: "Pod błękitnym wielorybem CI (Nowela) 
Wilhelm Lichtenberg: Samob6iay (Nowela) 
Humor - Moda - Szachy - Kącik bridge'a - Iłoz

rywki umysłowe - Ilustracje 

Cenn, ksiegozbl6r Doiski 
odkryty w blbljotece w Oxfordzie 

Przeprowadzający badania nau
kowe w Oxfordzie ttlany, historyk 
polski prof. stanisław Kot natrafił 
w słynnej bibIjotece Bodleyana na 
uchodzący dotychczas za zagtnlo· 
ny :zbiót kslątek uczonego polskie 
go J6zefa Łukasiewicza. Zbi6r ten, 
który Iac~owat1y. Je8t OxfordzIe 
w najlepszym stanie, zo8tał ....... Jak 
SIę oka~Je - ." roku 1850 nlłbyty 
przez ~bllotel«:! ,Bodleyana zł PO- ' 

średnicłwem pęwnego antykwarju
sza w Lipsku ód :Józefa iLukasiewi
cza. ZbIór ten składa się 2500 po
loników i zawiera cenne Książki 

i dokumenty, z zakresu lłteratury 

polskiej od XVI wieku ni do 20-
czątktt XIX w. W zbiorze tym znaj 
dują się unikaty, me posiadane do
tychczas przez zadną inną błbl jllte
kę. 

ji. 
czego społeczeństwa. 'Pl'óba nowe
go, wielkiego wynalazku na pOlb 
elektryki -:l kończy się lliepowodze 
niem_ Rozgoryczony profesor zamie 
rza podać się do dymisji, wśród 
personelu jego instytutu zaczynają 
się szerzyć złośliwe plotki, intrygi 
itp_ Ale w takiej sytuac,ił - olbrzy 
mie zebranie robotnicze, na którem 
poraz pierwszy mówić ma Skutarew 
l'kł b swoje,' pracy '- wita profeso
ra spontaniczllą, burzliwą owacją. 
W ten spQSób robotnicy Sowietów 
przyjmują na swoje barki odpowi~ 
dzialność za pracę i czyny uczone
go, które tą drogą stają się Jedno
cześnie naj trwalszym pomostem, 
łączącym go ze społeczeństwem 50" 

wieckiem. 

Bard'ziej SKomplikowane, a pla
stycznie uwydatniające się w for
mie utworu - zmagania przechodzi 
pisarz, w rodzaju Leonowa. Z cha
rakteru swojego, z rodzaju talentu, 
znajdujący słę od plerwszycb 
swycb utwor6w pod truJąco moc
n'ym wpływem DostoJeWskIego, L. 
Lfl)now - najll10cnłeJtzy Jest ~ ol! 
twarzanłu postaci dawnego, pne
szłego ~wjata, w ~Iołowych opi
sach przyrody, a zwluzcaa moie 
w ponurych, w-yratnte mptętnowa
nycb ,doałoJe",zezyZDę,1t lcenach ł 
starciach clemnych I dzlkłch słł na 
mlętności ludzkich. Tymczasem 
zupełnie racjonalu:'" uchwycony 
przez sfery oficJalne cbarakter i 
pr4dy współozesnego tyola sowiec
kiego - naluwa" łnn, łcfeologJę ł 
inny materjał. Rezultat zd Jest ten 
że w opisach pracy ł stosunku ezło 
wie-ka do pracy, - taki .. p. ~now -
~est najsłabszy. ' . 

Otlgerwująe wspMczesną Uferalu
r~ sowiecką stwierdzić należy 4wa 
zjawiSka. 2e przedewszystkiem ba
cisk ideowy na twórczoś~ zmienia 
formy, z uprosl«lzonego dydaktyz
mu przechodząc szczęśliwie w rozu
mnieJ'3ze i bardziej owocne !yelo-

. wo - wychowawc~e oddzłalywanle. 
W pływ np. takle) ultra-radykalnel 
grupy "Na P0'3tll", która według • 
słów popularnego krytyka sowlec, 
kiego Lwowa. Rogacrewskłego, 
"gwizakiem młllcyjnym" pomagać 
chcia!a w rozwoju literatury - ma· 
leje coraz bardziej. :te .aK'uteezną 
tamę szkodliwetttu dOKtrynerstwu 
ł dokucztłwym wyprawom na tere
nie literackim, które nłeJeilnemtt 
pisarzowi inteHgentowi dobrze na
psuły krwi - położył fakt zniesie
Ilia odrębnych organizacJi pIsał
skich t. zw. proletarjackie] i wwlec 
kieJ, i utworzenie jednolitego zw~ąz 
ku, bez względu na pochodzenie I 
odci nie ideowe. 

Następnie stwierdzłć trzelia, ł. 
potępiać w czambuł nac' ku Meowe 
lo nla mozna, gdy i: nacisk taki za
wsze i wszędxie istl1~:lł. Idzie t. ,n{~ 
o Jegll Iderunek l siłę. Ideologla bo 
~ielh stanowi pOltstawę twórczości 
literackieJ, bez ldóre" więltszy na
wet talent zgasnąć mo~,e marnie, 
to nietylko to samo co rama, świa
tło, zawieszenie dla obrazu. Ideolo
gja tworzy dopiero z dzieła literac 
kiego konieczną, organiczną (-ałość 
Co umożliwiając w KOllsumcji Jat,
naJgłębsz prze-i;ycle utwo 11 - Jest 
chyba naljstotniejszym, naJwałlliej
szym efektetn dzlałalnoścl literac
Idei 

,~ 
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ZYDZI 
zajmowali 

Molto: 

~:ydzi nie mogą, być badaczami 
przywuy, jak również nie są. zdoI 
ni do twórczej pracy w nauce, 
gdyż dla nich rzeczą. gićwną jest. 
nie tyle obserwowanie i przeitsta 
wianie prawdziwe faktów - ile 
pogląd, jaki oni sobie o faktach 
urabiają i w interesie którego 
żyd przemilczy o faktach, które 
mu &lli niewygodne. 

(PlOt Lenard). 

.. takie uJllysly pojawiają. się 
tylko wtedy, gdy w żyłach ich 
płynie aryjsko-germań>ska krew ... 

(Prof. Stark). 

Chińczycy i hindusi są. równie 
!dolni do postępu, jak francuzi 
i a.nglicy... Nie należy sądzić, 
ze na Za.chodzie istnieją jakieś 
wrodzone zdolności do postępu. 

(H. G. Wens). 

Jeśli się zw8liy, jak trudny do- . 
!!tęp do naukowej karjery mieli 
żydzi wschodniej i środkowej 
Europy - to z usprawiedliwioną. 
ilumą. możemy wskazać, że my, 
leden procent mieszkańców glohu 
- zdoblyliśmy 9 proc. względńie 
12 proc. na."o-r6d Nobla. 

(Arnold Zweig). 

przodujace 
fizyk, który dał ekStPerymental 
ne podstawy teorji fal anglika 
- Maxwella, co umożiwil:o po
stan,ie dzieła włocha Marconi
ego (4 naTodowości - 3 rasy) 

E. BerlilIler - współtwórca 
gramofonu i telefonu. 

R. von Lieben - wsp6!.tw 5r 
~'l lampy katodowej (radjo). 

E. Ra'thenau - twórca- kon
cern.u A. E. G. 

D. Schwarz, od któTflteo hr. 
Zeppelin ' odkupił patenty na 
sterowilec za, ."uml! 15.000 ma
rek. 

W lotnictwie figiU'rują, jeszcze 
dwa zasłużone nazwiska: Wie
ner (ALbatros) i Rumpler. 

Ciekawe j'est rÓWlDdeż, że 
pwrWlSzym konstJlukoorem au
ltoonobitJu, IPędzolIlego booiLyną 
jest S. Ma·nms. po którym do
piero UailIlller i Benz w7.i~li się 
do 'dalsze~'O "oiwiIllH~ldat jego 
patentów. 

W rozdziale, z·atylmJ.ow.amym 
"Leka:rze" spotykamy następu
jąJCe nazwiska: ' G. Born, L: . Le
vin, Jacobs·ohn, IL. AueI1ba ~:h 
(PlexJUs), S. P3Jweuiheiln:l\, D. 

Napiliana jesienią r. ub. wy,- G,ruby, G. GLu.ge, L. Bu~e , (va
dana na W!i·osnę r. b. kSią,Z.ka · gus nerw) Romberg, Xalentin, 
Arnolda Zweiga "B.ilan:r. der Cohnheim, R. Heidenheim: . Zu
deutsc:hen Judenhe~t" jest z.am ckerk3Jndl, ,W e i,gert, Stri~k.er, S. 
kniędem .bi11a!nsu żydtQshva ll1ie- R. VOIIl Basch, K. Be btle1Jieim , 
mieckiego. - Datą zaJ11lknię~;a J .. Bernsteiln, R. Remaok, Mook, 
jest p'ocz~tek kwietnIa r. uib., Zuntz, A. Axenfdd (,der ~erVell.l 
kiedy to przyst~p1ono dtQ boj- kfuvig"), Rosenba~h" , Flriillkel, 
kotu i rugów żydów z życ,ia Nie Neisser - odikrywca ba:kłerji 
mi~. WYiWoliują!Cych tęż1ec, zapalenie 

Czytając tę o!bszerną k,giąJżkę 
JZyJte1iniik .fest oswłiomiony cię
Ż'arem gatulnkowym tych sześ
cilLSet tysięcy ttydÓ'W, zamiesz
kałych w Niemczooh. 

W czasie cZYItania tej kS1ąlżki 
stale nasuwa się pytanie, czy 
przYIPadlldem Niemcy nie IDJ3.j,ą 
do zawdzilę!Czenia żydqro wię
ce.l, nit ci moglilby mieć do za
wdzięczenia Niemcom. 

Oto fakty,: 
W rodziale pod ty'bulem "Wy 

\lala,zcy" spotykamy nazwi5ka 
następU.lllice: H. Hel'Z (pMżyd)-

płuc i rzerząlCzkę; Jaques Loab 
(szitucz.ne zapładnianie), K,. Mor 
gtm'Tot, A. von ,Wassenn.am.n, 
fI. Sena,bor, I. Boas, H. Fmkel
steilIl, Bagillsky, Joachims't.hal, 
Lassa:r, Lesser, Uinma; 

. I. B10dh Blaschiko~ ~u'S 
Hir,gzefeld - trzeJ selksuolodzy; 

Jaco-bsobIn, R. Liehreich, H. 
t:"iOhIIl - trzej okumści; 

James Israel (chiTur,g-urolog) 
l •. Lev1n (tokisykolog); O. Lieb
reich. M, Jaffe, H. Low.y (od
krywca horJTIto'Dlll ' sercoweg'o), 
BlumenthaJ. Bernhard Zondeck 

Dramatyczny pomnik 

.. mogile syna mistrza sztuki fry zjerskiei, _p. Antoine'a (Cieplikow
skiegoJ. 

REWIA 

stanowiska w 
I. Ascl1eim (Ireakcja określa

i[loCa ciążę). 

W rodziale, z~tytułowall1ytm: 
.;LUldzie nauki i laureaci No
hla" spotykamy nastęq>ujące na 
7wi,ska: 

P. Ehrlich (Salvarsan), V. K. 
Goldschmidt - minerolog, E. 
Goldstein - promienie kauali
l(owe, Sommerleld (rilzy,k), G. 
Lipm.ann (fo,togr'31fja !ha1rWlIla), 
H. Aron (licmiki prądu), V. Me 
yer, K. T. Liebermann, H. Ca-
1'00 - chemicy światowe,j sła
wY\' Uó1ryrrn chernJ,ja środków 
lecZlnkzycb ma wiele do z'a
wdzięczenia. 

Na polu chemji azotu (z po
wietrza) zasłużyły się trzy in
ne nazwiska: A. Frank N. Caro, 
F. Haber (k/tólrmn!u 1Jl~labene 
Niemcy t-esar3kie maj-ą do za
wdzięczenia zastosowam,ie środ 
ków chemicznych do wojny), 
LUJn.ge i L. MO!lld - chemiJCy 
(soda), z kt6ry(,h ten ostatni 
założył tSłVTrunV ' trust chemilczny 
w A.nglji. R. Willstadter (chloro 
fid). PozaItem I , Baer i A. Nobi'l 
~lł półżydami pTZez matki. 

Statystyka wykazuje, że do 
1928 roku na 140 laurea.tów 
Nobla dwunastu bylo żydów i 
<:zterech pólźydów. a mianowi
cie: 

Med~yna - P. Ellil'lioh, E. 
MiocZIDNww (półżyd) , R. Ba,n
nyi O. Meyerho!ł'. 

Ohemja -. R. Willstiidter F. 
Haher, A. von Bayer (lPóMy'dj, 

Fizyka - 11 Elimsteim, A. Mi 
che.lwhn, Nils Bohr (pMżyd), G. 
Litpp.mann, J. F,rank. 

Filozof ja - HSJ1l1:i Ber~on. 
Pioe1Jja - Paweł Reyse (pół

tyd? 

N2glrodv, Ptoikoju - K Asser 
i :AJ.f'1'ed R. Fried. 

.To m'ów1i samo \Za siebie, 
o ile się nie chce posądzić czlo_. 
Mw szwedzJkiei -aikademji 00-

uk, że fawo'l'yzowaJi :tydów". 

W rozdziale rotytul1owauytIl1: 
"Matematycy\, f~zycy" fjłowfo
wie" Sjpotylkamy takie nazwi
ska: 

Matematyka - ,G. Cant1or, A. 
Frankel. C G. I. Jacoby. Ko
nJitg.s.berger, E. Lrundau, M. Mial 
k.owsk~", M. Pasch, L. Kronec
ker , Klein, HUbert. 

Fi-loq:'oOa -'- E Husse.rl. M.. 
Geiger. M, S<.heler (pół~yd), A. 
Renach, A. Koyre, H. CoOhelIl, E. 
Ca5si'rer, G Simmeł, E. UtiJtz, 
M. Desso.ir, A. Lask, O. Wednin 

346 więzieó W Polsce 
46,351 więźniów 

na 38,904 miejsca 
Na terenie PoOlski istnieje 346 

w'ę~eń, w tern 4 zakłady wycho' 
wawczo - poprawcze. Na terenie 
woj. centralnych i wschodnich zna) 
duje się 81 więzień. 

W~ęzienia obliczone są na 38.904 
więźniów. 

Warsztaty pracy posiada 116 wił 
zień) ogółna ilość czyunych war· 

~ztatów wynosI 292. 
Bibljotek więzieru1ych istnieje 

tłO. 

W roku ubiegłym liczba wlęi

niów wynosiła 46.451 osób, wtem 
w woj. centralnych i wschodnich , 
25.205, w zachodnich 8.850 oraz 1)0 

łudntowych 12.396. Lic2óba więinł~ 
I,rzewyższała więc liczbę auleJs. 
o 19 proc. 

r 

nauce, literaturze I sztuce 
ger (gtm.jalny antysemi,ta i Wll'ó,g 
kobiet), J. Klatzfkin, M. Werthei 
mer, F. Oppenheilm, C, Manu
hem. 

Panofsky, A. W.a.rłmrg" S'axl, A 
L. Mayer, F. Stabł, P. West
heillD, M. Deri, C. Eilnstein. 

.A1rchitl:ekd: Messel, MendeIs· 
soihn. Zy~towi Freudowd i jeg'o 

psydhoanalilz~ autor poświęca W rro.zdziale "Żydzi i prawo" 
cały rozdział. Jego i Eimsteina spotykamy nazwi,ska,: E. Gans, 
uważa autor za największych F. J. Stahl, Laband. H. Preuss, 
dwuch ludzi bieżą<:e~o s1ulecia. H. Dernburg. M. W01ff. Levin, 

W d 
. l . . , Godlscbmidt, H. Staulb, Pwnner, 

roz ,zaa' e pośwlęcony~ 11- Isay, Flechtheilm, Hachen,oUlrg, 
teraIt~.rze spotY:kax,ny nazwlSka: R<A5e nfl1al, Kaskel, SintzheimeL', 
L. Borne, H. HeIJle, M. Men- E, Fuchs, Jellimck, Kelse1'l . 
delsoh'll, K. E. Fr~os, E. Kuh, Stein, Jonas, GoldlseblIllidJt, AIs
B. Auex1bach, ,H. ILeVI, P. Ree, G. berg, E. V. Sti.mSO'll, H. V. F1ried 
Bran.des (?ulltCzY'k), O. Bra~, berg, Neurmann, Kempner, Mag 
LewI!n". BleIschowsky" Ludwl.g, 11US, P. Levi, O. Com, K. Ro
Bab, Slmmel, Gumdo1f, Le~L3, senfeld. J. Giinther, E. StraUi!, 
J. Wa~ssermann, C. Ster,IlJh~lm, A. Werner, Spiegel, Schurm, H. 
M. He~ann, E. LaSker-Schuler, Litten (półżyd), M. A~erR, 
A. Momibert, A. Kerr, R. Bor- W ertni.auer AtPfel 
chardt, E. Toller. W. MehTimg, . ," . 
H. Kesten, A. Dohliln, L. FenoM Ruch socjalistyczny: MO.liesl 
wanger, F. Werfel, ' A. EbJren- ("Kochaj bliźniego, jak siebie 
stem, K. KTaus, F. Kaffka, H samego"), H. Heine, K. Marx, 
Unga,r. E. Weiss, P. AdJer, E. E F. Lassale, K Lieblknecht (pM
Kisch, G. Meyrim'k' (pMżyd), M. żyd). W. RatLhenau, J\0sa lLu
Brod, J. J. David, ' J. Ro:th, A. xem,hurg, V. i F, Adlerowie, P. 
Scłhni!tzler, R. ' BeercHofmann, Singer, E. Bernsteil1, L. Frank, 
A. PJ:gar,P. Altenber,g, - M: Bu- H. Haase, K. Eisner, F, Fechen
ter. S. Zweig, F. Sślfen, H. Neu I bach, G., Landauer, E. Levine 
mall1tU, M. Harden, n:. Kraus, S. * * * 
JlOCobsohn, S. Grossman, L. '."Takie umysły poja,wiają się 
Schwarzschild. E, Miihsam. tylko wtedy. gdy w żyłach ich 

W , dZli.ale "Teatr i muzyka" 
spotykamy nazwrska,: A. Ket'{, 
Max Remhardt, M. PaUenberg, 
E. Deutsch, R. Scildkraut, F. 
Kontner, M, Pobtl, P. Lorre, A, 
Moi~si, A. Gram3JCh, I. Grii.nilIlg. 
F. Hidhard, E. Berglner, S. BiJn 
der, siostry Mosheilm, H. Wei
gel, L. Mannheim, I. Triesch , 
M. Or:soka, F. Massary. 

Muzycy: F. ~ M. Mendelsohn, 
J. Offenbac.h, G. Mahler, A. ' 
Schonherg, K. Weill, H. Eislcr 

płyrlie aryj;sko - germaIl.sklł 
krew??? ... 

W jednym z kot'icowyoh rot
działów a,utor zapytu,ie, czy 
.lud.zlkoŚć. biała rasa, może so
bie 'Dozwolić na to, bv jeden 
z jego narodów z~zeznął zupeł
nie? I.,Juda verrecke" - hasło 
tak modne obecnie w Hitlerji, 
zostało rzucone Po raz pierw
szy w Niemczech w Toku N40 
przez M. Lutra!). 

(półżyd), J. Joa.chim, S. Ochs, NalJ.'ód, który w samycr t:d
H. Levy, A. Nikisch, B. Walter, ko Niemczech wydał tyle lww· 
lU. 'Blech, O. Fried, . H. Um.geI', O. czych móz,gów?" 
KJemperer. Następuje odpowiedź: 

Plastyka: M. Lieberman, H. "Ludzkość lPotl'1ebuje tyd6w, 
Structk, E, Spilro, P. Franek. L. aby hlogla swe ' złe skłonności 
Meitd,ler, J. Słeilllhardt. J Bud- na nich wyzwalaoĆ (Ublen Aff~k 
ko, Modig1ia~i, Ohalgal, SjutlilIl, te aJJ.z.ureagieren)... Niemiec. 
Oh. Odowa, AlibermaDlIl, Men- nap<rzyklad, .test ta~dlD1, jakim 
kes, Rvback, Gottlieh, Kis1ilng, okazał się wobec żydów: O
Zach, FlO<.h, G. EbJrlJi.ch •. Eisen- STRZEŻENIEM ' DLA :WSZYS1 
l>ehillz, Reder, A. Goldschmidt KICH".' 
M. I. Fll'iediliinder, K. Gl:ł18er, E. ,. 

Cześć poległym 

/ 

efektowny pompik w hołdzie ofiarom woJny światoweJ. 

• 
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I n miki 

Tegorcczna wiosna, tak jak każ 
da inna, nie wyróżnia się nlczem 
pozornie z pośród poprzednich w 
naezjt polskiej, a jednak pewien 
proces doszedł w nie! do szczytu i 
wyklarował się ostateczne, to lest 
proces stopniowegu o>dchodzenia w 
poezji od zagadnień społecznych t 
radykalnych. W coraz rzadzIej u
l,:azujących się tomikach wierszy 
coraz wIęcej wyrafinowania meta· 
for~'cznego I finezji czysto słownej, 
a coraz mniej istotnych pytań, w 
jakle jutro prowadzi nabrzmiałe nie 
pokojem dzisiaj. Jeśli jest mowa o 
rzeczywistości z ciała I krwi, to są 
t. zw. wiersze okolicznościowe na 
temat dawno już przebrzmlalych 
zdarzeń ilistorycznych. 

Dowadem tego fI1/)gą być osta
tnio wydane, repH~zentacyjne tomi , 
ki dla Po\\ yzszego twierdzenia, .a 
mIanowicie: W Qjclecha Bąka "Bue 
mię niebieskie", .JÓzefa Czechowi
cza '~Z bJyskawicy", KazImiery ił
łakowiczówny "Ballady bohater
skie", Romana Kolonieckiego "So 
lo fletowe" i HenrykI Łazowertów 

ny "Imiona świata". 

cześme tr~Rciowo jaknajistotniej 
liryczne. Ten fenomeń w poezji pol 
skiej obok Iłłakowiczówny uprawia 
tylJ<o jeden jedyny Lechofl. Temu 
może feuomenowl swoich wierszy 
zawdzięcza IJlakowiczówna to, że 
Jest ona obok Tuwima I\ajpopular. 
niejszą poetką w Polsce. Wiersz jej 
jest łatwy I zrozumiały. Czytać go 
mogą dziecI. To też więkSzość wier 
szy Iłłakowiczówny pn:eznaczóna 
jest dla dZIeci.. W omawiany!n tu 
olbrzymim tomie, co jest te~ wyróż 
lIiającą cechą Iłłakowiczówny, ma
my kilka cyklów wIerszy, przezna 
czonych dla różnego wieku i sma
ku. Słowem jakhy jakiś jarmark 
rymów na melodje patetyczną. Pier 
wszy cykl, to treść długIch wierszy 
na temat życia i bohaterskiej śmoier 
ci Władysława Warneńczyka. Dru
gI cykl, to "żałobne pieśni o Barba 
rze i Auguście". Jest ich dziewięe. 
Po tych dwuch cyklach, które mo
żemy nazwać królewskIemi, nastę
puje trzeci cykl histor~czlly o Czar 
niecklm, zawierający cztery w{eręze 
dalszy cylcl to cztery WIersze o ge 
nerale Żeligowskim, a wreszcie o
statni cykl hist()ryczno - współcze 

~lly to "Wiersze belwederskie", naj 
, pięl{ni~jsze chyba z 'dotychcZllso~ " 

wych poza Lechoniem i Czechowi
' CZenI utwory o P1łsudskim. Cykl 
, wierszy współczeimych obrazuje ży 
cie codzienne w jego najmniej po
nętnych tematach. Iłłakowiczówna 
umIe z niell jednak wydobyć cały 
czar nieprzeciętnego egzotyzmu i 
wzrusz~nia. Te w!ersze pOŚWięcone 
zwykłym służącym, narzeczonej 
zbrodniarza i śpiewającemu nożow
lukowi o całe niebo przewytszają 
artystycznie i przetyclOwo cykl 
wierszy o luółach. WidoczOle bliż
szą nam jest dz:ś służąca, niż król. 
Kończą talU wiersze oCzechosłowa 
cji I wiersze żałobne poświęcone 
żwirce i Wigurze, Aleksand1lOwi 
Skrzyńśkiemu, grobOWCOWI Niezna
uego Żołnierza i rodzinnemu dla au
terki Wilnu. Ale to nIe są wiersze 
społecżne, gdyż niema w nich szuka 
nia. Są tylko łzy, kobiece łzy pojed
nanIa i rezygnacji. 

"Selo fletowe" Romana Kołoniec 
kiego., to najbardziej złożOny w 
swym wyrazie artystycznym tOin 
wierszy tego autora. Ta kGmplika
c.'la fermalna jest wyrazem kom!,)l'-
1':1.cji nie do ruzplątania wprost w 
pcblieżnej analizie jego sposo,bów 
Widzenia, słyszenia i odczuwania. 
Jes t to też swego rodzaju liryzm 

~,Brzemi~ niebieskIe" WlOjciecha 
cha Bąl<:, to de-l.Jjut, i to debjut jak 
że udany - przedewszystkiem for 
maInie. Ładme wydany tomik przez 
wydawnictwo Jakóba Mortkowicza 
zawiera Jdlkaclziesląt wierszy o 
treści przewa~nie religIjnej, pisa
nych starą wypróbowaną metodą 

skamandrycką. Nie zawiera za 
dnycb nowośei formalnych, prócz 
ttoskonałego umIaru i treściowej 
ttoJrzało§ci, która polega ńa t. zw. 
wadzeniu się z Bogiem i tajemnI
cą IStnienia. Zagadnienie stare, ,Jak 
świat, ale tet i Jak świat wiecznie 
aktualne. Chodzi tylko o to, jak SIę 
to ujmuje. Zdaje mi się, że sposób 
Bąka, aczlwiwiek afektywny i 
piękny w poetycJt:lm wyrazłe, Jest 
już grubo przestarzały. Te bolączki 
które jeszcze niedawno Kasprowicz, 
OCzywiście Jan, przypISywał Bogu, 
są poprostu wynikiem zlego urządu 
nla się samych ludZI na ziemI. ty 
cie społeczne Judzi jest dziełem sa
mych ludzi, a nie Roga, czego do
wody 'daje nam w swych wlers~ch ' 
drugi KasprowIcz, ociywiście Anto 
ni. BezpOśredni atak na Boga za 
zło i niedoskonałość w ży~iu, wydaje 
nam się już dzisiaj czemś antyreIl" 
gijnem, zbyt llProszczonem i nalw 
nem. Poczucie religijne wyszło już 
dziś z ralt1€k taksowania stwórcy 
za to) co nam daJe, a czego nie 
daje. Religjonizm Bąka, to popro
stu zamaskowany prymityw dawne 
go poganizmu. Dlatego na tle wspÓł 
czesnej produkcji poetyckiej, tomik 
Bąka jest czemś wyjątkowem, 
zwłaszcza. ze i artystyczn'a strona 
tego tomiku jest w wyjątkowej har 
moiji z treścią. 

"z błyskawicy'~ Józefa Czeehowi ' 
tza wyróinia się przedewszwszyst
kiem swem nowatorstwem formal
nem, pozatem niespotykaną w ca 
łej współczesnej poezjI polskiej in
tensywnością przeżyć lirycznyclf. 
Każdy wiersz Czech&wicza' io jak
by ampułka stuprocentowego, skon 
densowallego liryzmu. Sentyment 
posunięty aż do czułostkowości. Cy 
zelatGrstwo formalne tak doskona
łe, że aż poprostu zaci-emnia sens, 
zwłaszcza przez skrajne stosowanie 
skrótu i ekonomii słownej. Jest to 
już czwarty z kolei tom tego naj
czystszego liryka w Polsce. Skro
mny ten tOmik jak i poprzedOle za
wiera tylko samą esencję doznali 
wzruszeiliowych autora. Jest to po
ezja z ducha muzyki. Kto nie czuje 
muzyki, ten nigdy nie zrozumie 
WIerszy Czechowieza. Ta muzycz
ność, to najistotniejsza treść jego 
wierszy, gdyż innej tam nie znaj
dZIemy. 

"Ballady bohaterskie" Kazimiery 
lHakowiczówny. to utwory najbar
dziej formalnie epIckie, z szeroką 
fazą obrazowania I opisu, a jedno. 

'. ""l:" • 

Literat ura 
MADRYT, w lipcu. 

Historj.t nas uczy, iż każdy sil
nieJszy wstrząs w żydu narodo
wenJ, kaŻda rewolucja, pociąga 
za sobą zwrot w życiu kulturalnem . 
zwrot głęboki, zasadniczy, mający 
podłoże w nowym sposobie myśle
nia i czueia. Nowa idea, rewolueja, 
Jakiekolwiek są ieh zabarwienia 
przekształcają całą formę istnienia 
narodu i kładą ten samem na dzie
le kultury ł 'ultuki, piętno nowych 
pojęć, nowych wi~ oderwanych 
od aksjomatów polltyeznych. Jest 
to naturalna konsekwencja wypad
ków społecznych, które odbijalą 
się na wszystkich bez' 1i--yjątku dŻie 

dły. Nie narodziła się sztuka, noszą 
ca charakterystyczne piętno rewo
lucji, albowiem w rewolucji hiszpad 
skieJ zbrakło pewnych czynnikÓW 
decyduJąeych, których dzisiaJ nie 
hędzlemy jednak analizowali. J 
prawdopodobnie skutkiem tych pew 
nycb braków, to co mało- stać tłę 
tworem intelektu żywym ł indywi
dualnym, stało Się rodzajem eks ta- , 
zy gnuśnej i nieclekaweJ. 

Trzy lata doświadczenia wystar 
cza, aby uJąć fakt Jako rzeczywi
stość konkretną, ustabilIzowaną, 
pozbawioną cech przejściowych. . . ~ 

dZlnach życia ludzkości. ' Nasz filazof Ortega y Gasset stre 
Historja wprowadza w życie wrąz ścił w jednem zdaniu proces ducho 

z każdą ' rewo1ucJą:npwą fi{ozofję', , wy Hiszpan;! w ldlka miesięcy po 
któr.a czerpała swój styl ł swe wy:: ~tworzeniu republiki: "Hi$zpartja 
tyczne we krwi rozlanej na ulicach ' przechodzi okres nadwraZliwo~("l' 
pod Sztandarem wzniesIonym rlło- politycznej". 

nią powstańców. Z początku nastę- Zupełnie słusznie. Dzisiaj jeszcze 
pował okres przesilenia: dezorjenta C!om rodZInny, pole, fabryka, biuro 
cja, walka ideologiczna, tradycyjne warsztat wszystko przejęte jest po# 
poszukiwal1le właściwej normy" Utyka. Mówi się wyłącznie o polity
wirze rewolucji. Nast~pnie przycho ce. Wszel!<il d~iałalność nastawio
dzi okres uspokojenia. w 'którym na Jest na ruch stronnictw politycz
występuje sztuka now~, silnfl IlIdy' nycb. Dzienniki rezerwują główne 
wld1,lalna. , kolumny dła codziennych wydarzeń 

Hiszpanji! przeszła rówujt!f przez politycznych: przesiIenle. oświadcztl 
ogień re\\\olu,cji. 'Data 14 k.wietnla nia p. Gil Iłoblesa itp. Wszystko cG. 
1931 roku obwieściła światu naro- Ole jest poIityl{ą gra rolę drugo
dziny nowej epokJ, , kończącej etap rzędną w sferze zainteresowań pu
.smutnej i z~ej egzystencji. Młoda blirzn6ści, I w ten sposób sztuka 
republika , skierowała baterje swe- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!! 
go entuzjazmu ideolCglcz~ego t sen 2 
tymentalnego przeciwko dawnemu 
życiu Hisz.,anjiJ żyoiu staremu, Ole 

'urodzajnemu, ,stoezl>nemu prze" 
grzechy monarchji. Tak twierdzih 
nowi apostołowie. 

Hiszpan,ia drgnęła pod nowym im 
pulsem, E:tanęła z zapllłem do dZIeła 
odbudowy dyscypliny spodecznej. 
Była te;. caprawda rewoluoja bez 

walk tragicznych, leez była to nie 
mniej autentyczna rewolucja poli
tyczna, dążąca do pOprawy egzy
stencji narodu, przynosząca ob'fity 
zasób nowych organl{'znych i pod
stawowych pojęć. 

Oczekiwaliśmy tei wszyscy z 
wielIdem zaciekawieniem wpływu 
owej pamIętnej daty na dziedzinę 

kultury, na dziedzinę sztuki - wier 
ni prawom ustanowionym przez Id
storję; 'zdawahśmy się widzieć już z 
bliska narodziny noweJ całkiem 
sZiuki. Przekpnaliśmy się jednak 
później, li te przewidywania zawio-

Książka Ul Rosii 
W ciągu lS-tu lat istnienIa wy

(taty państwowe ~aldady wydawnł 

cze w ZSRR około 15 miljardów 
książek, które rozeszły się w calej 
Unij sowieckiej. Poszczególnych au 
!orów dzieła dsiągnęły olbrzymie 

cyfry, nakładu, np. w tatach 1929--
33 dzieła Gorkija ~zeszły się w 19 
miljonach egzemplarzy, dZieła SlO 

101'I,owa - w 2 miljOnach egzem
plarzy, Nowikowa - Priboja _ rów 
nież w 2 miljonach, Panferowa ł 

Gładkowa - w 1 l pół milJooow 
egzemplarzy, a TołstJOlja - w 900 
tys, egzemplarzy i t d. ~cJa 
książkowa w ZSilR o6ejmowała 
wydawnictwa różnojęzyczne w 105 
JęzYkaeh. 

ł. 't- • 

epiczny. Szerok,J stusowana fraza 
opisowa i elegijny tUjf, ' nastroju 
zdradzają szeroki oddech 'Spraw 
odczuwanyeh przez autora_ Że spra
wy te są trudne, ŚWiadczy t(}, że 
są Osobiste, a cóż jest trudniejsze
go w liryce od spraw najgłębiej in
tymnych? Każdy tom KołonieckIe
go, to jakby wyzwol,~nie od we
wnętrzneg.o ucisku. ' Jest to już li te 
go autora czwar~e z lwlei wyzwOle 
nie, im późniejsze, o pąradoksie. 
tent trudniejsze. ,Śwlad'~zy o tern co 
raz bardziej pogłębiający się SIllU 

tek autora i duma z poczucia samot 
llOŚCi drogi, którą przemierza z 
nim bardz(} niewielu. Liryka Kolo
nieckiego, tet hryka typowo intym-
na. I 

"Imi.orta świata" Henryki La~lO
wertówny, to ' liryka 'klęSkI, liryka 
rozczarowania. Autorka nadal czu
je się w swej samotności oczuwa
nia i Widzenia siebie i świata jak w 
zamkniętym pOkoiu. Ten charakte
rystyczny tytuł jej pierwszego to
mu i tutaJ ldadzie swój cień. Autor 
ka i tutaj jeszcze rozbija głuch!" 
ŚCiany swego poczucia osamotnie
nia. Kto wie, czy takie poczucie 
nie. jesł immanentną niejako cechą 
wszystkich urodzonych egotyj{ów. 

• 

tembardz,ej kobiet. Kobiecość, że: 
tak powiem naiwnie, tych wierszy 
przejawia się w ciągłem manifesto-
waniu swego zW iązlw ze światem, 
we współczuciu z n.1jdrObniejszym 
okruchem żywego istnienia. Jaldś 
wiew najautentyczniejszej żerom
szczyzny przelata przez najlepsze 
z tych wIerszy, które są jednem 

'ielkiem żegnaniem młodości, acz
kolwiek ta mło-rlośź nie była skrzy" 
dłem lecz kamieniem i właŚCIwie wi 
taćby jej kres należało jak wyzwO
lenie. Tl'udny jest świat do nazwa 
nia. świat ma nieprzeliczoną dość 
lwarzy, a jeszcz~ więcej imion. Jest 
płynny. Dlatego dla Lazawertówny 
nic nie jest stałem zagadmeniem, 
wszystko jest coraz nOwą i trud
niejszą zagadką. Dlatego też Lazo
wcrwwlla ' pomimo pozorów spolecz 
ności jest z gruutu aspOłeczna. Nie 
wierzy w dogmat, cała jej dotych
czasowa twórczoŚć, to walka z do
gmatem w sensie C iągłej niezgody 
na życie taide, jalde widzi. Pragnie 
życia takiego, jakle marzy. Szuka 
go w imiOnach nadawanych przez 
siebie światu. To jest ten ,iedyny 
dogmat liryczny, na który się go
dT.l. 

Marjan Piechal 

• po I y a 
napotyka znowu na grunt nieuro
dzajny i odporny. 

Republika posłużyła za pretekst 
do stworzenia literatury o pooło7.u 
namiętn~cl politycznycb, pozbawlo 
nej jakiejkolwiek waftośct arty. 
styczne}. Jest to literatura chwih, 
są to studIa 'dorywcze, opisy btogra 
fiezne ł traktaty politycżne pseudo
naukowe. Jedna z wielu manifest a 
cJi politycznycb, która zamiast for 
my przemówień na arenie walki 
byków lub przed mikrofonem, użyła 
tym razem formy słowa pisanego. 
Uderza z niej w czytelnIka zgrzyt 
nieszczerości j egoizm partyjny. Spo 
tykamy na l{ażdym kroku 1{siążkl 

mające na celu {}ądź to walkę i 
szerzenie nienawiści pohtycznej, 

, bądź też wyszukujące naprędce po
chwały dla jakie-jś wpływowej oso
bistOŚCI, łub knująee intrygi prze
ciwko lDnej~ niepożądanej oosbisto 
ści ubiegającej SIę w danej chwili 
o władzę. 

Wystawy księgarń są dziś wy
łącznie na usługach polityki. Parnię 
dzy jaskrawemi okładkami książek 
politycznych zrzadka spotyka SIę 
dzieło o pewnej wartości.' Są to u
twory starych mistrzów, którzy po
śród krzyków rozpolitykowanego 
społeczeństwa , chcą dać usłyszeć 
swe głosy, które nie stały SIę towa
rem sprzedawanym na rachunek 
poszczególnych partji . 

Jednakże, niestety, głosy te nie 
docierają dziś wcale do USzu szem 
kiej publicznOŚCI. Zagłw.lzone zosta 
ją całkowicie odgłosami toczących 
się w danej chwih obrad parlamen 
tarnych. 

Próbowano bez skutku stworzyć 
l)owieść aktualną, opartą na wyda 
rzeniach 14 kwietnia. Ukazały się 
utwory płytkIe, pozbawione ,,'arto
ści, szukające przedewszystkiem 
drogą sensacji rynków populal'l1ych 
a rezygnując z aspiracji stworzenia 
dzieła uwydatniającego głębIę i do 
niosłość owych pamiętnych dni. 

Literatura pogrąwna ,jest w od
mętach polityki. Wyzwolenie Jej 
przyjdzie automatycznie z chwilą, 
gdy cały naród hiszpański wyzwo
li Się z ob~ędu poiitycznego, który 
opaDC'lnł WSzystkie umysły. 

• • • 
Teatr, walcząc ostatkiem sił z 

kryzysem, starał się znaleźć oparcie 
ekonomiczne, zużytkowując na sce· 
nie mcme-nty dZIałające na namię ", 

tności poli1yczne widzów, I Seeda 
hiszpańska znosić musiała szt1lld, 
finansowane dla określonycb cel'
politycznych. Z początku uJrze1tf. 
rny farsę brutalną i nlesmaczdę, 
następnie otlwołano się do środk6w 
pośrednich: zaczęto ubierać w Ił 
ryzm wywalcZaM IcIeałJ. 

Był to teatr oportun~tów, 'O .
bej strukturze, który już zbankru
tował. Zbankrutował Jako broń po 
lityczna, albowiem publicznoślć za
częła si'ę nudzl~. t)'Wa rzeczywI
stość rozgrywała się zbyt bUsko, 
aby widzowie interec;ować się moglI 
fikcją. 

Sztuka nIkogo nie interesuje. Po
lityka, która owładnęła hiszpanem, 
odepchnęła w zapomnienie i obojęt
ność artystę i jego dzieło. 

* * • 
Nowa poezja me obroniła się ro19 

nież przed wpływami poliycznymi. 
Szukając natchnienia we wzniosłYCh 
tematach politycznych, nie zapo
mnlała ona jednak o odpowiedzial
ności wobec historji i młodSI poeci 
- niestety nie wszyscy - nie sta
ralt się od tej odpowiedzialności u
chyIi.ć. I dlatego wiersz, cho~ ma 
podkład llOJi,tyczny, jest przede
'Vszy3tkieni wierszem, sztuką, a nie 
polityką. Prz~stosował On Się najle
piej do z<J~)&d głoszonych przez hl 
storh· 

Zasięg prac~' młodeJ poezji oka
zał się mnie,iszy OIż tego należało 
~\ę spodziewać, I naturalnie intere 
suje się nią jedynIe skromna mnie} 
szość. SZf'.:'ok i ogół nie czyta wier 
szy młod~'ch poetów. 

* * , 
Wszędzie polityka, pohtyka I pO" 

Iityk~. Oto wy tyczna ws:zelkiej dzia 
lalno ści ~!l telektuałnej. Oczy, serca, 
IIlteligencj<l. narouu hiszpańskiego 
2,wiązane są z upadkiem gabinetu 
lub też z dyskusją parlamentarną 
.iakiejŚ noweJ ustawy. Jest to iu~ 
b:olesna manja, któr'a wymaga jak 
naiszybciei kuracji w odprężeniu I 
zapomnieniu. 
Nadwrażliwość 110lityczna, ano

malja, neurastenja Fala pohtyczna, 
która nas zalała, zaczyna nas Iłu
sić. Wszystko dla polityki: i książ
ka i teatr! C"lh literatura jest na 
usługach pohtyki, która h 11M1); i 

poniża. 
A sztul,a śpi. 

Jose M. Serra llo Valel'io. , 
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NIEDYSKRECJE DWORU 
St. ~z~zęsnego Po~ockiego 

III. 
Jaik OS()lba pierwszej ŻO'DY 

Szczęsnego Potockiego znalazła 
się w poetyckiej przeróbce w 
,Marji' Malczewskiego tak z trze 
cią. żoną Potockie,go zwię:runy 
jest ut'Wó[" poetycki Trembeclde 
go "S ofj óWlka" , Otrzymał poeta 
za. ten poemat 2000 c:erwolll'yclh 
złotych od Szczęsnego Potockie 
go, któlfy miljony włożył w o
.gród s of.jo1Wski , wybudowauY' 
na cześć trzeciej żOIIlY od jej i
mienia nazwruny, Ozy Zofja Po
Locka ,godna była: tej szalonej 
mll'ości wiel!kiego maglnata? -
Dotychczasowe ż'ycie (opd:sane 
jJffzez nas w ubi'eglych nume
rach "Rewji") pTZemawia na nie 
korzyść tej kobiety. Żyde póź
niej,sze, jak i da wniej,sze ilIliJle 
pn:,ejścia Zofji Potockie i (które 
tu skreślimy), wydaje dla niej 
wielce niCipochlebną. opiuJę, 

Mętną była miJ:odość trzeciej 
żony Potockiego. Pochodziła po 
domo z podupadłego g:reckiego 
rodu de CeciJe i przebywała w 
Konstantynopolu. - B oskallll P . 
dworak Słani..sława Augusta 
zWlródł uwagę na przepyszną 
piękność młode.} Zofji i namó
wił ją" a.D:v' z nim jechała: do 
Warszawy, w myśli, że mo,ż. 
spodoba się klrólowi i zostanie 
jego kochail1lką. Zgoda na po
dróż świadczy, że nie moralno~ć 
greczynki stała na jpo:oiomie jej 
iPjf'Jk,ności. Boskamp wy~chąJ 
więc z ZIofją z Konstantynopo
la, ale w drodze 70stawił il.'l w 
Ohocimie, ,sam .zaś z jej portre
tem po.4pilesz.ył do króla, do 
W.arszawy. Młody WjJtt, syJl ko 
menda.nta twierdzy w 'Kamień
cu obaczy.wszy: pi~ną. Zofj~ :za
pa,m się do niej żądz~ Iliezanier 
ną, oblecy:wał jej złote góry, Je
śli podda s~ę jego mil:ości. Ale 
sprytna ~eozynka chciała 1);rzy 
stać ,na ten w.a/I'1LIlek tylko w je
dny.m IPrzypadlku, - Prowadi 
mnie do ołtarza - rzek~a. Mlo-

d:YI major WDM nie m~gąc żyć 
bez d.obiJcia -do upragnionego ce 
lu, , ożenił się potajemnie z pne 
śliczną. Zofją. Dowiedział się o 
tern ojciec i 'zakutego w łańcu
szki młodego cdowieka zapako 

, wał do . kozy' i O dg,ra żał się" że 
dopóty. go ,nie -wypuści, dopóki 
na rozpoczęcie sPrawy rozwodo 
wei ni,e pozwoli. St'rapiona żo
na odważyła się " IPaść do nó,14 
zagniewanego oj{;a i prosić go 
ze tzami w oczach oprzebacze·· 
nie. Jeooo jej spojrzenie rozbro 
Ho starca i wybaczył synowi. 

Nieokrzesana towarzysko Zo{)
fję Wittową Oo'r~adziła i oswoiła 
z dobremi ma.nierami puIlkqw
ni:kowa: Laska. Dla niej też zo
stała Zofja ·na zawsze wdzIę
czna. 

W roku 1782 powiła Wittowa 
bawiąc w Paryżu, syna, który 
w latach póź,niejszych był sze
fem akcji szpiegowskiei na po
~udni,o - zachodzie Rosjj. 

. Sprzykrzyło się wresz'Cie Wit 
towej życie z mężem zbyt czuj
nym i pode.trzliwym, porzuCiła 
({Ci) więc i z J.\tIiniszchówną, cho
rątyną kOtronną, lPojechała. do 
StaIDIbułu. Po powroeie stam
tąd chciała zamieszl~ać we \Lwo 
wie, ale mąJż skoro się o jej po
wrocie dowiedział, pośpieszył 
zaraz do nieJ w p,rzeprosiny,bła 
gał o pTzebacz,-nie dawnych u
raz i oIbiecywa.ł większą delikat 
ność w obejściu na przyszłość. 
ZlIllIiękczyła ją, pokora mł}żow
ska i dała się uprosić do dalsze 
go z nilm pożycia. WiU po śmier 
ci ~J(,a zosłał komendant,ero Ka 
mieńra, 'Potem przeszedł do słu 
żlby .roSY.łskiej i stal się dowód
c~ twierdzy w 0herwnie. T'Il roz 
wilną~ się romalJlis Wilttowej z 
Szczęsnym Po lo c1cim, romans 
zaIk.ońlczO!Il"Vl ostatecZlIrie ślUlbem 
P.otockie~o z WiUową (pisaliś
my dokładnie o tem w ;,Gl'o
sie Porannym"). 

Stosunlkowo niedłlugo zaciem 

W kościele St. Sulpice w Paryżu 

m.d :przewodnictwem a.rcybiskupa Paryża, kardynała Verdiero, odby-
1& af~ uroezy.stpść święceń ka.płań .sldch dla 20 mbdych księży wobec 

nośoi !ioznych tłumów wiernych. 

nU si~ horyzo!nt nowego małżeń 
stwa Szczęsnego Potockiego. -
Przyczyną słał się własny, naj· 
bardziej kochany syn Jerzy 
Szczęsny. Spłodził się on z dru
giej iJon~ Potockiego JózefiJny i 
po niej odzi.edziczył setkę żądz. 
Wychowaniem jego zajmował 
się ze'św~cczoll1y pi\jak, ksiądz 
Truskolaski. Odek ten odzna
czał się złemi obyczajami i ma 
lo myślał o dawaniu chłopcu 
lekcja, a interesował się nato
miajst sporami kochanków, -
Był syfilitykiem. Dzie6. cały wa, 
lf!.sał się po dworach, godził po 
waśniouych kochanków, narzu
cał się na powievnika. wszyst
kich miłostek, a wtajemniczony 
w sprawy serc cudzych szukał 
dla siebie dorY'wczego zysku i 
szedł na trzeciego. Zgniły swój 
żywot przepła( ił śmi,ercią na sy 
filis. Ze szkoły takiego mistrza 
wywiozła Jerzego Szczęsneg~ 
mateńka, ~orsz[!.(,y przykład da 
jąca druga żona Potockiego, do 
Petersburga. Było to za czasów 
cara Pawła, a Józefima Potoc
ka, druga żona Szczęsnego wy
jec:,hala wtedy do stolky Rosji 
poraz wtóry. W niedojrzałym 
wieku został Jerzy Szczęsny ka
mClrherem, a matka życzyła so
bie, by do służby na dworze ro
syjskim wprawiał się osobłś,· 
cie. Młodzieniec podobał się z 
pięknej II ostaci i wszedł z człon 
karni jej równemi wiekiem w 
IPoufll1ą zażyłość. - Wl'osły już 
przedtem w otaczającą go roz
pustę, bez gJruluoownych zasad 
moralnych, uk10chał namiętnie 
karty, kobiety i zbytek, Hulał 
do teRo stopnia, że przez czas 
IlIiedługi polbytu w Petersbur~ 
zadłużył się do dwU'ch miljonów 
CM' Paweł d1$Vlied7JiJaw1szy się 
o jego życm nierząooem, .odesłał 
J Clrzego Sa:częsnego feldjeglreID 
do ojcll', ab~ pod okiem rodzi
cieiskiem Me miał momośd 
trwo~ienia majątku. Za itlajuko 
chańsz,ego syna ztl.płacil .ojciec 
długi w Peterburgu zaci~ięte, 
wiQksze w sumie, n:i'ż to, c'Jby 
Jerzemu Szczęsnemu w spadku 
się naieżało. Nadto obdarow'1ł 
sowicie synala Mohylowem nad 
Dniestrem z wsiami i Niemie
rowszczyznq. Mim.o tych dobr.l
dziejstw niewdzie.czny liyn za
k:ochał się w macosze Zofji ('.it 
towej) Potockiej, 

Przez lat killka ojdec nie wie 
dz'iał o romansie svna, ale ż,e 
s:r.yd1o wyjść musi z wOI"ka, ta
jone schadzki sta~y się wiad.o
me. Stanisław Szczesny Potocki 
('borował od roku i mi.t1ostk.i sy 
na zatruły do reszty ostabnie 
chwile życia rodziciels'kiego. -
Leczył się sam wedłluJg ksiąilki 
i pOip,i-jał smołę rozpuszczoną w 
wodzie. Gdy nie pomagało, nie 
ufając nadwornemu lekallzowi 
Mej e rowi , wezwał na. rat,unek 
d-lfa Grygolewskri.ePJO. Podejrze
wał, że żyjąca z s:vnem żona 
knu.ie zamach na jego życie. -
Chorobę jednak wywolała inna 
pnzyczyna: starzejący si~, zuży
ty już człiowiek nie mógł zaspo
koić namięlmości przew~otnej 
:lony i nie potrafił iść w zawo
dy z młodym i pehlym s.ił włas
nym synlldem, ktÓlry . posiadal 
świeże i chyba zlllialkomiite płcio 
we zadatk-i po matce swej ogni
stej Józefilinie odziedz1crone, -
Zaczął więc, tt'acącVl soki mło
dości ojciec, WLSkirzesać zamiera 
jące zmysły, wziął do usług swo 
ich środlki pobudza,iące płcimvo 
i talk dugo ich zażywał, aż za
truł sobie or,ga,ni7ml. 

T.rwały i,gIra.,sz.ki milosne ma
cochy z pasierbem. Zo/ja (Wiit
towa) Potocka była już blli:ska. 

2'Jlę'Źenia i taki ściąg,nęła na sie- siewał na um 'M szidel'Cll 
bie gniew męia, ze w '-ostatnich koncepty.: I -

chwilach swego życia, nie po- Obarczony! Wł'eszcie a!&zy
zwolił wpuszczać jej do swego miemi długami, sięjgającemil 30 
pokoju, a synowi dawał jawne miljonów Jeny S®OZ~ny Poloq 
znaM zaglni,ewanda. · ki, o,pęl:my przez sprytną ma-

Czując już z.bli:iają.cy ·się zgon cocht:. przelał włamość swym 
posłał Z<gTYZtiony i schor.owany dóbr na nią, Zofja PotJoclia zo
ojciec dlO d.,ra GrygolewiSkieg~ bowi!lltała się zaspoklOić wierzy 
karteczkę ze sIowami: "Pirzyhy. cieli i płiacić pasierbowi rocmie 
waj, kochany Gry,golesiu, bo d.otyrwotnio 15000 czerwonych' 
pars a dvers a', tle o mnie myśli". złotych . 
Podejrzewał widocZlDlie, że ma- Pozbywszy. si~ leliko mająft
cocha i syn chca go otruć. Są- ku, wyJechał młody! utracjusz 
dził jednak niesłru.smie, po do Paryża, pie - .laik opoWia 
śntierci bowiem stwierdton(ł. że dano .... lltpatrxvł sobie na ko
miał ~n.ij,ące nerki, co w.ed!~ cbamkę .talkąś angielkę, która 
zdania ' lekaTZY, pochodziło ze chcąc mocniej draŻirnć jego zm'Y 
zbytniego zażylwarua cukiel"kóiW słowość i stać się dla ni~ po
diahoH/llami . zwa.nych, cukier- nętniejszą', posypywała kantary
ków któ'r,e pobudzały 'do SlPn- darni da,wane mu dd kawy su
wy lubieżnej. Umarł Stan.isław oh-arki. P/l'IZysmac.zek: ten cp
Sozl(,zęsny w marcu 1805 roku. c1meDlllv tak mu k;rew rozjadził 
I po z~onie lo~ źle sie z nw ob- i zatruł ostatecznie, te popsute 
szedł: Zwłoki.; jakby za k'rzy>w- ciało kawaiJjk.ami od,padało od 
dy wyrządzone Polsce -2. obra- kości. Wysłany przez lekarzy 
Dowali złodzieje z bogateg.o mun do wód pirenejskich, wkr6ke 
duru geTheralsldego i nagLe cia- nęd~n~go żywota dokonal, 
lo postawili przy ścianie kapli Mlel~c-e Jerz~o Szczęs:ne~o 
cy cmentarnej. Pochowano go . P~tockl.ego zaJąl v.:. Tul~zyme 
wreszcie w ufundowanym' prz-ez MI[<.oła.l Czarnoms.'kl. MIłosn.y 
Po.tockich kościele Dom1nilka- ten na'stę.pca był pełnomocru
n6iW. ŻYl'Osław Poto~k,i wypra- kiem swej pani Zof.ii Potockiej. 
WJił mu okazały po~rzeb. MÓli,ł wi~ asygnować do k,asy. 

I w grobie nie zaznał spokoju Korzysta]llJC z. te~o IprzywJle-ru 
g:rabarz Polski, nieszczę " '1Y z~ga.lmął dla SIebIe, bezpra~n~e 
Szczęsny, kościół bowiem Dó- me~ałą \Sum~, ~torą. daplacll 
milnikanów przywłaszczyło 80- kU~lO,ny prz:z ~lę majątek. Po 
U:Jie duchowieństwo IPraWlOsław- taklem nad;uzycl1!, kochanka-::. 
M, mimo że posiadał1o tu dwie demała. ~u moc asy~nowaDl~ 
cerkwie i poPli wy:rzudć kaza- do SW?.1eJ kasy,. al~ CzarnomskI 
li z glI'otbu trupa Szczęsnego, ~ OdS:lIIllęty od pIemę~zy: począł 
P ., . łok'J' do także powoli odsuwac SIę od Po Il"'Zen:leSlOnO W1ęC zw . . . d 
szczupłej kaplicy, która poza- todneJ. WystaWIł w. ohrach na 
stała tuiczy,nieckiej parafjti ka- byŁ:\1ch ~om wspamały, ~ ~d6-
t 1Ii k' . " rym kazde~.o okna szkło loku-
o (, leJ. . cle bron,zowe kosztowało rubli 
. Wwyroooym s~nu. po~Zy~o srebrnych 60. Zbudowawszy zło 

Sllę ~ap:zód ~umleme:. Ojplakl- tą kla,tikę dla samiczki. oienił 
wał sIDJ.e~ć ~J'Ca, ~l~ zal prze- się C~romskj z .)aroszyI'i.ską. 
szedł otwiieraJącmleJSce radoś~i Odf.ąd PotoOcKa została rze
z 'powodu swobodnego, zupeł!nle czywistq, wdową:. Starzejąca się 
n~eskT~powanego przY-'itę:pu d.o ki piękność straciła na blas
pIęknej macochy. ku. Przezo:rnie rządziła teraz 

Now:y dZli.edz~c wielIkich włoś- ma.fąil:'lciem. a~ wreszcie umarła 
~i począł n1erozumnie- g'ospoda~ w Berlinie. Strawił ją raIk maci
rzyć· i hulać, to też POipadł w o- cy i speł!niło się na niei daWille 
g'rorone dłu~i. Nic" dz.iwne~o, o- plrzysłowie: Kto mieczem woiel
to(w;ony piecze'nlrurzami, paso- .le, od miecza gilUie. 
rzyŁami i sz,ulerami ' s-loracił w Męczeński był koniec Jej ży
karty masę pieniędzy. Z p(.lśród cia. W ostatnich chwilach od
karciarzy tulczynieckch wyhijał ciel'lpiała częściowo za grzechy 
się na pi-erwsze miejsce Chodź- i grzesz:ki młodości. Lekarze 
kiew1<:z, niegdyś ~eneral-adju- ' berlińscy powiedzieli jej otJwar
tant'Championetta. W tych cza- cie, że choroba uleczoną być nie 
sach star,ał sil;, o rękę Zofji Po-- moż,e, że są w stanie ty~o spra 
tockiej Kisielew. O nim to szeJ!- witć niejakli.e przerwy w ciąJ«
tano, że uhcr:c prt"zy'podohać się łych cierpi~miach, ale im ~e 
pięknej PQt.ocki-ej, wystarał się, p1'zerwy dbuższemi uczynią, tern 
o 1P0rwailie .i , W'J"wii!z~enie z Tu,! z więlkszą sil,ą stłumione bóle 
czyna w głąih Rosji gen. Chodź- powrócą. Żądała tych pr>zerw 
kiewicza Chodźkiewicz był so- jak na.filluższych i w chwilach 
lą w oku Potockiej, ni..szc~ył be woltnych od cierpienia alkt astat 
wiem fodunę kochaltMO jej pa ni woli swei sporządziłal. 
sierba i słaWlIlY z-dowcipu, r(H- Aleksalldel' Rosenberg. 

Sy~patyczne wnętrze 

jednej znajmodniejszych rootaurac ji wiedeń~kich na Grabew4łt 



Zmarły w środę największy 
","spółczesny poeta hebrajski i plew 
ca odrodzenia żydGwSkiego, Chaim 
Nachrnan Bialik urodził SIę 9 stycz 
nia 1873 roku we wsi Rady na Wo 
łyniu. Dziecięce lata spędzIł na wsi. 
W raz z rodziną Bialik wyJechał do 
Żytomierza) gdzie po śmierci oJca 
wychowywał si~ u dziadl<a. 

Mając 16 lat Ch. N. Bialik, mło
dy jeszcze wówczas uczeń jeszybo-, 
tu zetknął się poraz pierwszy w zy 
CIU z nowoczesną literaturą bebraj 
ską, a szczególnie z Achad-Haamem 
którego idee odtąd kultywował i 
którego gorącym zwolennikiem po
został aż do śmierci. 

do Odessy i tu współpracuje w cza 
soplśmie "Pardes", gdzie drukuJe 
sw6j pierwszy utwór poetycki "El 
Hacipor". 

W roku 1897 ,jest nauczycielem 
w Sosnowcu. W mieście tem pth 
wstają najpotęzniejsre dzieła wielkie 
go poety, istne skarby . literatury 
hebrajskiej, jak "Hamatmid" 
,.Achen Chazir Haam". W tym cza
sie Blalik nawiązuJe ścisły kontakt 
z pisarzami hebrajskimi tej miary, 
co Achad Haam, historykiem Dub
nowem i Rawnickim. 

REWJA 

w języku iydowskim {"Dos lecte 
wort4' "Fun caar tłO com"). 

W oinę światową przeżywa Bialil( 
w Odessie. Rosję opuszcza w roku 
1921 i następne dwa lata przebywa 
w Hamburgu i Berlinie. W roku 
1924 przenosi się do Palestyny, 
gd~ zamleszkuie w Tel A vivie na 
ulicy nazwanej jego imieniem. 

Blalfk odegrał doniosłą rolę, za
równo w dzłe.fach kultury iydow
sWej, Jak i w życiu społeczno-połł
tycznem żydostwa w ostatnich 
dwaeh dziesięcioleciaeh. Dla naro 
du żydowskiego lest autorytetem, 
którego każde słowo ma niemal 'lte 
cydujące znaczenie przy rozwiązy
waniu najzawiłszych zagadnień. 

W świecie literackim czczony 

Dsieła Ch. N. Bia.lika są nieśmier 
telnym pomnikiem martyrologji ty· 
dowskiej, pomnikiem zmagań tę

skniącego do wyzwolenia narodu, 
jego wzlotów i upadków. W"krze
szeałe martwego Języka hebrajskie
go jest w lwiej części zasługą Cb. 
N. Bialłka. 

Dzieła jego przetłttmaczone Z08ta 
ły nil Języki: polski,~ roayjskl, an
gielski, francuskI, niemiecki wioski 
i esperanto. 

Bialik przełoZył na język' hebraj
ski "Juljusza Oezara" &ekspira, 
"Włthelma Tella" Schillera. "Dy
buka" Anskego oraz utwory Sza
lom Alejchema, Rajzena i In. Po· 
zatem wydawał on cały szereg cza
sopism naukowych, Uterackich i 
słynną "Moriję". 

W r. 1923, g(ły BiaUk obcJiod7Jł 

Ze zgonem najwybitniejszego 
poety hebrajskiego literatura ~wia
towa poniosła niepowetowaną stra
tę. Poeta z Bożej łaski nie śplewal 
tylko gwoli zaspokojeniu ambicji 
zrtysiy. Soki twórcze i natchnlenie 
czerpał z krynicy proroków l czar
nej rzeczywi tości swego ludu. P1Ó

ro swoje oddał w służbę walki o 
odrodzenie kultury hebrajskiej, u
ważając swoją twórcz06Ć za dziejo 
we posłannictwo i wypełniając to 
zadaUle z iście biblIJnem namaszcze 
niem. 

W Woloszynie Blalik nauczył się 
języka rosyjskiego i zapoznał się z 
twórczością klasyków rosyjskich. 
W ciągu następnych czterech lat 
Biallk mieszlia w Korostyszynie, 
~dzie handluje lasami. 

Pamiętny pogrom w Kiszyniowie 
wywołał u BiaUka wstrząsające 
wrażenie. Pod bezpośredlliem jego 
wrażeniem powstaje przecudowny 
pod względem formy i treści poe
mat pt. "W mieście pogromu" któ
ry został skonfiskowany przez wla 
dze carskie. 

Oprócz wielu dzieł w Języku he
uraJskim Ch. N. Bialik pisze poezje 

jest jako twórca najwyższej klasy 
i człowiek wielkiego intelektu. 

W roku 1~30 kandydatura lego 
wys9nięta została do navody No
bla. 

. Juh'11eusz 5O·lecla wydane. zostały 
w87JYstkie jego dzieła obeJmujące 4 
tom 

-- " 
y. 

Wieszcz mocą swego ~enju8zu, 
polotu ł rozmachu nawiązywał do 
największych tytanów ducha swe 
go narodu. Głosząc narodowi Iwe" 
mu wyzwolenie, gromiąc gniewem 
I protestem krzywdę łydowską, 
umIał jednocześnie objąć swym hory 
:tonłem zagadnienia ogólno ludzI.je 
i wskazać drogę do zbratania się 
wszystkich narodów świata. S. G. W roku 1891 Bialik przenosi się 

W 
Chaim NachmaQ BialiJc W MIESCIE POG 

Ozłowiecze! p:rze.ldh : się po mieście pogromu 
I niech się duch twój nie wzdryga, nie le'ka. 
Niech patrzy oko, niech dotyka ręka, 
Wejdź na dziedlzińce, do każdego domu; 
Zobacz, jak drzewa, murY' i !parkany 
Plami krew skrzepła i mózj:l rozpryskany, .. 
Po twoioh 'braciach jest to z'l1! .. k j'ed:VllY ... 
Idź błądzić między ~uz:v' i rumy, 
Z'blul'zone piece, skrzywiooe kominy, 
Czarne kamienie i spaloną, cegłę ... 
Tu wróg wypil'awił wczoraj gody krwawe 
I tOjp6r z ogtniem szły w siarczyste tany ... 
'Vleź w ciemne l~hy. na stry~hv odległe 
I wysuń głowę przez daC'by dsziurav:e: 
Nic, to nie dzirur)', to otwarte rany 
Czarne a nieme - adzie jest lIla ni~ lęk?1 

Pa~rz, ot ulica: ~a pierza 'd,lKola, 
CJłr,boka biała lzeka, miękki śnieg. 
N iech mienie ludzkie noga twa pottąjCa, 
Znobyte ciężką pracą w pocie czoła, 
De,pc ten płód nędZiIly żywotów tysiąea, 
~rtrzaskanv wrażrą ręka w drobny mial. 

Teraz się w górę wzbilj, na słJrychy ciemne 
I spójrz: dokoła włada gęsty IllIrolk, 
Cyt... tu przedśmiertna groza dotąd kroc7.v 
I bez słów dzieje oZl11ajlJllia tajemne 
Owego dnia strasznego... Lud1kie oczy 
Błędne, okropne, lękliwe źrenice 
Tu i tam biegną bez celu co ktrok 
I spoglądaJą z ką.t6w w twoje lice. 
Tu ich dotknęła śmierć i dziś raz ~szczc 
Przyszli poż-egnać to miejsee złowieszcze, 
9dzie niedorzecznie - strasznym dniom ich życil\ 
Smierć położyła nęd,znie - straszny kres. 
Patrz, znów wychodzą ze swelilO 1lkrycia 
I wytężają swój okropny wzrok, 
!lIil~zacy, suchy, bez żalu. bez lez. 
Lecz w.zrn\; ien zada sądu, psta: za co?!" 

Gtlld10 i ciemno, niema du",zy żywej, 
Jedynie w kącie !pa iąk pilnie przędziE' 
nu był i wówczas; choć zajęty pracą, 
" 'szys tko tu słyszał i zag,lądał wszedzie, 
A teraz masz w nim naocznego świadkll 
Dziejów owego dnia. Ciekawe wieke 
Opowie tobie rzeczy. isine dziwy. 
O Lem, jak człowiek stał sil.: !zikim zwierzem 
I godność ludzką zbezcześcił na wieki; 
Jak hrzuch rozpruto i napchano pierzem, 
Jak zawieszono pi~ć trupów na belce 
Głowam i na dół, jak gE:ś po zarżni~iu; 
.Tak w żywe nozdrza powbijano ćwieki, 
Ji!k urażona kulą padła matka 
Z dzieckiem na r~kl1, a dzieciIna mala 
Dalej za itej pierś nami~tnie ssała. 
O innem wresz-cie łPowie niemowlęciu, 
Co gd", rozszarpał je kat, wyraz "mamol" 
Nie zdążył cały wymknąć mu si~ z g.ardła , -' 
Dziecina ledwie jękła "ma" i - zmarła. , 

Zajrzyj do mrolZuej tej podziemnej dziur:v, 
Na pia ",ku ludzki, patrz, widnieje k ztalt, 
Tu hezczeszczono ludu twego córy, 
Tu jednej siedmiu zadawało gwałt. 
Przy matc.e córki tu kalali łono, 
Przy córce matki, siedemkroć bez przerw 

I zahijan'O te, kJtóre hańrbiono 
I pod(!zas gwaMm, i potem, i wpierw. 
A teraz VI ~órę spojrzyj na podw6rko, 
Tam się pod beczlką, kryli o,idee, brat, 
Pil'Zez szparę lPatrząrc, jak nad sioStrlll, córką 
W zetecmie pastwił się z.bęstwiony kart, 
I spogłądają.c, ze strachu nieczUli. 
Jak się kurczyły ciała si6stb: i żon, 
Nie jękU, oczu sOIbie nie wykluli, _ 
W, zdrętwieniu patr.zą<; na m~ę i &kOll. 
A w duchu może bla'gaU Jehowę: 
"Niech się cud stanie, bym ~alał sa.m!'· 
A żony? Jeśli po gwał1tu katuszach 
Niektóre ujdą, żywe i półzdrowe, 
TO' srom wieczyśeie zostanie w idi duszach 
I 1Il1lc za życia z niob lilie zmy'je płam ... 
Lecz patr.z: mężowie idą, zwartlł! ne~ 
Za ocalenie BoglU złożyć dallk;. 
A oni "koheni" do rabiina śpia.zą, 
By spytać, jak s~ zapatruje won, ' 
Cl1 odipowiada ~p6tiyeie z taką 
Świętej powadze iob wY'Sokich 'raD«; 
I wszystko znowu będzie tak, jQk było .. , 
Lecz pó>jd~iesz jeszue dalej, aby! z:fjlirska 
o:bejr-leć świńskie chlewy i psie budy, 
Gd'rlie się chowaU WlDukowie JehudJ\ 
:\fachabeusza, co go ZWaalO lwem ... 
Ocalić ziemską; ClOOąrc powlokę ZffDiłl{, 
SJWe hiedne ciało, włazili w śmiełmi~ka, 
I r,adzi , gdy się dosta'li do dołu, 
Schl"O([} ten ttNyd:zdesfu dzieliło pospołu. 

Całowiecze, zambil,i za sobą po<!woje , 
Niech światła nawet skra tu nie przeni1ka. 
A w gęstym mroku zeSlPól się z boleścią 
I nią na wieki nasyć serce twoje, 
Uśpij swą duszę duszącą jej treścią, 
A gdy cię smutek i rozpacz (}~a,rnie, 
Opusz'Czą, siły i serce zacięzy, 
Otn.a ci srogie uk'oi męc,za11Ilie, 
I żaJ Zlatruje ci, jako jad w~zy ... 
I ~niew wybuchnie z niej i dość zaciekła, 
I oburzenia moc odzyskasz znów, 
I nieodstępną dróżką będzie tohi,e, 
W ślady twe !pójdzie jak zmora, cień pieWa, 
I z nią po ziemskim rozproszysz się ~obie, 
I przejmie lęk i dlrCiS<ZCZ pól\kule obie, 
!Lecz ty nie znaJdziesz dla niej barw, ni slów. 

Umyka,j z mia.')ta morderstwa i sromu 
I skieruj kroki swe na cichy cmentarz; 
Tam w samej głębi staln~esz pokryjomu, 
Aby cię ludzkie nie dostrzegło Oko, 
Mogiły zwiedzisz Ilarca i dzieciny, 
Na zawsze każdy kamień zapamiętasz, 
I dhlgie, cDugie spędzisz tam godziny .. , 

Oto są oni... oto s>tado owiec, 
Na rzeź skazane. Ca:em 'Pomszcz~ ich skony? 
Czem W3tS, nędzarze, pocieszę, u!tOję-Y, 
Wasz Bóg to także nędzarz opuszczony, 
On był nęd,zarzem, gtrlyście ,·e.ncze tyli 
l nim pozostał, gdy,śóe już w człowiecze. 
O, biada. biada mi, kochani, mili., 
P,OCÓż, wam trukie darowałem r.i:ycie, 
Bel cbwili szcz~ścia, bez naclziei skry?! 
Ach! życie twoje, biedny Izraelu, 
Jest. jak i śmierć twa, bez sen,su, bez celu I , 

u (FRAGMENTY) 
Ale pOlegrnaj .iu'Z umarłych cknie 
t zwróć się do tych, co żyją na ziemi; 
Powsf,aI1 i skienuJ do bóżlIlicy krOki, 
Gdzie braci twoiCih prawowierne woni() 
Miłosiel"lnemu Bogu składa dzięki. 
Iż. dziedom swoim uczynił cud wie~ki: 
Za tyoh, co zbrod,zen wtrącił w sem. głęlwL: 
I za tyjących byt uraJtowany ... 
Na cześć pogTOIDU dzh4 post ogłoeono: 
T)"s.a piersi klfZyk, modły l idd ' 
W; jedno s~ wielkie ~lewajląi 'WutClini~ie 
Kl6re się mio~ wmwy!, jak Opętil!1y, 
Udel',a w pułap o wiLgotne belki 
I nad li~ami bUjBl słw!'ylwiooemi.-
Płaczą? I Jak oni lJ)'liae'le ly1ko naród, 
Go ~1J,powrolllie Itl'a()łł ludeki byt, 
<hyililż w nich zanikł ozejei w.'d!~Jkiej zar' 
I m~ość W'lamf(, 'dmn8l, i wstyd' 
JiOO nie ohtxr~a iell nie i nie dziwI. 
I .uew: !lm w;gw '40 osłs.UrleJ ary? 
,.....-.j IP" !........... - ~ 

6, kłiam~ twoI tiraela nfe~~wi. 
Fałls.zem iclh mod!łi:YI SąI, oNud~ - łzy. 
Wołają; do Mnie: ,,'Odpuść nasze VTi!Ily!" 
Wrzaskiwie łkają, niby płaczków eedh; 
Giy:i mogą.\, p!Owre(b. z-awlinić rumy, 
A pjrOOh. odłam«:. ,~l'tu; - popełnić Rl'zech? 

~jj6 mam ~JoYdll was%ycłl skomlen, skrzer. ·~,. i). 
DoŚĆ upodleniem plamić BoŻ'yl dom, _ . 
N,.ieeh głos ustY'8.ZQ priZekleństw i złorzeczeń 
Niooh bije od was gr61lb i buntu tifom. ' 
Dość już plugawić ból "w63 i nieszczę~i,. 
I męezeruników kalać swięt~ skon; 
Podnie§cie ku mnie zaciśnięte \pięście, 
Piorunem gni~w;q :mhveczde mój tron I 

Tymua~m ~jM 00 n~ai' na i1.tHeę . 
Spójrz na n~arzy łych tłum ,.ieprzebran v' 
Dorośli, dzieci, męlż:czyini, kObiety, . 
Zlzi~ięci, ~I, odziaali w lachmalIlY, 
OIk!ruchy lu<Wti.e. półżywe szkielety,. 
Temu zgilnęły dzieci lub rodzice, 
Tamten postradał ~O!Il~, a ta męta; 
To wszystko śpiew . dziś opiewa dziadowski, 
By nędzny dos.tać od bogaczy da~; 
Na poka2 kaMy wyostawia swe rany, 
Cie1"pienia, bóle, roztpac'ze i '&roski; 
A kło chce większy udlział mieć w jałmuinic, 
Musi swój towar wych'Walać U!słuŻillie. 
Bo kto ma więk<l5Z1J1 wybór, tem. zwycięta; 
Po groszu para ro.z5.za:npanyc.P dziatek, 
Zlhańbiona sirostra, matka, córka, tona, 
Zam.nięty ojciec, Drat, SJIO, narzeozona. 

Qliwała-ć! Na cmenrt~r.z pędź, !eb:'acze plemię, 
Z workami pospiesz na !Jliskich mogiłę, 
Z męczeń,skidh prochów odkop świeżą zicmi~. 
I zwawo w torby pakuj święte zwłoki, 
Stnzaskane ozaszki, kości, ciało z~iłe 
I na jarmarki zawiei, w świat szeroki; 
Tam na handlarskie rozlót le stragany 
I ud-erz w nutę swych dziadlowskich piel, 
\Vyci~nij rękę po daT wy±ebrany. 
W)4!czaj Ludom swych nies~:zę~ć ohfito'~ 
Błagaj o łaskę, ,Drzebaczenie, litość; 
Tak było ongi, tak jest po dzi~ dzieńl 



6 REWIA 

Z CYKLU RĘPORT AŻY "GŁOSU PORANNEGO" 

Królestwo białych łóżeczek 
Tam, gdzie sie nasz,ch milusińskich w,r,wa z obiec śmierci 

Przed portJeroią grupa ludzi o 
wynęll~l1iałych, niespokojnych twa
rzach. Przewyższają kobiety . z ma
łemi, otulonemi w chusty, dzle~mi. 
Słychać Załosne kwilenie, to znów 
ciężkie westchnienie wyrywa się z 
zapadłej matczynej piersi... 
Wchodzę na teren szpitala dzie

cięcego Anny Marji. Odrazu ude
rza soczysta zieleń drzew w pełni ' 
letniego rozkwitu, a z po~ród · roz
łożystych konarów przebijaj, czer
WOile mury pawilonów. Po krót
kiej chwili wita mnie naczelny le
ł{arz dr. MogiInickl 

- Więc chce pan, at;y mu po
kazać moje biedne dzleciałtl?
pyta III u~echem. . 

- Na początek pokażę panu cblu 
bę naszego szpitaVa, nowy pawnon, 
wybudowany przez nas w roku 
1930 dla dzieci gruźlkznych. Obli
czony jest na 70 łół.ek. 

Z zieleni ogrodu wynurzają się 
liremowe ściany zgrabnego bu'dyn· 
Im w stylu "modern". Wchodzimy 
do środka, gdzie w jasnYCh, weso
łych pokojach, ·w bialo lakiero,,:a
nych łóżeczkach, I~ dzieci chore 
ra gruźlicę płucną. 

U czułem jakby silne uderzeni., 
maczugą w głowę. 'Byłem przygo' 
towany ujrzeć wiete, ale te maleń- , 
stwa a J)owykl'zywianemł przez cier 
pienie buź!' mi, z podsinionemi nie 
maI czarnerui powłekam~ mog. 
wstrząsnąć nawet najbardziej za
twardziałym egoistą. Chce się pła
kać i krzyczeć o pomstę do nieba, 
patrząc na te potwornie wymęczo
ne pr:tez nJeubtaganę chorobę dzie
ci, częstokroo niemowlęta. 

Ich nłaspokoJne otzki ~h 
za naszemi postaciami ł ten wzrok 
zda się nam rmca~ nieme pytanie: 
"Za co my tak ,traswe cierpimy?" 
Dlaczego w tym wczesnym okreaie 
naszego tycia, zamiast by6 tr6dłem 

radości i szczęś"ia dla swych rodzi
ców, musimy się tak męczyć? 

Jakież ciężkie oskarienie . zawie· 
ra to spojrzenie dziec~ którym bel 
litosny los kazał przyjść na świat 
w jednem z najbrudniejszych miast 
Polski i w dniu urodzin . wyssać z 
wynędzniałeJ 'piersi matki zarazki 
chorobly ..• 

Na p'oludniowej 9tronie. płaskiego 
dachu, -·urządzona jest ' zaciszna le
żalnia. Tu dzieci werendu;ą, ' nieraz 
24 godziny, wchłaniaJ~ ' schorowa
nemi płucami Ożywcze, św"ieże po
wietrze, bijące wonną falą ' z :połoZo 
nego w dole ogrod.u. Szet~g niskich 
leżaków, równo przy sobie' ustawio 
nych, "a na nich nikłe postacie, umę 
czonych cierpieniami. dzieci. 

Na parterze ' w nadzwyczajnie 
czystych salkach, lei,ą d:1Jieci zmal
tretowane prze?! gruźlicę kostną. 
Niektóre z nich robią okropne wra 
zenie. Powyginane kończyny, pogar 
Mone postacie, a nawet otwarte 
wysięk~ wskazują na mniejsze' lub 
większe · postępy .choroby. 

- Jak się macie . bachorrrry ... -
wita je,' wchodząc dr. MogiInicki; 
twarz jeg~ ' rozjaśnia uśmiech pełen 
lt)ilości. W tonie jego głosu brzmi 
nuta pocieszenia: "Nie martwcie 
się dzieciaki i. wy będziecie zdrowe 
j dla was 'przyjdą lepsze czasy, gdy 
będzieCie mogły biegać po złoci
stym p.iasku i pluskać się w · błękit
nyc~ falach na. letnich kolonjach ... " 

I "pod. wpływem tych czarodZieJ
skIch słów . wyprężają się postacie 
olknlo lub dziesięcioletnich kalek, a 
na ' zmizerowanych twarzyczkach 
wykwita chorobliwy rumieniec ra
dołci I skurczone grymasem bólu 
uBteezka to'Zpr09towuJe l1śmłeeh na 
lhłeL 

Pawilon Jest budowany z uwzglę'd 
nleniem naJuowszycll zdobiyczy hy
g.Jeny. Wszędzie dużo gwiałła ł po
wietrza. NIema zliędpych o zaw:iłych 

Płócienne bluzy męskie 

rysunkach sztuitaterji. Wszędzie 
równe, proste linje, mające udostęp 
nić chorym jaknajwiększy . dopływ 
światła i świeiego powietrza. 

Szpital Anny Marji Jest naJwięk" 
szą , tego rodzaju placówką w Pol · 
sce', Ufundowany w roku 1905 przez 
małżonków Herbs\ów na pamiątkę 
śmierci ich córeczki Anny Marji. 
W obecnej chwili jest obliczony na 
260 łóżek. Prócz tego szpital dyspo 
Iluje 50 łóźkami w Sokolnikach pod 
Ozorkowem dla uzdrowieńców. 

PawilOJtów mieszczących chorych 
jest ogółem sześć i zawierają od
działy: cbirul'giczny, wewnętrzny, 
demowlęcy, gruźli~zy, oczny, uszny 
i obse·rwacyJny. W miarę epidemji 
urucbamiamy - koń'\!zy swe infor
macJe dr. Mogilniozki - oddziały 
tyfusowy lub szkarlatynowy_ 

- A jak duzy jest personel szpl 
talny? 

- Lekarzy zatrudnionych Jest 
30 i 35 pielęgniarek. Pozatem 75 
osób służby pracuje przy sprzątaniu 
dozarze, w pralni itd. 

- Kto subwencjonuje szpital? 
, - Szpital .test samowystarczal. 

Jiy. Subwencji 0<1 magistratu nie 
dostajemy i nigdy nie dostawaliś
my. Utrzymujemy się z opłat za 
leczenie pacjentów. Pozatem opie
kuje się naszą placówką! TowaBY
stwo . Dobroczy.unoścl, do kt6l'ego 
szpital należy. 7J wybitną pom.oeą 
przychodzi nam t. zw. komitet daDl\ 
ski z n.lestrtidzonym preze&em 'dr. 
AlfreClową Grohm:tnowll. 

----~-'----~ ..... 
'A o~o Jejlen ~ słarlzyc1i pawlłów 

nÓw. Wysokłe, lfOtyeltle okna )ul 
me dają tyle hłatla, OG te aeroltłe 
w nowym 6acfyn&. ~ I fa 
panuje nlepraw4opoiJo1Jna 1'Fpft)It 
czysł~ ;'1 

W oodzłale 'ilyf~ teł, 
aziecl w Hparatkach po S ł6!ea1-
ka w kai'deJ, Po~ołkł ~ wielkie 
okna w bocznyclt !§elanach, łak, te 
będąc w jednym, motu ohNrwO" 
",ać ehoryc" w ueregu nutępft1otf. 
Ladna, dzłe9łęc.toIetma . 'd.WftYll
ka z obwłązanem gardłem na nasz 
widok wesoło się _miecha. VI. atf' 

• siednim pokoiku Idą dzleei ch9l'e , 

'Q których p,l'zY}iina .się kołnierzyk, wchodzą. tel'aJZ powsze«hnie w uż,y-
.ałe '!N. .st. Zjednoezonye,h. " 

na dyfteryt skóry. I ~ 
- Niech pan się ztjliży, - .p

cze dr. Mogilnicki - 2lObaczy, pan 
dwa rzadkie wypatlki dyfterytu. 

Przej nami, JęCZlłc 6olelnłe, leZ..)' 
na boku trzyletnie dziecko fe 
spuchniętą bItodą. P~rodku czerwI) 
nej puchliny głęboka ranka, złartel 
przez chórobę twarzy. Nieco 'dalej 

Historyczny p'lllol .8 Manche 
i... urzędnicy celni 

We Francji święcono uroczyście 
25-tą. rocznicę przelotu kanału La 
Mnacne przez Lonis Bleriot. Z óJta
zji tej prasa. oghsila. liczne wapo· 
mnienia, ilustrują.r,e historyczny lot 
który był przełomem w dde.jaoli' 0,

wjacji. 
Jeden 6zcseg'6ł lotu jest awJa 

szeza; interesujący. Dowodzi, t« u
rzędnfcy celni nigdy rue r~ją 
~ swyc'ti upra.wnłeil. 

Zaledwie Louis Blerlot wy1440" 
wał, złożyli mu wizytę 'dw.aj funlt· 
r.io.narj1lls~ celni. Według uświęco
nej formuły zapyiali lotnlb" czy 
"nie ma niczego do za.d~klarowa.
nia". 

Zaskoczony niespodzlewa.nem py 
taniem, Blariot odpowiedział "nie". 
W bwozas otrzymaJ Z8Ś\Vładozenie 
cel;l'" !twledza.ją.r:f' , te .. podozas po 
dr·Hy nia posiadał na F}{Jl\dzie sa. . 
molotu bdnycll towarów, podlega
j~yeft oclenia ~(],i tet ~n~j... cho 
rQ]>y za.ra.iliW'ejlt. 

dwuletni malec z obrzękłą potwor 
nie powieką, w której na całej po 
wierzchni czerni się głęboka rana, 
przechodząca prawie w stan gan, 
greny. , 

lo na oknie i w pewnej chwili wy
t(iło główką szybę ..• 

I nie wiadomo co będzie dla te
go dziecka gorszą męką w później
szem życiu: czy brak oka, czy te~ 
palące uczacie bezsilnej rozpaczy, 
iż kalectwo swe zawdzięcza własne) 
matee. .• 

-----~~----
, W tym samym pawilonie mieś' 
się na dole bibljoteka. 

- Najgorsze, proszę pana, dla 
nas Jest to, że przysyłają llaQl tu 
często dzieci 'w 'stanie przewlekłe
go zaniedbania; o ile lepsze mieli
byśnly rezultaty, gdyby dostarcza
!lO nam je w początkowem stadjum 
chorOby. 

: - Mamy tu, proszę pana, zbiór 
- - - - - -- ~ - - -- - 500 tomów, samych dzieł lekarsko-

W dużej sali wesoło i gwarno, to naukowych, pozatem 800 tomów 
oddział oczny. specjalnie prz~naczonycb dla per-

- Jak się macie bachorrrry - sonelu. Dla dzled Jest 1400 ksią-
rozlega się znów , wesoły głos. Pod . k Wł' 35 
bliegają ku lekarzowi 'tanecznym ze. reszc e prenumeruJemy: 

, pism naukowych 'dla lekarzy. 
krokiem dwie zgrabne dziewczynki. 
Za . niemi pielęgniarka w bieli. Na- Wychodząc, zauwaZyłem nad 
czelny lekarz pieści jedną z tych o.ziecięcąl bibljoteką mosiężną 1.
miłych jasnowłosych dziewczynek. ,bUcę z napisem: Księgozbiór IM. 

ś. p. Władma Mogilnłcklego. .. . 
- Już jutro nas opuszczają .~ ______ .... _ ...... ;;;..;; ~ 

informuje siostra. - Czworo błę- W lednym z małych, 'drewnianych 
kitnych, jak bławatki oczu, przepo- pawilonów werendują na powietrzu 
jonych szclJę§ciem patrzy na nas. niemowlęta chore na zapalenie 

-;- Tak! Jut. jutr? powrócą. d? płuc~ Dzięki specjalnym uchwytom 
swoich. I pewDle 'J?oJadą ~a WJ~S, tkwią w swych podu3zkarh w pio
Będą swobodnie biegać ~sród Złe, I. nll)Vej ,pozycji, mając przez' to ula
lono-złocistych, o .balsamJcznym za twiony dostęp powietrza. I znów 
pach~ sosen, łapac ?lotyle. o tęczo- witają nas z tym niemym wyrzutem 
wych b~rwach, wśrod falUJących la schorzałe o wykrzywionych w bo-
nów zbóż. lesną l>odkówkę usteczka, A siwa 

Tylko pomyślcie! Juz jutro... głQwa ])och~'la się nad niemi, cler-
Obok drzwi bawi się klockami pliwie śledząc postępy leczenia ... 

chłopczyk z oliandaiowanem okiem przechodzimy szereg sal i separa 
pochłonięty, nie zwraca na nic uwa tek, gdzie wszędzie w białych łó
gi; ' nieco dalej pod ~cianą, dziew- 'zeczkach lei,ą drobne, bezradn., 
CQ'ft1d gorlłwie coś tłomaczą swoim stworzenia. Czasem rozlegnie się 
Ialeezkom; wszystkie twarzyczki pełne otuchy: "Jak się ma~je ba
ułmiechnlęte... eh~rrry?". Częściej wchodzimy ha 

NaJgorsze przeszło i szybko od- palcach. 1J,tku,N zcIrowłe. __________ _ 

'" autwaeJ MIce leią 'dzieci z Serdecznie żegnany, wychodzę~ 
clęł.ldead ohoro~mi oczu. W. Jed- ' unoszc to przeświadczenie, iż · w 
.. ~. łółeczek 'pi gorączkując Lodzi nie brak ludzi wit'lkiego se~' 
U:·ad8llęCl!1e nlemo.wlę. Jak nas in Cil, swą ()fiarną pracą niosąc~'c!t 
formuje dr. Knlchowleckl, bledac- ldgę biednym pokrzywdzonym pf71:l 
two to zoełanle kalek, na całeiy- los. 
cle. Str~ełło Jedno. oko. Pozostawlo Koło portJerni mijam Jtoma " 
De bes dozoru przez lekkomy~lną wyczekujących ludzi... 
• mołe JJapracow&qi matkę, siechilJ Kazimierz Ślaskł. 

Pasza Tunisu 

A(}~med-Pasza, by~ podejmowany w meczecie w P3.ryi'u. P'l'z~ L.ucla.
na Samta., senatora, b. prezydenta. Tumsu. 
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Nieuchwytny pionie kultur 
Radio jest niezastąpion,m cz,nnikiem rozwoiu ludzkości 

. . ' . ~ '" 

żyjemy w czasach przyspieszone
go tempa. Wydarzenia jakie kiedyś 
miały miejsce w cią.gu dziesięciole' 
da, dziś odbywają się w ciągu jed
nego zaledwie roku i pl'Zechodz':l 
beż większego wrażenia . Ludzie 
prze;tali się entuzj3zmować., prze
stali się dziwić, zobojętnieli nawet 
wobec największych wydarzeń l cu
dów współczesne,; techniki. Gdyby, 
przypuśćmy, w dnkl jutrzejszym 
ustanowiona została stala komuni
kacja pasażerska p.omiędzy ziemią 
i Marsem, przyjętoby tę "inowację" 
.~ako rzecz zupełnie zrazllmiałą. bez 
szczególnego zaciekawienia, jedy
nie, być może, zainteresowanoby 
się kosztem przejazdu w ,jedną i dru 
gą stronę· 

Te właśnie myśli mimowoli nasu 
wają się każdemu z nas, gdy przed 
oczyma naszemi, w całej swej oka' 
załości, stają gigantyczne dzieła, 
stworzone ~-ysiłkiem ludzkim, a w 
szczegóJncści ten najwięk!lIlY cud 
dwudziestego stulecia~ Jakim jest 
radJo. 

Nfezwykły Jubileusz święciła 
przed kilku dniami stolica naddu
n:tjska: obchodzono uroczyście dzie 
sięciolecie od chwili powstllnia 
pierwszej rad.lostac]i austrjackle). 
Przed dziesięciu laty wiedeńczycy 
po raz pierwszy dowiedzieli się o 
I adjoaparatach, o l{rótkich i dłu
gach falach i poraz pierwszy usly
szeli za po§rednictwem tych apara
tów gtos luiłzkł z naJbardziej odda 
lonych zakątków ~wlata. Juz w6w
c~s odniesiono się do wynalazku 
radja jako do rzeczy zupebue natu
ralne}, a obecnIe wyraża sIę nawet 
oburzenie, Jeśli się niekiedy zda
rzy, że koncert z nowojorskiej ope
ry Metropolitan dochodzi do uszu z 
nieznacznymł defektanll. Możnaby 
zaiste przypuszczae, te "rryna)
mniej nasi pradziadowie ślęczeli Już 
przy aparatach radJowych. 

Cuci tecllnłczny, zwany r.·dioro' 
Ają, w eiąKu dziesięciolecia swego 
istnienia uczynił niebywały postęp 
i odegrał wybitną rolę jako Jeden 
z dominuJących czynników w życiu 
I,ulturalnem, Jtadjofonja odsłoniła 
przec! ludźmi nowe, niezna!1~ hory
zon :y. nowe mo~,liwoś.ci ws')ółpracy 
ku'turalnej mię(zy narod,mi zblł

z:r ła wieś .10 ·"iasta, głucht prowin 
cję do ccnt:6w miast, .• ajtJtłlegleJ
!Oze zakątki den~!.t.iego !t'OŁ'J do ey 
wilizowarfgo świata 

RadjoronJa ułatwiła w znaczn~l 
mierze zadanie pedagogów, dzleelę 
ciokrotnle, a nawet stokrotnie zwię 
kszyła auóytorJum , pisarz~, uczo
nych, kompozytorów, politycznych 
i społecznych działaczy, stworzyła 
nowy, dotychczas nieznany w histo 
r,ii typ uniwersytetów i dostępnych 
dla wszystkich kursów nauko
,vych. 

Nad wyraz interesująco przed
stawia się w tym kierunku działaJ 
UO«~ rodj08tacji austrjacklch, a w 
szczególności wiedeńskiej, tembar
dziej, że posiadają Już swoj, hi
storJę, albowiem dziesię~ lat istnie, 
nia, to bynajmniej nie jest krótkim 
()kreselll cu su. 

R~d,ll}s1a('}a w'tdfń~k" na począt 
ku natrafiała na duie trudn06ci w 
werbowaniu !'!lilłych abonentów. Lu 
dzie odnosili się z wielkim scepty
/.'!yzmem do nowego wynalazku i 
nie chcieli wydawać pieniędzy, któ 
re, Jak twierdzili, nie mogą przy' 
nidć im żadnego pożytku. Długi 
c.zas medytowali i trzymali się w 
rezerwie, ~nim zdecydowali się na 
załoi~nie aparatów radJowych. 

W pierwszym roku uaało się w 
ten sposób pozyskać zaledwie pięć 
tysięcy stałych abonentów. W dzle 
sllttym zaś roku Uczba abonentów 
przewyższyła pół miljona. 

!I08.00Q abonentów posiada ap ara 
ty lampowe lub detektory. Wynika 

z tego niezbicie, że na~lll11iej 2- 3 
mil,lonów osób korzysta ogółem 'l 

dobroczy~(1ego działania nowcg() 
wynalazku, Dla Austrji, ldóra lic:lY 
s;;~ć i JlÓł miljona ludności, Iłc·zb~ 
powyższa jeet niewątpliwie duża. 
Nie naleiy zarwmlnać, ze tysią·cc 
osób slucha radja w kawiarniacil, 
110telach i restauracjach, wkclei I 
),a olw:cie, w n;\jrozmaitszych in' 
s;tytucjach publicznych, jak również 
na placach pod golem niebem. Nie
ma dosłownie ' w Austrji takiego za 
kątka, gdzie nie byłoby rajJja. Na· 
wet w najbiednrejszych. wio<;kach 'I. 

IdlIwma tysiącami mieszkańców, 
znajctzie si~ aparat radJowy. jeśli 
nie u chłopstwa, to u przedstawicie 
Ja władzy, burmistrza Itlb w ~zko· 
le, O ile takowa w wiosce' tej 'się 
znajduje. Podczas dni ś,wiątecilfiych 
albo też po pracy cała ludność, nit.> 
wyłączając zgrzybiałych starców l 
(lzieci, zbiera aię zwykle na placu, 
aby usłyszeć prz~z l'adjo przemó
wienia ministrów, koncerty z Wied 
nia, Pragi, Rzymu· a takie P.aryia, 
cdczyty znakomitych agrcnomów; o 
llowych sposob.l~h uprawy ziemi, 
opowiadania o podróżach w dalekil' 
J\raje, o zjawi~"ach przyrcdy..itp. 

J~st to s!'lk9la 'pod golem i1icbem. 
Takich sżltół j~st w AuMrji tysiące. 
Programy tych ~2kół są nader olfo 
szerne i rU1;·10rodne. W zakl·es Ich 
wchodzą i histot' ja, i geogrnfJa, i lla 
uki przyrodnic ;~e, i sztuka stosowa 
na, i chemja. E fizylca, i soc.jologja 
i polityka. tlldna Inna InstytncJa 
naukowll nie mole poszczycić się 
tak wszech3tronnym i bogat~7m pro 
gramem. I wszystko to daje sIę lu· 
dzłom bezpłatnie, albo tez za bardzo 
niską opłutą: każdy, kto życzy 110 
bie rozpotząduc własnym apara
tem radjowym w swoJem mieszka
niu, opłaca zalertwle dwa szylingi 
mie81~cznle. 

Przeszło pół miljona mieszkańców 
'Au,trJI ponosi zatem tę opłatę mie 
.Ięcln,. Rad.i05tacJa wiededska ro" 
bi weale niezły interes: po odtieze 
niu w:>1.f!lkich wydatk6w pozostaje 

.lej 9 miljunów szylingÓw czystego 
1ysku recznie. Nawet uciąZIiwy kr:-o 
?,ys gospodarczy, który tak bardlo 
dał ste we zllaki całemu światli, 
odbił ~ię ·jak widzimy, bardzo nie
znacznie n·et jej dl)chodctch. Natural 
nie, czę§ć abonentów, która wsku
tek Itryzyslt pozbav:iona z08tała 
możności zal'Obkowania, odpadła. 
gdyż nie pOSiadał:. ~rodków na opla 
cenie radja, NatoOliast przybyło ty 
siąc nowych abonentów, którym ra 
djo zastąpiło w zupełności teatr ; 
)l(lIH,'erty, gdyi zmuszeni bYli z nich 
zrezygnować wskutek pogorsleóia 
się ch sytuilcji l1laterjalnej. 

re go najbardziej intereso\valy i do 
!{tórych był w danej cbwili USl)OSÓ 
biony. , . 

Z 13,330 nHmerów progranlu by
lo 2236 muzykalnych, 2133 hauko
\\ ych, 59:3 ~jterac!dch, 193 sporto·' 
wych oraz 7575. t. zn; prawie 60 
procent całego programu przemó
wień politycznych .j komunikatów 
l' l ądowych. Je."it to ' niewątpliwie ce 
chą charaktp.t'y;;tyczną nowych cza 
&Ów. W popl'zednich lata!.'h radjo 
stacja wied~ńska trzymała się moi 
liwie naj dalej od polityki. Usi:awa 
je,i wyraźnie zabraniała jakichkol
wiek wystąpień politycznych przed 
mikrofonem. R,utjcstacja wiedeńska Radjost-acja wiedeńska jest be7 
zacbowywała w tym względzie lJaj 

~\lrzel'znie najbardhlej dochodową 
zupełniejszą neutl'alność, nie udzlt:· 

in'ltytltcfąnaszych c:usów. Nic tez lając pod. iadn~rltł' pozorem g~osll 
,lziwne~o . . że może ilobie spokojnio 
pozwolić na zapr:J.szanie najwybit- działaczom politycilHym . . 
Ilie,iszych ;:i$afzy, k(ll1lpczytorów i Od w~osny roku 1933 t. j, od 
órtySl(}w. SuI,sydjuje ona równie'; chwili zamknięcia parlamentu i usta 
niektóre .teatry państwowe jak t~- Bowienia "silnej władzy" sytuac,ia 
atr w Burgu (Burghteaier) i 011 erę, w rad,iastacjl wiedeńskiej uległa ra 
które z roJw na rok walczą z cora!! llykalneJ zmiani.e. Rząd austriacki 
większym deficyt~l1l. Wytwarza sie zfnonopolh;ował radjostac,ię i ucz~'
w ten sposób dość kOllliczna syh!" nit z niej Jldrzęd~ie propagandy. Z 
acja. Radjo, w którem teatry widzą. dawnej Mutralności nie pozostało 
swego zaciętego wroga, wyciąg:! śladu. Największą część progra lllu 
.<10 nich rękę. i ofiaru.je hu sw~ po' wypełniają obecnie przfmówienin 
moc matecjalną" aby ratować lcb kanclerza Dolłfussa. Feya, Starhem 
od cstatecznej zagłady. Jest lo za- ber~a l :nnych ministl'ow. Przed 
praw ll~ p i~kny czyn zwycit;zcv i mikrof~lIent pi'owadzi się nietylho 
tryumfatora, godny istotnie Ilaśla· poleml1li z zewnętrznymi przed'" 
!lown!ctwa, • zarazem świadczą.cy nikcl:nt jak z hitlerowcami, u1e tak· 
dobitnie o wszechwładnej sile tego ie z wewaątrwymi malkontentami. 
erokowego wynalazku jakim Jest Przed nim zazwyczaj Iwmentuje 
radjo. się i osądza mające w najbliższym 

Jak już zaznaczyliśmy, radJosta czasie nastąpić reformy. Niezależ ' 
eJa wiedeńslra posiada najlepsze nie od tego trzy razy dziennie ogła 
i najbardzieJ uroP11aicone progra' sza się komunikaty o ostatnieh wy 
my. Według sprawomania za rok darzeniach na terenie Austrji I po-

. 1933 ·programy skłiUłały się ogó . za jej granicami. KomunlI{aty te 
lem i 13.330 nunterów: Innemi slo nie grzeszą bynajmniej be:zstWlltlO-

• " ' . ~ . ścią i układane są oczywiście w naj 
w.v: abonenCI. mIeli I!'0znoś~ uslysz~ ścłśleJszem porozumieniu z czynni
ma coozienOle 36 lIterack1ch,' dra· . k ' d • 
matycznyrh, naukowych lub mu' aml rzą owymI. 
zyczńych referat6w. Wybór ~iste Na brak atl'akcji muzycznych 
bogaty! Najwybredniejsze wymaga abonenci również nie mogą narze" 
nia abonentów zostaly VI ten spo- ka~. Wystarczy zaznaczyć, że w 
sób zaspokojone. Każdy mógł slu- ciągu roku 1()3'ł radJostacJa wiedeń 
chać tych numer6w programu. któ- ska transmitowała 44 przedstawie-

',. ;-

nia operowe i niezależnie oil teg\> 
inscenizowała sama 7 oper i 33 Opf; 

retki. Samych koncertów symfonicz 
nycli i :ilhal'monicznych było 229 a 
O!Ji'ooz tego programy zawieraly 55 
koncertów solowych, 75 koncertów 
muzyki kameralnej i blisko 301l t. 
zw. "akademjł", zawierających naj 
częściej wyjątki z oper, operetek, 
deklamacje itp. Numery muzyczne 
prawie w połowie wypełniały pro
gramy radjostacji wieQeński~j, tak 
że 6 do. 7 god7Jin dzienn·ie przypada 
ło wyłącznil' na muzykę, którą kat 
dy abonent mógł się dowoli rozko..
szować. W ostatnim czasie wprowa 
dznno ciekawą jnowację~ jedną go
dzinę poświęca się utworom współ 
czesnych kompozytorów austrJac
kich i zagranicznych. Jednego dnia 
zaznajamia się słuchaczy z twórcz'o 
ścią Lehara, a następnego dnia z 
IImzyką Strawińsldego itd. 

W cZf,ści literackiej progfam~r za 
\\ ierają najczęściej utwory, odczyty 
wane przez saJnych autorów, albo 
też w~'iątki z dzIeł sławnych pisa
I':!y. W godzinach wieczornych od 
8 do 10 radjostacja wiedeńsl,a zwy 
Ide ugaszcza sw~ch słuchaczy dra
matem lub komedją w własnej in
sCl.'nizac.1i 11Ib transmituje z innych 
teauÓw. W roku 1933 jak wykazu
,\<! sprawozaanie transmitowano 97 
dramatów, lwn1eli ji i fars. Spec.la!
illC napisane dla radja komel1ie I 
dramaty (słucbowiska) zaczynają 
ostatnio roraz częściej wypełnia~ 
programy. W ten sposób powstaje 
specjalna literatura, zastosowana w 
zupełno~cl do wymogów rarl ja. 

W tym zakroju przed:; tawia.tę 
mniejwięcej dziesięeloletnia działał 
noś'ć radjostacji wiedeńskie], która 
bezsprzecznie dol.onała w tym olue 
sie czasu olbrzymiej pracy ł wlało 
słuzyć moił! wzorem radJMłacJom 
innych krajów. Ani unIwersytety, 
ani akademje, ani szkoły i Inne za
kłady naukowe nie posiadają tej 
siły, ani Wpływu ~akl wywiera ra
djo. ten niezastąpiony czynnik r07-
woju na polu kultt!!v. 

. ,. sa NOWOC·ZESIE WYCHOWA IE' 
Racjql\ullle wychowanie psa, .lak 

wszelka tre~ura, musi opierać się 
na danych nauki 1 doświadczeniu, 
ably unik.JąĆ błędów, obniżających 
sprawność fizyczną i paczących 
chara4.ter tego pozytecznego i sym 
patycznego zwi,:rz,c~a, 

Kairlemu przy.iacielowi zwier.ząt 
miłe sąoinakł Ptlywiąz31l1a ze stro 
ny psa, kt6rego- wychował od małe 

. go. Nie tr~eba. psuć go zbytnią po' 
błai1łwcścią, ale starać SIę pozy
skać jego zaufanie. 

W pr~ededn~u oszczenienia nale· 
ży dać suce obfite pOŻYWIenie, zlo
żone w połowie z mięsa i otrąb. 
O ile bardzo lubi jakiś pokarm, nIe 
trzeba go je} wtedy odmawiać, a 
w dniu oszczenienia me zJlluszać do 
jedzenia, Zwylde pl'zysposabla so' 
ble sama legcwi3ko w postawIonej 
w tym celu sl<uynt lub pudle z kar 
tonu, w kt6rem 'enaJduJe się duży 
otwór z boku :1a wY80lcości ., - 8 
cm. Suka nlO~e w t('11 sposób zła. 
twością dostać się do legOWIska 
i Opusl!czać je, nie naralając szcze 
nil,\t na wypadnięcie. Na legOWisku 
należy umieścić klika arkuszy pa·' 
pieru najlepIej gazet, nigdy zaś resz 
lek ubrania lub gałganów, gdyż ma 
łe mogą sł~ w nich zapląta~ I udu-
sić. 

Szczenięta Ilfe wymagają '.l d
nych szczególnych starań z wyjąt
kiem niewtehl ras, którym mo.da 
nakazuje obcInać ogony. Uskutecz 
ni. się tę operacjl\ , na trzecI lUD 
czwarty dzieli po przyjściu na świat 

Zabieg Iłi~ należy do bolesnych anI 
niebezpieczlIycJt. 

Suka przestaje karmić młode po 
upływie przeciętnIe pięciu tygodni. 
Należy dawać. i~ wtedy siekane 
mięso z otrąb1<ami wraz z niewielką 
~Ioaeią c7;osn!tU, aby Je uwolnić od 
glis1. 

Gdy jakieś ze szczeniąt źle się roz 
wjja, trzeba mil dawać ·oprócz mlę
s·a surowe jaja i tran, jako llokarm, 
zaw:erają.cy witaminy, Niektórzy 
r~dzą dcdawać do pożywienia nieco 
cukru, CI) chra~li od krzywicy. Mię
so, jaJa i ryba winny stanowić głów 
ne pożywienie psa, należącego do 
zwierząt mięscżernych. Musi jedna!{ 
otrzymywać '~ozatem otręby lub In 
ne sub~ta !1cje. zawIerające celi ul 0-

lP.. 

Tresura I,sa powinna się rozpo
czynać od cbwili, gdy zaczyna po· 

ruszać się S~l11odzieJnte. Do polowa 
nia trzeba układać go już w siód
mym miesiącu życia. Kara bicia 
winna spotykać go na miejscu prze 
I{roczenh. Nie trzeba IlIgdy wyko' 
!lywać jej później, gdyż nie wie 
wtedy, za co jest karany i staje się ' 
bojatltwy .. 

Wsze1!de nał!}gi psa muszą być 
tłumlo!1e w zarodku. O ile pies 
przyzwyczai się szczekać n~ każde . 
go obcego, to wkrótce b'ędzie się 
Ha niego rZt/cał. Zacho)Vanie się psa 
7.ależy bezwzględnie 04 jego wycho 
wania. Tresura nie sprawia trudno
ś ci, gdy nie stawia się nadmiernych 
wymagań. Rozkazywa~ należy ener 
j!icznie lecz zarazem przyjatnie. 
Pies uczy się wtedy spełniać rozka
zów żywo i chętnie. NaJważniejszą 
rzeczą jest nauczyć go posłuszeń
f-twa I przestrzegania c~ystoścl. 

Jak w czasach Homera 
Nowocześni bokserzy, idąc za 

przyllładem bohaterów wo,iny tro
Jaliskiej, obrzucają się przed spotka 
niem na ringu soczystymi epiteta
mi, nie mającymi nic wspólnego ze 
słownikiem uprzejmości wersalskiej 
~ dobrego wycbowania. Przed roze 
grantem meczu bokserskiego w 

Tiowym Jorku między Carnerą j Ba 

erem, obaj ei gentle'l1ani nie szczę 
dzili wyzwisk~ które prasa amery
kańska podawała skwapliwie ku 
wiadomości publłcznej. "Położę na 
obie łopatki tę tłustą świnlę"-mó 

wił Baer o swoIm przeciwniku. "Do 
wiec~ora śladu nawet nie będzie p& 
tym casanowie"- pł'zechwalał się 

camera. 

" 

Pies c llpowiednio ' s~kolony nie rll 

Sza nic bez; fGZli3ZU, nie bierze I" 
żywienia od o'3óh n~Gznallych, nie [II 

dala się od pana na ulicy, PrzyZ\\:\ 
czajony do porządku nie Z<lli :e 
czyszCZ:l nigdy miejsca, gdzie s;y 
pia. Stara się uczynić to w dużej 
odległośc1 i na czemś co przepu 
szcza ciecz. Dlatego tak C1..ęStO mo 
czy dywany, jeżeli nie został w od 
powiedniej chwili wypuszczony ~ 
mieszkania. Na początku tresury 
trzeba zamykać go w pokoju, gdzie 
niema dywanów, położywszy w ką
cie gazetę. Pies domyśli się wkrót , 
ce jej przeznaczl'nia i b.ędzie jej od
tąd szukał, pomimo że w pokoju bę 
dzie leżał dywan. PSa mOŻDa rów ' 
nież dość częsb kąpać. Należy go 
tylko wytrzeć do sucha i nie pu
stczać zaraz na zimno. 

Gdy pies złamie nogę, trzyma Ją 
w powietrzu. Jes.l!!ze długo po za
goJeniu. Aby go od tego odzwy
czaić, należy są:;iedllią nogę zgłą~ 
i obandażowa~ w ten sposób, te 
będzie wzniesionll od ziemi na 3 -
4 cm. Po kilku 'dniach pies nauczy 
się posługiwać prawidłowo wyleczo 
ną nogą. W p6.tniejszym wieka 
Jisy cierpią bardzo często na boI 
zęlJów, gdyż s~ mocno starte. Nate 
iy usuwać pieńki w miarę ~iera
nla się koron ł zmieniać odpowie,l . 
nio jloZywienle. Na.. konserwację 7,(' 

bów wpływa Cłodatnio umlarko,·'" 
na ten1J'et'atura pokarmu. 

H. Robertw 
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6ospodarstwo dOBlowe-W Palestynie 
Kobieta ma jako gospodymi 

dol11JU niezwykle utrudnione za
danie w Palestytnie. ,Już 

wyszukanie mośnego miesz-
k31lia 

sŁanowi cały rozdJZJiał ta:~edji, 
jaką .fest zainstalowanje si'ę IQ 

dz.jiIlY emilg'ranŁa w nowym kra
ju. 

Gospodyni musi. przedeW\Szv~t 
kiem naUICZiY,ć sj,ę obchodzenia 
z malSzynką naftową, wlSzeclh· 
władnym "PlrilIIllusem", Plr'zylTZą 
dem zarówno pożytecznym, jak 
zdr'ad>ziecklim, zwłaszcza w nie 
doświadczonych rękach. 

Trzeba zdeoydować się na 
praJRie w zimnej wodzie. 

Slti;w:er~a z z'Rd~wolenaem. 
że UJpran& MemlZlIla wysycha ,z.'U 

lPełtnde w cdJągu dWll'Ch godzin. 
że doprowadzentie podłogi do 
'stanu abso1utnej czystości trwa 
nąjwyżej 20 minut, że 
puez ~ rok nie brak świe· 

żych jarzyn. 
Dowiedzą ~·iJę, że nie potrze· 

ba węgla, ale Ilii-e można ObejlŚĆ 
się bez lodlu, że wyst3Jf'Cz,," ma· 
ła iloś'Ć uJbranła i POllczoch, a
le pobrzebny jest 
duży zapas obuwia i mydła. 

Wliele rlZeczy pozna i wie~ na
UJCay się europejska kobieŁa w 
Pale.słynk 

Osobny rozdzi·ał w ż\ycru pa
lesŁyńlSkii~h eIDJif,lmnJt6w stano
wi "osereth" 

pomoc w ~ospodarstwle. 
80 prOG. kobiet, które w daw 

nej ojc,zyźnie pracowały zawo· 
dowo, uważa się za uzdollli~one 
do pracy domowej i ofdaru,ie 
,we u\SŁugli, .lako tpomocndlCe w 
gIOspodarstwie. Ten rodza.i slu
łby domowej rzadlko mieszka 
u ohleoodawców. Jako W1yna· 
~odzeniJe otrzYl11lUje 
tlłrzymanie i 1 pół - 2 i pół 

funła miesi~nie. 
GospodarSltwo nie wymaga 

wdele zachodu. Mieszkan.ia są 

l ub właslIloręcZlIle opalanie drze 
wem og'ólnego kotl'a do ~a
nia wody. 

Trzeba zapoZlIlać się z IIlIIlÓ5t· 
wem przepis6w hygjeny, 'tyczą 
cych się przechowywania i spo 
rządzania pokarmów róźIl\Ych 
od eUJf'OpejlskJilCh oraiZ stosowa -' 
nia się do kliianatu. - Obawa 
przed ui:ylCiem niegotowalIlej wo 
dy jest tu daleko mniejsza, niż 
w Europie. 

Perskie 
Wdelle tJr,u.dności sJ>lTaw~,a 

czynienie zakupów 
z lPowodu n~ez.llajomo~ci Języ
ka . Europej1ki posiadają heblaj 
ski w bard~o sł,aJJym stoplIliu, 
wilftks zość nie ma ~o wcale. -
W miastach, w Tel-Avivie, IDO

żna jeszcze porozUlIl.lieć się po 
niemiedmt, luib żydowsku. Z a· 
rabami natomli'ast, do kJtóry,{:h 
należy sporo sklepów i straga· 
nów, . łrrUdIn~el.ilsza jest sprawa. 
~dyż pomiJmo zadziwi·ają,c~h 
zdolności .ię~ykowych slabie do 
tąd uc.zylIl.1ilLi postlWIY, w obce,; im 
mowie. 

Kobiety em~gra!lllł1ki ucz.ą silę 
IPowom hebrajslcich nazw i cen, 
lecz po wielu nawet ty.godniaoh 
nie mogą sobie jeszcZle dać ra
dy z 
Olę8kiemi l żeńSkiemi kOń~

karni Uezehndków. 
NiemkJi uldeka.ilą się c7JęiSto 

do aIllglielszc.zyzny, ale ź3.e na 
tem wychodzą. Nie z powodu 
niechęci palestyńskich ż!ydów 

do anglilków, de POplf'OSt'll dla
tego, że społeczeń,gtwo żydow
skie żąda od emi','~Tantów, aby 
uczyli się rodzimego języ;ka, 
którym jest hebTajskl. 

Żydzi tułej,sli nie sz.częd,zą pod 
tym wZ<J{lędem pTZyiJ}ysZQm 0-

tUJChy: "N auczyncie silę" . Nauczą 
się niewą.rŁpliW'ie i to wielu rze
czy. Zapoznaja się z -Wil'ogami 
nowe.j eglZly stencjri.: 
z piaskiem TeJ-Avivu, z posu
chą Jerozolimy, z plagą mu~h 

Haify, " 

Dziwnie, wręcz niesamowicie wy 
glądają ulice w miastach Persji. Cu 
dzoziemiec spog!ąda ze zdumieniem 
a nawet lękIem na zakwefione po· 
stacie kobiet, podobniejsze do sen' 
nych zjaw, niż żywych istot. Każdą 
okrywa czarny cbadar, długa szata 
z bawełny luh jedwabiu. Chadar 
składa się z rodzaju obszernego far 
tucha, Gpasującego biod:.-a i wielkiej 
chusty, okrywającej całe ciało 

wraz z głową" Przytrzymuje się Ją 
ręką ponIżej twarzy. Bardzo konser 
watywne kobiety zakrywają; ponad 
to twarz białą chustką, zwaną ra
bendak, spiętą w tyle agrafą. W 
miejscu, gdzie są oczy, rabendak 
posiada wstawkę z cienkiej, prze" 
zroczyste) materji, przez którą per
ska kob\ieta patrzy na świat jak 
przez mgłę. 

ZaltlOŻnieJsze noszą zamiast ra
bendak czworokątny daszek, plebe, 
z sztywnej nawpół przezroczyste' 
tkaniny, mniej lub więcej nasunię
tej na oczy, przypominający z wy
glądu ptaka. Strój ten dopełniają 
fałdziste kama!lze, pozbaWiaJąc D0-
gi wszelkiego wdzięku. 

Niektóre kobiety noszą k~torowe 
cbadary, nie pOSIadające fartucha. 
Są one sporząazone z grubej baweł 
nianeJ materji, nie układającej się 
w miękkie elastyczne fałdy. Ke>bJe
ta w tym stroju wygląda nadwyraz 
niezgrabJlie w przeciwieństwie do 
współplemtennlczek z pasterskich 
szczepów, wdzięcznych i powiew
nych w swych barwnych spódnicz
kach, których liczba dochodzi do 
tuzina. 

MIasta perskie leżą ' daleko' od 
siebie .. OdległoSć wynosi przecięt
nie 300 do 500 kll?metrów. Komu
nikacja jest malo oi;ywlona. Nic 

Chaplin -rozdaje ' autografy 
-' , 

.Ie e nowym filmie jakoś tymczase Dl nie słychać. 

przeto dziwnego, że kaŻ'Je zachowa 
lo swój specyficzny wygląd i oby. 
czaje, różne od sąsiadów. 

W Szirasie kobIety są stosunkO
wo postępowe. Niektóre wYstarały 
się nawet u władz o pozwolenie nie 
noszenia chadaru. W tem pIęknem 
mieście wiele z nich r::hodzi bez pi
che lub wcale nte zakrywa twarzy. 
W Buśzirze są bardziej konserwa
tywne. Nie ukazują się blez czarne
go rabendak i zal{rywają starannie 
twarz. Bardzo konserwatywne są 
mieszkanki Ispihanu. Ulice czernią 
się tu od chadarów, piche I kama
szy. Ispahan Jest na}konserwatyw
niejszem miastem Persji d~ięki 10 
tys. duchownych, którzy przemiesz 
kiwali w niem przed czterema laty. 
Liczba ta skurczyła się obecnie cło 
1.000. 

OClkrycie twarzy na uUcy, Jest tu 
czemł zgoła nłeslyobanem. Jedna 
tylko kobieta asy.ala w ub~ 
roku zezwolenłe na ukazanie się na 
ulicy bez kwefu. W pobIIskiem or
młań8kiem mteścłe Dt:ulUe kobiety 
ehodzą bez woalu, co nłeobesnanl 
z rzeczywistością cudZOZ1emey bło
rą za uprzywilejowanie mahometa
nek. 

W wielu maeJsc~łach ł rodm
llach cha dar kryje młodą dziewczy
nę przed wzrokiem mężczyzny, do
p6ki nie połączy ich ~łub. WIelu 
młodych ludzi fJdkłada z tego powo 
du żeniaczkę. Wiedzą, że po zaślu
bInach nie pomogą żadne protesty, 
a bliższe poznanie przyszłej Zony 
uie daje się przedtem uskutecznić. 
Cbadar kryje zazdrośQie zarówno 
wady jak l zalety. Niemożliwość 
bliższego poznania się prsyszly~h 
małżonków prz.YCIIyIli się zapewne 
do zniknięcia chadaru, k-t6rego dni 
są już me>ze policzone. 

Najliberalniej ustosunkował się 
do chadaru i Innych llakazów prze
szłości Tehet'an, stolica państwa. 
Kob!iet ule zmusza się do noszenIa 
zasłony. Policja broni je przed ja
kimkolwiek gwałtem ze strony fana 
tyków islamu. Zadziwia jednak fakt 
że z 60,000 kobiet, zamieszkałych 
w Tebet'anle. zaledwie 1000 korzy
sta z tego dobrodziejstwa postępu. 
Bardzo wiele kobiet, wśród których 
nie brak młodych l pięknych, nte 
chce rozstać się 1) chadarem, Wiele 
widm: w nim strój narodowy, który 
naleZy zachować jako ceehę nacJo
nalną. Wielu mężczyzn lubi ten 
strój tajemniczy, niby Cerber~ strze 
gący piękna. KIno spowodowało w 
niektórych miastach przewrót w 
stosunku obu płci. Kobiety SledZą 
mianowicie razem z mężczyznamI. 
Dzieje się tak przedewszystktem w 
Teheranie. Kino rozszerzyło hory-

•••••••••••••••••••••••• 
. Morze i kolonie 
to Dotega Polski 

niewiellkliJe, kaniienne posadzki 
nde p'o'br.zebu,k fll"otel'k.i, kuch
nia nie wymyślna. PomJio:no naj 
lepszych jednak ch~i była pani 
domu, lub pra<Jown.ka muro
wa, czv fabI'yc.zna, nie jest od
pow~edJrui:m materjałem na slu
żącą 

Odmienny klimał i ~ od-
7iy'WianiB , 

wyczerpuj!'), s.zyib!ko n~ena wykły 
olIWa n izm. Nre przeto . dzłW!l1e1!.O, 
że !pale5tyl1s·kie gospodynie unio 
kają s~ z. pośród emi~nn
tów, rekrultluj'ą<Jej się przeważ
nie z tej same., sfery oowarlly5-
k,iej, do ktÓlrej należą obecni 

cl1lebo da wc y. Wolą 
femeniłtki - 31"ąbki. prymitywne 

ł naiwne, 
lli.Qzące zwyk1e ndewiele wi~ej 
nad lat czternaście. N~e Sl], 00-

pTawda wprawione dla pracy 
domowe.i na sp'osób europejski, 
nie ~eszą czystoŚiChł. )Ue 00 
biedy. moma si,ę memł posług·i
wać do spe!linłM1j'a grob5zyeh 
robiM, zhy!t wyczel'fP!U.jąjC.Y0h e
uropejkę, nlie pl1'lly~yca:ajoną 
do -mrycia podłÓ1:l. prania bieli
zny i i'lllIl.ych tego rodzaju prac, 
do których zmUl'lZ'Rją ją. zUipet
nie zmiemone W8lMlnki. 

l. AmieJ. 

kob-ieły 
zont umysłowy , kobiety . perskte), 
]lrzewainie analfabetkI. : Zaledwie 
10 proc. z nich umIe czytać. 'Potra
fią zato bacznie obserwować. Ta 0-

statńia okoUcin~ć powoduje -wzra 
stające coraz bardziej nieza'do\yole
nie kobiet perskich. ~ow:e Zycie, 
które poznają z ekranu, dało im zro 
zumIenie własnego upośledzenia. 

Za dziesięć lat wzrośnie ' . w Persji 
niepomiernie liczba nieszczęśliwych 
kobiet, niezadow.olonych · z ' losu, ale 
za lat 50 będą cieszyć się z żyela 
bardziej,. niż ich europejskie sro-
strqce. · , 

Edukacja kobiet słoi w-PenlJi na 
daleko nłbzym podomie; nit wy
chowanie męłJczym. Szkoty dla 
dateweząt powstały nłedawn.o. Jeat 
ł~ mało ł daJ, bardzo szowpły _
pas wła®mokł. Marzeniem wielu 

kobiet jest poznać język rrancMlil 
lub angielskl, gdyż tylko tą drogą 
mogą pogłębić swą wiedzę, wobec 
ubogiego rodzimego pi§mlennictw8. 

Kobiety, posiadające pewien za 
sób wiadomości mogą pełni~ obowlą 
zek nauczycielki, pielęgniarki ł aku 
szerk1. Garstka pracuje w banku na 
rodowym w Teheranie na nHszyeh 
urzędniczych stanowiskach. Aktor
ki i liplewaczki nie są dobrze wi
dziane. Zawodom tym oddaje ~ 
niewiele k()J;let, przeważnie z rodzin 
nalelących do lepszej warstwy. " 
naJb'lliszeJ przyszło§ci wzrośnie p 
potrzebowanie nauczycielek I płelę 
gnlarek, a gdy zniknie charakter p,o 
wstanie szet'okle pole pracy • 
krawczyń ł li06ll1etycznych 1a1o
nów. 

w 

Tak wyglądałaby K waśniawfts 

1~r\:ldny kQn*WtS, <la stenotypistek 

Aby ucŻy~ konkUrs ~trudniejszym, wszystkie uczestniczki mają za
wiązane oczy f muszą . wykonYwać zadania, nie zmieniając pozycji. 
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GORSZEJ RASY 
Po""ieśe o życiu czarnej intęligencji 

ZWIl'ócEmre uwagi na ~d
nienie r.rusowe - oto w onat
ni.eh ozasaQ'h hez.spr~eczna kon 
!lekwencja hi<b1erowskiego zwy
cięstwa. Rasie noroydkiej, tej 
lep~~e'; i s zlachetlnliejszei. prze
ciwstaJwiono ws.zy-st1Ue me 1'0 

sy, na samym pod1i.JDl kOńcu 
slawia~ semiltów. Nie należy 
jednak zapomi!nać, że te. ~ 
- 'kł11aLizaClja, ~Q w[<tJikiemu 
kapitaliowi n.iem~-ec:kiemu -cna 
ukTyeja i odwtr6cecwt.a od sie
bie nie'be7ł>,ierr;my~ przeai
,wieńsłlw - ..... le jest no~ i 
~be~i~ o i.l~ właśnie 1fO 
d2d. ~ dnter~ ~ pew
nych narodGw eu~opejlskilclh i 

Śl'Ouowłlk. ~ "mie ZiU

pełnie 'domaga~ si~ przym.a} 
mniej - mojljtwego w dzisiej
szym U8troju .- rÓWillego, nie
o~on~ ,.paTa~afem a,ryj 
skim'! pr8lWa. 

~ t.Y'm~za8e;m na arugiej !pół 
kuM w t, zw. "Nowym Świe
cie". na terenac;n wo.Jnych Zjed 
noczon,.m S~6w nietyle może 
teorja. He w kJaJ.\d~ rQ~ie 

Bazyli Zachariasz 

praktyka antag01Iltzm6w raso
Wi~'jClh wciąlż jesz~ze śwj~d swe 
je niegodne człowieka, a czę

sto nawet krw'awe brYfllmfy. -
KJla,sy pracują,ICe białej rasy 
sprytnie wykorzSl&tują pewne 
iJnstYlJllkity tłumu ~ a jak gaze
tv oon()l)zą ,,.coraz gęstsze wy
padki lYl11czu" ,-wyraźnie Wlska 
71Ują na to, że hllitlerowskie te
orje lasowe, nowość pewna sta 
nowi~ tylko ze wzgJędJu na 
przedmiot i częściową odmien
ność metJod waHd: ilStota spra
W'Yv jaklfe "jest jednak pod'oh-
1IliIl. 

Crure ,V8Ill Vecblten, autol' "Ra 
.lu mUNylOów'~ - powiada us
tami jaki~oś swojego Dl/llXzyń
sIkiego bohatera, że wcale nie 
zanosi się tymczasem na sta
nowcze rozwiąlZllil1ie kwestji mu 
rzyńskiej, z tej CJhociaŻib)i pr~y 
czyny. że "dla ibiałe,} rasy kwe
słlja mUl'Izyńsk,a nie jest kwest
ją żywołm.1t. Jako masa, mUlrzy 

ni P'Ozostają dla niej zUipeŁn.ie 

obojętni. bu kwest ja ta nie do
kruczlh, więc prędko Q niej za
pominają". R021umny murzy,;,} 
ł'apomma jeszcze dodać, że dla ' 
pewnych niel!ilOmydh sfer bia
łych anOOlgon~zm taki jest na
wet mocno potą,danl'!. Ale i be7. 
~o wytjaśni~ ma I'8cję co 
więcej zupełnie slus21nie okre
śla stosunek bidvch jako obo
je.1moś.ć. PodstaWĄ i spolec'll1tl 
p.r~yczyną, tej obojętności jeśli 

de jest oczywista szkod1iwG\ć 

-. w w każdym razie · zupdn~ 1 

brak korzyści. rupebia bp.-z.płod· 
ność rasow~l()amtllglOnilzmu :na 
szer,okicll ' mas białych. 

ClU"e van VecbJten nie 1P~1-

chod~i j"c.nak w swej p<Jwieśd 
do tej StR~y z,a~dnie;nia, Ab.,; 
u:w1:dooz:nić s,zlko~wość, D<ll· 

owocność nienawiśd rasowej 
dla raśy "uprz.YlWi!leJowimej"-
koni*,,:>r.e jest zajęcie sta'now; , 
sk'a klas>oweg:o, które jedynie po 

w o.statnłm okresie swego-Zycia. mo ze należ~it przedstawi" 

Przed pałacem kanclerskim 

zbiera się tłum, demonstrują cy na rzecz Hitlera. 

właówe korzenie l konsekwen
cJe rasi"m·u. Opisujący rai mu ; 
l'ZyÓ!ski tj. Rarlem - dzieh. i ~~ 
u ul'7.yl1s1:.a Now ,"-go Jorku _. 
np~,-i styl('zma van Vr:chten w 
~wd nader inteHge!1tnie n,ap' 
s; n,ej opowieści, dru~'ą ::;LroHą 

zJ'awiska, mianow~cie. skutlkd. i 
-,,,,ływ J'ienawiści ras')wej wlaś 

cie i fi:lowfJę żydową - w po- , 
niżające nadużycia eroty,c~ne i 
ciasne formuły skrajnego ego
izmu. K aibalr et y, narkozy,' zmy
sły i ponure, dostępne ty~o 
dla ozarnych "erotvczne nabl
żeńsLwa" sta.tą się życiem -
podobnych do niej, 31 hogaty,ch 
- murz~nów, 

Jak się za<:howują iiIlil1Ji, ma-
1)0wLL o ])i; ez ten ama,.{'ua I:U ją,cy większe aSjpiJl'acJe? Wzru-
K" r yw .... 7, ',1.e. s7.ające są rozmowy młodych 

,je !l3 niżsq rasę, wię::. U!ł Śl'O-

p 1010:;( powieści otwiera nie- i!llteHgentów m'llTzynów - pel
jako właściwą bramę w życie ne goryczy i znioohęcenkl, ,tak
Harlemu. Po wierzchu płyną ,że dobilhnie w)"rażajlące nieza
lryumfalmie o~rzydUwe ry;b'kL sltużo;ne pO'ni,żenia łamiącą cha· 
jaki>ś ~Anatol LongfeUow, Pf\ZY- murzyńska sprowadza się do ko 
stojny, wJlstrojony n Ci"Oif , żyją- loru s1<.61'). Okazuje się bowiem 
cy z pratmej miłości rozpustmy<:'h OTU skó'I'Y, Okazuje się bowJem, 
kobiet, prostytutek itp. Spa- że kolor kolorowi nie róWU1Y. 
cel' Anatola w piękny wieczór By,wa.lą. różne oddenie czarnej 
~etni PfJzez ulice Rarlemu - skóry, aż do takie i, w ktÓTej 
to krótka, alle dobtii1lna rewja optyczne wra,żenie łatwo wpro 
blasków i cieni mUI1zyńskiego wadzić może w błąd. Są więc 
żYlcia. Nie :iest piękne. Oba'rIes- ffi.\lIl'zyni, których podejrzewać 
Lon na rog'll ' ulićy, przy którym ' można o dorni-eszke krwi z po
wyżywają się muzyczno - tane- łlldnia, ze wschodu - ale od 
cznej zdolności czarne,} rasJl. których przyznania się za,leż. 
stanowi jednocze3nie odpowied ostateczJlla kwalifilkacja ra,sowa 
ni rynek pracy czarnego Alfon- Istnieją nawet kluby "białych 
sa. I tak tu wszędzie, ta!lliec i muTZynów", sepa:rująICych się 
muzyka splataJą się w jedno z starannie od swoich czarnYjCh 
rozpustą, chęcią użycia, narko- roOla,kÓ'W. Bron,zawy czy biały 
mamją, i perwersYljną zabawą, odcień skóry - to r6Will,ież 
we właściwej tym. dziedzdJnom szansa 1nteHigenta mUJl'zyna 'w 
życia atmosferze zgorzknienia, je@ karjerze. Nie wszyscy, jed
pustki. pogaifdy dla siebie i in- nak potrafią ukT'Y'Ć swoje (lO

nyeh. Niema w tym r8tju mu· ohodzenie. PocząltkrująjCV literat 
rzyńskim przedstawticieli sze- murzyń'ski __ powiada swoje
roIkich mas rovotniczych. ale ci mIU przyjacielowi, któ~y dla u
tak l~cZlOi w An;1ery~e lIluifzym- łatwienia sobie .. przeszedł do 
witnduarze, pOO"tjerzy, p1;l!Cybuty białYiCh" i do t~ plra~il8 i je

i II:. p, wzupełtno50i dostarajają ~ nafkłOOlić: "Nie m6.głlbym.
s~do ogólInego tonu ż~~cia w Poprostu nie mÓlgłlbym. Nie , po 
Rarlemie. tt:'piam ciebie allli i'llJl1Ych, któ-

~łóW1Uem środowli.lskiem po- irzy to robią. ale sam nie m<\~t
wieści Van. VOObJtena - t'o, włarś bym". 
piwie k1el~ruqja mUl"zy'Ó>ska. 'J Los lllIUrzY!ll6w z dypLomami, 
° tej iJntelilgecji i imtelektualiJs- lekarzy, lldJwokaltów, in:?;ytnie
tach murzyńlSkLoh z uznaniem rów, dzienn~karzy - zasadni
pisaJ w swym ramansie amery- ezo cięższy jest jesZlCze \niż każ
kańskim "OIO'Key" - Pi1niak. dego iJnJnefllO o czarnej skórze. 
Pitsa'rz sowiooki jednak zetlkllląl Przy pos>z'IlikiJwall}.iach pil"acy, 
się w swej podróży pO Amer}l- odrzuca się iClh ilądaui.em "lPl'a
ce tylko z peWU1emi odłamami eownilka fizyczn,ego". Zamllmię 
tej ilntel'it.!{encrji, z pisail'tlrum:., te 's.ą . dla nich po&adv palńs1:lwo-
dziennikarzami, działaczami we, miejskie, wojskowe i tp.-

Młody adwokat lllIUll'zyńs:kJi skat 
żv się. że - nie marząc już, o 
białej kliijenteli wyrzec się mu-

sina:wet czarnych, którzy bądź 
przez SllobiZ1Ill, bądź też ze 
WJZględów pT'aktyc,znych - po
slug.u.ją się białym adwOokatem. 

WoLnv dostęp do n3JUikli -
otwiera pll'zed m'llirzynem dro
gę do lepszego życia, tvliall'kle 
waTUuki życiOlwe r- powalają 

go Juz, przy /pierwszym kroku. 
Jeśli dodać teraz po tych IUtru-d 
nień mater.ia,lnych, kJt6re pI'zy 
dZls,iejszem bezro'bociJll 1C<n"Q.Z 

bardziej wzma,ga.rą się. rosną w 
nieprzebyty mUif - tę poniJż~

j!jJCą atmo\Slferę niezalsłluŹlOOlej, 

nawskroś amoralmej pogardy 
dla n~ŻiSzej rasy - oczywilste 
się staje, że życie tych dorosłych 
a tak praktycznie bezradnych 
dlzieci 'bynajmnie,j nie pil'zed
staw~a się wesoło. 

O~'ólme bezrobocie p~us po
chodienie - oto ponura pioSEm 
ka, zreszt~, skądinl'!J{l dziwnie 
jakoś /pobrzękująca '- bardziej 
znaną, b~iżs,z:], i bymajmniej nie 
murzyńsk~ melodją.· 

Rafal tMW. 
• 

Drzewo w ogrodzie bo
tanicznym \V n. Jorku 

kt,ó,re kW'.itnie tylko Jed .. IM 
na. "to lat. 

politvcznyrni, stoją.cymi na wyż ==========================::=:::1 
SilYJIIl pnlomie kul<bulra.!!nym i 

m01raJnym. 

Pi5arzowi murzyńskiemu, któ 
remu środowiJsko to Z!llane jest 
szerzej i dokład!lliej - sytua
cja wcale nie wyda.je się ta"
rÓŻowa, I na tych 1udziaClb fa
tal<ną pieczęć kfudzi"e antago
nizm i ucisk rasowy!. 

lmtel~entna, bogata, cieszll
ca się powodzeniem Lasca Sar 
rori-'i - odczuwa ,iednak wyraź 
nie pogardę i obrzydliwy st!o
sunek białych, 31 z tkugiej, mu 
:rzV'Ó>Skiej stron VI tę ws!poIllJl1ianą 
wyżej amoralmość, bez:pfudność 
iv:cklwą ił pęd do ucieczki od 
rzeozyw~sto§ci w sferę U11Jypia 
ja~o najiJstotIlliejsze cechy i1yi

ci31 murzyńskiego. Słabość cha 
rak teru , niepozwala.iąca prze
!am'<łć, wyrwać się z pod ud,,
ka>jącego i deprawującego kJi. 
matu. zmienia rówmiet jej t:fe 

Ceremonja przyjmowania nowicjuBY 

w klasztorze dominikanów w San Franclsk& 
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Bezdzietne malzeńltwa maia nieomal fikcYin" charakter 

W słynnej ' włoskie.!' miejscowości szukają przeważnie kobiety. Opar~ 
fwracyjnej, Salso Maggiore., odbył te to ,jest na po'vszechnY\11 przesą
się zjazd ginekologiczny, który 'Pra dzie, że winę bezpłodności małreń
wie całkowicie uwagę swoią poświę stwa Jlfzypisuje się zwykle kOble
cil palącemu zagadnieniu, - nie tylko cle. We Włoi>z'ech' i w iitiwch kri!
medycz'leml1, ale socjalnemu: :spad- Jach katolil:!kich przesąd' ten Jesf . 
Iwwi urodzin wśród' ludności pOlut!- szczególnie silny, sr.e względu nit 
niowej Europy. brak rozwo:lów, podcza~ gdy wszę 

Jest faktem wiadomym, że we dzie, gdzie one istnieją, plodność 
Francji spadek tC!! przyjął nieomal rozwódek w nowych małieńshyac!t 
I{atastrofalne rozmiary. Ale jeszcze wsl,;azuje wyraźnie na bez'Podstaw~ 
uiedawnosam Mussolini" g_ośno 0- ilOŚĆ tego przesądu. 
świadczył, że -Włochy zbyt spokoj- Współczesna i1'luka 'uważa, ie 
nie zdają się na swoją pomyślną 30 proc. 'wypadków bezpłodności 
s tatys,tykę. ,Jeżeli przyrost ludności :lest z winy mężczyzny, ,a w wi~k
znacznie przewyższa. we Włoszech szości pozostałych wypadków' wio 
śmiertelność, to kraj ' zawdzięcza nę przypisać naleiy oDOjgu małżol1 
ten fakt wyl~cznie pilnej rozrodczo Iwm, 
~ci południow.ców; natąmias\ w pół Przyc.lyną m~skięJ ' bezplodll0Ś~i 
nocnych p~o~ińcjach !iy,tuacja ,pod bywa głównie przeżyta Jdedyś cho
tym względem przed~tawia się ' nie rolla _wenery,:zna, choćby wylecz.>
o wiel~ lepIej, ' niż w~ . Pran'cji. Za ~a; a siczególniej rzeżączka. 'Nie 
sty~zen i l~t~ rokll ~i~,ącego \~ T~ , wdając śię W anatomiczne i fizjolo
ryn~e np. ,smler!-elnosc 'Przew~z~ - giczne objaśnie:1,ia, Jlależy jedynie 
ła liczbę narodzll1 o 600.", " ' wskazać że dla usunięcia rzeżącz. 

Walka z groźbą malepiczby na- , kowyCh ) tru1nc.ści kongres wyraził 
rodzin na drodz~ ustawodawczej , 
doprowacTziła do nałożenIa speć'lilł-

lIa podstawie sumiennych doświad
czeń wielkie nadzieje na djagnozę 
radjową, która zdradza miejsce 
zgromadzelli·a wrogich "tam"_ 

,Rola rzettączld w niszczeniu ży
wotnych sił organiznm mężrzyzny 
i I{obiety jest znana oddawna. A 
oto nadciąga nowy wróg. W Tury
nie z inicjatywy. prof. Pozzi pod pro 
tel<tcratem Mussolilllego powstąlo 

p}erws:r.e i jedyne na świecie "cen
trum leczenia bezpłodności". Prace 
1ego i\1~tytutu dowiodły, że na 100 
bezpłodnych jest 10 osób, które w 
1 woim czasie chorowały na ślepą 
kiSzkę i poddały :iię ' odpowiednie l 
O)leracji. Operacja ta {lonie4awna 
Jeszcze tak modna, że .poddawa1i 
~ię J~j ludzie zupełnie zdrowi (szcze 
~ólnie w Ameryce) Okazuje się zu
pełnie nie tak lel.ką i nieszkodliwą, 
,iak to sQ.bie wyobraiilllo 15-20 lat 
temu. Stwierd~ono, że §lepa kiSzka 
i wogóle ostre I chf{)nic~ne choroby 
),iszek oddziaływują niszcząco na 
błony są3iaduj,~e_go , z niemi apara-

• 

tu rozrodczego i pozbawiają go 
zdolności reprodukcyjnych. 

Moina uważać za dowiedzione, 
że przyrodzonej bezpłodności wog(' 
le niema. Medjolański prof. Bru
sa, badając zarażenia rzeżączkowe 
małoletnich i noworodków, przy
szedł dó wniosku" że w wypadkach 
pozornie przyrodzonej blezpłodności 
Iwbiet, cierpią one jedynie wskuteR 
wtórnych następstw minionego sta
ilU zapalnego z wczesnego dzieciń" 
stwa, który przeszedł niespostrJeżo 
ny. W ten sposób dorosła kobieta 
często karana jest brakiem potom
stwa dosłownie za grzechy rod2Ji
ców, którzy byli nledostatecznle u
ważni w sprawach hygjeny i fizycz
nego rozwoju dziecka. ' 

Ale jakieKolwiek' byłyby ' przy
czyny "naturalnej'" bezpłOdności, 
wywierają one swój zabójczy sku
tek na nie więcej, niż 10 procent 
współczesnych małieństw. O wiele 
liczniejsza jest bezpłodność dobro-
wol/la, świadoma. ' 

, . ; ',' .t 

W śród , przyczy.n: nietlmyślne) bez 
p)odn9ś~~ war!o w.spomnieć o domy 
slach Fordsika, któr~' dopus~cza 
!stllie~ie "l)~zpłodnośći wSkutęk nic 
odpowil!dniego doboru", jak to ob' 
r,erwujemy u zwierząt. Istnieją 
przyczyny rozwodów wskllt~k "nie 
df,łbrllnych, charakteró,w" i istnieją 
plezdzi,etne małżeństwa, pÓl~ieważ 
mał;ionkowie "nie dobrali się pod 
wzgJe,dem temperamentów"_ Hypo 
teza .a powstała wskutek obserwa 
cji takich wypaeków, gdy rozwie
dzione wskutek bezpłodnoś~i ma!
ieĄstwa ~kazywały si,~ zdolnemi do 
l(trzymallla gatunk\1 w ~o~ychmał 
:tetstwilCb. . .' 
; W kailtym rll* nauka, (a pr~ede 
wszystkiem jej wło~cy przędstawi
cjele), dqwiQ:,M żel,>ez.p.9dą~~ de 
facto Jjie i'S'trtieje ł ze kaWemiłlżeń 
'stwo bezdzietne rupię, bąd:f.' Clrogą 
leczenia, " hądi .zabiegu ~hlr"-r~.he 
go, byc doprowadzone do możliwo· 
ści płodzenia dzieci. 

Dr. t. It. 

,RZE 
\lego podatl{tl na kawalerów oraz 
do wyznaczenia , premji za liczne 
narodziny: 3 tysiące lirów dla ro
dzin ponad dzie,~jęć osób. Wśrćd 
rhlop~twa liguryjskiego spotyka si~ 
c1o~ć często takie premjowane ro
(Iziny. A podatek ' na kawalerów, 
aczkolwiek jest riiewielki, jednak 
niewątpliwie również wywiera pe
wien skutek. 

') 

wskazany dla zakatarzonych.' zallamowanJlclt 
w rozwoiu i sklerol"lfów 

Wedle słów jednego z wpływo' 
wych członkó,," w Salso Maggiore 
popularnego medjolańskiego leka
rza prot Alfa de Bertanioni, praca 
Iwngresu wniosIa wiele światła w 
ciemną zagadkę bezpłodności. 

- Właściwie istnieją dwa zagad 
nienia: Jc.lno :!:jawłło się niedawno: 
Czy dozwolone jest sztuczne pozba 
wienie płodności, tj. sterylizacja, w 
interesach eugeniki, dla poprawie
nia ludzkości, zmniejszenia w niej 
przestępcz~ci oraz dziedziczenia 
cech ujemnych, Drugie ~agadnienie 
o wiele wainiej'l~c i bardziej skom 
plikowane, j'!,t przeciwieństwem 
pierwszego: Jak zwalczyć natural
ną bezpłodność, tę epidemię na
szych , czasów? Przecież z kąidym 
rokiem wzrash liczba bezpł()d"ych 
kobiet. Manly icłi Już d~isial cale 
tastępy. 

Zj'lzd dosz!!/lł do wniosku, ie bez 
r1odnoś,! jest cho~obą' nie tylko płci 
Ile i ducha. KaZcle duchowo zdro
we małżeństwo pragnie mleć dzieci. 
Jest to elementarna prawda. Aby 
&ię o tem przekonać, wystarczy zba 
dać chwiejność, lękliwość, omal 
ie fikcyjny charaIder bezdzietnych 
małżeństw. Istnieje obecnie wiele 
małżeństw, które systcmatycznie 
lIch?laJą się od rodzenia dzi~ci. Ale 
,iest o wiele więcej takich, któt:e 
zupełnie nie zamierzają wyrzekać -
!;ię potomstwa, a pomimo to widzą 
z rozpaczą, że ich ognisko domowe 
Jest zimne i puste i opłalwją brak 
potomstwa. 

Nie tak to dawno Jeszcze pano
wał w medycynie w&zęchwładnie 
prąd. kiel'ujący ideę lecznictwa 
głównie na tory czysto bakterjolo
giczne 1 trudno było w ten sposób 
myślenia wtłoc:~yć lecznictwo kli
matyczne w Bclslem tego słowa zna 
czeniu. Twierdz~no wówczas, że pa 
cjent może w ~ewnych warunkach 
przeprowadzić należyte leczenie li 

SIebie w domu tak aaqlO dobrze, 
jak w uzdrowisku; że każde miej
sce, które Jest siedzibą dobrego, 
wyt~awnego lekarza, jest równo· 
cześnie ' "miejscem leczenia" dla pa 
cjenia. A tymczasem szerokie koła 
ludn1lŚci przez upodobanIe i wiarę. 
w lecznictwo ldima ty.ozne __ zadawa ~ 
ly Idam tej teo'j-ji; ' z!'esztą ' i głęb
Sze studjum z.inusiło równi~z sfer.y 
lekarskie do rewizJI ' stllry.:h poglą 
dów. 

Kiedy np. POmorze, ttiemieckie. w 
roku 1911 gościło na 41 ątacjach 
klimatycznych przy 3.500 łóżkach 
12,288 dzieCI, to już w roku 1925 
przy 5,035 łóikach było 26.628 dzle 
ci. Ta stuprocentowo większa fre
kwencja nad morzem nie była wyra 
zem lllod:y" ale ŻYW-Y,111 przykładem 

, wielkiej wartO~CI . kurac,ii nadmor
skIej tembardzie}, że skutecznośĆ 
jeJ była objeldywnie badana prze-! 
najrozmailsze instancje społeczne i 
naukowo - lekarskie. Wo~c zbliża 
jąąego się już sezonu warto tetly 
pOKrótce zastanowić się nad tem, 
~acy chorzy mogą znaleźć ulgę pod 
czas pobytu nad morzem I na czem 
polega skuteczność powietrza l wo.
dy morskiej. 

Taldm małżeństwom należy bez
ustannie przypominać o tern, o czem 
nie wszyscy jeszc~e włedzą: że bez 
płodność nie je!!t chorc~ nieuleczaI Przedewszystkiem i głównie ki e
nlJ; że wszelka bezpłodność mo.ie rować tam musimy ohorych, skłon
minąć bezpowrotnie: należy tylko nych do katarów, ti. tych, kt6r~y 
znaleźć istotną przyczynę i poddać stale opOWiadają że przy lada zazię 
odpowiedniemu leczeniu. Wiele zu- bieni~ dOlitają kataru, poczynając 
pełnie zdrowych i młodych kobiet .od n,o~~.' aż do najdrobniejszych 0-

popada w rozpacz wskutf!k bezplod E.krzeli!,Ów. Wyniki w tych wypad
no§c1, sto'lując bezskutecznie środ~ , kach są ~wietne, o ile naturalnie pa 
ki, zalecane im .,rzez przyjaciółki cJencI ~v żąda.niach. s,vy~~ nie prze 
i akuszerki, poil()zas gdy' uważny I<raczają grantc mOzllwoścl. 
lel{arz osiąga w podobnych wypad-, Dalej do kuracji nadaje się znaka 
kach wspaniałe wyttiki. Na kongre' ," Illicie bardzo waina z punktu widzc 
sie w Salso Mąggiore proł. Cova, nia spolecznego dziedzina t: ZW. 
omawiając prawie wszystkie przy- gruźlica pozapłucna, a więc gruiU-
czyny bp.zpłodności, stwierdził, że ,li skóry, gruczołów, kołci. śtawó~ 
niema wśtód 'lich takiej, która nie otrzewnej itd. Kuracja Jest tem liar 
dałaby się ull'czyć medycznie, lub l!z;e,i w:żna, że gruźlica pozapłuc
chirurgi\!znie. lIa nje Jest gruźlicą lokalną. Czlo-

Pomocy prze~iwko bezplo~l\ości ~~'iel{ dostaje \lf!. gru:tłicę sta\vu 

kolanowego właśnie dlatego,. ie jest 
wogóle grużIikiem, a gdyby nawet 
staw gruźliczy usunięto, to pac}eł1t 
i tak w dalszym ciągu pozostanie 
gruźlikiem. To teZ uwaga nie mo
;~e by~ skupionll w leczeniu wyłącz 
nie na proces lOkalny, lecz mUlłlmy 
poświęolć wk2ceJ wysiłków i postę 
powllniu ogólnemu tak, jak to czy
lIimy przy gruźlicy płucnej, nie od
mawiaJąc np. praw I wartoki poetę 
powaniu operacy)tlemu. PrOdobnle 
więc I leczeniu klimatyemem~ przy 
Jli .. ujemy nie mniej wainą rolę ,w 
postępowaniu ogólnem. W, zaburze-

< 

mach rozwoju u dzlecł, gdzie przy 
najlepszej pielęgnacji w domu spo
tykamy się z zahamOwaniem wzrO
stu, wa~i i sił, pobyt nad morzem 
daje znakomitą poprawę, którą, IIJOż 
na wytłumaczyć w t~n sposób, że 

prawdopodolJnie grulllzoty o wydzle 
laniu wewnętrznem pod wpływ en. 
powietrza morskiego doznają' świe
żego bOdźca, co powoduje należyte 
ieh funkcjonowanie. R6wnież dzie
et z t. ą- slcalli wysiękow" skrolu 
liczne, limfatyczne dobrze sIę nad 
morzem poprawlająt wszystkIe 0-

bjawy na skórze, błonach śluzo-

.. "WiŚbi'e ' '': ·Di~(. szkodzą · 
jeśli po nich nie pić wody 

Ostatnio pojawiły się w '3przedlL
iy większe ilości 'wisien, nie od rze-
.. zy p17;eto będzie ' zają.ć się nieco ' 
bliżej tym smacznym darem lata. 
Wiśnie Gl!! owocem zdrowym i 

stanowią uzupełnienie codziennego 
pJżywienia, Młą.żs~ ich zawiera 
kwas jabłkowy. sole wapienne, cu
kier, ślady białka oraz c.zynniki wi 
t:1l\1inowe. Z powodu dość znacznej 
zawarto,ści kwasów, wiele osób o' 
bawia Gię wisien, posądzając je 
o wywoływanie zaburzeń tołądko.
wych i jelitowych. Poeądzenie to 
nie jest zupełnie słusme. ZabUl1ze
nia występują. - oczywiście -wre 
dy, jeśli spożywamy wiEnie w: nad
ll,iernej ilości , ale na,vet nadmierna. 
iloM zwykłego chleba mo.że rów
niei oka.zać f!i~ szkodliwą,. Pozatem 
,"chorzenia jelitow,e bywają. zazwy 
c,zaj następstwem po.pijania wisien 
wodą, albo wogóle jakimś wodni, 
stym płynom. 

Przypomnę tu doświadczenia pro. 
fusara farmakologji w Wtirzburgu, 
lit. Groaa. Rozdrabniał on różne gIL 
t unki owoców, czyniąc to sztucznie 
w taki sam sposób, jak my to ro 
bimy przy pomocy zębów, i otrzy· 
maną. mi3JZgę umieścił w naczyniu 
iI wodą, ogrzaną. do 37 st., czyli w 
temperaturze ludzkiego żolą.dka. -
Oka,zało się, że po godzinie owoce 
poczęly w wodzie gw~łto\vnle pę~~ 
nieć, a najbard'ziej pęczniały wiśnie 
; czereśnie. Jednocze"nie wywiąza
ła sil! iflrmentacja, wytwarzlliac 
wacZDą ilość ga'4ów. 

NaJeży przyją.ć, że podoony pro
res powstaje w , żołądku, przyczem 
wytwollzono gazy rozcią.gają. nad
miernie jego ścianki, co powoduje 
szkodliwe nalltępstwa, nie mówiąc 
jut o boleściach. Przedewszy.J!tkiem 
mi~śnie żołądka mogą się rozciągać 
poza granice elastyczności; wtedy 
rozszerzanie się utrwala. Pozatem 
w rozciągniętych ściankach naczy
nia krwionośne wyciągają. się i -
necz prosta - ulegają. zwężeniu. 
Wskutek tego ścianki żołądka są, 
przez jakiEI czas gorzej odżyw.iane, 
cierpi ~ż czynność gruczołów wy
dzielniozych. Przy dłutBzem trawifl 
niu, albo częstszem powtarzaniu laię 
takich stanów, żołądek staje się 
wkoilCu mniej odporny na działanie 
rozmaity rh czynnilrów szkodliwycb 
np. na bakterje, spożyte razem z (! 

wocP.mi, albo na kwasy, zawarte Vi 

owocach niezupełnie dojrzalych. "
~agromadzenie się gazów w jeli
tach również upośledza jcb działal 
ność i powoduje przykre przypadło 
ści. 

Nie wytaczajmy zatem skarg nie
u.tasadnionycbJ przeciw niewinnym 
wiśniom, Nie objadajmy się tylko 
niemi, a co najważniejsze - nie pij 
my po nich wody; wtedy nap ew no 
nam nie za.szkodzą'. 

........................ 
(zg~a'tl~ 

"Glal Porann,~' 

wych itd. powo1f --Ił= 
te za~urzenja krążenIa i wyezat 

'pania organizmu doznają tu popra 
wy, to staje się Jasne, jeśli uplay
tommmy sobłe, że w klimacie nad
mórsklm skóra bywa łepiej ukrwio 
11a, ilość hemoglobiny ł elałek ~r 
'wonych wzrasta, zwłaszeza a oeób 
anemicznych. O wpływie morskiego 
powietrza na Osoby starsze j arter
josklerotyczne mówl najlepiej okre 
ślenie francuskie, któN ,łOIł, .. po 
byt nad morzem dla tych osób, to 
pCltbyt w "Paradis des Arterloscleu ' 
reux". 

Z chorób przewodu pokarmowe
go leczymy tu z (lobrym skutkiem 
zaparcie, jakotei brak apetytu, 
gdyż jada się 'tutaj o 100 procellt 
wIęcej, niż zazwyczaj w domu, _ 
ma znaczenie niezwylde przy zwal 
czaniu jadłowstrętu u małych dzie 
et Tu jednakże małe zastrzdenle, 
że apetyt małych dzieci poprawia 
SIę pod warunkiem odseparowania 
dziecka od zwykłego otoczenia 
(matki) i (Jddania do pensjonatu 
ł.ziecięceg~, gdyż bardzo ważnym 
<lzylmikiem jest tu moment psy
chIczny_ 

Ludzie nerwowi znajdują tu _uko, 
jenie, lecz niektórzy z pośród nIch 
moga wręcz przeciWnie doznac pO~r 
szenia swego stanu, jeśli bIorą ku
rację bez szczegółowych bliżs~ych 
wskazówti< lekarskich, gdyf - oni 
fo właśnIe pf~esadzają w ' Ito§d 
czy to kąpieli, czy zi!biegów plY\ 
wiet~zno • słonecznych , Naogół 

maina stwierdzić, że bezsenność, 
pCtdniecenie, drażliwość, dy~pepcja 
nerwowa, nerwowe bóle głowy ' z 
przepracowania, ogólne nerwowe 
wyczerpanie pQprawiają Się nad mo 
nem wcale dobrze; równiez osoby 
przemęczone umysłowo 1 opanowa 
ne przez depresję f-3ychiczuą wraca 
ją szybko do ellergji, równowagi I 
pogody ducha. ~ 

Na zakońctenic doda~ należy, 1a 
II? stacyjkach, w hotela~h i pensjo 
natach należałoby wywic,: i ć króŁkil' 
pouczenie dla przy!eroiajl!cych ku· 
racjuszów, jak mianowici~ naJeż)' 
Się... Oop3.1ać? 

Zazwyczaj bowiem taki przybYJl 
pierwsze dwa tygodnie urlopu traf 
na l~czenie oparzelin i skutków łł ' 
umiejętnego lub niewiaściwego opr 
lanIa si~ nad morzem_ 



• 
I· r fi.1 I 

nie znaiduia pracJI i ż"ia ' wprosI w nedz" 

ERWIN PISCART 

Potęzny rozkwit prottukcji filmo 
we) i spotęgowanie się zaintereso
wania filmem ze strony publiczno
ści idzie w kierunku nie wywiera
jącym korzystnego wpływu na głę 
boką twórczość artystyczną. Wnio
sk{)wać to mOzna z tego, Ze właśnie 
ci najlepsi europejscy filmowi reZy 
serzy, którzy dali filmom najwięk
sze wartoścI artystyczne, nie mogą 
w dosłownem tego słowa znaczeM1l 
utl'zyma6 aię przy 7iycłu. 

sytuacji znajduję się nietylko ja: 
wypadki takle, znajdą się nietyko 
w Europie, . ale i w Ameryce. Co 
robli Sternberg, King Vi dor, Eryl;; 
Stroheim. Clarence ' Brown, 

STERNBERG przybył w roku u
biegłym do . Europy, łudząc się, że 
tu znajdzie pracę. Po 4 miesiącach 
powrócił do Ameryki i pogodził się 
z tem'- ze produkilwać będzie dru 
gorzędne filmy. ERYKA STROHEI 
MA odrzuciły wszystkie amerykań
stde wytwórnie. FUmy Jakie narzu
ca , się publicznOści, im dalej tem 
więcej 'okradane są ' z . wsystkiego 
co ludzkie, pozbaw.ione uczuć ludZ 
kich . . 
PUbliczność obecnie wskutek teg" 
traci poczucie dla wszelkiej 'deUkat 
noki: Publiczno§ć tępieje, Gazety 
przynoszą ",iadomo§ci coraz ' to sen
sacyJniejsze, ' a dla tego, .co dawniej 
było wielkIem wy.darzen'em kultu
ralnem, umysłowem, znaJdują za
ledwie Icllka wierszy miejsca. Rów 
nlei w twórczości filmowej wyma
ga si4ll coraz to więcej brutalnoścI. 
Gwałtowniejszych ałaków na wi
dza. Nikt z reżyserów obecnie nie 
moZe wytworzyć odwazn. ł głębo-

kiego ' 'dzieła bowiem uczynienie z 
flImu artykułu handlowego uniemo 
żliwiło duchową twórczość w filmie . 

We F:rancji sytuacja jest- jeszcze 
gorsza. ABEL GANCE, który daw 
niej dysponował miljonami, znajdu 
je się obecnie na skraju nędzy; tak 
mówi o sobie: "Ponieważ nie mia
łem pieniędzy, a miałem chorą żo
nę, w ciągu czternastu dni wyko
nałem po raz drugi film "Mater ńo 
lorosa" którego scenarjusz napisa
łem w · czasach . niemego filmu w 
ciągu Jednej nocy. Oddaliłem się 
od produkcji, nikt mnie nie woła z 
powrotem. Czuję się opuszczony w 
otoczeniu, w któreru mógłbym mieć 

. CECIL B. l>E MI[;LE 

Jede'n 

przy,jaciół. MGŻe - i ja pon~zę ·w.:hę . 
dlatego, że nie cbodzę składać po
kłonów i nie chodzę do klu~ó,W, ~~ 
tam 'ściskać dłonie, których ściskać 
nie mam najmnieiszego zamiaru. Nil 
pisałem nowy scenarJusz, ale, ni~ ., 
znalazłem nikogo, który by zechciał 
go przeczytać. A przecież, zdaje mi 
się, ze film zabłądził, kiedy obecnie 
czołga się w kierunku teatralnych 
moc~'lrów. Co jednak mam robić? 
Wyjechać zagrariicę? :Mam dużo 
przyjaciół w RosJ4 miałem tam, do 
kończyć Napoleo~a, ale postanowi-

' łem Inaczej. JeZeli mam coś powie
dzieć, tnÓgąl to powiedzieć lepiej w 
d~t;tu, nit na Uralu Człowiek ma 
iść swą . drogą na s~ym gruncie". 

Takle przyznanie się do nędzy 
brzmi wprost tragicznie, jeżeli w 
dodatku uświadomimy sobie, że 

Abel Gance dumny i wymagający 
reZyser w 1915 roku, zaliłaiJał tran 
cuską produkcję okazał wielkie 
idolności reżyserskie i odwagę, na 
kręcaląc wielkie film wojenny 
,;J'accusse" (Oskarżam), który 'swo 

PAWEŁ CZINNER ją . techniką reżyserską doprowa
dził do zenitu nakręcając "Napole
ona", który kOsztował 8 milIonów 
a przyniósł 14 miljonów. 
,. Podobnie żali się RENE CLAIR 

kt:6ry nie , znalazł ,"+fe 'Francji %ro-

zUDłienia, a swe francuskie, znane 
na całym świecie filmy "Pod dacha 
mi Paryża" "MiI.i;On" "Czternasty 
lipiec" nakręcał dla firmy TObl .. 

., 
ra e 

Drastyczny jest wprost wypadelt 
G. W. PABSTA, jednego z ,naJmte 
tigentnych i najsumienniefszych 
reiyserów filmowych, który w "U
liezce bezradllOl4ei" odkrył Gretę 
Garbo, który wsła'mU się fUmem 
"Białe piekło na Pitz Palu", który 
z wielkiem powodzeniem stworzył 

2500-n;eszcześliwJlclt ofiar dJlfterJltu 

film "Front zachodni 1918", który 
.,Operą ~ebraków" podniósł fUm 
na wyżyny, a który filmem "Kole
dzy" dał światu film społecznie na) 
odwain.łejszy. Człowiek ten, kt6re
go wszystkie filmy miały ogromne 
powodzenie na całym świecie, które 
zapełnłały ldes7,enie wszystkich 
przedsiębiorców fłlmowych i kine
matograficznych, . znajdował się o
statnio 18 mIe-;ięcy bez pracy. Pi
sze o tern sam następująco: 

"Co właściwie mam począć? Prze 
bijałem się przez zycie, Jak się da
ło. Po "KoIegach" jednak pozosta 
wałem przez sześć miesięcy bez 
pracy, po "Królowej Atlantydy" 
pięć miesięcy, po "Don Kiszocle" 
18 miesięcy, nie mając możności 
robić dalsze fUmy. Dlaczego? Dla
tego tylko, że nie ' mogę przyjąć 
warunków, do których przyjmowa
nia Jestem zmuszany. W podobne) 

Gderłłz:ieki blt mija {)Q cliwi 

li, ledy w~leziO!lla przez RO'U
E i Behł'fm4{.Q .surowica połośy-' 

ła lirea nJ\s:zICZy.demłdej pracj' 
1l1IIkroba bUink,y. 'Nie!llk~ooa 

1k:2'lba matek wymawia z czcią 
i .wd.zięomośc!" imiona uozo
nyon ktwzy killkJu kroplami en 
d{)wnego eli!ksiJru ocaiNi , życie 
roD dzIecI. ,~IrLeczy:wljJstn~U . w . 
zflbi~ 8~lildml:!I! ofmrę . ., 

k,rwi zwtiJerz3Jt dla ratun!ku 1u
dzi . . Zahieg ten 'n1emniej jest Ińi 

styczny, ~iiż nakaz 'relLgji, cho
cia'~ dzisiejszy "o1ł:arz ofia',tny, 

w niczem nie przypomma świą, 

t)'ltli Esk"U!Lapa, 

W Gzee'hos~owacji jest nim 
zbudowany przewaimie KOsz

tem f'Unda.c.ji Rockfellera pań
stwowy imstyfut zdrowia, Skła

da się z kompieksu budyn/k&w 

Wielka mistrzyni i oficerowie 

,ierwszej świątyni wolno mularek w Londynie. 

solidnych i . wdzięcmie wyglą

dająlCy~h. Za wdzięcznie nawet 
jak na wylęgarni~ najsłlraszlilW 

SJych wrog6.w 1'Udrzk'ości: mi· , , 
kr{)bó'W blIonicy, szkarlatyny, 

tę~a, RIutlicV, A jak piooiolo
wicie · są hodowane i pielę>RID.o

wane: jedne 'w Zlimnie, i/nIne w 
cieple pod. kon:trolą naddoklad

niejszych tel'lll1omet~ów. I zupy, 
sp<>r~ądza ' się~ dla nich. Nie JąK 
dla biedak61W, lecz rua j!l.eps z e 

huljonv z cie1ęch.J.y, Mikrob bIo 
nrey spożywa n-a.ichęhi.ieJ brul-
Jon z . wieprzbwyoh iJołądlk6w. 

Z.arodek jego dostllrczany jest 
z Nowego Jorku, Pierwszy o

kres hodowli odbywa s.ię w 
szllt1anych IPr()b6~ac:h, oopel

ni()!Ilych JJtuljonem, a ' nastę/pnie 

W większych ~u1Hs't)''1Ćh flasz
kach, Rozw~jające się milkroby, 
~worzą na powier~ohni buljonu 

kożusze'k, jak na mleku. ·Po u
sunięci'U tej górne.} warstWy po 
zOllta'je ciecz, przepojona toik.~ 
synami. . Następnv akt hodowli 
!JJ,I12Jcl)iega w BohU(lIlJil~u, p~'k
nej fermie, oddalonej o trzy

dziekil Ri!1ometl"ów od Ptragi, 
WŚ'l'ód pięknyclllas6w, st'anowiR. 
c~ch uluJbione. mi,ejsce wycie

czelk miesxkańJców ezeskiej sto

licy,' Na fermie w Bohu.miflu u
skutecznia się produkoja suro
wilcy IPrzeeiwdylfterytowej. Set
ki koni ~i owiec oddają swą 

kirew dla ocalenia ludzkich ist
niell. Nie sa., to, coprawda, ra
sowe okazy. Lecz nie były nie

mi rÓW1Ilież zwie1'z~a, ofiaro· 
wane przez starożytnych Esku · 

lapowi, k,t6rego cz.ęsto i ch~t

nie oszulldwano. U stóp ołitarzy 
jego -padały nie rasowe ogiery, 
a stare wysłużone szkapy. Nie 

brak Ich r6W1Ilież w Bdbiumiliu, 

gdz~e wstrzylWje im się szcze

pionKę, wyprodlUlk:Owaną w bul
jonie. Co eztery dni lPe'łiną 1I'Zip.TY 

eę, Ilołć wstrlzY'kniętego -w O'ią
~ 16 'dni ' płyn'U wynosi 2 i p6ł 

litia. W cil~ następnego t y
!łoania szczepionka przepa.ja 
wsz}'lstlkie ~alnki klonia i wy
twarza substancje ochronne czy 
li a,ntytoksyny, uodporniaj'w~e 
Ol'lg'a.ni:zm. Wtedy, przyst~uje 
się do odciqJgania krwi co drugi 

dzien po dziesięć Htr6w. Powta

r~~ s.ię, to , trzy r~z:y tak , że '0~6-
łem odciąga się każdemu konio
wi 27 litrów krwi, IPOCZffill naste 
puje nowa serj-a zastrzyków, -

Procedurę tę można powtórzyć 

zaJl.edwie kiJka razy, ~y'f f.oMy 
ny dyfterytu za.fi'uwaJą o,.· 
nizm koński do tego ItOpnla •• 
tkanki ulegajq zupełlnej '(tegeue 

racji. Żadn.a więc trans.fruz.f,t 

'l:drowe,j krwi nie przedrbumylaby 
życia zwierzęcia. .0 

... L I ....,;. .... 

Ku. -pącieszenbu ~ł 
zwierząt, oburzonych tą oftarą 

życia jednych stwor.zeń dla ~
towania i!runycn, należy naamłe
ni~, że krew jedne,gto konia mo 
że ocalić żyóe 2500 dziooi. -
Ofiara ta .łest niewąt.pltwi~ szla 
chetniejlsza, ni.ż masowe tfWie

nie koni na wo.Tnie, która Jłie 

uzdrawia, lecz nhizczv' ludzkość. 

Zamiast gondolierów-cykliści 

Deftlada kolarzy na olbrzYmim moście, włodą~m z Wenecji do Meatre 
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W Rabce Delno I 
RABKA-ZDRóJ, w lipcu. 

Zdrojowiska Rabka, połozone w 
Małopolsce Zachodniej w Karpa
tach, na słonecznem płaskowzgó
rzu, otwarta od strony południowej 
z trzech innych stron osłoniona 
pasmami górskiemi, dochodzącemi 
,do 1200 metr. - staje się ostatnio 
modna, nietylko jako ra,l dzieci, ale 
również jako ~wjetne uzdrowisko 
rlla starszych. 

Ani Jednak ziemia, wzniesiona o 
560 metrów ponad pow. morza, ani 
powietrze> - pachnące zywicą i 
zielenIą rozsianych tu gęsto lasów 
nie stanowią pierwszego skarbu 
Rabki. Tym skarbem lest ukryta 
w głębinach woda. Wytryskująca 
z 11 źródeł, wykorzystywana skwa 
pliwie przez z~rząd zdroju - sta 
nowi niezastąpiony środek leczni
czy dla starszych ł dzieci. tró~ 
rabczańskie bowiem zawierają obfi 
cie chlorek, bromek, jodek, dwuwę
glan sodu, nieco żelaza, mangan, 
nawet emanację radu i naleZą do 
najsilniejszych wód jodowych w 
Polsce i w Europie. Kąpiele mine
ralne jodowo .. solankowe stosowa
ne są z widoczną korzyścią we wszy 
stkich niemal niedomaganiach i cho 
robach. 

Obecnie bawi w Rabce około 10 ' 
ty~ięcy starszych, młodszych i naj 
młodszych z całej Polski. Widoczna 
,iest większa, niż co rok liczba star 
szy~h i to niełylko "mamuś" z 
d2'.iećmi, ale i m~iczyzn. Cielcawem 
zjawiskiem - to niemiecki język 
na "deptaku". Okazuje się, że ba
wią tu nawet berlińskie mamusie, 
które wc1ą oczywiście sympatyczną 
gościnn04ć tutejszego zarządu zdro 
jowego, nii ponurą swastykę nie
mieckich badów. Jedyne wady Rab 
Id - to chyba niepewne pogody ł 
~łaba orldestra zdmjowa. Miejmy 
,iednak nadzieję, 7..e na interwencję 
JiOmis,il zdrojowej - obie te wady 
w n"jbliŻ5zym czasie zostaną usu
nięte. ' 

.- KOMU' ę. V11. 
1934 r. 

Przgwrót:it pot:iąlii popularoł!! 
Igllto one moi. przQczgnit sic do rozroliD masowej farusioki 

Jak ,ll\l1l c].onieś.lliśm)'l, mion, 
koomul1i.kac~i sl"asowało podą.gi 
poprula'l'Ille na okres Hpca i sierp 
nia. 

PosunięCoie to nasuwa szereg 
poważnych zastrzeżeń. 

* * • 
Niejednokrotlnie zwracal1iIŚmy 

juŻ' uwagę na koniecz,noś'ć OP"1' 
cia turyst:yki w Polsce na ruchu 
masowym. Okres kryz~stl nQ~U
wa zasadnlkzą refleksję, czy tu
ry~tyka inqy'WiduaLna, bez ma
sowych zniżek , ulg j udJo,~od
llień mMe się rozwi,jl.lć tak, a
by ogarnąJĆ swym zasięgiem jak 
najszersze rzesze m.ieszkal1ctlw 
Polski. Z.r.ozum·ały to zreSlltą 
państwa za~,ra,ni.c1..ne j'ak Wło
ch;,v, opli el ająrc ł'OZWÓj turyst,v
ki właśnie na organizowalniu 
pociąp,ów jpopularnych, do.st~p
nych wskutek swej t'cłuLości do 
słownie dla k~ż.dego I dlatego 
też pociągom rpopul3il'nym w 
P{llLsce nalezy poświęcić iZrCze
gólną UW2.f.'ę. 

Organizacja tych pociągów, 
które w r. ub. cieslI:yt" SIlę du
żą frekwenc,hl. nal1rafiała os.tat. 
n]o .na szereg powa~1lly()h trud
ności ze strony min, komull'iika
C,fi. 

vVedłu,!{ ostatnich przejp.J.sow 
wydanyrch w tej sprrawqe 
celem l)ociągów popularnych 
jest lImQźliwierue mieszk8Óeom 
dU:Ży~h miar. spędzenia uiedzie 
Ii na łonie natury l odetchnię-

cia ~ieżem powietrzem. 
Okólnik mm. komu.IlIikacji 1'0 

zesłany do wSZlystkreh dYfrekt~
rów okl'Qg{lwych dY!l'ekcjji ko
lejowych oslabj'cł jednak zaraz 
w następnym jpl'zepisie warto~-ć 
tych rozpoTzą:.'Lzeń. Poci,ągi bo

ciq,gów popularnych do zdJro,io
wilsk 1110:);C nast<;pi'Ć , Łvlko wy
jątkowo. 

TQn przepis nasuwa ,JUŻ Wf:t
pJhvości, bo trudno IPl'zypuścić, 
by ktoś w kwietnial lub p6~ną 
iesie:ni~ chciał jechać do zmo
,j'owdisk. Utrudnienie stanowi 
1'6wnież przepis, że 
każdorazowe uruchomienie po
ciągu populBI'Jlego wymaga od
N~bne~o zezwolenia min. komu-

nikacji. 
Opóź'JlIia to, oczywista, załat

wianie podall, a dal-szem utrud
n.ieniem jest wty,sOIkość 'k<3.u<Ui 
od 100 - 500 zt, ktÓiI'a ca),Ilw
wJ.cie pr.zepada v, rł\lZie odwo
łania pOC11q~IU, Pocląjgri lP.0pruIar 
ne mo,gą, być ponad'to Mucha· 
mi:mf! 
dla przewozu pielgrzymek, z o
kazJi zjazdów, obchodów. uro-

czystości religiinlYeh i łd. 
dla ułatwiCilltita masom wzięcia 
w nich udz.iam. Pr()(li~ poJnI.
la,me lD1Otg'.ą być o'Ilg.aIIl1tzowane 
p;r,zez biura podróży, towarzy
stwa turY1stycmle, krajoznawcze 
lub inne iJn.slrlucje o charakte
['ze społecznym. 

- "r~'dawałoby dG wi<ic, żesze
rcg og,raIlJiczell o charakterze 
(lrJ!{anizacYl;nym oraz zaosl11'ze· 
lllJie kon.tirollil, gwarraillwjące w 
p{lc,1ąg~h pOIprularmych /przejazd 
jedtynie turystom powiJnien skbo 
nić m.iIn. lwmunlikac.ji do jak
najczęstszego organizowania po 
cią~ów p'Opułannych. Tymcza
sem dzieJe si~ wręcz przeciw· 
nie. 
Poci. popularne organizowa-

że w cieszącym się duŻlą 'J}opu
lail1l1ośdą "Zrielony.m Expr'ElStSie" 
kursują.<:yrrI1 przez peWlien czas 
z irucjatyw1V' syn.dyikatu dri~nni 
karzy ł6dzookh w niedziele i d:li 
św,jł~eczne pomitędzy Warszawą 
a L'Odzią jeźdJz,iJl~ łodz,iame do 
Wall'szawy dIla załatwU1lmia 
swych iltl'teresów. Nde woh'odzą,c 
w to, OZy fakty cz,nire !'tak Ibjło
stwierdz,ić muJsill:ny, te poe!.! 
potPu'larne madą za udanie nie· 
t)'illko rozw6.i turryst~, ~e i po 
śred:nik> '! ; 

zmłerza~ powinny do otywienłt 
ruchu ~ego, 

kltór~ w Idach klr!yrz.yw k1a,.ła· 
strofahlie srtę sk'lll'1Czyił. 

Zil'esztąj Illadui,yci'om tym !Jtie 
ploHie~ał osfa:tln!i okÓllniilk mini. 
komun~kacji., przewiduj!\JCY, U' 
uczestnrircy przejazdów w pooł,~ 
~a('h poprul:lll'lIl,'Ych 
otrzymują imienne bilety. przy
ezem kole.. ma prawo słwiłer-

dzić łoŻ'samo.ść osoby. 
Niemniej l'YI.~orYlstyc1A'li~ trak 

towana była kl()lJltrola hiIleŁ6w 
w samym p'Ocią"glu gdyż min. k:l 
mUlni'kac,ti ZllJlecało konrbrol()~ 
wać, e;ZN w pociąlgach jpopular
nych, zamówi,onych przez iakiś 
związek czy organ:iJzację dla 
swoi.ch cz~Oi11ków, podróźni po- , 
lliadla.ią; prócz krurly ulCzesi,ui-
Citwa tlaide , 
właściwq legHym3C.ie ~łonkow 

ską· 
Te w&zysllkie restrykcje ! u

fU'ludnienia, które mają na ce!u 
zapeW'lllienie podąjgom popular 
fl/ym tylko oSÓlh wyjeżdżająJcych 
lila celów trucr'y~tycz,nV'ch, sklo
n1i~ Dyły pow.iI1lIlY jednooześnie 
min. komund'kac,jJ do jalrnajwy-
drutJDriejs~o orj:lanizowania 

odwołania zapowi~lanego 
przez nas pociągu popuJamec. 

do CieCbOclnk8 • 

k'tÓlry jest oM-odkliem baiŃi'Io II
cZ/Il,ie odlwied~anl'!Dl w mesr. 
letn!ilm. 

W ą.t1>rć należy, ~ ta proltyka 
~ li\c:I faWytCmi'e =. 
n'i,ć do rorwo ju 1'1lcl).u ., r 
('4nego w ~8. i " 

QdwJ'ołlnie, pr.z:yrm6lcde po
e_6w przYJCzl'lDJ 4~ do wu~ 
m masowej i1wn1'~ ł a ~ 
le:jom frłklw.~~ te,k __ 
lD'otąd~. I , I ," 

\y 

J. I ... 
rnMłW ~ !ydowlł~ " 

wa.rzystwa Kra.jo.ma.wezego .. 
wstał w roku 1929, Początkowo!
czył zaledw;ie kilkunootll czło~Qw 
obecnie wykalzuje ich 2,000. 

Oddział wyłonił 8xereg eelic'» i 
komisje ja.k: kulturalną, wycieczko 
wą, kolonijnl!l, fotogra.fic~ną ete. ' 

Publikacja uLotu" 
~ wiem mO:gą by'ć pneZln,aCZmle 

ne były bai'dzo rzadko 
naskutek przewaŻlnfe odlmow
nyoh decyzji min. komunikacji. 
NegatyWltle ł;{) stanowilSko moty: 
wowano m. im. tem, te pociąAlll" 
mi popularnymd 

tYlCh pociągów. Tymczasem po
~ zostllł~ skasowane cailklo
wicie. ZwłasZlCza L6dź wybitnrie 
b:yła pod tvm wz,gil.ędem upośle 
d.zona,.o czem świadczy m. m. 
fakt 

W roku 1933 zorganizowano 2"2 
wycieczki do miejscowych instytu
(,ji komunalnych l społecznych o 
frekwencji 714 ooób, 14 wycieczek 
komisji kllltlll'alnej o frekwencji 
366 uczestników, 14 wycieozek do 
l'rzedsiębiorstw przemyełowych 
przy udziale 289 osćh i 20 wycie
czek podmiejskich o frekwenoji 460 
osób. Pozatem rorgt>,nizowane zosta 
ły dal~ze wycieczki w il(\~('i 22, 
przy użyciu wszelkich śr0uk('w 10-
!.:omocji, o pneciętnej fr r;,;,wP\lcji 
28 wyeie0zkowiezów. D('~!'· "'~po
mnieć o wycie~zce "Bieu-iC'111 Wi
sły" itp. W skład każdej ",~·ci ('cz
Id wchodzą prócz kierownika tnry
!'tycznego, deleg-aci sekc:i fotogra. 
ficznej, kt\ll'zy dobnywn;:) ZlJjr.ć 
z zabytków i pejza.ży, zwiedzanych 
młejscowośeł. Towarzystwo może 
się wykM.aĆ 1>OWatnym ~biorem ałe 
kawych' !odjęć. 

spełnia doskonale swą 
rolę propagandową 

Z okazji 5-1ecia istnienia polskich 
linji lotniczych "Lot", instytucja ta 
wydała piękną publikację propagan 
rJową.. Omawia oua. komunikMję 
lotlLiczą. w Polsce i wydana z oot.-'lłl1 
W' języku polskim i francuskim. Ko
lejno omówione zostały na tle pr(}
bIemów komunikacji powietrznej 
Glbrzymie przeobrażenia, jakie do
J,onały się w dzie.iach polskiej ko
munikacji lotniczej orn.z wielkie mo 
żliwości !la bliższą, i dalszą. przy
szłość. Ogrom wysiłkćw twórczych 
sprawił, że komunikarja polsk:t 
chlubnie świadczy Q. żywotno~'ci 
: dei lotniczej n:t wieli~ich przestrze 
niach, od za.toki pińskej do morz'1. 
Śródziemnego poprzez Gzereg za,
przyjaźnionych z naroi krajów Oczy 
wista najsilnie.i rozwój uwydatnia. 
się w 06tatniem 5-leciu, t. j. od chwi 
li powstania PLL "Lot". 

Do bezpieczeństwa komunikacji 
powiatn.mej przyczynia !dę dosko
nale wyszkolony i o wysokich wa.
lorach moralnych i fa.,~howych par
soneI pilotów i technlczny, wlaśe1-
wa p,)lityka w zakresie sprzętu 
lotniczego, raejonalne lotniska i u
rzą.dzenia naziemne. 

Publikacja ta, omawiająoa. w ob
Ilzernym ,zarysie całoksztalt poru' 
szonych przez nas zagadnień, prze<l 
stawia się pierwszorzędnie, dorów
nywują.c ca.łkowicie zagrani0znym 
wyda.wnictwom propagandowym. 
Doskonały kredowy papier, piękne 
ldisze i Uczne rysunki oraz arty
styczny układ graficzny wraz z sze 
regiem map i pl'zejrzYistych staty
styk, tworzy doskonałą. całość, z 
której PLL "Lot" mogą być fak
tycznie dumne Wydanie tej pubU 
bcji w Języku francuslum i pol
skIm jest również ważkim Clzynr,i
ki('m pl"ol'agandowvm. 

'do 
zwiedzania duZyeJl zdrojowisk, 
.iednak poza sezonem ~łównym 

I Borem Narodzeniem. 
W sezonie uruchamianie po· 

Dokąd 
Polskie tramatlantyekie tOWt\rzy 

)'.1:wo okrętowe lin ja Gdynia - A
merylm ol'g:mizuje w lipcu r. b. na,.. 
E!tępujące wyciec.zk1 ;norskie: 

Od 12 - 117 lipca do Sztokholmu 
Od 20 - 24 lipca do Kopenhagi 
Od 22 lipca do 1 ,si0rpnia do An-

glji i Hobnnji. 
Od 26 do 30 lipca do 3ztokb01 Ult1. 

WYCIECZKI MORSKIE DO LE
N!NGRADU. 

Linja Uuynia - Ameryka 
('rga.uiZlljo w i:i icrJmiu dwie 
wycieczki (le, Leningradu z jedno
cze~I).p;,n zwiedzeniem Moskwy. 

Pienr;;za 'l tyrh wycieczek wyru 
szr w dniu 1;"; sierpnia z Gdyni, po
wrót w dniu :?2 sierpnia.. Koszty wy 
rieczki przrwidziano od 150 zł.. za 
nknvielk~ (kpłat'l wycieczkowicze 
bę:t~ ll,irii Okazję koleją. udać się 
do 1I,,~kwy i p\łzostać tam przez 
dwa dni , 

Dmga wyr1('c:zk:1. o tej samej tra 
sie wyl'll~I:V z Gd) ni 3 wrześnh i 
trw:lĆ będz!ł do 1(1 IX. 

GDYNIA -- BORNHOUL 
IJ1I)\V;t ') j[~ w rrogr!l.1J1ie wyoieczek 

morskie l ęcizic podrói do malowni
cZllj WY·FY Sł~ I ihldei Bornholm. 
Liuj:t Gdynia - An.f'l'yka organi 
zu;:: l!włe takiE' wv j('czki w dniu 
11 sil'rpnia t 24 l'~(·Tl'nia. Podróż w 
:>ł:ie stf(;ny z. raIkI 'f":'('m utnyma. 
fIIĄ t!\ na (jkrę~·ie. i zwiedzaniem tego 
Hrilr7('g 1 Z1.k~tk:l WUc's: 4.0 zł. Ka 
biny zamawiać n:tleiy wcześniej ~e 

jeżdźą osoby nie mają.ee nłe 
w$ptlnego z turystyką. 

'Vskazywano m. m. na fakt, 

zadranił!t; , 
wzglęuu na .t;p(r<1ziewaną. 
frGkwencję, 

NA WYSTAWĘ W CHICAGO 
Na okrętarh "Kościuszko i "PU

ławski" cdbędzie się Q wycieczek 
Da wJ'stawę światowlł w Chicago. 
Najbliższo wycieczki wyrt~3Za. 21 
lipca i 17 sierpnia orar. we wrze
Aniu 5 i 22. Ceny od 1215 !Lł. obejmll 
ją wszystkie przejazdy na morzu 
i lać.izi~ Oraz caJkowite utr "y wanie 
w drodze i hotelu w .A rDł/y(·e. 

Kazda 080pa, zamIerzając, ""t'.'ó 
udział w wycieczce na wy!t!twt! 
l\wiatową., powinna. się C,sl1biśeie 

niu, dokumenty stw1ierq'za.,W:.e, ż~ 
interesy, rodzina lub t. p. zmusza.j~ 
petenta. do powrotu: do Polski, 
kwit zadatkowy, ż" ~tent z~a,tk() 
wal bilet okrętowy! I1& pt'I&ja,zd .. 
obie strony. "oh 

WYJAZDY DO 'JUGOSLAW'JI. 
Oficja.lne biuro turystyczne k'dI 

lestwa JUg'osła.wji orga.nizuie w. Up' 
(;u i sierpniu ca.ły szereg wyc.i~ek' 
dwu i trzytygodniowych 'do róf' 
nych mi~jsrowo!'ci nad Adijatyt" 
kiem. Ponadto w na.jblił8Zym c' .... 
sie wejdzie w zycie umowa kompan 
sacyjna. handlowo. turystyezna ~ 
między Polsklll l Jugoeławj~ l przy. 
znane zostaną paęorty ulgowe na 
wycieczki do Jllgosławji. 

zgłosić w konsularJe amerykań.
sk.im w Warozawie (ul. Jasna 11) s 
ll:J.stepują.(,Yll1i dokumentami: km
.i~wy dowód oscbisty, fotograf ja nar 
hl!lłem tle, 1 dolar, 'laśwjadczeni~ TANIE PASZPORTY. 
b:by przemy"lowo - handlowej o .Jak się dowiadujemy ma. J)y~ 
i14} pettiut jwt kupcom lub przemy- przyznany pewien kontygent tA'-
słowcem, 7.a~wiadczeuie polsko - a- nich, ulgowych palSZpOrtóW do' 
merybń.ldfj izby handlo1\'ej w Szwecji. Cena. ma przenosić nieco 
W!ll'!'i7a.wie, za~wiadc:r.eJlie miejsco' 100 zł. Otwarty będzie również PO' 
wego Btarostwa stwierdzają.ce stan nownie kontyugent pa.szportdw do 
ll1:l·jątkowy l jlość osćb na. utrzyma Czechosłowacji. 

~~weoococacrcaccc 

Bibljotek~, która w chwJ1i zaloz& 
nia liczyła. zal'3dwie kilk2na';c1f' to
mów, POSi3JM obecnie p~ze.'izlo 100!) 
książeK, w kilku jęllyka~h, z dzie· 
dziny krajoznawczej, naukowej i 
liter2.tury pięknej, ~ ktiirej członko
wie korzystają bezpła.tnie. Ponadto 
czytelnła. pism jest csobiście ROpa. 
h·zona. w: dzienniki., tygod.nłki I mie 
sięczniId, udostępniona dla ~on
Mw i synlpi\tyków towanystwa co 
dz~& w.e własnym lolW1l. 

Nie ogra.nioz&jlł4' słę (to prftlpft<l
wa.'dzenłaJ wyeig.-::zek, ondzia.! l~a 
DjzOW3l 8Jle1'6g wykładć~, angatU.
jt.e 1'- tym t;elu wybitnych! 'Ptelegen 
t~w: , młeJ~o~yebl i ftm.iej!leowyą~, 
D!- tematy kra,~'Wcze, społoozne 
ł ~łtma~. ' '.;' 

'S'exO'Je: na.~owa., " 8hlitf kT&oel 
~Aih'OO~ ~bitnł nauKowcy M !tnB. 
DYn1 hbtorykiem, dr. Friedmanem 
ę: ezele, przystąpiła: do opracowj\" 
nła: zebranych' podczas wycieezef 
nia.ierjaJów bistoryemych, etnogra.. 
fie.zno - folklorystycznych, !taty" 
.stYOUld • eKonomicznych etc., OTa!! 
opracowała! i rozoslah ftll.kiety! 
kwestjonariusze z dziedziny histor]l 
etnografji i &Konomji, wynikiem 
~t~'rychl luca!e się nieoawem I tom 
monogra!ji m. Lo'dzi pt, :,1:ydzi Mdt 
cy" piór3. 'dr. FriedmaM. 

Pragną.c l!apoznać spoI!'czeństwo 
z pięknem pejza~y nadmOllSkicn, 
oraz uprzystępnić szerokim sze
szom członkó" wygodne i tanie spę 
dzenie urlopu, na poJskiem wybrze
żu, oddzb.l Z9.łoŻvl pie-rwt'lzy kolo 
nj~ w K<tl'wi n-Bałtykiem, która od 
szeregu l:\t ci~szy sie ogromnem po 
wodzeniem. 

::--Ta czeIć' tOWRl'ZyStW3. stoją. m. 'n. 
T'P. Jyr. A, LekicJl, 1'1Idll~' )[, Za,ide 
dr, p, Ft'iedman, (lyl', S. F;lld, rlyr. 
v. ~T<lelmlllOw: B. Wolner, Ch. Sza
lit i ja. -



parvż W Moócu czerwca 
Koniec czerwca. jest w Paryżu o

kra3em najwięk!szej elegancji. Wy
ścigi, zawody w polo, obiady galo' 
we, rozmaite garden party'e, uroczy 

Jak u 
• ste koncerty i pnzedstawiehia tea 

tralne na zakończenie sezonu, ZIl1U Wśród dosyć sporej ilości miej
szają wszystkie panie 'do zaópa.tne sca, jaką poświęca się u nas mo
nia się w nowe tualety. Sukienki dzie kobiecej, zbyt mało miejsca 
deseniowe swięcą w. tym czasie zajmuje moda dziecinna. Właści
swój tryumf. W tym roku kwiatki wie nie chodzi tu o modę w jej zna 
na suJrlenkach SlJj drobne, ale bar- l czeniu prawdziwem, ale ' poprostu 
dzo kolorowe. Bukienki są.. zaopa. ' o poświ.ęeenie odrobiny uwagi ubl'a 
trzone w drobne ażury, przy szyi, niom dziecięcym. Jest tOi sprawa 
na rękawach i na plecach. Rozmaite mniej błaha niźby się zdawało, 
nacięcia na plecach nadają się tył gdyż pnzedewGzystkiem w.iąie się 
ko 'dla bardzo szczupłych pań. z tem niejednokrotnie kwest ja zdro 

Na za.bawach ogrodowych widzi wotna, a po drugie zbyt u nas por 
my sukienki z organdyny i glasba- mijana - strona estetyczna, nie 
tystu, białe, różowe i niebieskie. mówiąc juź o praktyczności i o wy 

godzie lub niewygodzie ubranek 
Jedna, z najpiękniejszych kobiet dla małych brzdą.cÓw. Zagranicą 

w ParY'Żu, pani Martinez de Hoz ·z wydawane są przecieź specjalne pl-
Południowej Ameryki nosiła na. ;:ma;, p<>święC01l6 ' moqzie dziecięcej 
wielkim garden - partie suknię z _ u nas ~ czas'em, przy "du\'n-
blado - różowej organdyny i olbrzy !!łych" modelach tuli sie nieśmialI) 
mi plaski kapelusz, przybrany ró- jedna stroniczka., prze~ażnie nie-
7.ami. zbyt ładnych i pretensjonalnych 

Aktorka filmowa, Francesca Ber "kreacji". Lep3zę JUZ rzeczy moi
tini, !Znana ze swej urody, nosiłil. na. zn,aJ,eźć w pismach poświęc,onych 
czarną suknię i stebnowany kape- ' wychowaniu dziecka - tam jeduak 
lusz, canotier, z beiga aksamitu. jest zbyt mali) modeli a pozatelli 

Hrabina Montjou nosiła (10 dese- pisma te nie s~ tak bardzo rozpo
niowej, czarno - żółtej sukni) wiel- wszechnione. 
ki czarny aksamitny kapelusz. Prze Nielepiej. a nawet jeszcze ISmęt
ślicznie wygląd3.ł:t hrabina de Cour niej wyglą.da "moda" dla dzieci tro 
son, żona znanego pisarza; nosiła. chę starsz-y'ch, dla młod(zieży, 'dla 
trzyćwierciowy żakiet z białej piki mlodych panienek. Prawda, że tu 
na ozafirowej sukni. Prawdziwą. istnieją. obowią.zują.ce mundurki 
rewją mody są koncerty, któremi szkolne, ale przecież nie zawsze 
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bi~rat ni~lDowleta, 
dzieci i podlotki 

taka mloda osoba w wieku lat 
czternastu, czy piQtnastu, nosi mun 
durek i nie wszędzie w nim wystę
puje. Zrosztą. - je.zt to zjawisko 
dość częste - właśnie młode dziew 
częta w tym wieku bardzo lubią. 
nbierać 'się ze szczególną. eregancją. 
Czasem śmieszną, brzydką. i zupeł
nie nioodpowiadającą. ani icli wie
kowi, ani wicśnianej urodzie. Jeśli 
więc mają jllŻ dy,sponować sobie 
różne cudactwa, lepiej będzie
z,g'odzi się na to każda mamusia ~ 
jeśli sl,ierujemy tę "eleg-:l.llcję" pod 
lotka TI3. tor łagodnego umb.rkowfL 
"ia i dysiynkcji. W tell sposćb u 
b;erana dziewczynka, zawlsze potem ' 
będzie już wiedziah1, co jest ładne, 
g"iJstowne, odpJwiedn!e. 

Pomówmy więt o ubmniath dzie 
cinnych. Zaczynanie ('d ... powijacz 
ka byłoby bezwzględną. przesadą, 
ale wartoby zwróc:ć uwagę na su
kienki t akiego mał('~ro ht\has:t, któ 
Ty Za0zyn:1 wla~nie chodzić . .Takżeż 
często widzi loię ma.lellstwa ubrane 
niehygjenicznie i tak jakoś właś
uie f;rzydko. To nie o te pt'zecież 
chodzi, żeby maleństwo występo
W!lło W chHrakterze elegancika, ale 
o to, źeb:;r wyglądało ładnie, czy· 
ściutko. milo - (} tern przeeie~ my 
BH kaźda matka. Na co więc zwró-

. cimy t'wagę przy szyciu ubranka 

Gla bobasa? Przedewszy.gtkiem 
unikajmy szycia ubranek na wy
rost. Jest to zupełnie bezceluwe, 
jeśli chodzi o małe dziecko, gdyt 
prze·ważnie brzdąc zniszczy ·swoją. 
sukieneczkę zanim z niej wyrośnie. 
A poco ma chodzić w niewygod
nem, zbyt dniem ubranku? Poza
t.em - ,9onieważ nie rozporzą.dza
my w tym wyp(ldku zbyt wielką. 
ilością "modeli" - zwróćmy cbo. 
cifLż uwagę na materjał i na spo· 
sób przyOtzdoblellia. Materj:'tł wybie 
ramy miękki, ta.k aby nie był przy 
kry 'IV noszeniu i "ohderał" ciała 
dziscka, jak to zwykle ma miejsce 
przy m::>,terjałach zhyt szorstkich. 
Zwróćmy. także uwagę na kolor 

tkaniny. 'OCzvw15!'ie - że wvhierze 
my m~terjały jasne i nie farbujące. 
A więc mamy ładny, zawsze miły 
kolor różowy i błekitnv w najróż
nie.lszych odcieni;eh. żółty trwale 
barwiony ponsc;wy, no i naturalnie 
biały. Muszą. tc być, m:\. się rozu' 
mieć, materjały, które można czę

sto prac. Z tych 1,(. materjRUw szy 
jemy proste sukieneczki i wygodne 
a.le zgrabne majteczki na szelkach 
lub łą.czone raa:em ze staniczkiem. 
Bardzo miło i ładnie ' wyglądają! 
wszelkie ozdoby w rodzaju haftu 
ręcznego (napewno mamusia znaj
'dz1e trochę CZMU: łeby wyszyć na. 

sukience lUD fartuszku ptę1tn('! wi
sienki, m'ł,łe kurczą.tka. lub śliezne , 
czerwone "Bot e krówki"). Obbk 
wszelkiego rodz3!ju tkanin jak np. 
flanelka., wełenka, kreton, l{repony 
i płótno - bn,rdzo zawsze o'dpowied 
nie i ladne będą, ' trykotde. zwla.
IBiZcza ·róźne .,kre::tcje'! wykonane 
szvdełldem lub na drutach. Kłedy 
pdciechy są. nieco starsze - po 
większa się repertuar możliwofd 
toa.letowych. 

PięćioL~tniB dziewczynki i chlop
cy .noszą, zręczne, praktyczne a mi 
le ubrank:t z płótna; z kretonów. 
Dla dziewczynek szyjemy strojniej 
sze 3Ukienki z organdyny lub baty
stu, chłopcy no'lzą. pTzypinane spo
denki pl"'Ly ślieznych jasnych ko-

. 8zulkach z todle. Pamiętajmy. te 
na wielkie upa.ły nawet i starm 
chłopcy powinni mie6 koszulki z 
króciutkiemi rękawami i wycięte 
'Przy szyi. Na chłodniejsze dnł mo 
żemy ju~ sprawić spodenki i 11 oie. 
płej welenki a. do tego ja1dś. ładny, 
kolorowy pulomrek, wkła'dany, lU' 

koszulkę z długiemi r~kawam1 

dyryguje Toscanini. Cała śmieta.n- ======================================== 
ka pa.ryska spotyka się na tych kon 
cerlach. 

Hrabina. Janowa. 'de Polignac, 
która sama wspania.le gra., zja.wIła. 
się na. koncercie w czarnej sukni z 
cape'm 7. szenszyli. Hrabina Karu
lowa. de Polignac wyglądała. . prze
pięknie w aksamitnym zielonym 
plll&ZCZU z kołnierzem z kogucich 
piór. Pani Bourdet, żona sławnego 
komedjopisarza, nosiła czarną. su' 
knię i kołnJerz z błękitny!'h sttu;.. 
sich . piór. Mrs. Kemp olśniew::>la 
swojemi klejnotami, które bajecz
nie odbija.ły się na. tle szarego kwa

Dobra eospodgnł 

Jeśli synek i córeczka s~ r6lwieA.· 
nikami, lub jest między niemi ni~ 
wielka rM;nica - ładnie wygląda 
iednakowe ubieranie dzieci i nie 
jest zOyt trudne. Jednakowe' ub.ie
ra.nie dziewezynelt - rosum1e tlę 
samo przez aię. JaMł mowa. o u'
brankach dla chłopców, nie spo&ób 
jest nie wepon:ude6 o brzydoc.ie i 
niewygodzie taJt ~to' spotyka.
nych ubranek & długfemi spodnia.
mi. \vyglą.da. to praewarinie brzyd' 
ko i nie nalety: 'do JlajwygodJliej 
szych'. ZQI!ltawmy: ~ ~gie spoden
ki, kttre poza.tem ~nny. być u'
szyte ładnie ł noblU - na większe 
ur~czvstotct A n3.tomia.st pozWól
mv cb:ieciom nOlS:Ć ubranka· wygod 
nei niekrępujące. Bardzo praktycz-

Kilka poiglf(ZDQch przfpisów 

dratowego płaszcza. 
Pa.nie poczęścj nosiły długie 

6zwedizkie rękawiczki, a na nM.
kach czarne, jedwabne sandały. 
We włosach nie widać było żacl
nycll ozdób. Sylwetki odzna.czały 
się prostotaJ i skromnoś('ią. 

SIEKANA CIELĘCINA DLA CHO' 
RYCH 

Ćwierć. klg. cielęciny skfUtszaleJ ., 
j oc,zyszczonej z kości upiec naJ;>rę!l 
ne, z najknajmniejszą ilością tłusz
czu. Posiekać, pnz<:ltrzec przez gę' 
sta Gito do porcelanowego rondelka 
wbić trzy żółtka, wlać 1 _ pólto
rej łyżJ.d białego wina, kto nie lubi 
wina może dolać parę kropel soku 
cytryn:lW0g"0 i półtorej łyżki msw 
lu. urobno siekanej pietl'llHzki zielo 
nej) odrobinQ soli "'Istawić do naezy 
nia z wodą i mieszać na ogniu, aż 
się ' nie zagrzeje i nie zgQstni('je. 

Na Dlaie i do wOd,· 
Wszystkie pyjamy, trykoty, su

Idenkł plażowe i short'y oZ ubiegłe

go roku moie każda z pań nosić i 
w tym roku, gdyż nie wyszły one z 
mOdy. Jeżeli jednak pani chce spra 
wić sobie coś nowego, ma pani wy 
bór z pośród modeli, których w ze 

szłym roku Jeszcze nie było. 

ldoszowe spoduie i mocno wycięta 
łrlU7;e~zka) z jedwabnego trykotu. 

Panie, o pięknych figurach, mogą 
sobie pozwoli': na jasne, krótkie 
Epodenki (short'y) i na chusteczkę 
z deseniowego fularu, którą się wią 
że na szyi i w pasie (na plecach); 
plecy są naturalnie zupełnie odsłe

Bardzo ładnie wygląda pyjama uięte. 
składająca się z ciemnych spodni ł 

Bardzo wygodna jest spódniczka 
fularowej niebieskiej bluzy w białe 

całkiem otwarta, z dużym zakła
grochy. Bluza ta sięga bioder, ma 

dem. Można ją włożyć na ka:..dy ko 
dwie naszyte ldeszenie, kołnierzyk 

stjum kąpielowy. Sp6dniczkę taką 
i długie rękawy. Do tego stroju no 

najlepiej jest zrobić ze szkockiego 
si się granatowo-biały beret z pom 

, ' ;askrawego materjału. 
panem. 

Slicznie wygląda całość (krótkie 
~ ...................... . 

(zgiajt:if · 
"Glos POrannJ" 

Na plażę nosi się średniej wielko 
śCi, okrągłe kapelusze, z pod !tto.. 
rych s~ływa długi kawał tiulu, kt6 
rym można ewentualnie osłonić de 
kolt, Jeżeli słońce zabardzo piecze. 

SUFLET CYTRYNOWY 
Dziesiątą , część litl':1 mleka i 2 

dkg. mąki rozbić ~10 gładkości, 
wlać · do ronu01l,Gl, w którym ro~
puszczono 2 dkg. JUUłiila des.erowę

go i mieszać .n:1 ogniu. aż stężeje . 
uo g~stcĘ:') krorhmalu. 

2 łyteo:zld rumu I 5 dkg. culuu 
miałkiego utrzeć do białości z 2 
iółtkami, wCJiśną,ć pół !yżeczki stl:
łowej soku cyirynowego, trocbQ tBO 

ku pomaraticzowego. zlJje dobrze ' 
J":1,ZCH'. z poprzsd.nim, na. kOllCU do
dać .:ztywnaJ pianę z 2 białek. For
mę grubo wysmn.rować świcżem 
maSłem wlóżyć w nią. masę (nie 
wypełniać po brzegi) wstawić do 
!l,t(:.7.ynia z· wrzą.cą wodą. z niem do 
piero do gorącego piera na. pół gG
dziny. Podać razem z form'ł, w któ 
rej I:;i~ piejdo. 

GALARETKA Z CYTRYN 
Bardzo odświeżająca. 5 BOCzy. 

stych cytryn wycisnąć i sok przepu 
Hcić przez g'ęste sitko. Zagotowa6 
Ot!lobno 28 dkg. cukru, 'Pół cytryny 
z 2 i pćl szklankami wody na sy· 
rop, dodać do tego 3 dk~ r.elatyny .......... ~"''''...,,.,,.,., ''',~ ... 

?nsłftu! de 'S.cyM 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeezna oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 

Bezpłatne porady 
kos~etyczne ! 

.........•.... ~ ..... ~ ... 

wymieszać z soldem cytrynowym. 
surowym. Whć na szklanną, $ala
terkę i zostawić przez 2 godziny na 
chłodzie. 

KREM .MAKARONIKOWY ne i g.odne polecenia są. dla c.hł~ 
Pól litra śmietanki kreU) owej, (:ów. ubranka w. typie ' skautowskićh 

10 dkg. cukru, pół laski .wanilji, 5 zwłaszcza na wllikacja.ch, ' gdzie 'C-aJ' 
ilkg. makaroników. 30 dkg. poz!o· łości. od7.ie~y zagraża~ rót~e L~ 
mek albo 10 dgk. czekola.dy. ŚIIlle- bezpIeczeństwa. \, ." .~. ~ 
tanl{\~ ubić sztywno z cukrem i wa Zaniedoaną :1lde'dz.łnę ~pl'eZeid!1" 
nilią, pl:uzielić 1U'1 2 c~ci, jedlląi - -5ą. .sukienki podlo.tków. A .. przeot6't 
wymie~zać z makaronikami. l~tóre ' -m~żna. młodą. dziewczynkę · ~ 
trzeba pokrajaiS na drubne kawałld tak ba.rdżo ładnie, stosównie i n1e
drugl~ wymieazać z c~~ko1adą IUJ) kosztowIDll. Zw!ai1łzcza. w okreste 
calemi P( zkl!;i;:an'i. Do formy bndy; letnim. Zaopa.trzymy, w1ęe ' m1~ 
niowej wlo~.yć śmietanę z maka,ro- damę w p9.rę. 5ukienek Q krQJn .~ 
nikami j"')H'ćwnać, na. wier~ch uło stym, angiel'3kim, pozatem bar<ft~ 
żyć ostrożnie , ~I)}!ietankę . z. . czekola.- łauna je&t za.w:sze · granatowa sp6'd
clą C1.V puzirnnkrmi. formę szczel- niczka, na. .szeleczkach, kt.órą do
nie zainknąiĆ, wstawić do naczynia kompletujemy ła.dnemi, lekkiemt 
1; drobnn tlu"zon:,Jj1 i .,Iolonym 10- bluzeczkami z organdyny lUD to.n'e 
dem na goozinę lub dwie. i jedną lub nwoma ciepłemi s elek"--

townej wełenki w krlttę. Wie.le ri.
doś'ci s!)rawi dziewczynce kostjum.. 
śliczny kootjum z długim żakiecI
kiem i całą . sukieneczką. lub t&t 
spódnicz~ na szelkach czy przypi
naIJ.ąj do blU:4,)k na duże, płaskie gu 
~iki. Kostjumik zrobimy z pięknego 
rJótna, czy te~ może z czesuczy. 
Bardzo ładny może być taki kostju
miK z materjału lekkiego i desenio
wego - np. w kratkę lub nawet w 
drobne kwiateczki. Wygląda to bar 
dzo miłl), młod~iutko i bezpreten
sjonalnie. Jako dopełnie'nie WF.zyst 
kich strojów dodamy jedną. lekką, 
piękn~ a niekomtowną. sukieneczkę 

I{OMPOT śWIEtY Z TRUSKA
WEK 

1 ~. truskawek opł6kać, obrać 
ze szypułek, pokrajać w krą.żki gru 
bości palca, ułożyć n& salaterce 
.szklanej, posypać cukrGIn (10-- 20 
dkg. na. 1 klg. owocu) i p.ostawić 
na godzinę w chłodzie. 

POZIOMKI śWIEtE NA ZIMĘ 
Z 1 klg. świeżych, suchych, leś

nych! pc ziomek pr.zebra~ i przetrzeć 
przez gęste sito włósienne. Zwa~yr, 
i dodać tyle cukru, ile masa pl"'Letar 
ta za.waty. N li. każde kilo owocu do 
dać 1 gram kwatBu salicylowego, 
zla.ć wszystko razem do suchych bU. 
telek', zakorkować, za,lakować i n-
10ty6 butelki poziom,o w chłodnem 
miejscu. Korki przed użyciem wygo 
tQ:~.6 ł wysuszy(\, 

z organdyny. Będzie to taka gran· \ 
de toilette, którą. dziewczynka mo
że wloży6 na j.<),kJiś maJy five, przy 
jęcie u koleżanki, uroczystość lub 
jeśli to jest os6bka Jut dorosła -
na. ł}al pomaturalny~ 
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Uwagi 
Opowiada.j~, że nOl'd,yccy hitle

rowcy , ąlateg',Ó unikają kobJet, p9-
nieważ Otto W eininger

l 
wyk~zał w 

3wem dziele ,;Płeć j' charakter" niz-' 
. zość kobiet i (żydć,,·). 

,iiPodblekiln,1D wielor,bemll Humor amerykańsKI 
William przyjmuJe gości z są

siedztwa w swoLn nowym bungalIo 
wie. W. jadalni wskazuje WISZąC., 
na ścianie fotografJę. 

. . '" . 
Wszystkie g-ranice p;'Zy Rehie są 

oustawione wo,ł31dem i policją, któ 
re pil nuj:!, aby przywódcy szturmó 
wek hitlorowsldch nie uciekali" za
!!TaJlicę. 'I'() jest prawdziwa "Die 
Wach lI.m Hhein", 

oj< '" • 

W Warszawie - pisze pewicu 
llziennikarz - znajduje się 15,000 
zt0dziei. 

No, ale piech się znajd\lie taka 
;?,'a'Z,eta, która. wyliczy 16.000 przy
zwoitych ludzi. Może "Gazeta War 
sZl1wska" sprobuje? 

• • • 
Gazety przyniosły niedawno wia 

rlomość .) tern, że pewna amerykail 
ka. ",rodziła pięC'iora0zki, przed kil
koma dniami pewna ehinka. urodzi 
la. znów ośmioraczki. Alllel'ykanie 
są tern bardzo dotkni~ei i ~zykują 
,a j~ do rewanżu. . '" . 

WieIn niemców spędzi w tym ro
ku wakacje w Berlinie i Monachjulll 
ponieważ chcą. być zdaJa od cywi
lizacji. 

Niemieccy l)J'zemysłowcy p'odczas 
"pecja,lnego obiadu zllatakowdi 
wzmagają.cą. się fal~ komunizmu w 
l uchu narodowo ,socjalistycznym. 

To ni!) nowego, ale ciekawe 
Ekąd oni mają jeszcr.e na obiady: 

• • • 
Ospą., szkaralatyn;l, tyfusem i 

ch:llerą. oraz hitlery'zmem łatwo ,się 
można zarazić, ale tmdno sie z te-
go wyleczyć. . 

* * * 
Ten kto jest przeciwko Hitlero

wi ,3traci głowę! 
Ten, kto jest za "Ftihrerem" już 

dawno jll. stracił, 
.. .. .. 

Oficjalny' komunikat o ostatnich 
lajściach w Niemczech: "Hitler mia 
nował Roehm .. komisu·zem ... samo
bÓ.iców, a. Gaorga Stra.s!Sera _ mi
nistrem na drug"Lm świecie. 

... . .. 
HiU.er otrzym'lł ~czoraj z tamte-

#,0 ŚWIata dep6sz~ tej tr{,~d: • 
S~vrorzyliśmy tu rząd hitlerow

'ki. Czekamy na "Fiillrel'a". , 
Roehm, Schleicher, Strailser. 

HITLEROWSKI EGZAMIN 
- Ohcesz otrzymać posadę' r~,-, 

!ową( , . 
- Tak. . 
- Mooesz się w.vk:lZ,t~ czy" tem 

,ochodzeniem? 
- T~.k. 
- Czem był 't,,,ój oje,ied' 
- Pijakiem. 
- Ozem byl:t twoja mafka? 
_ War.ia,tką.. 

- A dziud'3k? 
- Sadystą· 
- A tym sam? 
- RomoseklsuaUsta. 
- Je~eli tak, to 'jestl'ś r;;>;'.'stej 

hwi hitlero,wcem, Otrzymasz" po
!'adę. 

\Vielką niespodzianką dla p.ortu · kiwać pll"j wyjeździe Wattsa. Nie 
w Southampton była wiadomość ° wiem zresz1ą, gdzie się teraz obra
powrocie czterom:lsztowej "Kaledo- !'a. 
nii", która od trzech miesięcy nie" Mac Gregor opuści! bar. aył bar
dawafa znaku życia, Wszyscy talc dzo przygnębiony. WiĆdział, jak 
dalece byli pewni, że poszła na dno CharIie t.ochał żonę I blał się tragicz 
wraz z całą zalogą i ładun!dem, że nego kOlica. Ile~ to razy zaklinał 
ogłoszono nawet liczbę ofiar kata się Watts podczas nocnej warty, że 
~"irofy. zl\.bije Kitty i jeJ kochanka, gdyby 

Wbrew przypuszczenioln .iedną!' go miaja zdradzić., Mac Oregor po
"Kaleden,ia" zawinęła pewnego ran wziął szybIe o decyzję i stanął \1 

ka do portu, Charlie Watts i Mac we!ścia dla artystów. Odźwierny 
Gregor, podsternicy, zaklęli z ulgą, nie c!lciał go wpuścić. Ustąpił wkoń 
stanąwszy na brzegu. Nakoniec! ('li i marynarz zn"lazl si~ na 1,ory
Spieszno im było do domu, pod ro- tflrzu. Nie pode,baly mu się ani wy
dzinny dal'h. ziewy perfum, ani roześmiane i ro'?: 

Charlie Watts był żonaty. Jego bawione girlsy, które widział przez 
żona Kitty była kelnerką,~ barze . otwarte ' drzwi garderoby. Zapukał 
"Pod blę1dtnym wielor~:bem". Sta- do Freda l\11~lera i wszedł do peko' 
łymi bywalcami tego sZ)'llku byli ju. Artysta nawpół nagi, mył twary. 
przewa1.nie marynarzc. Sprzedawac pełną, .iak tarcza księżyca. 
no tam kmJnlcówkę, która wznieca- - Wybaczy pan, Freu'l.ie MiIler, 
ła istny pozar '" gar ule, i grog, - rzekł - muszę Pllmówić 7. pa
który mógł wskrzesić wszystkH1 'Ilem w 'ważne] Gprawie. Wszak zn;. 
7,mJ.rlych w Zje!lnoczollem Króle. pan Kitty Watts? 
stwie Wielldei Brytanii i Irlandii. - OW5zem. Je.llllai zginął lIa mo 

- Dcką(! idziesz, Charlie? - za- I'ZU. 
pytał' Mac Gregor. gdy ,ie.2'o towa- Myli się pan. Mą. ż jej siedzi w 
rzys~ zarzucił ~chie węzełej. na ra- barze Wellingtol'a o 200 metrów 
mię; getów do drogi. stąd. 

-"- Do "BI·~kituego wielcryba", ro F.'ed Mi!ler przestał wycierać tł!l 

zunlie się .&!!!!!!!!!S~ac!!!!!~!!!!!!!!!&!!!j ~ 
~::" Co? Tw<}!a zona przypuszcza, ..; 

że Już od trzech mie1>iccy nie iv
Jesz" a ty ch~esz ?:jawić !>j~ nagle 
przed Begu ducba winną ' kometą I '· 

.,tać się Jlrzyczyna aia!m l1erwowe-' 
go. WHak zn'asz ,irgo wrażliwość, ' ' 

Charlie spojrza! na towarzysza i 
urzygr:vzł fajkę· . 

- Uwrd:.asz, :Ul 'nie Do\vinfeocm ..• · 
- ~ie. Kitty trzeba ' ·przygoto-. 

wać. Czy chcesz, ieblym poszedł do 
baru i ostroinie powiadomił ją' o 
twem W7ybyciti? . 

- Troszczysz się o mnie więceJ, 
niż to Jest cbowiązkiem towarzysza 
Mac Grel!:ore. ldź.' proszę. Będę clę 
oczekiwał li WelJingtcna. Wiesz? 
Przy rogu Admiralskiego placu. 

-- Wykonane. Do zobaczenia, 
Charlie. 

Mac Gregor znikł w poranne} 
mgle. Sl{ręcił w uliczkę C\1chnącą 
rybą i mokrym sprzętem okręto' 
wym i ujrzał olma baru rzucające 
Mlte śl'liatło na ciemny bruk. 

Pchnął (tzw i. i\1arynarze CIJlI;! 
fajki. Rotman pcrlowy, oparty o ta . 

Biurokrata 

_ rmi~ a na7.\\·i"k:>? 
- .hn :\(e]ski. 
- IG,=dy \1I'o ~lzony? 

dę, baw: sie trzy,maną w ~ękll czar-
k~ wódk.i. Wi~1aca nisko ' .lampa '- 3 ~rt1dnia 1926 1'0kh. 

rzuca złote l~oJv!>i: J. ' '.' '. - ŻOll;,t-y, czy k~twalel' ( 
~ H~no. Oickil, -- : zil,~;olał.~MaĆ·, .!!!!i!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!P 

Gregor ujrzawszy g-o~podatza, "Ka " . , 
łedonja" w porcip.. Marynarza wita MIĘDZY śPlEWAKAMf 

PaJiski sya s t:i\y;tl jia )-omi" ją okrzyl i 2'clziwienia, Mac Gregor 
cpowiaua rrzy!wdę ~tatku. Pi,ie, trą sjl:? 

'ea się, częstu.l". Nagle ' ciągnie , 
Oirka -do kąta i pyta półg,osem: 

- Gdzie Kittv? 
- KWy .... ? • 
- Alei ta!<. Kitty WaHa, ioha 

Charliego. . . 
_.- Ach takI lI .ó.i rbJC'j.lcze, - a 

więc (!])u~~ifa naj . zakład . przed 
dwoma miesia::.łi-Jk. N!t>1!a, wsiak 
hyła wdOWą. 'czy I~ie,? Zamieszka.ła 
z Frt:dem M\lIerem, artystą I,aba-

Ta k, dostał .. c·' 
Al::: jakie ,:C" '? W~'s()kir'~ 

ŚWIĘTO MORZA 
~- Wie(;~, p,'z,l'hehnlem tli elat

kil'll'. i nic IIto!ląl cm. Czy nic jestem 
bob teren!? 
,- Tv już ja. jestem w.iększym 

boha,terem od ciebie, Ja przvjepha
:km kol.;:ją. i ~,i:J udusiłem Sl~. 

ret/lwym, I,(óry zaczął jej .nadska- , 
i ,. I URLOP 

' . - Pan nig'dzie nie wyjeżdża? 

Oszczędny OJCIeC . 
PJ'zecteż żona pallr.>k& :ni mówiła, 
ze wyjetdż& pan na tnv miesiące 
z:t.~:ranicę? -

- Pali w.\'rato\\':ll mo,ie;;o S~'Il:1, kt')ry tOlli~) '? 
fdzie pan zap0dziat ~ego cZ:1pko? 

, ( 

x 0, d'1'hrzc, ale 

- Tak, a.le zwolnili mnie na. za,
s:\dzie a.mne stji. 

REKLAMA 
~a; Ogrodo,,"cj, naprzeciwko 

'<; mentarza znajduh się ~zynk. Na 
~z.vl(lzie widniej" napis: "Lepiej tu 
nlż tam". 

MIĘDZY KUPCAMI 
--' Bracia Adamowicze przeby1Ya. 

li 40 godzin w powiiltrzu. Cz~' to 
',nie cud? -

" - Taż ·mi cud, A jak ja od 40 
, .lat żyję w powie'~izu bez ' żadnej 
, podstawy; to nikt o ~lllie nit! p'i~e-. -

• PARADOKS 

- 00 to jest paradoks? 
: -·Gdy. się zwrac'ać . do DolIfuss.a. 

2'.e słowami: ,,1',' asza wysoko$ć". 

ste oblicze. W oczach pojawił się 
wyraz zdunue'lia i Jęku . 

- To niemoiliwe! Nie żartuj 
pan ... CharHe. Watts gnije od 
lrzech miesięcy na dnie m()rza. 

- Muszę, niestety, wyprowadzić 
pana' z błędu, panie Miller. "Kale
(lpnja" stoi od ośmiu godzin w do
ku Pacific Ccmpany. A ja, Harry 
Tomasz Mac Gregor, dyplomowany 
',odsternik, przyjaciel Charlie 
Wattsa, upewniam pana, źe mąż 
Kitty skręci panu kark prędzej, nii 
pan zdąży zanucić jeden ze swoich 
IWJlletów, gdy się dowie, co pali 
~lczyl1ił z jego 'loną. 

Artysta stracH pewność siebie. 
Opowiedział dzieje swej znajomoścI 
z Kilty i starał się usprawiedliwić. 

- Oto macie mnie w roli jeźdźca 
- mÓM dumnIe. 

- Doskonale zdjęCIe momental-
ne - mówi jeden z sąsiadów. 

- Skąd ci wpada na myśl, że 
zdjęcie jest momentaJne? 

- Przecież to jest zrozumiale! 
Na foto.grafjl jeszcze sjedzisz na 
koniu. .... 

Na drapaczu chmur pracu,it 
dwuch robotników. W, Jlewnej cbwi 
li jeden z nich zwraca się do dru-

·gie-go: 
- Co się: tam dz.ieje na dole. Zda 

je mi się, że zajechała karetka po- . 
gotowia! . 

- Tak jest - odpowiada koJe· 
ga - czyż to nie prawdziwa przy
jemność widzieć, ,jak szybko odby
wa się wszytko w naszem mieście. 

- Zaledwie przed trzema minutam' 
spadł mi młotek. 

* 

- Widzi pan, - rzekł wkońctl 
Mac Gregor, nie mam tu właściwie 
nic do nadmie.1iepia. O ile pall jest 
przekonany, Ż~ K,itty woli go, niż 
męża, to zabierz .ją pan sląd jflknaj 
śpieszniej i wywieź jaknaldalej. Po ' 
stara si~ pan o pracę w . Ameryce, 
gdyż; nie wierzę, Że wyjdziesz ~y- Harry Thompsoll przychodzI wie 
wy z rąk Wattsa, gdybyś się kiedy czorem do domu i znajduje swoJII 
z J1im zelknął. żonę w jaknajgo~szem usposobie· 

Pred Miller uZJlał całą słusznoś~ niu. 
rady! przyrzekł ~Iac Gre?:orowi, że Co. ci na myśl przychodzI -
postara si~ znilmąć .iJłkllaip~adzej z spotyka go małżonka z wyrzutami 
horyzontu AnglJi wraz z RWy. -: o'JI'c.wiadać prżyjaciolol11, że oże-

Mac Gregc!' wyszedł, nie podaw- ' młe-.ś ' slę ze mną tyłlco dlatego, po
'>zy ręki wystraszonemu artyście i . J1iew!.i. jestem taką. dobrą kuch,!r

. tl(lal . się' do baru,- gdzie -oczełciwal , 1\ą? WIesz debrze, ze nawet nIe u-
go Watts. miem ugotować kartofla . 

Milcilo mu się w . głowie, Nie wąt- - No, ta!c moja drcga, ale prze' 
pił, że olbrzymi Watts zadusi jak cież llluSlałem dla moiclt przyjaeiM 
much'l; ' tego . wątŁego uszminkcwane wykcmb!nować jakiś wykręt. 
go aktorzynę , Co , ma mu Jlowie
dzkć? · Czem upozorować· ucieczkę 
Kitty? Wiedział, · że Charlie ślepo 

, ufał żo~e i był przeI<onal~Y o szcze 
.ro~ri UCZUl! te,j małe.! łwłdetki z 
cc~yma ponożnisi. · Bolało go, że mu 
si~ł ~apić głęboko -przyjaciela, z 
którym przezył Iliejędną ciężką 
chwilę wspólnego niebezpiecze{l
stwa. 

Watts siedział w ' kącie przed 
szklanką piwa. 

- Hallo! - zawołQJ spestrzegł
szy Mac Gregora, czy widziałeś Kit
ty? 

Mae Gregor usiadł, splunął, ude
rzył f&,iIHJ w stół ! kazał sobie po
Liać "Whiskysoda·'~ . Jego spokój 
zatrwci~'ł WattsIł. 

- A więc, co slychać - rzekł 
cchrypłym głosem, - gadajże Mat: 
Gregor. · 

......:. Mó.i chłopcze, mam dla ciebie 
~łą ncwinę: Kitty iny'ślala, że nie 
iy,iesż i... . 

- Nierh ja Bóg skarze, ~eś1i 
wzięła sobie innego! - ryknął ma
rynarz i wstał, zaciskając pięści. 
. - Nie, ale cios był dla niej tal, 
silny, że wtladła w rozpacz; wstąpi 
la de arm,ii zbawienia i wyjechała 
IlR Klondyke. 

Gniew zgasł w oez,ach Wattsa. U
padł na j,rzesło. Je[!o lewa 'ręka ~ 
wyta luowana kotwloą ślizgała się 
powoli po stole. Łza stoczyła mu 
się pc twarzy i bąka! stłumionym 
głosem: 

- Biedna mała!. .. Biedna mała! 
Maurice Decot;ra. 

W KROPCE. 
Rozprawom sądowym ,w War 

sza.wie, w czasie okupacji nie
miecki,ej, przewodniczył zaw
sze zna.ią'Cy języ:k polski nie
miec. JedneJ{o, znanego z dow
cipu, oOl"ońlCę, upomina taki 
przewodniczqcy z /powodu nie
przyzwoitego zachowania sip. w 
czasie rozprawy, czyniąe z t e· 
gO powodu szeroką. alu.zję do 
stosunków w Polsce. 

- Panie obrońco - ODurza 
się - pan trzyma ręce w kie· 
szeniach! . 

Adwokat przymruta CMrI!y i 
odpowiada: ' ; 

- ' Ale w swoich, panie prze 
wodn1czący. 

ZMIERZCH BOGÓW. 
Jeden ze słynnych niegdyś 1'1 

sarzy, którego ksią<żki cieszyły 
siQ dawnie.t świato.wym rozgło
sem, o którego ka:żdą. nową 
powieść wydawcVl walczyli za
żarcie, a gazety poświęcał.y jej 
całe kO}lUlnny, żyje obecnie w 
skrajne,l prawie nędzy. 

Jego książUd naprólż\no o.ze
ka.ią teraz na wydawcę, pisma 
zaś przemilczają go cał1k.owieie. 

......:... Doprawdy, nie To~umiem 
- powiedział mi lPeWlnego dnia 
- dlaczego nitkt .lUŻ nie ehce 
mnie druko.wać! Piszę przecief 
dziś dokładnie to samo, 89 
ptrzed dWl\ldziestu lały. 

Trudne zagadriienle 

.-; Powiej!,. h\tusiu , czy zebra jest właściwie bi:llem !wierzecietn ' ~' 
w ·czarne paski, ('zy też czarnem zwiarzęciem w białe paski? 



Wilhelm lichlenberi - ~_ 

SAMOBOJ "CY 
Stało się to, czego Henryk już 

od dawna się obawinł. Eryka napi· 
sała do niego w suchych bezdusz
nych słowach list z zerwaniem. Jak 
kolwiek był już od wielu tygodni 
na to przygotowany, doznał takie
go wrażenia, jakby w niego piorun 
uderzył. Nie wyobrażał sobie ~cia 
bez Eryki. Postanowienie jego było 
nieodwołalne. Lepiej skończyć od
razu, aniżeli dalej znosić te męczar 
nie, Jakich doznawał. 

Przez cały dzień załatwiał rozmai 
te sprawy, bo chciał opuś~ - ten 

'wiat, Jak przystało na człowieka 
uczciwego. Wieczorem wziąwszy re 
wolwer do kieszeni, wyjechał za 
miasto, ably swą dobrowolną rezy
gnacJą z życia nie zrobić otoczen!u 
kłopotu. Aż do wielkiego mostu nad 
rzeką dojeżdżał tramwaj. Od mostu 
miał jeszcze kwadrans drogi do 
lasku, który uznał za najodpowied 
nieJsze miejsce do w~'konania swe
go zamiaru. 

Zmierzch już zapadał, gdy zna
I,azł się na mcś:!ie, Nigdzie nie by· 
lo widać żywej dltszy. ~ag16 jednak 
wzrok Jego dOji'zal 11a drugiej stro
nie mostu zarysGwująeą się mgUst .. 
postać, pochyloną nad poręczą. !'tU 
mowoli pospieszył kroku i doszedł
szy bliżej zauważył, że była to ko
bieta. W ciemności nie rozróżniał 
jej twarzy, ale kształty były mło
de. Kobieta. widocznie nie tro
szcząc s'ę o nic, \lO się działo koło 
niej, patrzyła nłeruchomym wzro-
kem w wodę. 

I jeszcze zanim Henryk powziął 
dalszą decyzję, wspięła się na po' 
ęcz mostu ł wskoczyła w wodę. 

Henryk insly Ił" l zrzucił z 
siebie surdut, a w następnej cbwi
li skeczył na ratunek tonącej. P/ze 
mocą wydobył ją z faI~ broniła się 

przed ratunkiem wszystkiemi ...!iła

mi. 
Nie straciła jeszcze przytomności 

J była tylko silnie wzburzona. Uło
żył ją na wysokiej trawie, rosnącej 
na brzegu, i pobiegł szybko na 
most po surdut, aieby ją okryć l 
ogrzać. Gdy pochylił się nad nią, 

zauważył. Ze ~ło to młode, ładne 
dziewccę. Milczała, ale w wyrazie 
Jej twarzy Henryk wyczytał niemy 
wyrzut, iż nie pozostawił jej swemu 
losowi. 

teby przerwać milczenie, Henryk 
rzekł wreszcie: 

- To potrwa conajmniej godd
Ilę, zanim suknia pani wyschnie o 
tyle, aby pani mogh wrócić _ do 
miasta. 

Skinęła potwieró~jąco głową i 

arżąc z chłodu, otuliła się szczelniej 
surdutem. 

Po chwili Henryk zaczął na no

tio: 
- Nie potrz:!bu.je się pani oba

wiać przeziębienia, bo wieczór jes t 
ciepły, prawie gorący. 
Zdawało mu się teraz, że po twa

rzy dziewczyny przebiegł słaby 

uśmiech. Teraz dopiero spostrzegł, 

że słowa jego w tej' sytua.cji nie 
miały sen;;u. Uśmiechnął się rów
nie-i; i rzekł, jakgdyby dJa _usprawie 
'dliwienia: 

- Myślałem tylko, że w każdym 
razie to nie jest nic przyjemnego 
przeziębić si~ jeśli się już pozosta
ło przy życiu. 

Dziewczyna długo Jeszcze miłcza 
la, a on zamilkł również, lecz nie 
chciał Jej pozostawić samej z 06a
wy, że mote powtórzyć swój za
miar. Wreszcie po upływ-ie jakiej 
pół godziny' usia!1ła na trawie, a 
potem cichym, zamglonym gtosem 
wyszepta,ła: 

- To było bardzo odważnie z 
pańskiej strony. Ale trudno mi pa
ilU dziękować za to. Nie oddał mi 
pan dobrej przysługI. 

Teraz wreszcie Henryk osądził, 

że nadszedł odpowiedni moment, 
aby ją zapytać: 

- Dlaczego pani to uczyniła? 

Zapewne zawM miłosny? 

- Och, mój Boie, gdyby mnie 
pan znał, nie sądził1)y pan, żebym 
z tak błahego powodu rozs tawala 
się z życiem. Ale... jest pan moim 
wybawcą, więc przysługuje pitnt1 

prawo dowiedzenia się całej praw-

dy. W tonie jej brzmiała bóJesna 
ironja, gdy ciągnęła dalej: . 

- Nazywam się lłlta Płon • . ~e
stem zupełnie sama Jt'l «w,lecie. 
śmieć mo. a zatem nie sprawiłaby 
nikGmu _ bólu. Byłam urzędniczką 

bankową, a!e przed czterema łaty 

zOStałam zft'dukowanll. Starałam 

się na wszelkt możliwY sposób za
robić na, ~ycłe. Nie cofałam się na
wet przed clężkr ,)racą , ł zgodziłam 

się jako służąca. Ale nie można 

zmylić ludzi pkc:ącyrb nam za ' 

_ Ile -pani ma lat? Ona pochyliła gł6wlię, a potem 

_ Dwadzieścia cztery. ' , 6zepnęła cicho: 
_ Co _ wykrzyknął oburzony' •. , - Może pan ma słuszność, pa-

l w tym wieku sądzi pani, że wolno nie .•• 
juz wyrzekać się walki? Proszę - Henryk Weił - pCtdał dziew· 
mnie posłuchać, mam lat trzydzie- czynie. 

ści i mówię pani, że jesteś dziecia- _ Ale ja tak byłam samotna na 
kiem, który jeszcze nie wie, co to świooie. Nie miałam nIkogo, kto-. , 
leet życie. Jak może tąka młoda, by mnie wsparł radą, pomocą. Gdy 
311cma dziewczyna, wpaść na taki bym się ne obawiała, że będę źle 
,)()mysł? zrozumiana, to ... 

Dziewczyna pochyliła głowę ł - Proszę, niech pani mówi-
rzekła, jakby zawstydzona: rzekł serdecznie. 

- .leżeli nie ma s~ szczęścia w - To ... Pan wzbudza we mnie 
życiu, to może lepieJ... takie zaufanie ... Gdyby się pan zg& 

, pracę. Moja chlebod .wczyni, fakkoJ 
wiek nie opowiadałam tęj 'nic o m(), 
jej przeszłości, powiedziała' mi bez 
ogródek: ,,Była§ moż(O do&konałą - Proszę nic nie mówić! · - za
urzędniczką, ale -na słui-1eą nie na- wołał rozkazująco. - To jest tylko 
dajesz się". Prz&z ~zter.y łata wal- wymówka. Szczęście ' leży w każ
czyłam. Byłam odważna, wytrwa- dym z nas. Prawda, że ~zasy są 
la, al,~-widzi pan> CZ3m skoń _' ciężkie i potn:eba wielkiej dozy e-

dził, żebyśmy się widywali od cza
su do czasu, żebym ' się do pana 
zwracała o radę. 

Henryk chwycił rękę Rity i wy
I<rzyknął: 

czyłe. . nergji, aby sobie dać radę, ale 'ja pa 
Henryk po wysłuchaniu ej hi- - ni mówię, że dobrą 'Wolą moina 

storp potrząsnął głową: ' przezwyciężyć wszelkie ' trudności. 

Oryginalny plakat 

- Ależ naturalnie! 
Po chwili Jednak odsunął się l 

rZekł zUl'elnie zmienionym tonem: 
- Niie, to niemożliwe. Nie zoba, 

czymy się więcej. Niech pani wra
ca do mIasta. 

Dziewczyna spojrzała na niego 

zdumIona: 
_ A pan? - zapytAła. 

:, ~ ~a tu zostanę. 
-- Co to ma znaczyE - zawoła

ła teraz ' ona, mlefZ4c go bacznem 
lpoJrzenlem. - Pan coł przedemną 
ukrywa! Proszę mi w9JJyatko wy
znać. 

Namy~łał efę przez cbwUę, a po
tem opowiedział Jej r6wnłet szcze
rze, Jak ona, w8zystllo • lObie. 

przMt<;:'\'wiający chrześcijan w roli niew,oiników kapitaliizmu, kolp9rto. wany jest w Rosji masowo. celem 
walki z re1igj~ 

- A to hkaradne! - zawołała, 

gdy sliończył. - To llIZkaradne! 
Czy pan się nie wstyilzf? To przed 
chwilą prawił mi pan kazanie o od
wadze, o energji, a sam z powodu 
głupiej. nieszczęśliwej miłości chce 
pan umierać? Czy pan się nie wsty 
dzi? PrMzę mi tu zaraz cddać re
wolwer -- zawołała, zrywając się 
ł tupiąc n6iką. 

Prawie mimowoli wyjął z kiesze' 
ni broń i oddał dziewczynie. 

Przed ratuszem wiedeiiskim 

odbyła. się w tych dniach demonstr acJa bezdomnych, ~zekują.cych na przydział dachu nad głow~. 

Oboje wróci" taksówką do mia
sta. Pr2ed domem Rity pożegnali 

się, a Henryk spytał na odchod
nem: 

- Czy zotiaczymy sIę Jutro? 
. Ona odparła z u§mlechem: 

- Chętnie, jeżeli tylko nie bę 
dziemy mieli oboje kataru. 

- Nie będę miał kataru, bo chcę 
panią 7.obaczyć - odparł, skła~a

jąc długi pocałunek na jej rączce. 

Kradzieże we śnie 
Proł. E. A. Haeth z uniwersyte~u 

w Swansea opowiada o ciekawym 
wypadku lunatyzmu u l1-letni~l;o 
chłopca, który we śnie popełniał 
skomplikowane kradzieże z włama
nIem. Policja stwierdziła szereg kra 
dzieży z włamaniem, których sp:>
sób wykonania zdradzał .ied nak , ~e 
wykonawcami ich nie byli zw~'i.;li 
złodzieje. I Odciski palców na mieJ
scu przestępstwa wskazywały, iź 

złoczyńca musiał być bardzo mln
dy. Po nitce doszli agenci do klęb
ka f stwierdzili, iż sprawcą był ,i e
denastoletlli Edgar Thompson, któ
ry tłomaczył się przed sędzią, że 
kradzieży nie popełniał, miał tylkO 
"Ben o kradzieży". Przeprowadzona 
obserwacj.:t lekarska wykazała istot 
nie, iz chłopiec jest lunatyłdem i w 
stanie snu lunatycznego popełnh 
inkrymInowane ezyny. 
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Znaczenie w'y,razów. 

Poziomo: 1) Ryba. 3) R.zeka 
'" Rosji. 5) M'll'ł. 6) Mieszkan~e 
pszczół. 7) Roś,una kŁująca. 10) 
NapóJ wyskokowy. 13) Osad n'~ 
dnie wody. 15) Podatek. 16: 
Ptak jadalny. 17) Rzeka w Eu
ropie. 18) Litera grecka. 23\ 
Niewygodnie. 24) Zjaw~s,ko tŁ
l11osferyczne. 25) Lic,z,ba. 27) 
Narodowość. 30) Nap6.1. 32) 
Rzeka w Rosji. 33) Przyimek. 
34) Zwał Jodu. 35) ~dalllie. 

'ZiIt'" I 
~ ~ 

~ 
~. F' 

rJ3'~ ~ IF" 
-; ~ 

Pionowo: 1) Przeznaczenie. 
2) Gwóźdź spa.ia.iący. 3) Imię 
żeńskie. 4) Imię cygańskie. 7) 
Pies myśliwski. 8) Choroba. 9) 
P,l'zyimek. 11) Opinja. 12) Drze 
wo liściaste. 13) Kwiat. 14) Pla 
cze. 19) Drzew,o liJśdaste. 20) 
Ptak'. 21) Zaimek (wSjpak). 22) 
Ptak nadmorski. 26) Zaimek, 
28) Głos zwierz'Qcb.. 29) Gatu
nek węża. 30) "Krewny" - w 
gwarze ludowe.r. 31) Imię Irzeź
Marz!a polskie~. 

Irenlna mgłlowg 

Panna Malwioo jea..de łódką. oZ\llJaczyć mi~jsce, w kX6rem a· 
przez jez.ioro. Jest 01113 rorol.- p'arat wpadł w wodę. Panna 
rzona i ·zamyślOlDa. Nagle przy Malwina zastanawiJa .się i nie 
kry. wypadek wyrywa jQj z krai umi~ odlpo.wiedzieć na to pyta
nv marzeń. WskJutek Jakieeoś n'ie. 
nieostroi'lllego ruchu ,ei ajparat C7y wiecie, jak poWlinna po-
foto~af1fc'ztlly w,padł dl() wody. stąlJ)tC lPanna Malwma, 

Co czynić? Wskoczyć odtra'Zu * • • 
do wody, zrdhilć nurka i ;próho- RozwiJlłJ-RlIlia powy'ż,szycn roz 
Wlać wydostać aparat? Tak. do- rywek umysłowych należy nad 
brze panna Małwi'Ila nie pby- syłać do redakcji "Głosu Po
wa. GbJdałmy koaoś zawołać ra1nnego" (P1oŁrlkowska 101)' Z; 
na ,pomoc, ale na Ibrze~ nilko- ladnotacją ",Roz;rywki: umlY'sł10-
go nie widać. 2mliUsz<>na jest we" do dllli.a 15 lipca. 
W1i~ wrć)ciić na brzeg i jpo:pro- Za trafne rozwiąlzania redak 
sil o pomoc jakiegoś dobre!ii1o c.ia przezn.aOlia drQ~rą losowa
pływaka. Lec,z w iaki ~pos6b nia n~rodę, w posta~i 2 bile
ma ona Choć w tpr'zyh1liżeni!u Łów do pierwszorzędneg ki'!lR. 

AOlwi.zania rozfJwek Z Nr. 10 "lEWII" 
Rozwiązanie krzyi6wki 

Rozwiązanie knyiówkl. Wa1ler.y, kanapa, bania, wieko, 
PoziOmo: Topola, wagJ3, mi- l(W-R, lewar, RamalnR, G3iro11ll1a, 

li,a, bary, pawie, kazani's, kora- w1aza, kura, nygus, Liz.a. liabę
le, Rawa, waJliA1a, nawa, kruna, dtz~, kotara, dsza, maki. 
zagony, litera, ~usla, kom, Kw8dJ.tat magiezny: Pirat, I ... 
dzIeci. mara, szaraki. rena. NkiJn. glina (ws'pakł. tan-

PionowO: T(1)ga" miJla '(wspak)' A':() , 

Rozwiązanie treningu myślowego 
Rzymall1ie nie u2ywali (!y~l'I IPOzateilll p~sa'li ,.U" n,ie tlak', 

8raDskioh, leoz "rzymskie~" a i::l'k my. lecz jaJ;; ,.V". 
NAGRODY 

Nadesla1no 243 rozwiązania, 
7, kt6'ryvh 117 było dobrych. -
Nagrod~ drogl[J, losowIania otrzy 
mat Sz. Ohoro·w,skj. ul. Sr6d
ll'l\ejsku 55 m 3. 

Po odbiór na'grody zgłosić się 
naJeży cio admintstrac.U "Gło
su Pora7llne~o" (Piotrkowska 
70)', jutro, w poniedziałek mię
dz'V g!()o,: fi - 7 po oołudJnlu. 

PROFESOR 

Stanisław Nirnsłein 
udziela lekcji gry fortepianowej początkując,m 

Jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

nI. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, TIr p 

1:-:1- 5Z4(01' 
Hilzpaoska parlla 

(Grana. na turnieju w Budapeosz' 
de w kwietniu 1934 r.) 

Białe: Andrzej Steiner • 
Czarne; K. Korody. 
1. e2-e4 
2. Sgl-f3 
3. LU-b5 
4. LM-a4 
5. 0--0 
6. Ddl-e2 
7. c2-c:3 
8. Wrt-c1J 
9. La'I-··,~:? 

tO. d2-{}:1 
11. d4-d5 
12. Rbl-i1:? 
13. h2-h3 
14. rl5Xf'(j 

15. 8,12-c·1 
11i. Sc-,1-e3 

. 17. a2-a4 
18. ~f3-d2 
19. :l.4-a.5 
20. Sd2-c4 
21'. f2-f3 
22. Lc2-b3 
23. Lcl_d2 
24. e3xd4 
25. Se3-g4 
26. hSxg4 
27. Sc4-b6 
28. De2-f2 
29. f3xl:l4 
30. e5'{b6 
31. Lb3-do 
32. b2-b3 
33. Df2xd! 
34. Wdl-H 
35. Wf1-f4 
36. Wf4-f2 

e7~e5 
Sb8-e6 

3,'1-a6 
Sg8-f6 
U8-e7 
d7·-d6 

O-O 
Lc8-d7 
Ld7-g4 
Sf6-d7 
Sc6--b8 

c7-e6 
Lg4-h1'i 

Sb8xc6 
Sd7~-bG 
Lh5-g6 
Wf8-cR 
Wa8-c8 
Sb6-d7 
Sd7-fO 
Lo7-f8 
D,'18-c7 
'c6-d4? 

c5xd4 
Sf6xg4 
d6-d5 

Lf8-c5 
d5xe4 

Lc5xb6 
Dc7xb6 

Wf8-c2 
Db6-c:7 
Dc7-g3 
Dg3xg··1 

Dg4-e2 
C:la.rne poddały się 

Konkurs muzyczny 
"Polskiego RadJau 

f W obe6 powodzenia, jakiiem Ilę 
cieszyły dwa pierwsze logogryfy 
płytowe, Polskie Ra.djo przyatą,piło 
do zorganizowania. trzeciego zada
nia. płytowego. Tym ra.zem jest to 
cały konkullS, obejmujący at S au
dyoje płytowe. Podczas kałdej au 
dyoji gorliwi słuohAcze ~ !bual .. 
li odgadną.6 ezereg Damwjek kompo 
zytorów wykonywanych utwor6w. 
Szc~egóły, dotycząco rozwiązywa
nia poszczególnych zadań będą po 
dane przed. kaMą. z trzech audycji. 
Za zwycięzców będą uznani ci z po 
śród radjosłuchaczy, którzy nade
ślllJ trzy trafne rozwią.zarua p08lZCze 
gólnych zadań konkursu. 

A teraz uwaga! Pomiędzy zwy
cięzców będą, rozlosowane cenne 
nagrody. Jest ich szeŚĆ: . 

I nagroda: - Gramofon walizKo
wy. 

II nagroda: - Symfonja F-dur 
(pa.storalna.) Nr. 6 L. van Beethove 
na. pod dyr. Feliksa Weingarllera. 

III nagroda: - Symfonja H-moll 
(patetyczna) Nr. 6 P. Czajkowskie
go pod dyr. Osk. Frieda (5 płyt w 
albumie). 

IV nagrod:1: _ Aparat fotogra, 
ficzny (ki90zonkowy) z snmowyzWa 
laczam oraz futerał skórzanv i 2 
rolki błon. . 

V nagroda: - AlbUm zawierają. 
cy 12 płyt 25 cm. podług wyboru 
wygrywającego. 

VI nagroda: - II loum 12 płyt 
25 cm. podług wyboru wygrywa,ją.
cego. 

Pierw5'Z& a.udycJa KOnKU1'I!U mu,' 
Eycznego P. R. odl:iyła, sIę w dnIU 
1 lipca. o godz. 22.80, arugll. zd od 
będtie się 10 lipca o godz. 1~,00 i 
trżf)cła 'f4 lipca. o godz. 22.10. (r) 

OSTRotNOść 
Nerwowy komiwojder za.biera. 

z!\Wt!ze ze sobą w podrM ara.binkę 
sznurową.. W jeanym I hoteli pyta. 
go zac1e16.wlony właJJclcłel, do <lze 
go wła~cłwie ma. słuty6 owa. dra.bin 
kl. . " 1" '1IjIj 

_ Na Wypa.a.6lt p6taru, iJt)ym 
mógI wyjM przez oKno. 

_ Znakomity' pomysł. MUł!zę 
je<Inatt uprzeddć pana;, te goście 't 

drabinl{ami ratunl{owemi płacą! u 
nlb!l ha.lcłno'6 I .,l6'r1.~ 

Pft:bo f 'rozkładg 
_ Co za fatalny rozkładt _ nie

:uz słyszymy z ust bridge'isty, gdy 
zastał przy d:ziesięciu atutach trze
cią damę za ręką, lub padł ofiarą, 
kilku złośliwych przebitek. 

Istotnio zdan:ają się rozkłady, 
któro mogą wyprowadzić z równu 
wagi n[\.jbardl:~ej .spokojnego gra· 
cza. 

Jedno z popularnych wydaw-
nictw francuskich, poświęcające 

wiele miejsca brigde'owi, ogłosił~ 
ko.nkurs na najb'ardziej złośliwy 
roz-kład i pechow~ rozgrywkę. 
Pierwsz~ nagl'od~ na tym oryginal
nym konkursie otrzymał autentycz 
ny rozkład, nadesłany przez czoło
wego gracza Francji, członka dm
iyny puharowej, kt6~a :w. IIW,OO'Ol 
czasie grała przeciw teamowi Cul
bertsona. 

Jedno bez alu·· bez siedmiul 
Gracz tOll, mając kartę atutow~ Grał 1 bez atu, a przeciwnIcy zrobi 

i względną. pomoG partnera., polożył li dużeg'O stlama, zagarJliając 13 
się bez siedmiu na jedno bez atu, lew. .' 
przy zupełnie normalnej rozgrywce Rozkład Dyl następująOJ\ 
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ROZGRYWKA 
X 

4 kier 1) 
2 kier 
dama trefl 
10 kier 
9 kier 
5 kier 
3 kier 
as trefl 
4 trefl 
6 pik 
5 pik 
3 karo 
dama pik: 

B. 
król kier 
walet kier 
5 trefl 
4 koro 
5 karo 
8 karo 
9 karo 
6 trefl 
6 pik 
10 pik 
10 karo 
walet karo 
walet pik 

1) normalny atak, ezwartll> kar
t~ z longiera 

2) w. danym wypadku obojętne: 
król czy walet. 

3) 11\ longiera pod .słaDY" stół 
4) dowcipna zrzutka bluffo.wa 
5) wynik udanego. bluffu. AB mie 

li razem 10 kar, A slJidzi więc, te 

Y. 
as kłer 
dama kier 
7 trefl 3) 
2 karo 4) (I) 
4 pik 
3 pik 
2 pik 
2 tr~fl 
10 trefl 
9 trefl 
8 trefl 
3 trefl 
król karo (I) 

A. 
6 kier 
7 kier 
walet trefl 
8 kier 
9 pik 
8 pik 
7 karo 
król trefl 
6 karo 
król pik 
dama karo8

) 

as karo (ł) 
as pik15) 

y w czwartej lewie zrzuci tingla ~ 
karo, a. król jest u X 

6) przeciwnicy wzięU wllr,stkie 
lewy... I \ I (~' 

Ozy po takim rozkładzie pozoata
je coś innego jak podziękoW'a6 pr.r
tnerom i przestać grać w. bridgea? 

y y 

Rady ł wskazówki Kącika brldgeowego 
panu J. K. (Łódź). - J·ak: za

znaozyHśmy w pO\P'l'zednJim "Ką 
cilku biridgeowym", wielką pa
radę (A!I'and cOUIP) stosuje się 
rzadko i przy specjalnych roz
kładach. Trzeba mieć odpowrie
dnilą. iłość przejść n.a stół, by P) 
alir6cenilu się VI atu. do ilości po 
siadanej przez koDJI:rpamerta z 
!prawej strony, m~ jestcze ra~ 
dostać się do "dz,iad:kall

• - W 
przytoczonym pl"zez pana' roz
kladzie paTady zastosować nie 
moma, gdy1: przy trzeóe.m 
pr.zejściJu na stM lronm,paxtner 
mole odrzucić blotkę karową. i 
n aIS t ®'Ile ko.ro P l"tebić. 

Punu Inż. S. ·(Łódź)'. - Na
lda.ło <vi trzecieJ lewie p1"ZeJić 
klr,6Ila. parfulera i za~rać asa i 
1ll0lł!k.,~ atu Wftwczas ndemoż.Li-

we jest !przebicie 'dW1Uon trent 
na stole i gra mU'si być prze.: 
grana. T:rudJno, czasem tJ.1zeba 
poświęcić lewę ... 

"lmpasowi". :- lZagrał !pan 
najlepiej. Z liJcytacji słusznie 
w)'wnJ.oslwwał pan, że gJraj~y 
ma singel asa w ręku. W tych 
wi!l.runkach korueeznem było za 
bicie słolu f!ho6bv k'osztem blez 
spornej lewy. 

Panom M. P. i B. D. (Pabja~ 
nł~). - Nie bylo się o co sprze 
czać! W każdym wypadku gira 
I1lJusi być przegrana:. Przeci'.!ż 
wystarczy, by grajqcy zaimpa
sował kiery, na co WYll'amle 
wsk.azywała litcytacja i nie IPr'w 
bijał, bla'rdzo z.resztą ['yzykow
nie, licytowanych pików. 
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